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ARTYKUŁY 

ELŻBIETA BAGIŃSKA 
Instytut Historii i Nauk Politycznych UwB 

INSTRUKCJE DOTYCZĄCE ORGANIZACJI ŻYCIA RELIGIJNEGO 

W DOBRACH KANCLERZA LITEWSKIEGO OSTAFIEGO WOŁŁOWICZA 

W DRUGIEJ POŁOWIE XVI WIEKU 

Często w literaturze przedmiotu spotkać można opinie dotyczące różnic pol­
skiego i zachodnioeuropejskiego protestantyzmu 1 . Nie roszcząc sobie pretensji do 
odpowiedzi na pytanie jak znaczna była to różnica i czego była wynikiem, bądź 
czy różnice pojawiły się już w XVI w. , czy też zjawisko owo ewoluowało w czasie, 
spróbuję przyjrzeć się organizacji życia religijnego poddanych w duchu ewangelic­
ko-reformowanym w dobrach Ostafiego Wołłowicza, kanclerza litewskiego w latach 
osiemdziesiątych XVI w. , i porównać je z ustawami Jana Kalwina z zaleceniami 
polskich postyllografów z tego okresu. 

Ostafi Wołłowicz wywodził się z rodziny mającej swe korzenie w powiecie 
oszmiańskim, choć już jego ojciec osiadł w powiecie grodzieńskim, a i on sam był 
związany był głównie z tym terenem. Karierę polityczną rozpoczął w kancelarii 
wojewody wileńskiego Jana Hlebowicza, w roku 1551 został pisarzem litewskim, 
w latach 1554-1557 był jednym z twórców ustawy generalnej o pomiarze włócz­
nej , w 1561 r. został marszałkiem nadwornym i podskarbim ziemskim, w 1566 -
podkanclerzym, w 1569 - kasztelanem trockim, a w październiku 1579 r. - kaszte­
lanem wileńskim i kanclerzem litewskim. Zmarł po 1 grudnia 1587 r. 2 Wołłowicz 
urodził się w rodzinie prawosławnej , a jego zainteresowania nowinkami religijnymi 
obserwujemy już w latach pięćdziesiątych XVI w. , na co znaczny wpływ miała za­
pewne bliska współpraca z Mikołajem Radziwiłłem Czarnym a potem Radziwiłłem 
Rudym w kancelarii królewskiej choćby przy pracach nad przygotowywaniu III Sta-

1 Zob. :  J . Berenger, Tolerancja religijna w Europie w czasach nowożytnych (XV-XVIII wiek), Poznań 
2002, s. 7 1 ,  M. Kosman, Litewska Jednota ewangelicko-reformowana od połowy XVII w. do 1939 r., Opole 
1 986, s. 8, Idem, Reformacja i kontrreformacja w Wielkim Księstwie Litewskim w świetle propagandy 
wyznaniowej, Wrocław 1 973, s. 34, J. Lecler, Historia tolerancji w wieku reformacji, Warszawa 1 964, 
t. 1 ,  s .  383,  n., J. Tazbir, Reformacja Polsce. Szkice o ludziach i doktrynie, Warszawa 1 993, s .  1 1 .

2 T. Wasilewski, Testament Ostafiego Wołłowicza, „Odrodzenie i Reformacja w Polsce"(dalej 
„OiRwP"), t. 7, 1 962, s. 1 64, Józef Wolff podaje datę 20 listopada 1 5 87 r. jako datę śmierci Wołło­
wicza, (J. Wolff, Senatorowie i dygnitarze Wielkiego Księstwa Litewskiego 1386-1 795, Kraków 1 885). 
Za Wolffem tę datę śmierci podają A. Rachuba i H, Lulewicz: Urzędnicy centralni i dygnitarze Wielkiego 
Księstwa Litewskiego XN-XVII wieku. Spisy, Kórnik 1 994, s. 25 1 .  
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tutu. Mikołaj Radziwiłł „Czarny" utrzymywał stosunki korespondencyjne z Janem 
Kalwinem, m.in. w gorącym okresie sejmu piotrkowskiego ( 1655) kiedy to decydo­
wać się miała sprawa Kościoła narodowego w Polsce 3 .  Podobnie też do Radziwiłła 
„Czarnego" przeszedł Wołłowicz typową dla magnatów litewskich drogę w tym 
przypadku: od luteranizmu, poprzez kalwinizm do arianizmu choć żaden z nich do 
końca nie zdeklarował się przy tej ostatniej konfesji. Do popularności tego ostatnie­
go wyznania zapewne przyczyniła się działalność Jerzego Blandraty przed którym 
przestrzegał protestantów litewskich sam Kalwin4• 

Zainteresowaniu Wołłowicza arianizmem musiało być jednak duże, bo w 1562 r. 
sponsorował wydanie dwóch dzieł Szymona Budnego w języku ruskim: O opravda­
nii grefnago celoveka pered Bogom i Katichisis to est nauka starodavnaja christian­
skaja. Ponadto wydał swoją siostrzenicę, Zofię Żyżemską, córkę Polonii Markówny 
Wołłowiczówny, pozostającej pod jego opieką, za swojego dworzanina, a jednocze­
śnie działacza ariańskiego Wasyla Ciapińskiego. Oprócz tego jego ministrem był 
przez jakiś czas radykalny działacz ariański Jakub z Kalinówki. Wreszcie, kiedy po 
śmierci Mikołaja Radziwiłła „Czarnego" Wołłowicz objął po nim starostwo brzeskie 
- to dzięki jego poparciu arianizm miał tam bardzo wysoką pozycję5  (czy arianizm 
jako wyznanie może mieć wysoką pozycję, czy raczej mieć szeroką grupę wyznaw­
ców?) Jednakże mimo niewątpliwych sympatii dla antytrynitaryzmu, formalnie do 
końca życia pozostał przy kościele ewangelicko-reformowanym. Kacper Niesiecki, 
nie dość że nazywał go ostatnim przezacnego domu heretykiem, co akurat nie było 
prawdą, bo kilku Wołłowiczów wyznania ewangelickiego-reformowanego działało 
jeszcze w początkach XVII w. , to jeszcze wypomniał mu, że jako kanclerz nie 
chciał aprobować przywileju dla Kolegium Wileńskiego 6 . Tu akurat wielki heral­
dyk ma rację, bowiem Wołłowicz za największych swoich przeciwników uważał 
jezuitów. Na powstanie kolegium wileńskiego o profilu humanistycznym nie chciał 
się zgodzić z obawy o infiltrację katolicyzmu w szeregi różnowiercze za pomocą 
szkolnictwa. Szkoła ta bowiem kształcić miała nie tylko synów katolików ale też 
ewangelików i arian, choć niekatolicy zwolnieni mieli być z praktyk religijnych, to 
jednak zobowiązani byli do słuchania kazań i wykładów o tematyce wyznaniowej . 
Zagrożenie zatem było duże i magnaci kalwińscy protestowali od początku prze­
ciw utworzeniu Akademii 7• Nie udało się im jednak zablokować jej powstania, zaś 
próby utworzenia w Wilnie własnej uczelni wyższej dla ewangelików zakończyły 
się niepowodzeniem, choć prace podjęte przez w 1588 r. przez Krzysztofa Radzi­
wiłła „Pioruna" były bardzo zaawansowane. O wyrażenie zgody na przekształcenie 
kolegium wileńskiego w szkołę wyższą dla ewangelików zwrócono się do króla 

3 E. Jelinek, Kalwin a protestantyzm w Polsce [w:] Człowiek z Noyon. O Janie Kalwinie na łamach 
„Jednoty", Warszawa 2009, s. 98- 1 07 .  

4 List Kalwina do Kaznodziei i starszych zboru Wileńskiego z Genewy pod datą 9 października 
1561 roku, w: Monumenta Reformationis Polonicae et Lithuanicae, z. 1 ,  Wilno 1 9 1 1 (dalej : MRPL), 
s. 4--5 .

5 T. Wasilewski, op. cit. , s .  1 67 .

6 K. Niesiecki, Herbarz Polski, Lipsk 1 842, t. 9, s .  4 1 5 .  

7 M. Kosman, Reformacja i kontrreformacja w Wielkim Księstwie Litewskim w świetle propagandy 
wyznaniowej, Wrocław - Warszawa 1 973, s. 143.  
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Zygmunta III 8 • Jednakże król, a zwłaszcza kardynał Jerzy Radziwiłł zareagowali 
oburzeniem i odmówili dalszych rozmów 9, w wyniku czego uczelnia protestanc­
ka w Wilnie nigdy nie powstała. Wspomniane kolegium protestanckie w 161 1  r. 
w czasie tumultu wymierzonego przeciwko innowiercom zostało spalone wraz z całą 
biblioteką 10• 

Wychowywanie młodzieży ewangelickiej poprzez system właściwie zorgani­
zowanego szkolnictwa było jednym z priorytetowych zadań nie tylko litewskich 
kalwinów. Mając to na uwadze Ostafi Wołłowicz wzorem innych ewangelików przy 
fundowanych przez siebie zborach, plebaniach, szpitalach, cmentarzach (Sidra, No­
we Miasto, Wilno) fundował też szkołę dla krewnych i poddanych 11• 

Uważa się teraz, że choć koncepcje Kalwina wpłynęły w jakiś sposób na 
ukształtowanie się poglądów religijnych szlachty protestanckiej w Polsce i na Litwie 
to dostępność jego dzieł, a tym samym i ich znajomość była niewielka. Co prawda 
w 1558 r. opublikowano jego katechizm w tłumaczeniu na język polski, ale najważ­
niej sze dzieło Kalwina Institutio Christianae religionis ukazało się we fragmentach 
już po śmierci Wołłowicza 12 . Mimo to interesująca nas tutaj Instrukcja organizacyj­
na zdradza doskonałą znajomość Ustaw kościelnych Kalwina z 154 1  r. Można by 
zadać sobie pytanie o to skąd Wołłowicz znał te ustawy? Zapewne mógł korzystać 
z nich w języku oryginalnym, i być może wszedł w ich posiadanie dzięki bliskiej 
znajomości z Mikołajem Radziwiłłem „Czarnym", a potem z „Rudym", albo też 
otrzymał je od autora. 

Opierając się dokładnie na ustawach Kalwina i zapewne też postyllografów, 
uważając, że zbawienie jego poddanych zależy od niego i że będzie z tego rozli­
czony kiedyś przed Bogiem, starał się w swych dobrach tak uporządkować życie 
społeczności chrześcijańskiej aby w maksymalnym stopniu ograniczyć opłakane 
skutki grzesznej natury ludzkiej oraz nie dopuścić aby poddani stali się nieposłusz­
ni i leniwi, a wobec oporu byli upominani i przykładnie karani. Kalwin głosił, że 
należy strzec życia każdego człowieka, upominać uprzejmie błądzących i prowa­
dzących nieuporządkowane życie, a w razie potrzeby udzielić braterskiej pomocy 
w naprawie błędówB. Mając to wszystko na uwadze, 4 sierpnia 1584 r. w Nowym 

8 List Annibala z Kapui nuncjusza w Polsce do kardynała [Alessandro Peretti de] Montalto, Kraków 
22 czerwca 1588 r. , który powołuje się na informację listowną uzyskaną od kardynała Jerzego Radziwiłła 
[w: ] Listy Annibala z Kapui, arcybiskupa neapolitańskiego, nuncyusza w Polsce, o bezkrólewiu po Stefanie 
Batorym i pierwszych latach panowania Zygmunta III-go„. , wyd. Alexander Przezdziecki, Warszawa 1 852, 
list 34, s .  149-1 50; I. Luksaite, Reformacija Lietuvos Didiiojoje Kunigaikitysteje ir Maiojoje Lietuvoje 
XVI a. treCias deiimtmetis - XVI/ a. pirmas deiimtmetis, Vilnius 1 999, s .  468-469. 

9 List Zygmuna III do kardynała xięcia Radziwiłła, Kraków 18 lipca 1588  [w: ] Zbiór pamiętników 
historycznych o dawney Polszcze„. , wyd. J . U. Niemcewicz, Warszawa 1 822, t. 2, s. 466-468.  

10 W. Gizbert-Studnicki, 'Zarys historyczny wileńskiego kościoła ew.-ref i jego biblioteki, Wilno 1 932,
s .  7,  15; H. Merczyng, Czterokrotne zburzenie zboru wileńskiego [w:] W. Gizbert-Studnicki, 'Zarys histo­
ryczny„. , s. 26. 

11 T. Wasilewski, op. cit., s .  1 69-172.  
12 W. Kriegseisen, Polski przekład XX rozdziału czwartej księgi „lnstitutio Christianae Religionis"

Jana Kalwina, „OiRwP", t. 50, 2006, s. 1 02. 

13 J. Delumeau, Reformy chrześcijaństwa w XVI i XVI/ w. Narodziny i rozwój Reformy protestanckiej, 
Warszawa 1 986, t. I, s. 85 .  Podobne treści spotykamy w postylli Krzysztofa Kraińskiego (J. Jelińska, 
„Sarmacki" wizerunek szlachcica - ewangelika w Postylli Krzysztofa Kraińskiego, Warszawa 1 995, s .  6 1 ) .  
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Mieście 14, w powiecie upickim, opracował instrukcję regulującą zachowywanie pod­
danych w jego włości, w celu wykorzenienia z nich bałwochwalstwo, co zapewne 
oznaczać miało papieskie ceremonie, ponadto czarodziejstwa, wróżbictwa, pijań­
stwa i cudzołożnictwa. Próba walki z wróżbictwem i czarodziejstwem była, jak się 
wydaje, całkowicie uzasadniona na Żmudzi w końcu XVI w. W 1587 r. biskup 
żmudzki, książę Melchior Giedroyć pisał, że mieszkańcy ( . . .  ) powszechnie ofiaru­
ją gromom, czczą węże, szanują dęby jako święte, dusze zmarłych raczą ucztami. 
Podobny stan stwierdzili w 1583 r. wysłannicy zakonu jezuitów, według których 
( . . .  ) po wsiach niewielu znało choćby nazwę chrześcijańskiego człowieka. Trwały 
stare przesądy: ów Jowisz gromowy, Perkunas, stare dęby, jarzębina15• Zgodnie 
rozporządzeniem Wołłowicza przynajmniej jedna osoba z rodziny winna uczestni­
czyć w nabożeństwie niedzielnym. Oczywiście najlepiej byłoby gdyby był to go­
spodarz domu, ale gdyby nie mógł z jakiegoś powodu, mogła go zastąpić żona, syn 
lub córka, w ostateczności nawet czeladnik. Tenże po przyjściu do domu musiał 
domownikom opowiedzieć o tym czego się nauczył. Gdyby jednak tak się stało, 
że z jakiej ś przyczyny nikt z rodziny nie mógł przyjść na nabożeństwo, wówczas 
odpowiednio wcześniej musiał poinformować o tym ławnika albo dziesiętnika, ci 
z kolei, informowali o tym kaznodzieję (ministra) w zborze. Następnie kaznodzieja 
z urzędnikiem mieli sprawdzić czy podana przyczyna nieobecności była uzasad­
niona. Powodami usprawiedliwiającymi absencję mogła być choroba, ewentualnie 
zgubienie bydła, dopuszczano też inne równie ważne przyczyny. W przypadku jed­
nak podania nieprawdziwego powodu bądź też braku jakiegokolwiek wyjaśnienia, 
gospodarz domu musiał zapłacić winę w wysokości I grosza. O wszystkim powiado­
mieni mieli być kaznodzieja i urzędnik, a pieniądze były przeznaczane na potrzeby 
szpitala. Następna nieuzasadniona absencja w zborze karana była winą w wysokości 
2 groszy. Za trzecim razem osobę taką należało postawić przed wójtem, a następnie 
urzędnik miał go trzymać w kunie przy zborze przez cały dzień, a ponadto mu­
siał zapłacić winę w wysokości 4 groszy, przy czym tak długo miał pozostawać 
w kunie, dopóki kara nie została uiszczona. Aparat kontrolny zorganizowany był 
w ten sposób, że cała społeczność wiej ska podzielona była na dziesiątki a wyzna­
czeni dziesiętnicy mieli w każdą niedzielę zaprowadzać poddanych do zboru, każdy 
z dziewięciu włók. Tenże dziesiętnik musiał potem sprawozdawać kaznodziei, kto 
i z jakiej przyczyny był nieobecny na nabożeństwie, a kaznodzieja musiał nieobec­
nych wciągnąć w rejestr. 

System dziesiętników przejęty z dawnej milicji miejskiej , w zamyśle Kalwi­
na miał dopomóc w dyscyplinowaniu społeczeństwa, jego klerykalizacji i pod­
daniu zwierzchności zborowej . Taką samą rolę dziesiętnicy spełniać mieli w do­
brach Wołłowicza, ale też spotykamy ich też w majątkach Radziwiłłów birżań-

14 Kopia tego dokumentu sporządzona w języku polskim przechowywana jest w Lietuvos Nacionaline
Martyno Mazvydo Biblioteka (dalej : LNMMB), f .  93, nr 14, oryginał (zapewne) sporządzony w języku
ruskim wydany został drukiem w MRPL, s. 93-96. 

15 Cyt. za: A. Briickner, Starożytna Litwa, ludy i bogi. Szkice historyczne i mitologiczne, Olsztyn 1 984,
s . 1 1 3-1 14;  por. też : P. Duodo, 'Zdanie sprawy przed senatem weneckim z poselstwa do króla polskiego 
[w: ] Cudzoziemcy o Polsce. Relacje i opinie, oprac. J. Gintel, t. 1 ,  wiek X-XVII, Kraków 1 97 1 ,  s. 1 83 .  
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skich 16, Grużewskich 17 i innych. Podobnie rzecz się miała z uczestnictwem w pu­
blicznych nabożeństwach, obowiązkowe w nich uczestnictwo wymagane było nie 
tylko nie tylko w dobrach Wołłowicza. 

Poza tym synody napominały szlachtę aby zmuszała chłopów do słuchania sło­
wa Bożego nie tylko na Litwie ale też w Koronie, poza tym w Danii, Austrii, na 
Węgrzech, czy w Anglii, gdzie za nieobecność na nabożeństwie anglikańskim gro­
ziła wysoka, niekiedy rujnująca grzywna 1 8 . Podobnie było we Francji czy Holandii, 
gdzie wymagano obecności bez względu na to jak długą drogę należało pokonać. 
Wierni w dzień Pański wstrzymywali się tam od rozrywek, nie zachodzili też do go­
spody. Wróciwszy z kazania ojciec wypytywał dzieci, co sobie zapamiętały, a potem 
odprawiał uzupełniające nabożeństwo rodzinne 19 . 

Zgodnie z zaleceniami Konfesji Sandomierskiej „ aby złoczyńcze jawne zgorsz­
liwe wyłączać, a nie przez szpary na ludzkie zbytki patrzeć" 20 obecność niektórych 
osób uznał Wołłowicz za niepożądane w swojej włości. Zaliczył do takich: czarow­
ników, złodziei, zbójców, pijaków, cudzołożników i osoby żyjące bez ślubu. Osoby 
takie jako zbędne miały być z włości wygnane, a uchodząc mogły zabrać ze sobą 
tylko połowę majątku ruchomego, a resztę musiały zostawić. Co ciekawe, Wołło­
wicz zakładał, że niczemu nie są winne ich niedorosłe dzieci, które w związku 
z tym należało oddzielać od dorosłych, chłopcy brani mieli być na naukę do szkoły 
a dziewczęta należało oddać na wychowanie jakiejś pobożnej kobiecie w mieście 
albo żonie kaznodziei ewentualnie umieścić je w szpitalu gdzie uczyć się miały pa­
cierza i wyznania wiary. Oczywiście nie był to jego oryginalny pomysł, bo podobne 
zalecenia znajdujemy w tekstach postyllografów ewangelickich, m.in. Krzysztofa 
Kraińskiego. 

W swoich włościach opracował też Wołłowicz program pomocy socjalnej dla 
najuboższych. Osoby ubogie, stare lub chore wywodzące się z jego poddanych mia­
ły być przyjmowane do ufundowanego przez niego szpitala. Kryterium przyjęcia 
do takiego szpitala miała być pobożność (ewangelicka), nadto niepicie alkoholu 
i nienaganny styl życia. Wszelkie nałogi a zwłaszcza nałóg pijaństwa był gorliwie 
piętnowany nie tylko przez Kalwina ale też przez działających na Litwie postyl­
lografów: Krzysztofa Kraińskiego i Samuela Dambrowskiego. Kraiński, podobnie 
jak wcześnie Kalwin, przypominał także o obowiązku odrzucenia udziału w tań­
cach i przedstawieniach teatralnych, stanowiących szczególnie sprzyjające okazje do 
ujawnienia się grzesznych skłonności ludzkiej natury 21 . Właściwie prowadzące się 

l6 Na przykład Informatia [Krzysztofa II Radziwiłła] słudze memu p. Salomonowi Rysińskiemu, któremu 
się dozór wszystkich zborów, szkół y szpitalów w majętnościach moich zleca . . .  , [ 1 62 1  r.] [w:] MRPL, t. 1 ,  
s .  XV-XXV. 

1 7 Oryginalny dokument przechowywany jest w LNMMB, f. 93, nr 662, k. 1-2; druk: B .  Grużewski, 
Kościół ewangelicko-reformowany w Kielmach. Rys historyczny na dokumentach urzędowych, Warszawa 
1 9 1 2, s. 9 1 -93.  

1 8 J. Tazbir, Państwo bez stosów, Warszawa 1 967, s .  94,  143.

1 9 M. Richard, Życie codzienne hugenotów od edyktu nantejskiego do Rewolucji Francuskiej, Warszawa 
1 978, s. 4 1 ;  P. Zumthor, Życie codzienne w Holandii w czasach Rembrandta, Warszawa 1 965, s .  83-84. 

20 Tarcza Wiary: Konfesja Sandomierska i Mały Katechizm K. Kraińskiego, pod red. A. Woyde, M. Ja­
strzębskiego, K. Kurnatowskiego, Warszawa 1 9 1 4- 1 920, art. V, s. 57.  

21 J. Jelińska, op. cit„ s .  63-64.



10 ELŻBIETA BAGIŃSKA 

osoby miały w szpitalu zapewnione wyżywienie (osiem korcy żyta na rok, mięso, 
warzywa, ryby, śledzie), ponadto na ubranie każdy miał otrzymywać pół kopy groszy 
oraz kożuch raz na dwa lata i siermięgę kosztującą dwadzieścia groszy raz w roku. 
Aby jednak być w zgodzie z doktryną, propagować kult pracy i nie dawać za darmo 
nic tym, którzy pracować mogą, do dyspozycji mieszkańców szpitala był ogród, 
w którym mogli sobie uprawiać warzywa. Drwa na opał dostarczać mieli miesz­
czanie, po jednym wozie z każdej włóki. Do szpitala przyjmować też miano ludzi 
obcych, przy czym kryterium przyjęcia było podobne wyżej omówionego. Przyjęta 
osoba musiała być człowiekiem pobożnym bądź chcącym nauczyć się prawdziwej 
wiary oraz charakteryzować się nienaganną moralnością. Ci z nich, którzy mogli 
przychodzić do zboru na nabożeństwo mieli dostać kożuch, a inni mieli otrzymać 
taką tylko odzież, która by im była konieczna do pobytu w wewnątrz szpitala. Woł­
łowicz precyzyjnie ustalił też menu pensjonariuszy szpitala. Otóż - w dni codzienne 
pić mieli kwas (zapewne chlebowy), zaś w niedziele należało ich zaopatrzyć w pi­
wo na obiad i na kolację, w ilości 1 kwarty na osobę, poza tym w mięso (dwa 
funty} i jarzyny. W dni postne zaś wyżywienie stanowić miały śledzie, warzywa 
z konopiami( ! )  lub z makiem, ewentualnie z olejem. O żywność, zwłaszcza o mięso 
urzędnik starać się powinien już jesienią i wtedy miał kazać nasolić mięso wołowe 
i wieprzowe, a z Rygi sprowadzić śledzie, w takiej ilości aby wystarczyło do nowe­
go roku, i aby pensjonariusze nie żebrali z powodu braku żywności. Protestantyzm 
odnosił się niechętnie do zjawiska żebractwa, niechętny był także rozdawanej jał­
mużnie. Zwolennicy reformatora z Genewy potępiali udzielanie wsparcia żebrakom 
utrzymując, że należy ich zmusić do pracy produkcyjnej 22, z drugiej strony jednak 
miłosierdzie było wskazane: należało czuwać nad dobrem biednych, troszczyć się 
i opatrywać chorych oraz wydawać biedocie wikt23 .  

O sprawowaniu się pensjonariuszy urzędnik winien raz na  kwartał składać spra­
wozdanie Wołłowiczowi, a w przypadku stwierdzenia nieprzystojnego zachowania, 
pensjonariusz miał być ukarany w sposób później wyznaczony. 

Protestanci wielką wagę przywiązywali do wychowania młodych ludzi. 
W 1542 r. Kalwin ułożył nowy katechizm dla dzieci Napisany był w formie dia­
logu i odegrał ogromną rolę w upowszechnianiu kalwinizmu, przyczynił się też 
do wychowania kilku pokoleń protestantów 24. Nie wiadomo czy właśnie ten tekst 
posłużył nauczaniu religii w dobrach kanclerza litewskiego, niemniej nakazał on 
aby kaznodzieja z katechistą codziennie uczyli pacierza i wyznania wiary nie tylko 
w kościele ale i w szpitalu. Szczególną uwagę przykładał Wołłowicz do nauczania 
dzieci, szczególnie tych najuboższych. W związku z tym nakazał aby ci poddani, 
którzy chcieli posyłać dzieci do szkoły, ale nie mieli możliwości zapewnienia im 
wyżywienia i ubrania, mogli otrzymywać wyżywienie i odzież z dworu. Świado­
mość religijna poddanych musiała być jednak niska, bowiem nakazał również pod 
karą winy aby jesienią, po zakończeniu prac polowych (po św. Michale) z każ­
dego domu posyłano na naukę synów, którzy ukończyli lat osiem albo dziewięć. 

22 B .  Geremek, Litość i szubienica. Dzieje nędzy i miłosierdzia, Warszawa 1 989, s. 2 1 3 .  

23 J. Delumeau, op. cit., s .  85 .

24 Ibidem, s .  86 .
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Edukacja miała polegać na nauce pacierza, wyznania wiary i dziesięciu przyka­
zań. Po nauczeniu się, chłopiec miał opowiadać w domu wszystkim domownikom 
łącznie z czeladzią, czego się nauczył. W celu utrwalenia wiadomości miał o swo­
ich postępach w nauce i swojej rodziny opowiedzieć bakałarzowi. Nieco zdumiewa 
informacja o posyłaniu na naukę tylko chłopców, bowiem zazwyczaj obowiązek 
religijnego wychowania dzieci w równej mierze dotyczył również dziewcząt. Prze­
konanie to znajdowało też odbicie w pisarstwie wielu postyllografów. Krzysztof 
Kraiński podkreślał obowiązki zwierzchności zborowej mającej wspomagać wysił­
ki rodziców w kształceniu dzieci płci obojga. Uważał też wzorem swoich współ­
wyznawców, że należy zezwolić kobietom na samodzielną lekturę Biblii. Był też 
zdania, że znacznie większe pożytki płyną ze zbiorowego kształcenia dzieci i mło­
dzieży w szkołach, co jego zdanie daje lepsze efekty niż nauczanie prywatne pod 
okiem prywatnego nauczyciela 25 .  Te rodziny, które nie chciałyby posyłać dzieci na 
naukę miały podlegać winie w wysokości kopy groszy, a urzędnik musiał owo nie­
posłuszeństwo zgłosić swemu panu. Pieniądze z tych kar przeznaczane miały być 
na potrzeby szpitala. 

Pieniądze na utrzymanie szpitala miały pochodzić z wyżej omówionych win. 
Ponadto Wołłowicz sugerował aby urzędnik na ten temat przeprowadził rozmowy 
z mieszczanami i próbował ich skłonić do partycypowania w kosztach jego utrzy­
mania. 

Na mocy testamentu spisanego 1 grudnia 1587 r. w Milejczycach obdarzył 
wolnością wszystkich niewolników i poddanych w swoich dobrach i poddał ich 
pod jurysdykcję sądów państwowych26. Niewolnictwo w Wielkim Księstwie Litew­
skim istniało do III Statutu (1588), a była to głównie czeladź dworska27 .  Zdaniem 
historyka Tadeusza Wasilewskiego z tekstu ostatniej woli Wołłowicza wynika, że 
do końca życia sprzyjał on poglądom głoszonym ongiś przez dawnego ministra, 
wspomnianego już radykalnego działacza ariańskiego Jakuba z Kalinówki28 . Moż­
na byłoby z tym dyskutować, gdyż Jakub z Kalinówki został zmuszony do wyjazdu 
do Małopolski już w 1569 roku 29 ,  a zatem niemalże dwadzieścia lat przed spisa­
niem testamentu przez Wołłowicza. Inny z badaczy, Marceli Kosman zarzucił z kolei 
Wasilewskiemu, że deklarację kanclerza wziął za fakt, zapominając o tym, że testa­
ment zapewne pisany był przy udziale duchownych różnowierczych i odzwiercie­
dlał raczej ich życzenia niż niezmienną wolę kanclerza. Ponadto, zauważa Kosman, 
spadkobiercy zazwyczaj ignorowali życzenia autorów testamentów odnoszące się do 
liberalizmu wobec poddanych 30. W tym konkretnym przypadku Kosman nie miał 
racji gdyż wola kanclerza została uszanowana, zwłaszcza, że zabezpieczając się 
przed ewentualną zmianą wyznania w jego włości zastrzegł, że gdyby tak stać się 

25 J. Jelińska, op. cit., s .  4 1 ,  45 . 

26 T. Wasilewski, op. cit., s. 1 70.

27 G. Błaszczyk, Litwa na przełomie średniowiecza i nowożytności 1492-1569, Poznań 2002, s .  2 1 8 .  

28 T. Wasilewski, op. cit., s .  1 67 .

29 W. Urban, Jakub z Kalinówki, PSB, t. 10 ,  Wrocław 1 962- 1 96 1 ,  s .  355-356. 

30 M. Kosman, Reformacja i kontrreformacja w Wielkim Księstwie Litewskim w świetle propagandy 
wyznaniowej, Wrocław 1 973,  s. 1 00--1 0 1 .  
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miało, to wówczas dobra przej ść miały na rzecz Rzeczypospolitej . Niewykluczo­
ne zatem, że późniejszy właściciel dóbr Stanisław Szczuka, podkanclerzy litewski 
w początkach XVIII w. z tego powodu zaniechał likwidacji zboru w Sidrze, choć 
według Merczynga stać się to miało za wstawiennictwem króla pruskiego. Szczuka 
zwrócił też zabrane zborowi folwarki funduszowe 3 1 .  

Wołłowicz znalazł potem naśladowców, którzy w następnym dziesięcioleciu 
również obdarowywali czeladź niewolną wolnością. Zjawisko było na tyle częste, 
że znawczyni tematu Inge Lukfaite nazwała to wręcz modą32 . Wydaje się jednak, że 
w przypadku kanclerza litewskiego decyzja ta wyniknęła z nieco innych powodów. 
Otóż Wołłowicz wchodził w skład komisji przygotowującej kodyfikację III Statu­
tu. Faktem jest, że trzon jej stanowili wyłącznie ewangelicy 33,  a w samym tekście 
znaleźć można idee głoszone przez reformacyjnych pisarzy politycznych takich jak 
Andrzej Frycz Modrzewski czy Andrzej Wolan. Niewykluczone jest też to, że zaję­
cie się Komisji statutowej instytucją niewolnictwa w Wielkim Księstwie Litewskim 
nastąpiło pod wpływem tych idei. Stąd też w III Statucie nastąpiło znaczne ograni­
czenie niewoli, a w ostatecznej redakcji wyraz niewolnik uznano za kompromitujący 
i zmieniono brzmienie artykułu tyczącego czeladzi nadwornej . Ostateczna wersja 
brzmiała: w teraźniejszym Statucie tych ludzi na czeladź, którzy przedtem niewolni­
kami byli zwani, odmieniono nazwisko, ale zastrzeżono że nie miało to mieć wpływu 
na zakres władzy panów. Kosmetyczna w istocie poprawka prawnicza faktycznie 
przyśpieszyła rozpłynięcie się w następnym stuleciu niewolników w masie ludności 
zależnej 34. Zatem zapis w testamencie Wołłowicza był w istocie tylko przepisaniem 
artykułu z tekstu Statutu, który ogłoszony został drukiem kilka miesięcy po śmierci 
kanclerza i firmowany był osobą Lwa Sapiehy. 

Podsumowując stwierdzić wypada, że zasady regulujące życie poddanych w do­
brach wołłowiczowskich niczym (z wyjątkiem darowania wolności poddanym) lub 
niewiele różniło się od podobnych regulacji w państwach zachodnioeuropejskich. 
Dopiero następny wiek pokazał, że zarówno panowie jak i ich poddani już nie 
wytrwali konsekwentnie przy surowych zasadach reformatora z Genewy. Przymus 
religijny na Litwie - w rezultacie - nie był zjawiskiem ani nazbyt dotkliwym, ani 
długotrwałym. Pojawił się w okresie burzliwego rozwoju wyznań reformowanych by 
sukcesywnie zanikać w okresie zwyciężającej potrydenckiej kontrreformacji .  Wyda­
je się jednak, że niektóre pomysły, jak choćby te dotyczące obowiązkowej edukacji 
młodzieży, były dość interesujące i godne upowszechnienia. Warto też przypomnieć, 
że protestantyzm propagujący posługiwanie się językami ludowymi (narodowymi) 
pozwolił Litwinom na zachowanie i rozwój języka litewskiego oraz na drukowanie 
pierwszych książek i słowników w tym języku. 

3 1 H. Merczyng, Zbory i senatorowie protestanccy w dawnej Rzeczypospolitej, Warszawa 1 904, s. 97.

32 I. Luksaite, Reformacija Lietuvos Didiiojoje KunigaikStysteje Ir Maiojoje Lietvoje, XVI a. trias 
desimtmetis - XVI! a. primas desimtmetis, Vilnius 1 999. 

33 W skład komisji wchodzili: Mikołaj Radziwiłł „Rudy", Ostali Wołłowicz, Krzysztof Radziwiłł „Pio­
run" i Lew Sapieha (J. Bardach, O dawnej i niedawnej Litwie, Poznań 1 988, s .  44) . 

34 J. Bardach, op. cit. , s. 59.
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Summary 

Instructions regarding organization of religious life 
in the estate of Lithuanian chancellor Ostafi Wołłowicz 

in the second half of 16th century 

13 

Religious compulsion was not an uncommon issue in the late 1 6th century 
Grand Duchy of Lithuania. Restrictions of such nature were forced upon Nowe 
Miasto - town in the upicki district, since 1584 property of Ostafi Wołłowicz, 
Lithuanian chancellor and co-creator of the III Statute of Lithuania. Wołłowicz's 
personal religious development can be described as characteristic for Lithuanian 
magnates - in his case the first conversion was from the Eastern Orthodox to 
Lutheranism, next to Calvinism, and finally to Arianism, although he had never 
firmly sided with these confession. In his estates Wołłowicz introduced regulations 
in the spirit of reformation (based on John Calvin's 1 54 1  Ecclesiastical Ordinances) 
- these concerned such aspects of surfs activities, as compulsory participation in 
the congregation's service, or education of boys in the congregational school, where 
they were taught the principles of Calvinism. Disobedience was punished with 
fine. In the article the author compares the means of compulsion introduced by 
Ostafi Wołłowicz to those practiced in the estates of other Lithuanian magnates, in 
the protestant western European countries, and with the guidance provided by the 
religious literature of the time. 

P33IOMe 

IHcTpyKa;bli na apraHi3au;hli p3Jiiri:H�ara )l(bIIJ;a;a 
Ba Yna,n;aHHax KaHa;nepa BKJI AcTa<f:lia Banoaiqa 

Y .npyro:H rranoae XVI CT. 

ApThIKYJI rrph!CBe'laHhl rrpa6JieMe p3JiiriiiHara rrph!Mycy y BKJI y KaHU:hl 16  CT. 
r3TaJI 3 '5!Ba 6h!Jia ;::(aBOJii pacrrayCIO}:()i>:aHaH, a y HaIIIh!M Bh!IIa.D:KY ;::(aThl'lh!Jia 
MaeHTKa HOBae MecTa Ba Yrrin:KiM rraBen;e . YJia.D:aJibHiKaM 5rro Ta.D:hl ( 1584 r . ) 
6b1y AcTa<tii BanoBi'l, KaHn;Jiep BKJI i cyayTap III JiiToycKara CTaTyTy. Ba­
JIOBi'l rrpaiiIIIoy Th!IIOBYIO ;::(J15! Jiin;BiHCKix MarHaTay .D:apory; y 5IrO BhIIIa.D:KY a;:( 
rrpaBaCJiay51 rrpa3 JIIOT3paHCTBa, KaJihBiHi3M a:lKHO ;:(a aphl5IHCTBa, XOU:b HiKOJii a<tii­
U:hIHHa ;:(a aIIOIIIH5IH KaH<tiecii He ;::(aJiyqayc5! .  Y CBaix MaeHTKaX eH yBey rrpaBiJihl na 
y3opy UapKOJHhIX ycTaBay )KaHa KaJibBiHa 3 1 541 r„ 5!Ki5! p3ryJI5!BaJii rraBO.D:3iHhl 
HaceJihHiKay y eBaHreJibCKa-p3<!>apMaTapcKiM .D:yxy. IIacTaHOBhl .D:aThl'lhIJii, C5IPO.ll: 
iHIIIara, a6aB5!3KOBara y.D:3eJiy y Ha6a:iK3HCTBax y 36ophl , rrach!JiaHH5! C5IJI5!HaMi ;::(35!­
n:eii y IIIKoJiy, .D:3e ix BY'lhmi rracTyJiaTaM KaJihBiHCKara BepaBhl3HaHH5! . HecJiyxaM 
rrarpa:iKaJii rpaIIIOBhl5! Kaphl. 

AyTapKa rrapayHoyBae MeTa;::(hl rrph!Mycy BanoBi'la 3 rra.D:06Hh1Mi .D:3e5IHH5!Mi 
iHIIIhIX Jiin:BiHcKix MarHaTay, 3 a;::(rraBe.D:HhIMi rrapa.D:KaMi y eyparreiicKix rrpaT3C­
TaHn;Kix ;::(35Ip:lKaBa:x i p3JiiriHHhIM rriCbMeHHiU:TBaM Th!X qacoy. 
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Santrauka 

Instrukcija del religinio gyvenimo organizavimo 
Lietuvos kanclerio Eustachijaus Valaviciaus 

valdose XVI amziaus antroje puseje 

Straipsnyje aptariama religines prievartos Lietuvoje XVI amziaus pabaigoje 
problema. Sis reiśkinys nebuvo isskirtinis, o straipsnyje aptariamas pavyzdys paim­
tas is Naujarniescio valdos Upytes paviete. Valdos savininku tuo metu ( 1584 m.) 
buvo Lietuvos kancleris Eustachijus Valavicius, vienas iS III Lietuvos Statuto au­
toril!. Valavicius nuejo tipiską Lietuvos didikams kelią: nuo staciatikil! tikejimo 
per liuteronl! i kalvinizmą, o galiausiai suartejo su arijonizmu, nors apie savo pri­
klausomybę pastarajam tikejimui niekada atvirai nepaskelbe.  Savo valdose kancleris 
tvede nuostatus, parengtus pagal Żano Kalvino (Jean Calvin) 1541  metais paskelbtl! 
„BafoyCios nuostatl!" pavyzdt. Juose buvo isdestytos zmonil! elgesio pagal evange­
likl!-reformatl! dvasią taisykles.  Nuostatuose be kitl! dalykl! buvo reikalaujama pri­
valomai dalyvauti pamaldose reformat!! baznycioje, sil!sti berniukus i mokyklą, ku­
rioje buvo mokoma kalvinizmo tikejimo pagrindl!. Nepaklustantiems buvo grasina­
ma grieztomis piniginemis baudomis.  Straipsnio autore lygina religines prievartos 
metodus ,  kurie buvo taikorni Valaviciaus valdose, su kitl! Lietuvos didikl! valdose 
taikytais budais, taip pat su tvarka, tvesta Europos protestantiskose valstybese bei 
su to meto religineje literatiiroje pateikiamais svarstymais ta tema. 

tł. Gintautas Sliesoriunas 



MARIA KORYBUT-MARCINIAK 
Uniwersytet Warmińsko-Mazurski 

STAN ZDROWOTNY MIESZKAŃCÓW WILNA 
W POCZĄTKACH XIX WIEKU 

Próba charakterystyki stanu zdrowotnego mieszkańców Wilna i poziomu opieki 
medycznej w początkach wieku XIX stanowi dla historyka duże wyzwanie z uwagi 
na niepełne odbicie tej problematyki w zachowanych źródłach. Informacji na temat 
liczebności chorych, inwalidów i ubogich w pierwszych latach XIX w. , przebywają­
cych w wileńskich szpitalach dostarczają, niestety niekompletne i niesystematycznie 
prowadzone sprawozdania z działalności wileńskich szpitali . Nie dają one jednak 
obrazu stanu zdrowia Wilnian z dwóch powodów: po pierwsze w początku wieku 
szpital nie spełniał funkcji leczniczej ,  opieka lekarska w szpitalach była znikoma, 
a u pacjentów rzadko diagnozowano choroby; po drugie - do szpitali trafiali naj­
częściej ludzie z niższych warstw społecznych, których nie było stać na lekarza, 
którym rodzina nie była w stanie zapewnić minimum egzystencji lub bezdomni, po­
trzebujący schronienia. Szpitale w pierwszej połowie wieku XIX były więc raczej 
przytułkami dla ubogich chorych i kalekich 1. 

Nieocenione źródło informacji na temat stanu zdrowia mieszkańców Wilna sta­
nowią publikacje członków Towarzystwa Lekarskiego w Wilnie 2 . Źródło uzupełnia­
jące stanowią wspomnienia i pamiętniki spisywane przez praktykujących w Wilnie 
lekarzy, a także wszelkie źródła memuarystyczne zawierające opisy przebiegu cho­
rób i sposobów ich leczenia. Również w prasie omawianego okresu znajdujemy 
nieliczne informacje - pojawiają się między innymi instrukcje lekarskie odnoszące 
się postępowania w przypadku konkretnych dolegliwości (zwłaszcza w okresach nie­
bezpieczeństwa epidemii) . W wymienionych wyżej źródłach nie znajdziemy niestety 
statystyk zachorowalności Wilnian na poszczególne choroby. Kwestią, którą nale­
ży sobie uświadomić, podejmując ten temat jest poziom medycyny w pierwszych 
dekadach XIX stulecia. Przyczyny wielu chorób zostały poznane dopiero po prze­
łomowych odkryciach w II połowie wieku (przede wszystkim odkrycie organizmów 

1 Zob. szerzej : Z. Podgórska-Klawe, Od hospicjum do współczesnego szpitala. Rozwój historyczny 
problematyki szpitalnej w Polsce do końca XIX wieku, Wrocław 1 98 1 .  

2 Działalność Towarzystwa Lekarskiego w Wilnie najpełniej podejmuje praca: W. Zaborski, Zarys 
dziejów Cesarskiego Towarzystwa Lekarskiego w Wilnie 1805-1897, Warszawa 1 898.  Najnowszą publika­
cją przedstawiająca problematykę związaną z tą organizacją jest praca H. Ilgiewicz, Wileńskie towarzystwa 
i instytucje naukowe w XIX wieku, Toruń 2005 . 
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chorobotwórczych i komórki) .  Koncepcja choroby, metody leczenia oraz praktyki 
higieniczne u schyłku XIX stulecia były zupełnie odmienne niż na początku wieku. 

Większość wileńskich lekarzy skupiała się w powołanym w 1805 r. Towa­
rzystwie Lekarskim w Wilnie 3• Dzięki jego pracom po raz pierwszy stan zdrowia 
mieszkańców miasta zaczęto monitorować. Szczególnie wartościowe były liczne 
badania warunków życia, pożywienia, higieny itd. jakie przedsiębrało towarzystwo. 
Członkowie towarzystwa mieli obowiązek zbierania informacji na temat panujących 
w Wilnie chorób; badano ich przyczyny, na posiedzeniach dyskutowano nad środka­
mi leczniczymi, sposobami zapobiegania i przyczynami chorób. Dyskusje te owo­
cowały artykułami popularnymi dotyczącymi higieny, sposobów zapobiegania cho­
robom oraz postępowania w przypadku pojawienia się symptomów chorobowych. 

W pierwszym tomie Pamiętników Towarzystwa Lekarskiego zamieszczono ar­
tykuł autorstwa Józefa Franka (profesora Uniwersytetu Wileńskiego i praktykujące­
go lekarza), dotyczący chorób spotykanych w Wilnie4• Autor podaje odnotowywane 
każdego miesiąca choroby, począwszy od roku 1807 a skończywszy na 1817 .  Ze­
stawienie powstało na podstawie własnej praktyki Franka oraz innych wileńskich 
lekarzy. W opisywanym okresie Wilno dwa razy stanęło w obliczu epidemii - w la­
tach 1806/1807 oraz w 181211813. Było to ściśle związane z przemarszami armii 
podczas wojen napoleońskich. W okresach pokoju występowanie chorób miało pe­
wien rytm związany z porami roku. 

Tabela 1 
Choroby w Wilnie w 1810 roku 

MIESIĄC CHOROBY 
STYCZEŃ Gorączki katarowe, zapalenia gardła, zapalenia płuc, szkarlatyna 

LUTY Gorączki katarowe, zapalenia płuc, zapalenia gardła, odra, pokrzywka, zgni-
ła gorączka (na wsiach) 

MARZEC Odra, zgniła gorączka, febry 

KWIECIEŃ j .w. 

MAJ Febry, zapalenia gruzła „parotis", zapalenia krtani, nieliczne przypadki zgni-
łej gorączki i odry 

CZERWIEC Febry, sporadycznie koklusz i odra 

LIPIEC Febry 

SIERPIEŃ Febry 

WRZESIEŃ Febry 

PAźDZIERNIK Febry 

LISTOPAD Szkarlatyna, gorączki katarowe, zapalenia gardła 

GRUDZIEŃ Gorączki katarowe, ospa wietrzna, szkarlatyna 

źródło: zestawienie własne na podstawie J. Frank, Wiadomość o chorobach, które panowały w Wilnie i w jego 
okolicach, od początku roku 1807, aż do roku 1817, wyjęte z dzienników Towarzystwa medycznego wileńskie­
go [ . . . ], „Pamiętnik Towarzystwa Lekarskiego Wileńskiego", t. 1, Wilno 1818, s. 18-22. 

3 W 1 8 1 9  r. członkowie towarzystwa wyjednali u cesarza tytuł „cesarskie" i od tego momentu pełna 
jego nazwa brzmiała „Cesarskie Towarzystwo Lekarskie w Wilnie". 

4 J. Frank, Wiadomość o chorobach, które panowały w Wilnie i w jego okolicach, od początku ro­
ku 1807, aż do roku 1817, wyjęte z dzienników Towarzystwa medycznego wileńskiego [ ... ], „Pamiętnik 
Towarzystwa Lekarskiego Wileńskiego", t. 1 ,  Wilno 1 8 1 8 , s. 1 8-22. 
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Tabela 2 
Choroby w Wilnie w 1816 roku 

MIESIĄC CHOROBY 
STYCZEŃ Ospa, ognik5, koklusz

LUTY Koklusz, dolegliwości katarowe krtani i kanału oddechowego oraz naczyń 
powietrznych, wścieklizna 

MARZEC Zapalenie gruczołów przyusznych 

KWIECIEŃ Kaszel kurczowy, febry, pokrzywki 

MAJ Febry, zapalenia płucne, wścieklizna 

CZERWIEC Odra, gorączki gastryczne 

LIPIEC Febry 

SIERPIEŃ Febry 

WRZESIEŃ Febry, zapalenie oczu 

PAŹDZIERNIK Febry, zapalenie oczu, ospa wietrzna 

LISTOPAD j .w. 

GRUDZIEŃ Gorączki reumatyczne, zapalenia płucne 

Źródło: zestawienie własne na podstawie J. Frank, Wiadomość o chorobach, które panowały w Wilnie i w jego 
okolicach, od początku roku 1807, aż do roku 1817, wyjęte z dzienników Towarzystwa medycznego wileńskie­
go [ . . . ], „Pamiętnik Towarzystwa Lekarskiego Wileńskiego", t. 1, Wilno 1818, s. 47-51. 

Powyższe zestawienia pokazują, że zdecydowanie więcej chorób pojawiało się 
w Wilnie w okresie jesienno-zimowym i wczesnowiosennym. W okresie letnim 
widoczny był spadek zachorowalności; dominowały wówczas „febry" - wysoka 
gorączka z równoczesnym występowaniem dreszczy. W okresie zimowym odnoto­
wywano wiele chorób związanych z układem oddechowym (zapalenia płuc, zapa­
lenia gardła, kaszel, gorączki katarowe, gorączki reumatyczne) czyli typowe choro­
by występujące współcześnie. Pośród chorób zakaźnych pojawiała się odra, ospa 
wietrzna, szkarlatyna i koklusz. Sporadycznie występowała śmiertelna wówczas 
wścieklizna. W 1816 roku lekarz zauważył wzrost liczby cierpiących na choroby 
weneryczne 6 . 

W okresie wojen napoleońskich Wilno stało na szlaku przemarszu wojsk do 
Austrii i Prus, co przyczyniło się do pojawienia się nowych chorób zakaźnych i ich 
eskalacji. Pierwszą epidemię w mieście odnotowano w 1806 roku. Wojska rosyjskie 
przechodzące przez Wilno przyniosły dur plamisty (tyfus plamisty) zwany zgniłą 
gorączką i czerwonkę (dyzenterię) zwaną krwawą biegunką. Szerzenie się chorób 
potęgował panujący na Litwie głód, skutek nieurodzaju oraz pobytu armii rosyjskiej ,  
którą koncentrowano na  granicy zachodniej Cesarstwa 7• 

Szczegółowy opis jednostek chorobowych spotykanych w Wilnie w 1807 roku 
podaje Józef Frank. 

5 Grzybicze zakażenie twarzy. 

6 J. Frank, Wiadomość . . .  , s. 50.

7 I. Strzemiński, Stan sanitarny Wilna w Pierwszem dwudziestopięcioleciu XIX-go wieku [w:] Księga 
zbiorowa na uczczenie setnej rocznicy urodzin Adama Mickiewicza, t. 2, Warszawa 1 898, s. 203 . 
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Tabela 3 
Choroby w Wilnie w 1807 roku 

MIESIĄC CHOROBY 
STYCZEŃ Szkarlatyna 

LUTY Szkarlatyna, odra, zgniła gorączka 

MARZEC Zgniła gorączka, gorączka katarowa 

KWIECIEŃ Zgniła gorączka, gorączka katarowa, febry gastryczne 

MAJ Zgniła gorączka, gorączka katarowa, febry gastryczne 

CZERWIEC Zgniła gorączka, gorączka katarowa, febry gastryczne 

LIPIEC Zgniła gorączka, gorączka katarowa, febry gastryczne 

SIERPIEŃ Gorączki, puchlina, szkorbut 

WRZESIEŃ Dyzenteria, zapalenie katarowe oczu 

PAŹDZIERNIK Zapalenie oczu, gorączka katarowa 

LISTOPAD Zgniła gorączka, żółtaczka, gorączki katarowe 

GRUDZIEŃ Zgniła gorączka, żółtaczka, gorączki katarowe, zapalenie uszu 

Źródło: zestawienie własne na podstawie J. Frank, Wiadomość o chorobach, które panowały w Wilnie i w jego 
okolicach, od początku roku 1807, aż do roku 1817, wyjęte z dzienników Towarzystwa medycznego wileńskie­
go [ . . . ], ,,Pamiętnik Towarzystwa Lekarskiego Wileńskiego", t. 1, Wilno 1818, s. 1-5. 

Tyfus plamisty s ,  Dotarł za pośrednictwem żołnierzy i szybko zaczął się roz­
szerzać pośród ludności cywilnej .  Szczególne nasilenie objawów tyfusu plamistego 
odnotowano w 1807 roku. W marcu można było już mówić o epidemii, której roz­
szerzanie udało się zahamować dopiero w maju. Latem choroba została powstrzy­
mana, pojedyncze przypadki można było spotkać tylko w obrębie szpitali 9 .  

Bezpośrednią przyczyną epidemii było zarządzenie władz rosyjskich, dotyczą­
ce zorganizowania w obrębie Wilna punktów leczniczych i szpitali wojskowych. 
Pomimo protestów ze strony Towarzystwa Lekarskiego, którego członkowie zwra­
cali uwagę na niebezpieczeństwo płynące z decyzji o wprowadzeniu setek zakaźnie 
chorych w obręb miejskich murów, do Wilna zaczęto zwozić chorych i rannych żoł­
nierzy, których umieszczano w pospiesznie organizowanych szpitalach (najczęściej 
na terenie klasztorów). Propozycje, żeby szpitale wojskowe zakładać poza miastem 
nie znalazły posłuchu. List protestacyjny jaki wystosowało towarzystwo, przeciwko 
tworzeniu lazaretów w obrębie murów miej skich, do generał-gubernatora Aleksan­
dra Rimskiego-Korsakowa został odebrany jako niewłaściwa zuchwałość, za co jego 
prezes Jędrzej Śniadecki został ukarany przymusową pracą w charakterze zwykłego 
lekarza w jednym z wojskowych szpitali 10 . 

8 Tyfus plamisty znany również pod nazwą duru plamistego był przyczyną śmierci wielu milionów
ludzi w Europie, szczególnie podczas przemarszów wojsk. Zakażenie tyfusem plamistym następowało za 
pośrednictwem wszy a brak higieny wzmagał rozszerzanie się choroby. Na początku XIX wieku choroba 
w większości przypadków kończyła się śmiercią lub ciężkimi powikłaniami. 

9 I. Strzemiński, op. cit. , s. 202-203 . 
10 

Informacje o tym incydencie podaje J. Frank, zob . :  J . Frank, Pamiętniki, t. 1 ,  s. 2 1 2; zob. też: 
H. Ilgiewicz, op. cit. , s. 68;  W. Zahorski, Zarys dziejów . . .  , s. 3 1-40. 
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Nie posiadamy danych statystycznych na temat epidemii tyfusu plamistego 
w 1 807 roku. Nie wiadomo ile przyniosła ofiar wśród mieszkańców miasta. O tym, 
że poczyniła znaczny uszczerbek w liczbie mieszkańców, głównie z warstw uboż­
szych, świadczyć może opis losów podopiecznych i zakonnic z klasztoru mariawitek 
przy kościele św. Stefana. Według relacji Franka w listopadzie 1 806 roku zaraza 
tyfusu dotknęła cały klasztor 1 1 . Profesor uniwersytetu Ferdynand Spitznagel, będący 
opiekunem i administratorem przyklasztornego szpitala (tu znajdowały schronienie 
Żydówki, które przeszły na wiarę katolicką), był bezradny wobec braku funduszy 
na leki i środki higieniczne. Frank, który postanowił pomóc mariawitkom stara­
jąc się o wsparcie materialne biskupa wileńskiego, przekazał smutny obraz pobytu 
w klasztorze, w którym wszystkie zakonnice i ich podopieczne, oprócz przełożo­
nej ,  zastał złożone chorobą. Większość zakonnic i przebywających w klasztorze 
neofitek zmarła 12 . 

Obok tyfusu plamistego, powodującego znaczne straty ludnościowe w Wilnie, 
na przełomie 1 806 i 1 807 roku rozpowszechniła się w mieście płonica, czyli szkar­
latyna 1 3 •  Choroba dotykała głównie dzieci do 1 2  roku życia. Największe żniwo 
choroba zebrała na początku roku 1 807 . Dopiero w maju 1 807 roku Towarzystwo 
lekarskie odnotowało widoczny spadek zachorowań. Choroba przybrała postać zło­
śliwą, co przejawiało się w postaci licznych powikłań 14• 

Innymi chorobami zakaźnymi odnotowanymi przez lekarzy w tym okresie 
( 1 806-1 807) były: odra, ospa wietrzna, dławiec (krup),  dyzenteria czyli czerwon­
ka, zwana również krwawą biegunką. Oprócz nich zarejestrowano występowanie 
chorych na trąd, wściekliznę, zapalenie płuc, różyczkę, świnkę. Lekarze wileńscy 
starali się rozpowszechniać (za pośrednictwem prasy) w społeczeństwie podstawowe 
zasady postępowania podczas występowania chorób zakaźnych, co prawdopodobnie 
przynosiło efekty 15 .  

Jeszcze cięższy o d  okresu epidemii w latach 1 806-1 807 okazał się dla Wilna 
rok 1 8 1 2, kiedy przez miasto przemierzały wojska napoleońskie i rosyj skie. Zaczę­
to odnotowywać coraz więcej przypadków zachorowań na tyfus plamisty, dyzen­
terię, szkorbut, pokrzywkę 16. Znaczna część profesorów - lekarzy, opuściła Litwę. 
Ci, którzy pozostali (w większości członkowie Towarzystwa Lekarskiego), opra­
cowali 3 sierpnia 1 8 1 2  roku „Przepis leczenia krwawej biegunki powszechnie na 
Litwie w 1 8 1 2  roku panującej",  który został ogłoszony drukiem i rozesłany do 
dworów i parafii 17 .  

1 1  Prawdopodobnie Frank podał w pamiętnikach niewłaściwy miesiąc . Ze statystyk Towarzystwa Le­
karskiego wynika, że pierwsze przypadki zachorowań na tyfus plamisty pojawiły się w mieście dopiero 
w lutym 1 807. W 1 806 r. nie odnotowano żadnych przypadków zachorowań. Możliwe też, że lekarz 
pomylił się co do rodzaju choroby, bowiem jesienią 1 806 r. w mieście wybuchła epidemia szkarlatyny. 

12 J. Frank, Pamiętniki, t. 1 ,  s. 1 93-195.  

1 3 I .  Strzemiński, op. cit. , s .  205-206.

14 Ibidem, s .  206. 
15 Przykładem może być artykuł J. Szymkiewicza, O utrzymaniu zdrowia w czasie zaraźliwych chorób,

„Dziennik Wileński" 1 806, nr 12 ,  s. 234-24 1 .  

l 6 A .  F. Adamowicz, Wiadomość o chorobach postrzeganych w dawnej Litwie w ogólności a w szcze­
gólności w Wilnie [w:] Praktyczne najnowsze postrzeżenia niektórych lekarzy zebrane przez Adamowicza, 
Wilno 1 843, s .  5-1 1 .  

1 7 H .  Ilgiewicz, op. cit. , s .  69.
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Tabela 4 
Choroby w Wilnie w 1812 roku 

MIESIĄC CHOROBY 
STYCZEŃ Odra, gorączki katarowe, gorączka zgniła, żółtaczka 

LUTY Gorączki katarowe, gorączki reumatyczne, róża, odra 

MARZEC Febra, pokrzywka, szkorbut, odra, szkarlatyna, koklusz, gorączka zgniła 

KWIECIEŃ Gorączka zgniła, febra, szkorbut 

MAJ Gorączka zgniła, szkorbut, febra 

CZERWIEC Biegunki, zapalenia oczu, gorączka zgniła 

LIPIEC Dyzenteria (przybiera postać epidemiczną) 

SIERPIEŃ Dyzenteria 

WRZESIEŃ Dyzenteria, gorączka zgniła, biegunki, żółtaczka, szkorbut 

PAŹDZIERNIK Dyzenteria, gorączka zgniła, biegunki, żółtaczka, szkorbut 

LISTOPAD Dyzenteria, gorączka zgniła, biegunki, żółtaczka, szkorbut 

GRUDZIEŃ Gorączka zgniła zaraźliwa (epidemia) 

Źródło: zestawienie własne na podstawie J. Frank, Wiadomość o chorobach, które panowały w Wilnie i w jego 
okolicach, od początku roku 1807, aż do roku 1817, wyjęte z dzienników Towarzystwa medycznego wileńskie­
go [ . . .  ], „Pamiętnik Towarzystwa Lekarskiego Wileńskiego", t. 1, Wilno 1818, s. 26-32. 

Tabela 5 
Choroby w Wilnie w 1813 roku 

MIESIĄC CHOROBY 
STYCZEŃ Gorączka zgniła, gorączka krwawa, (epidemia), gangrena 

LUTY Gorączka zgniła (epidemia ustępuje powoli), febra, szkarlatyna 

MARZEC Gorączka zgniła (mniej przypadków ale bardzo ciężka postać), febry, krup 

KWIECIEŃ Gorączka zgniła (ustępuje), biegunka, żółtaczka 

MAJ Febry, biegunki 

CZERWIEC Febry, biegunki 

LIPIEC Febry, biegunki, szkarlatyna 

SIERPIEŃ Biegunki, krup, gorączki 

WRZESIEŃ Biegunki, krup, gorączki 

PAźDZIERNIK Gorączka gastryczna i reumatyczna, gorączka katarowa 

LISTOPAD Gorączka katarowa, zapalenie oczu, odra 

GRUDZIEŃ Gorączka katarowa, zapalenie oczu, zapalenie uszu, szkarlatyna 

Źródło: zestawienie własne na podstawie J. Frank, Wiadomość o chorobach, które panowały w Wilnie i w jego 
okolicach, od początku roku 1807, aż do roku 1817, wyjęte z dzienników Towarzystwa medycznego wileńskie­
go [ . . .  ], „Pamiętnik Towarzystwa Lekarskiego Wileńskiego'', t. 1, Wilno 1818, s. 33-37. 

W październiku 1 8 1 2  r. w nowo powołanych departamentach na terytorium Li­
twy utworzono specjalne komisje szpitalne podległe Komitetowi Spraw Wewnętrz­
nych, których obowiązkiem było administrowanie szpitali, przytułków i lazaretów 
oraz utrzymywanie w nich porządku. W samym Wilnie Francuzi postanowili urzą-
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dzić lazarety woj skowe dla 6 OOO żołnierzy, a szpitale wileńskie nie były w stanie 
pomieścić takiej liczby chorych i rannych. Należało więc szukać innych gmachów. 
Wszystkie budynki w mieście zostały poklasyfikowane na użytek wielkiej armii: na 
składy zapasów, szpitale, koszary. Na lazarety przeznaczono gmachy gimnazjum, 
klasztor poaugustiański (wówczas seminarium główne pijarów), klasztor św. Igna­
cego, szarytek, karmelitów, benedyktynek, bazylianów, karmelitanek bosych oraz 
budynek kliniki i weterynarii Uniwersytetu Wileńskiego . Duży szpital, mogący po­
mieścić 1 200 żołnierzy, założono poza miastem w Werkach 1 8• Armii Napoleona 
służyły też dotychczasowe szpitale wileńskie, w których znacznie ograniczono licz­
bę miejsc dla chorych z miasta 19 .  

Najtrudniej sza sytuacja miała miejsce podczas odwrotu armii napoleońskiej . 
Szpitale, klasztory, budynki uniwersyteckie, były przepełnione chorymi i rannymi 
żołnierzami. Skoncentrowanie wielkiej ilości chorych i rannych żołnierzy, napływ 
ludności do Wilna z okolicznych wsi, brak żywności i drożyzna z nią związana 
oraz brak leków i środków opatrunkowych prowadziły nieuchronnie do wybuchu 
epidemii. Katastrofalne warunki w jakich byli umieszczani byli chorzy, pomimo 
niestrudzonej pracy lekarzy, którzy zdecydowali się na pozostanie w mieście, spo­
wodowały szybkie rozszerzanie się tyfusu plamistego, który przybrał szczególnie 
złośliwą postać objawiającą się gwałtownym przebiegiem i licznymi powikłaniami20 . 
Rozprzestrzenianiu się choroby sprzyjał proceder sprzedawania ubrań zmarłych na 
tyfus żołnierzy (handlem odzieżą zajmowała się głównie ludność żydowska, stąd 
też choroba poczyniła w śród nich ogromne straty) .  Wkrótce miasto zamieniło się 
w jeden wielki szpital 2 1 •  Trudność z zahamowaniu epidemii powodował powszech­
ny w mieście głód i sroga zima. Znamienne są przejmujące zgrozą opisy świadków 
tych wydarzeń 22. 

W wileńskich szpitalach i klasztorach pod koniec grudnia 1 8 1 2  r. znajdowa­
ło się 5560 chorych23 .  Byli oni pozbawieni odpowiedniej opieki. Zaraza tyfusu nie 
rozprzestrzeniała się szybko jedynie dzięki niskim temperaturom - minus 30 stopni. 
Odwilż groziła miastu wymarciem. W samym klasztorze bazyliańskim znajdowało 
się 7 ,5 tysiąca ciał. Poskładane były one warstwami na korytarzach. Okna budynku 
klasztornego pozatykane były zwłokami. Świadek tych zdarzeń pisze : „Nie podobna 

1 8 J. Iwaszkiewicz, Litwa w roku 1812, Wilno 1 9 1 2, s .  204-209. 

19 Iwaszkiewicz wspomina, ze prawo do schronienia się w tych szpitalach i przytułkach zostało ogra­
niczone do 357 ubogich. Podaje również dokładne liczby chorych i rannych żołnierzy w poszczególnych 
szpitalach wojskowych w połowie grudnia 1 8 1 2. Łącznie było to 5200 żołnierzy, cyfra ta zwiększała się; 
zob . :  J. Iwaszkiewicz, op. cit. , s. 4 19 .  

20 J. Śniadecki, Krótkie opisanie gorączki, jaka panowała w roku 1812  i 1813 tak w mieście Wilnie, 
jako i w całej Litwie, „Pamiętnik Towarzystwa Lekarskiego Wileńskiego", t. 1 ,  Wilno 1 8 1 8 , s. 79-101 ; 
J. C. Bertrand, Obraz gorączki epidemiczney, która panowała w Litwie r. 1812 i 1813, ibidem, s. 10 1-1 17 .

2 1 I .  Strzemiński, op. cit., s .  202-203 .

22 Zob: A. Fredro, Trzy po trzy, oprac. K. Czajkowska, Warszawa 1 976, s. 67-68. Echa dramatycznej 
zimy 1 8 1 2  r. znajdujemy też w pamiętnikach Franka: J. Frank, op. cit„ t. 3, s. 28-28; por. A. Zamoyski, 
1812. Wojna z Rosją, przeł. M. Ronikier, Kraków 2007, s. 508-5 1 3 ;  D. Nawrot, Litwa i Napoleon w 1812 
roku, Katowice 2008, s .  670-68 1 .  

23 J. Iwaszkiewicz, op. cit., s .  209. 
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wyrazić brudów i zabójczego smrodu jaki tu panował" 24. Przygnębiająca atmosfe­
ra miasta usłanego ciałami żołnierzy napoleońskich odartymi z odzieży znalazła 
swoje odbicie również w pamiętnikach szefa sztabu Józefa Poniatowskiego - Ja­
na Weyssenhoffa. Wszystkie szpitale wileńskie, oprócz szpitala sióstr miłosierdzia, 
w którym zakonnice wykazały się szczególnym bohaterstwem w opatrywaniu cho­
rych i obroną żołnierzy Napoleona przed kozakami, były, jak wynika z jego relacji, 
miejscami w których masowo umierano z zimna i głodu 25 . 

Po ustaniu mrozów w Wilnie zaczęła szerzyć się dyzenteria i szkorbut (choroby 
te odnotowywano na prowincji jeszcze przez kilka lat) . Na polecenie gubernatora 
Korsakowa nadzór nad oczyszczeniem miasta podjął profesor August Becu. Do 
Komitetu Policyjnego wyznaczono odpowiedzialnego za pochówek zwłok wyzna­
czono jeszcze dwóch członków Towarzystwa Lekarskiego : Mateusza Barankiewi­
cza i Ignacego Wojnicza. Początkowo zamierzał on spalić ciała poległych żołnierzy 
za przedmieściem Snipiszki. Palenie zwłok (spalono około 1 000 ciał) było jed­
nak zbyt uciążliwe dla mieszkańców miasta, którym drażniący dym uniemożliwiał 
opuszczanie mieszkań. Wówczas ciała poległych wrzucono do fos wykopanych na 
Antokolu w celach obronnych, jeszcze przed kampanią moskiewską. Tym sposo­
bem około 40 tys . żołnierzy armii Napoleona znalazło swój spoczynek w Wilnie. 
Epidemię udało się opanować, a Becu za sprawne przeprowadzenie akcji otrzy­
mał odznaczenie św. Włodzimierza czwartej klasy 26 . Jednakże jeszcze przez kilka 
lat po opuszczeniu Wilna przez żołnierzy Napoleona lekarze walczyli z choroba­
mi zakaźnymi. 

Pośród większości wileńskich lekarzy istniało przekonanie o zakaźnym cha­
rakterze kołtunu, uznanego za bardzo groźne schorzenie, które szczególnie często 
występowało wśród mieszkańców Wilna i okolic. Kołtun, tzw. „plica polonica", 
uznawano za chorobę wynikającą nie z braku higieny, ale za przypadłość natury 
psychicznej .  Wyróżniono dwa rodzaje kołtunów: zewnętrzny, który nękał przede 
wszystkim chłopów i wewnętrzny, który atakował narządy wewnętrzne i był charak­
terystyczny dla warstw wyższych. Większość niewyjaśnionych zgonów usprawie­
dliwiano kołtunem narządów wewnętrznych - żołądka, serca, kości, krwi . Podej­
mowano badania nad wpływem warunków klimatycznych, a szczególnie wyziewów 
błotnych na rozpowszechnianie się tej choroby 27 . Józef Frank uznał kołtun za plagę 
narodową. Stworzył nawet w 1 8 1 8  r. projekt walki z kołtunem i zamierzał fundo­
wać nagrody za najlepsze prace dotyczące tej choroby28 . Wielkim jego antagonistą 

24 Ibidem, s .  309-3 10.  Na temat dramatu w klasztorze bazyliańskim znajdujemy informacje w pamięt­
nikach Aleksandra Fredry, który pisze, że z nadejściem wiosny stos ciał żołnierzy pod murami klasztoru 
sięgał pierwszego piętra; zob. A. Fredro, op. cit„ s .  67. 

25 Litewskie Państwowe Archiwum Historyczne (dalej : LPAH), F 1 1 35/8/16,  Materiały Władysława 
Zahorskiego, Fragmenty pamiętnika Jana Weyssenhoffa, k. 42. 

26 J. Śniadecki, op. cit„ s .  79-1 00; J . C.  Bertrand, op. cit„ s .  10 1-1 1 7 ;  M. Ogiński, Pamiętniki o Polsce 
i Polakach, t. 4, Poznań 1 873,  s. 7 1 ;  zob. też : H Ilgiewicz, op. cit„ s. 69-70; I. Strzemiński, op. cit„ 
s . 203-204.

27 LPAH, F 1 1 35/2 1 ,  Dokumenty profesora medycyny Uniwersytetu Wileńskiego Adama Ferdynanda 
Adamowicza (1802-1881), k. 1-70. 

28 J. Frank, Pamiętniki„ „  t. 3 ,  s .  229-23 1 .  
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był Jędrzej Śniadecki. Uznawał on, że większość cierpień i objawów, tzw. kołtuna, 
związane było z chorobami wenerycznymi i artretyzmem 29 . 

Lekarze wileńscy diagnozowali też nowotwory (porażenie rakowate wnętrzno­
ści), które najczęściej kończyły się zgonem (jak w przypadku Euzebiusza Słowac­
kiego) 30 . W swojej praktyce mieli liczne przypadki powikłań poporodowych, np. 
zapalenie kiszek, czy biały obrzęk położnic 3 1 .  

Choroby psychiczne nie należały w Wilnie do rzadkości - występujące tzw. ma­
nie i melancholie niejednokrotnie ustępowały same. Pacjenci dotknięci chorobami 
umysłowymi najczęściej izolowani byli w konkretnych szpitalach (o czym poniżej) .  
Co ciekawe, doktor Frank zaobserwował szczególny rodzaj dolegliwości psychicz­
nych wśród Wilnian - były to choroby „wyobrażeniami religijnymi i politycznymi 
oznaczone", które tłumaczono zmienną rzeczywistości polityczną 32. 

Niebezpieczeństwo dla stanu zdrowia dużej części społeczeństwa dostrzegano 
również w alkoholizmie, którego skutkiem był tak zwany „obłęd opilczy" .  Popu­
larność mocnych trunków i ich nadużywanie zwróciło uwagę wileńskich lekarzy, 
m.in. Mikołaja Mianowskiego. Dotyczyło ono przede wszystkim niższych warstw
społecznych 33 .  

Metody leczenia w I połowie XIX w.  najczęściej ograniczały się do diety, 
kąpieli, masaży, stawiania baniek, puszczania krwi oraz podawania środków na­
potnych, przeczyszczających, wymiotnych lub znieczulających. Większość medyka­
mentów przygotowywano z roślin i minerałów. Znikoma ilość leków opierała się 
na rzetelnych podstawach fizjologicznych - należały do nich: naparstnica, chinina 
i opium (głównie jako środek znieczulający). Lekarze stosowali różne medyka­
menty w przypadku tych samych objawów, w zależności od doświadczeń w swo­
jej praktyce (niekiedy metody leczenia były zupełnie przeciwstawne), najważniej­
szy był jednak efekt. Na dyzenterię w fazie początkowej stosowano np. winian 
potażu, wywołujący wymioty, następnie zaś w trudniejszych przypadkach opium, 
obniżające gorączkę lub dekokt (wywar z ziół) albo infuzję z chininy. W ostat­
niej fazie choroby uciekano się do arniki, kamfory, eteru 34 • Za lekarstwo uzna­
wano też dobrego gatunku wino (w umiarkowanej ilości) , podawane zamiast ziół. 
Bardzo często w przypadku różnych dolegliwości przystawiano pijawki, puszcza­
no krew oraz stosowano muchy hiszpańskie. Uciekano się do smarowania ciała 
spirytus�m, lewatyw z dodatkiem różnych środków chemicznych lub ziołowych, 
a przede wszystkim do diety, której podstawą były dobre rosoły oraz niewielkie 
ilości alkoholu 35 .  

Mieszkańcy Wilna w początkach XIX w. uciekali się niekiedy do niekonwen­
cjonalnych metod leczenia. Popularność w Wilnie w pierwszych dekadach wieku 

29 Zob. :  przypis W. Zahorskiego w pamiętnikach Franka; J. Frank, Pamiętniki . . .  , t. 3, s. 230.

30 Ibidem, t. 1, s .  86, 9 1 .  

3 1  Ibidem, s .  9 1 ,  1 39.

32 J. Frank, Wiadomość . . .  , s .  7 1 -73.  

33 I .  Strzemiński, op. cit. , s .  208.

34 J. Śniadecki, Krótkie opisanie . . .  , s .  84, 97.

35 Ibidem, s .  98- 1 0 1 .  
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zyskała teoria Franca Antona Mesmera - tzw. magnetyzm zwierzęcy 36• O zainte­
resowaniu wileńskiej publiczności tą metodą świadczyć może zainicjowany prze 
Ignacego Emanuela Lachnickiego kwartalnik, ukazujący się w Wilnie w latach 
1 8 1 6-1 8 1 8  „Pamiętnik Magnetyczny", w którym zamieszczono szczegółowy opis 
teorii Mesmera oraz przypadków uleczeń jego metodą37. W 1 8 2 1  r. Lachnicki 
przedstawił drukiem swoje zasługi w leczeniu wścieklizny przy zastosowaniu ma­
gnetyzmu zwierzęcego (w przypadku wścieklizny stosowano do tej pory wyłącz­
nie zabiegi chirurgiczne - wycięcie rany i wypalanie jej kwasami lub żelazem) 38 . 
Większość lekarzy podchodziła do tego typu praktyk z dużym dystansem, jednak­
że zdarzali się również tacy, którzy w wielkiej tajemnicy studiowali na temat jej 
skuteczności 39 . 

Pomimo wysiłków Wileńskiego Towarzystwa Lekarskiego i funkcjonującego 
na Uniwersytecie Wileńskim, szczycącego się wysokim poziomem wydziału me­
dycznego, dostępność pomocy lekarskiej , szczególnie pośród mieszkańców pocho­
dzących z niższych warstw społecznych, pozostawiała wiele do życzenia. Ubo­
gim, dotkniętym chorobą Wilnianom pozostawało zdać się na łaskę prowadzo­
nych przez zakony katolickie szpitali, które do połowy wieku XIX nie pełniły 
jeszcze funkcji leczniczej (średnio jeden lekarz przypadał tam na 1 00 pacjentów 
a jeden zakonnik na 30 pacjentów) 40 • Ważną rolę w pomocy ubogim chorym 
odgrywała założona w 1 806 r. przez Józefa Franka tak zwana „klinika ambula­
toryjna", w której udzielano bezpłatnych porad medycznych. Nieodpłatne lecze­
nie ubogich chorych w domach było też jednym z głównych zadań powołanego 
w 1 807 r. Wileńskiego Towarzystwa Dobroczynności. Wydział III tego towarzy­
stwa (Wydział „ratowania chorych") udzielał rocznie około tysiąca porad medycz­
nych ubogim z miasta i okolic. Powstałe w łonie towarzystwa: „Instytut Wakcy­
nacji" oraz „Instytut Macierzyństwa" przyczyniły się do poprawy stanu zdrowia 
społeczności wileńskiej ,  rozpowszechniając szczepienia ochronne przeciw ospie 
oraz roztaczając opiekę nad kobietami w ciąży, w czasie porodu, połogu oraz nad 
niemowlętami 4 1 .  

36 Mesmer twierdził, że świat istot żywych wypełnia tajemniczy fluid magnetyczny, który oddziałuje 
na wszystkie organizmu żywe. Choroby, miały być spowodowane zaburzeniami w rozprzestrzenianiu się 
fluidu, a związki emocjonalne budowane w ramach oddziaływania fluidu jednego organizmu na drugi. 

37 T. Ostrowska, Polskie czasopiśmiennictwo lekarskie na wileńszczyźnie w XIX wieku, „Rocznik Hi­
storii Czasopiśmiennictwa Polskiego" 1 968, t. VII, z. I ,  s. 9-1 1 . 

38 I. E. Lachnicki, Wiadomość o sposobie leczenia wfrieklizny, powzięta z jasnowidzenia magnetycz­
nego, Wilno 1 82 1 .  

39 Magnetyzm zwierzęcy wykorzystał w kuracji z sukcesem Józef Frank, zob. :  J . Frank, Pamiętniki. . „
t. 1 ,  s .  84-85 .

40 Szerzej o szpitalach w Wilnie zob. :  M. Korybut-Marciniak, Działalność dobroczynna zakonów
i zgromadzeń zakonnych w Wilnie w końcu XVIII i I połowie XIX wieku, „Echa Przeszłości" 20 1 0, R. XI, 
s . 1 3 1-150.

4 1 Zob. szerz . :  M. Korybut-Marciniak, Vilniaus Labdarybes Draugija XIX a. pirmojoje puseje, Olsz­
tyn 20 1 1 ;  Eadem, Dobroczynne Wilno. Pomoc ubogim i potrzebującym w Wilnie w pierwszej połowie 
XIX wieku, Olsztyn 2012 .  
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Summary 

The health condition of Vilnius citizens at the beginning of the 19th century 

The health condition of Vilnians began to be monitored owing to the efforts 
of physicians who were members of Vilnius Medieal Society. The occurrence of 
partieular illnesses was mostly connected to weather (seasonal ailments) and sanitary 
conditions of the city. In the first years of the 1 9th century Vilnius found itself on 
the route of marching troops of Russian and Napoleonie armies. The city faced the 
most grave epidemie threats in 1 807 and 1 8 12 .  Therefore in the first decades of 
the 1 9th century new initiatives aimed at providing lower social classes with basie 
health care were undertaken. 

CTaH 3,n:apoyM :>Khlxapoy BiJihHi y rraąaTKY XIX CT. 

Ha3ipau;h Ha.n: CTaHaM 3,n:apoya: BiJihHHHay rraqaJii JieKaphl, apraHi3aBaHhlH y Bi­
JieHcKae JieKapcKae TaBapbICTBa. PacrraycIO,n::a<:aHHe rraaco6Hhrx xBapo6ay 6h!JIO 3BH-
3aHae rreprn 3a yce 3 M3T3p:mJiariqHhlMi yMoBaMi i caHiTapHa:li ciTyau;hrnii: y ro­
pa.n:3e. Ilpa3 BiJihHIO y rreprnhrn ra,n:hl 19 CT. Hea,n:HaKpOU:h rrpaxo.n:3iJii paceii:cKia: 
i HarraJieoHaycKia: Boii:cKi . Aca6JiiBa U:H)KKiMi Bhl,n:aJiica: 1807 i 1812  r . ,  KaJii ropa.n: 
arrhrnyyca: rrepa.n: rrarp03aii: 3rri.n:3Mii. Y rreprnhlH ,n:3eca:u:iro,n:,n:3i 19 CT. 6hmi pacrra­
qaThlH HOBhlH iHiU:hIHThlBhl 3 M3Taii: a6Jia:rq3HHH .n:ocTyrry .n:a Me.D:hlU:hlHCKaii: arreKi 
rrpa,n:cTayHiKaM Hi)K3MIIIhlX rpaMa,n:ciKX CJiaey. 

Santrauka 

Viłnieciq sveikatos bfikle XIX amziaus pabaigoje 

Vilniecią sveikatą pradeta stebeti, gydytojams susibiirus i Vilniaus gydytoją 
draugiją. Tam tikrą ligą paplitimas pirrniausia priklause nuo meteorologinią sąlygą ir 
miesto sanitarines biikles .  Pirmaisiais XIX a. metais pro Vilnią prazygiavo Rusijos ir 
Napoleona kariuomenes. Ypatingai sunkiis buvo 1 807 ir 1 8 1 2  metai, kai rnieste kilo 
gresrningos epidernijos. Pirmaisiais XIX a. desimtmeciais imtasi naują inieiatyvą 
siekiant suteikti medieininę pagalbą vargingiausiems visuomenes sluoksniams. 



OLGA KOWAL 
Białoruski Państwowy Uniwersytet Technologiczny w Mińsku 

ROLA OSOBISTYCH KONTAKTÓW MIĘDZY EMIGRANTAMI 
W KSZTAŁTOWANIU SIĘ WSPÓŁPRACY DIASPORY 

BIAŁORUSKIEJ I UKRAIŃSKIEJ W OKRESIE MIĘDZYWOJENNYM 

Problem historii diaspory białoruskiej staje się obecnie tematem aktualnym 
i budzi duże zainteresowanie. Współcześni historycy przedstawiając jej przeszłość, 
czasem podają kardynalnie rozbieżne oceny roli i znaczenia tych samych białoru­
skich organizacji i partii. Ważnym aspektem badania tego tematu stały się między­
narodowe powiązania emigrantów, kontakty z innymi diasporami i centrami poli­
tycznymi. Interesującą stroną przeszłości białoruskiej emigracji są wspólne projekty 
ukraińsko-białoruskie. Badanie wzajemnych wpływów diaspor pozwoli na bardziej 
solidną i dokładną ocenę politycznego, ekonomicznego oraz kulturalnego wkładu 
jej przedstawicieli do historii ojczystej . 

Współpraca tych dwóch diaspor w okresie międzywojennym rozwijała się ak­
tywnie nie tylko w środowiskach emigracji politycznej lecz również wśród przed­
stawicieli emigracji ekonomicznej , co da się wytłumaczyć w pierwszej kolejności 
podobieństwem języków i kultur. Skonsolidowana diaspora ukraińska wszechstron­
nie popierała emigrantów białoruskich. Najwyraźniej powiązania międzynarodowe 
ujawniły się we wspólnych projektach i organizacjach. 

Szczególnie intensywne były osobiste kontakty w środowiskach najbardziej dy­
namicznych części emigracji białoruskiej i ukraińskiej - wśród młodzieży. Silny 
wpływ na rozwój wzajemnych kontaktów wywierały ukraińskie instytucje eduka­
cyjne w Czechosłowacji, gdzie często pobierała naukę także młodzież białoruska. 
Studenci wspólnie występowali na płaszczyźnie międzynarodowej przeciwko dys­
kryminacji rodaków na Zachodniej Białorusi i Zachodniej Ukrainie, zakładali ra­
zem różne kółka i zrzeszenia. Młodzież wspierała realizację białorusko-ukraińskich 
projektów politycznych, kulturalnych, naukowych i edukacyjnych. Liczniej sze i sto­
sunkowo aktywne ukraińskie organizacje studenckie mocno wspomagały białoruską 
młodzież w różnych krajach. 

Białoruskie organizacje polityczne na obczyźnie wspierały kształtowanie się 
stałych kontaktów białorusko-ukraińskich w środowiskach emigranckich. Wielu zna­
nych działaczy białoruskich prowadziło obfitą korespondencję z ukraińskimi cen­
trami na emigracji, ubiegało się o pomoc organizacyjną i materialne wsparcie oraz 
wysyłało uzdolnioną młodzież do ukraińskich instytucji edukacyjnych. 
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W prasie wileńskiej systematycznie publikowane były ogłoszenia i reklamy 
dotyczące działalności uniwersytetów za granicą, a także możliwości uzyskania 
tam stypendium. Dość często drukowano wyciągi z programów nauczania dla bia­
łoruskiej młodzieży w ukraińskich instytucjach edukacyjnych w Czechosłowacji. 
Agitacja za udziałem w konkursie na otrzymanie stypendium na uniwersytetach 
zagranicznych zazwyczaj sąsiadowała z informacją o wyłącznie pozytywnym na­
stawieniu emigrantów ukraińskich wobec młodych Białorusinów. Np. w popularnej 
gazecie wileńskiej „Biełaruski zwon" pisano : „Najszczerszymi przyjaciółmi Biało­
rusinów w Pradze są tak jak wszędzie Ukraińcy. Od nich usłyszeli Białorusini naj­
lepsze życzenia bez żadnego podtekstu. [ . . .  ] Odbyło się wspólne zebranie studentów 
Białorusinów i Ukraińców, na którym wymienili się informacjami oraz wyrazami 
szczerych wzajemnych uczuć . Został nawiązany ścisły kontakt w sprawie dalszej 
współpracy. Na zebraniu obecne były osoby z tamtejszej ukraińskiej profesury. Jak 
dowiedzieliśmy się, w tym roku w Pradze ma powstać uniwersytet ukraiński, do 
którego mają ochotę wstąpić niektórzy ze studentów białoruskich" 1 .  Ten materiał 
dobrze ilustruje ścisłą współpracę białorusko-ukraińską na początku lat dwudzie­
stych, która aktywnie rozwijała się przez cały okres międzywojenny. Rzeczywiście, 
jak zaznaczał autor artykułu, natychmiast po uruchomieniu Wolnego Uniwersytetu 
Ukraińskiego w Pradze jego studentami zostali też Białorusini 2 . Trzeba podkre­
ślić, że liczba białoruskiej młodzieży na tym uniwersytecie rosła z każdym nowym 
rokiem akademickim. 

Za główne centrum politycznej diaspory białoruskiej w okresie międzywojen­
nym należy uznać Czechosłowację, gdzie mieszkała większość młodzieży studenc­
kiej . Działalność białoruskiej emigracji rozwijała się przy poparciu tamtejszego rzą­
du. Prezydent Tomasz Masaryk miał sceptyczny stosunek do perspektyw rozwoju 
Rosji Radzieckiej . Uważał, że niebawem w ZSRR może powstać system demokra­
tyczny. Polityka poparcia emigrantów z terytorium byłego Cesarstwa Rosyjskiego 
miała nazwę „Akcja ruska" . Rząd Masaryka usiłował regulować napływ emigrantów 
w celu skupiania w Pradze najbardziej aktywnych i znanych działaczy politycznych. 

Duża część białoruskich studentów w okresie międzywojennym w Czechosło­
wacji studiowała właśnie na ukraińskich uczelniach. Studiowanie w nich pomagało 
w nawiązywaniu osobistych kontaktów oraz tworzenie wspólnych środowisk mło­
dzieżowych, które często stawały się gruntem dla powstawania białorusko-ukraiń­
skich organizacji i kół. Studenci-Białorusini otrzymywali wykształcenie w Wolnym 
Uniwersytecie Ukraińskim, Ukraińskiej Wyższej Szkole Pedagogicznej im. Michała 
Dragomanowa, Ukraińskiej Akademii Gospodarczej ,  Ukraińskiej Wyższej Szkole 
Techniczno-Ekonomicznej . Brali też udział w przedsięwzięciach Ukraińskiego Stu­
dium Sztuki Plastycznej , Ukraińskiego Stowarzyszenia Bibliofilów, Muzeum Walki 
Wyzwoleńczej Ukrainy 3 .  Emigranci ukraińscy mieli życzliwy stosunek do wstępo-

1 .U. Ilpara, 10 X {1 9}21 ,  "BeJiapycKi 3BoH" (BiJihm1) 192 1 ,  nr 17 ,  s. 3 .

2 C.  B .  Bi,n;HJ'IHChKi:li, Ky.11,bmyp1w-oCBimu1l i uay1wBa  iJiH.11,buicmb yx:pai'ucbx:oi· e.Mi2pa11ii'
6 '-lexo- C.11,oBa,,.,,.uui: Yx:pai?icbx:uu Bi.11,buuu yuiBepcumem {1 921-1945  22.) , KHIB 1994, s. 64.

3 O .  IleJieHChKa, Yx:pai?icbx:uu nopmpem ua m.11,i Ilpa2u. Yx:pai?icbx:e .Mucme11bx:e cepeiJoBuute
6 .Mi:HCBoi?iuiu '-lexo- C.11,05a,,.,,.uui, Hh10-HopK - Ilpara 2005, s. 15 .
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wania Białorusinów do ich narodowych instytucji edukacyjnych. W planie politycz­
nym białoruscy i ukraińscy emigranci czuli się sojusznikami, zarówno przedstawi­
ciele lewicy jak też i nacjonaliści . 

Oprócz uczelni wyższych w międzywojennej Czechosłowacji skutecznie funk­
cjonowało Państwowe Gimnazjum Ukraińskie w Juzefowie, którego absolwenci 
zwykle kontynuowali studia w narodowych uniwersytetach za granicą. Większość 
uczniów stanowiły dzieci ukraińskie, lecz uczyli się tam również młodzi Białorusini, 
wobec których nauczyciele mieli bardzo pozytywne nastawienie. Wykładowcy gim­
nazjum organizowali białoruskie wieczory, jubileusze, upolityczniali młodzież bia­
łoruską własnym przykładem. Nauczanie w Państwowym Gimnazjum Ukraińskim 
prowadzono wyłącznie w języku ukraińskim, ale nie stwarzało to jednak większych 
przeszkód dla kształcenia dzieci białoruskich. 

Uczniowie i nauczyciele gimnazjum uroczyście obchodzili nie tylko własne 
ukraińskie święta, ale przez swoje imprezy starali się popierać również białoruską 
emigrację polityczną. Np. w gimnazjum świętowano w 1 923 r. rocznicę deklara­
cji niepodległości Białoruskiej Republiki Ludowej . Rada Pedagogiczna ogłosiła ten 
dzień wolnym od zajęć 4. Prasa wileńska napisała o imprezie w Juzefowie: „Po świę­
cie pozostało wzniosłe uczucie u wszystkich obecnych. Jeszcze raz został okazany 
szczery stosunek ze strony naszych braci Ukraińców oraz ich solidarność z Biało­
rusinami w walce o niepodległość" 5. Pozytywny nastrój uczestników wieczornicy 
był stworzony przez śpiewaków ukraińskich, które wykonywali piosenki białoruskie; 
na uroczystości zabrali głos białoruscy i ukraińscy działaczy polityczni, brzmiały 
wersety Maksyma Bogdanowicza, Jakuba Kolasa, Janki Kupały. Bez względu na nie­
duży odsetek Białorusinów pośród uczniów gimnazjum, doświadczeni wykładowcy 
- jak widać na przykładzie tej imprezy - dążyli do kształtowania przychylnego sto­
sunku Ukraińców za granicą wobec narodu białoruskiego, jego kultury i historii. 
W ten sposób absolwenci średnich i wyższych uczelni ukraińskiej emigracji mieli 
możliwość zaprzyjaźnić się z Białorusinami i nadal rozwijać kontakty pomiędzy 
obydwoma narodami. 

Z reguły, właśnie na gruncie prywatnych znajomości powstawały białorusko­
-ukraińskie organizacje, zespoły, chóry i kółka. Emigrant ukraiński Szymon Na­
riżny w pracy „Ukraińska emigracja. Praca kulturowa ukraińskiej emigracji po­
między wojnami światowymi" wymienia szereg ukraińskich zrzeszeń studenckich, 
których członkami byli też Białorusini. W Czechosłowacji istniały nawet białoru­
sko-ukraińskie organizacje społeczne, m.in. Ukraińsko-Białoruskie Zrzeszenie Stu­
dentów-Agronomów, utworzone w 1 923 r. na bazie sekcji agronomów i leśników 6 . 
Studenci z tego zrzeszenia wspólnie studiowali agronomię, wygłaszali referaty, po­
magali członkom organizacji przej ść przez poprawki egzaminacyjne, organizowali 
narodowe wieczornice, występowali z koncertami ludowych pieśni. 

4 K-u, Ilicb.Mo 3 lfaxii, "Hoaae )KhIUhUe" (BiJihHll) 1923, nr 7, s. 4.

5 K-u, IlicbMO 3 C/3xii, "Hoaae )KhII:lhUe" 1923, n r  7, s .  4.

6 c .  Hapi)KHHH, Y-x:pai1tCb1W e.Mi2pa4i.n. Ky.abmypua npa4a yx:paiUCb1Wi0 eMi2pa4ii' Mi;JK; a6o.Ma
c6imo6u.Mi 6ii1ua.Mu, Ilpara (My3ei: Bi3BOJihHOl 6opoTh6H YKpalHH) 1942, s. 79.
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Dość liczną i popularną instytucją studencką w Pradze było Centralne Biu­
ro Pracy ukraińskiej i białoruskiej emigracji akademickiej w Czechach utworzone 
28 stycznia 1 927 r. 7 Biuro pomagało młodzieży z różnych organizacji :  zajmowało 
się poszukiwaniem miejsc pracy dla absolwentów, udzielało wsparcia materialne­
go i moralnego. Ważną rolę w rozwoju kontaktów białorusko-ukraińskich w Cze­
chosłowacji odgrywał Czesko-Ukraiński Komitet pomocy ukraińskim i białoruskim 
studentom w Pradze (CzUK) . Organizacja ta została utworzona przez emigrantów 
w 1 92 1  r. i aktywnie działała do 1 929 r. Przeważająca większość studentów, którym 
pomocy udzielał CzUK, studiowała w różnych instytutach Uniwersytetu Karola 
w Pradze lub Czeskiej Wyższej Szkole Technicznej oraz w wyższych uczelniach 
ukraińskich. Większość stypendystów komitetu było Ukraińcami, lecz obok nich 
spotykamy również Białorusinów. Pomoc Komitetu nie ograniczała się tylko do 
studentów praskich, trafiała również do innych miast Czechosłowacji, gdzie studio­
wali Ukraińcy i Białorusini : Podiebrad, Bratysławy, Przybramu i innych. Stypendia, 
artykuły spożywcze oraz odzież kierowano też dla uczniów gimnazjum ukraińskie­
go, słuchaczy kursów zawodowych oraz doktorantów. Główną składową wsparcia ze 
strony Komitetu była pomoc pieniężna (miesięczne stypendium studenckie w wyso­
kości 500 koron) i materialna w postaci ubrań, leków, podręczników. Oprócz tego 
Komitet utrzymywał stołówkę w Pradze, gdzie stypendyści mogli otrzymać tani 
posiłek; zorganizował bibliotekę i kilka akademików. 

W 193 1 r. Czesko-Ukraiński Komitet pomocy ukraińskim i białoruskim stu­
dentom był zastąpiony nową organizacją pod nazwą „Komitet dla stworzenia moż­
liwości nauczania rosyjskim i ukraińskim emigrantom" 8 . Organizacja ta zjedno­
czyła CzUK z rosyjskim komitetem pomocy, jednak rozmiary pomocy materialnej 
udzielanej przez nią studentom były znacznie skromniej sze. Z powodu ograniczenia 
czeskiego programu rządowego wspierania studentów-emigrantów w tymże 1 93 1  r. 
Komitet zreorganizowano i powstała „Fundacja pomocowa studenctwa ukraińskie­
go i białoruskiego w Pradze", którego przewodniczącym został ukraiński działacz 
polityczny dr Dwistriański 9. Fundacja ta występowała już jako organizacja całkowi­
cie społeczna, dlatego nie miała do dyspozycji poważniej szych środków na pomoc 
materialną. 

Faktyczna likwidacja w Czechosłowacji państwowego programu pomocy stu­
dentom z Zachodniej Białorusi i Zachodniej Ukrainy postawiła ich w dość skom­
plikowanej sytuacji finansowej . Białoruska prasa wileńska oraz ukraińscy działa­
cze polityczni niejednokrotnie podejmowali kwestię wysokiej śmiertelności wśród 
emigrantów. Złe wyżywienie, stały brak pieniędzy i ciepłego ubrania, powodowa­
ły nasilenie chorób wśród studentów, szczególnie często młodzi ludzie umierali 
z powodu gruźlicy płuc. W epigramie „Śmierć studenta K. Janowskiego" wileńscy 
Białorusini pisali : „Gruźlica, ten bat naszych studentów w Pradze, zniszczyła jego, 
już nie pierwszego. Tak giną nasi studenci na obcej ziemi w niedogodnym dla nich 
klimacie. Taki jest skutek szkolnej polityki władz, którzy zamknęły przed białoru-

7 Ibidem, s. 85.

8 Ibidem, s .  75.

9 "Ic'!>pbi C'!>apbmbi" ,  "Po,llHhI Kpaó:" (Birrhmr) 1934, nr 3,  s .  5.
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skimi maturzystami drzwi uniwersyteckie w kraju ! " 10 Zaprzestanie przyznawania 
stypendiów przez Czesko-Ukraiński Komitet nie pozwoliło niektórym emigrantom 
ukończyć studiów w Czechosłowacji, szczególnie ciężka była sytuacja materialna 
młodzieży studenckiej w latach trzydziestych. 

Warto podkreślić, że ukraińskie organizacje za granicą miały o wiele bogatsze 
doświadczenie organizacyjne. Powstawanie ukraińskich partii, również organiza­
cji społecznych i czasopism na emigracji zaczyna się wcześniej niż białoruskich. 
Emigranci ukraińscy chętnie dzielili się swoimi doświadczeniami z Białorusinami, 
o czym można znaleźć informacje na łamach prasy wydawanej przez diasporę bia­
łoruską oraz w protokołach posiedzeń różnych zjednoczeń, związków, towarzystw, 
partii i zrzeszeń . .  Znaczącą rolę w nawiązaniu stałych białorusko-ukraińskich kon­
taktów za granicą odgrywały znajomości prywatne liderów politycznych i kultural­
nych. Należy podkreślić, że z poparcia swoich przyjaciół korzystali zarówno Biało­
rusini jak i Ukraińcy. Często razem łatwiej było bronić wspólnych idei i stanowisk 
na arenie międzynarodowej . 

Np. znany białoruski polityczny emigrant i poeta Włodzimierz Żyłka w swoich 
listach zawsze pozytywnie oceniał swoich ukraińskich kolegów, ponieważ niejed­
nokrotnie doświadczał ich wsparcia w rozwiązywaniu najbardziej ważnych i zasad­
niczych kwestii. Te poparcie dla białoruskiej emigracji da się zilustrować listami 
poety z Warszawy. Od 1 923 do 1 926 r. Żyłka studiował w Pradze w Instytucie 
Historyczno-Filologicznym Uniwersytetu Karola. We wrześniu 1 924 r. 1 1  białoru­
scy emigranci skierowali poetę do Warszawy na obrady VII Kongresu Studen­
tów w celu uzyskania członkostwa białoruskiej organizacji studenckiej w konfe­
deracji międzynarodowej . List Żyłki zaczynał się od słów: „Moi drodzy ! W so­
botę o szóstej przyjechałem do Warszawy. Tego samego wieczora poznałem tu­
tej szą kolonię ukraińską. Jest ich tu 40--50 osób - zjednoczeni są w gromadzie. 
Poznali mnie z naszymi Białorusinami ze Stołpców" 1 2 • Z tej opowieści można 
wyciągnąć wniosek, że ukraińscy działacze pomagali Białorusinom podtrzymywać 
kontakty z emigranckimi organizacjami studenckimi z różnych części Europy. Pry­
watne znajomości Żyłki z ukraińskimi liderami politycznymi ułatwiły mu wzięcie 
aktywnego udziału w kongresie i poinformowanie o działalności całej diaspory 
białoruskiej . 

Ukraińska Studencka Gromada w Warszawie, o której pisał Żyłka, powstała 
w 1921  r. i liczyła początkowo około 300 osób Jej członkami zostali byli oficero­
wie armii Ukraińskiej Republiki Ludowej 1 3 .  Prowadziła ona różnoraką działalność 
wspierając swoich członków. Pod kierownictwem swojego pierwszego przewodni­
czącego T. Alesijuka gromada rozpoczęła szeroko zakrojoną działalność w sprawie 

10 CbMep'lłb cmya3uma K. 5luoycx:a2a, "Ilpaaa npanhl" 1927, nr 1 ,  s. 3 .

1 1  Y. JfaxoycKi, I'paMaacx:a-x:y.n,bmypuOJI 'l/.btuuac'lłb 6e.n,apycx:au �'/Jlcnapbi y t/3xac.n,aeax:ii
y 1 921-1 938 22. [w: ]  Y. JliłxoycKi ,  06w,ecmeeuuo-x:y.n,bmypuOJI :JICU3'11.b 6e.n,opyccx:ou u poccuucx:ou
3MU2pa'fłUU 6 'łexoc.n,oeax:uu 1 921-1938. Kama.n,02 6btcmae-x:u 6 Ha'(ł. My3ee ucmopuu u x;y.n,bmy­
pbi Be.n,apycu c 27 MOJI no 3 UIO.t!H 2002 2„ M1rncK 2002, s .  23 .  

1 2 BenapycKi )'.1311p:a<ayHhl apxiy-My3eii: niTapaTyphl i MacTanTaa, zespół (dalej : z . )  3 ,  opis (da­
lej : op. )  1 ,  teczka (dalej : t . )  184, k .  13 .  

1 3  E.  Wiszka, Prosa emigracji ukraińskiej w Polsce 1 920-1 939, Toruń 200 1 ,  s .  216 .
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włączenia internowanych wojskowych do ukraińskiego studenckiego ruchu 1 4 .  Przy 
Ukraińskiej Studenckiej Gromadzie powstała sekcja białoruska, która wyróżniła się 
dużą aktywnością np. w 1923 r. 1 5  Organizacja prowadziła działalność wydawniczą 
- przez cały okres swojego istnienia wydała kilka czasopism, jednak żadne z nich 
nie ukazywało się systematycznie i nie było szerzej kolportowane. Żyłka zatrzy­
mał się w Warszawie w budynku Ukraińskiej Studenckiej Gromady, co świadczy 
o przyjacielskich kontaktach pomiędzy Białorusinami i Ukraińcami. Wnioski po­
ety o stałych powiązaniach między diasporami mają ważne znaczenie historyczne, 
ponieważ był świadkiem i aktywnym uczestnikiem działań politycznych w okresie 
międzywojennym. 

Doniosłe przykłady współpracy białorusko-ukraińskiej spotykamy w biogra­
fii jeszcze jednego wybitnego emigranta politycznego Iwana Kraskouskiego syna 
Ignata. Wybitny białoruski uczony, pedagog i polityk: w 1 9 1 7  r. sprawował urząd 
komisarza gubernialnego Galicji, w 1 9 1 8  r. - urzędnik Ukraińskiej Republiki Lu­
dowej , w 1 9 1 9  r. - przedstawiciel dyplomatyczny URL na Kaukazie w Tyflisie 16 . 
Kraskouski został wydalony przez polskie władze z Wilna po głośnym procesie po­
litycznym znanym jako „proces 33" 17 ,  razem z innymi działaczami białoruskiego 
i litewskiego ruchu narodowego. W latach dwudziestych rozpoczął aktywną pracę 
polityczną w celu aktywizacji życia społecznego białoruskiej diaspory na Łotwie. 
Został pierwszym dyrektorem Białoruskiego Gimnazjum w Dźwińsku, przewod­
niczącym Białoruskiego Komitetu Narodowego na Łotwie, prezesem stowarzysze­
nia „Baćkauszczyna" 1 8 . Uczony, wykładowca i działacz polityczny Iwan Krasouski 
przez wielu lat podtrzymywał kontakty z przedstawicielami emigracji ukraińskiej : 
zwracał się o radę, prowadził obfitą korespondencję. Praca w instytucjach ukraiń­
skich pozwoliła mu sformować ze znajomych Ukraińców własny krąg politycznych 
przyjaciół. 

Dobrym przykładem powiązań wzajemnych Białorusinów i Ukraińców za gra­
nicą są kwestie gospodarcze, które odzwierciedlają życie codzienne emigrantów. 
Właśnie w sprawach gospodarczych Białorusini i Ukraińcy doskonale rozumie­
li wzajemne wartości i przyzwyczajenia, co da się wytłumaczyć podobieństwem 
kultury materialnej . Profesor Instytutu filozofii Ukraińskiego Wolnego Uniwersyte­
tu, kierownik Ukraińskiego Instytutu Naukowego w Berlinie, Ukraińskiej Wolnej 
Akademii Nauk, Dzmitro Doroszenko w swoich listach niejednokrotnie podkreślał 
istnienie codziennych kontaktów życiowych pomiędzy diasporami. „U nas obecnie 
służącą jest dziewczyna, Białorusinka z Grodzieńszczyzny i na razie w naszym 
domu panuje jakiś białorusko-polsko-ukraiński żargon, tym bardziej że u naszych 
sąsiadów pracuje starsza od niej wiekiem służąca, też Białorusinka, z północnej 

14 B. M. Poromu:i:, Mamepia.t1,bHa niampu.M:1w yx:paiucbx:o20 cmyaeHmcmaa Ha "ł,yJ1CuHi a 1 920-
1 991 pox:ax: asTopeqi . .n:1rc . .D:OKTop. icTop1rq. HayK - KHisCbKHll Han:ioHaJibHHll yHiBepCHTeT 
iM. T. IIIesqeHKa, K1r"iB 2009, s. 8 .

1 5  Be.!!apyc'X:i nax:a3a.l!bHix:, "Hosae 2KhIU:hn:e" 1923 ,  n r  1 ,  s .  4.

1 6 U3HTpaJibHM HasyKosaa 6i6rriHT3Ka iMH 51.  Korraca Hau;bIHHaJibHall aKa,n:3Mii HaBYK Eerra­
pyci (UHE iM. 51. Korraca HAH Eerrapyci) ,  z. 16 ,  op. 1, t. 77, k .  2 .

17 Ibidem, t .  83 ,  k .  1-3 . 

1 8 Ibidem, t. 77, k .  2 .



ROLA OSOBISTYCH KONTAKTÓW MIĘDZY EMIGRANTAMI W KSZTAŁTOWANIU SIĘ . . .  33 

Czernichowszczyzny i język białoruski jak się wydaje staje się górą nad innymi" 1 9 
- pisał prof. Doroszenko w liście do białoruskiej emigrantki Ludmiły Kraskouskaj .  
Ten znany uczony opublikował ponad tysiąc prac naukowych dotyczących historii 
Ukrainy 20, a kilka - również z historii Białorusi, w tym monografię „Białorusini 
i ich odrodzenie narodowe" 21 • Doroszenko - historyk, pisarz i działacz polityczny 
- otoczony był wielkim szacunkiem w środowisku ukraińskich emigrantów, dlatego 
jego przyjacielskie nastawienie wobec wspólnoty białoruskiej miało poważny wpływ 
na kształtowanie kontaktów między diasporami. Nie przypadkowo białoruscy emi­
granci w Czechosłowacji i wileńscy Białorusini składali mu szczególnie uroczyście 
gratulacje z okazji 25-lecia działalności naukowej , literackiej i politycznej 22 . 

Bardzo serdecznie przyjaźnił się z Białorusinami jeszcze jeden znany ukraiński 
działacz polityczny Mikita Szapował, który był prezesem Partii Socjalistów-Rewo­
lucjonistów, przewodniczył Ukraińskiemu Komitetu Społecznemu i Ukraińskiemu 
Instytutowi Wiedzy Społecznej w Pradze. Szapował zostawił bogatą spuściznę epi­
stolarną, korespondował też z białoruskimi działaczami politycznymi Aleksandrem 
Ćwikiewiczem, Tomaszem Grybem i Jazepem Waronko 23 . W swoich listach Białoru­
sini omawiali z szanowanym ukraińskim liderem nie tylko wspólnie działania i pro­
jekty, a również kwestie bytowe, co świadczy o stałych kontaktach przyjacielskich. 

Jako oddzielny aspekt badania rozwoju współpracy białorusko-ukraińskiej nale­
ży rozpatrywać związki małżeńskie w środowisku emigranckim. Diaspora ukraińska 
w okresie międzywojennym charakteryzowała się stabilnością, aktywnym działa­
niem stowarzyszeń naukowych, twórczych, religijnych i zawodowych. Za granicą 
Ukraińcy często wstępowali w związki małżeńskie z przedstawicielami innych na­
rodów słowiańskich, w tym Białorusinami, których mentalność i tradycje były im 
bliskie i zrozumiałe. Zawieraniu małżeństw białorusko-ukraińskich sprzyjała też bli­
ska współpraca różnych organizacji. Warto jednak zauważyć, że mieszane małżeń­
stwa bardzo często kontynuowały ukraińską tradycję kulturową. Rodzinna tradycja 
obrzędowa pomagała wspólnie przechowywać pamięć o ojczyźnie w kolejnych ge­
neracjach emigrantów. Dominantą wśród elementów kultury ukraińskiej diaspory 
była twórczość ludowa 24. Dla rodzin ukraińskich ważną rzeczą było zachowanie 
odrębności kultury ludowej w miej scu zamieszkania, czasami był to wzorzec do 
przejmowania przez Białorusinów na emigracji. Członkowie diaspor: białoruskiej 
i ukraińskiej usiłowali dotrzymywać wierności tradycjom swoich przodków w zakre­
sie kultury materialnej , przygotowaniu posiłków, świętowaniu, ubraniach, spędzaniu 
wolnego czasu itd. Kontynuowanie ludowej kultury za granicą było mechanizmem 
obronnym, który ułatwiał proces osobistej adaptacji emigrantów. 

19 M. Tpyc, Jlay'/ii cH6pa 6e.aapyc1w2a ?iapoaa. HeBHao.MbUI .aicmbi y-;;;pai'/ic1w2a 2icmopbt"Ka
J]3.Mimpa J]apaW.3'/i"Ki, "Po,nHae crroBa" 2009, nr 5, s .  1 1 .

20 C.  B .  Bi,nmrnchKiif, op. cit„ s .  56.

2 1  A. HaBiHa, J].Mimpo J]opow.3'/i"Ko, "HoBbI rnrn1x" , 4 I 1925, s .  3.

22 !IpbtBima'/ib'/ie Jl. J]opow.3'/iV,bt, "BerrapycKasr ,norr>1" (BirrhHlł) 1925, nr 3 ,  s .  2 .

23 B.  5IMKOBa, Ee.aapycM niw.yv,b lllanaBa.ay, "Arche" 2009 , n r  3,  s .  454.

24 H.  B. Pyc>rna, <Pop.MupoBa'/iue -;;;y.abmypbt y-;;;paU'/iC'KOU auacnopbt: aBTOpecp. L(llC. KaH,U. nc­
TOp. HayK - XaKaccKnif rocy,napcTB8HHblH yHHBepcwTeT HM. H. <P. KaTaHoBa, 0MCK 2009, s. 16 .
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Możliwości kształtowania ośrodku socjalnego Białorusinów i Ukraińców za 
granicą ograniczała kwestia znajomości języka kraju pobytu. Np. w USA problemów 
ze znajomością języka angielskiego nie mieli tylko emigranci kanadyjscy i angielscy, 
którzy oprócz tego miały podobne tradycje kulturowe. Kontakty pomiędzy emigran­
tami białoruskimi i ukraińskimi początkowo opierały się na wzajemnym pojmowaniu 
języka i mentalności. Powstawaniu związków małżeńskich pomiędzy emigrantami 
a przedstawicielami narodu zakorzenionego przeszkadzał oprócz różnicy językowej , 
kulturowej oraz mentalności cały szereg czynników socjalnych. Miejscowi z reguły 
były lepiej sytuowani materialnie w porównaniu z emigrantami. Z tych względów 
liczba małżeństw mieszanych (Białorusinów i Ukraińców z miejscowymi) przez cały 
okres międzywojenny pozostawała nieznaczna. Znany badacz rosyjski Z. I. Lewin 
uważa „miksację etnogenetyczną" i mieszane małżeństwa za jeden z najbardziej 
istotnych czynników samolikwidacji diaspory 25 . W oparciu o tę teorię można wy­
snuć wniosek, że niewielka liczba związków małżeńskich z przedstawicielami zako­
rzenionej miej scowej ludności wpływała korzystnie na rozwój kontaktów pomiędzy 
diasporą białoruską i ukraińską. 

Osiągnięcia kulturalne białoruskich emigrantów znacznie ustępowały sukce­
som ukraińskich twórców i zespołów amatorskich. Słaba aktywność wydawnicza 
Białorusinów na emigracji negatywnie oddziaływała na zachowanie tożsamości na­
rodowej za granicą. Jedyną instytucją socjalną jako grunt dla przekazywania naro­
dowych wartości duchowych dla nowych generacji pozostawała rodzina26 . Rodziny 
białoruskie za granicą często były zmuszone do samodzielnego adoptowania się, 
z powodu pasywności politycznej diaspory, brakiem specjalnych białoruskich szkół 
i stowarzyszeń. Często dla przekazania dzieciom tradycji brakowało elementarnych 
podręczników, problem literatury szkolnej dla białoruskiej emigracji pozostał aktu­
alny również po zakończeniu drugiej wojny światowej . 

Wnioskując, podstawą dla kształtowania związków politycznych, edukacyjnych 
i kulturalnych pomiędzy diasporami białoruskiej i ukraińskiej emigracji zostały przy­
jacielskie stosunki międzyludzkie, różnorakie kontakty na gruncie pobytowym. Roz­
wój kontaktów osobistych da się zbadać pośrednio w tym za pomocą spuścizny 
epistolarnej . Znajomości prywatne wybitnych białoruskich i ukraińskich działaczy 
politycznych często wspierały współpracę pomiędzy diasporami. Liczne życiory­
sy uczonych i polityków emigracyjnych są ściśle związane z rozwojem kontaktów 
białorusko-ukraińskich. Podobieństwo języków i tradycji pomagało kształtowaniu 
wspólnego środowiska socjalnego, również poszerzeniu związków małżeńskich po­
między przedstawicielami diaspor. 

25 3. Ii!. JieBuH, Menma4umem Juacnopbi {cucme.M:11:ubiu u cou,uo1'y4bmypnbiu ana4u3) ,
MocKBa 200 1 ,  s. 62.

26 C.  5IuKeBi'I, MaJ3.11,b aJy'KaU,bii a.Jl,Jl JbiHcnap [w: ]  HaU,b!HUa.11,b'/l,aH aJy'KaU,b!H. T3.uamb!'lt'/l,b!
36opni1' naBy'KOBbix npau,. KHira IX. A.uyKaUhUI .UhIJicrrap, Ep3cT 1998, s. 50.
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Summary 

Role of personal contacts among the Belarusian and Ukrainian emigrants 
and formation of the inter-war cooperation between the two diasporas 

The personal contacts between the Belarusian and Ukrainian emigrants were 
the basis of the political, economic and cultural emigration projects in the inter-war 
period. The consolidated Ukrainian diaspora played a particular role for the Bela­
rusian emigrants . Young people abroad were engaged in intense political activities 
in both the Belarusian and Ukrainian organizations. Belarusian pupils and students 
were educated in the Ukrainian schools in Czechoslovakia. According to political 
resolutions, protocols, and private letters, Ukrainian teachers, the Belarusian and 
Ukrainian political leaders and scientists stimulated cooperation between the two 
diasporas . Emigrants benefited from similarities between their national languages, 
materiał cultures and social environments . This is why the number of marriages 
between the Belarusian and Ukrainian emigrants was very high in the inter-war 
period. 

P33IOMe 

Pong aca6icTbIX KałłTaKTay 3Mirpa11Tay y ą>apMipaaa11Hi 6enapycKa­
yKpaiHcKix y3aeMaa.n;HociH ,n;blgcrrap Mi:>KaaeHHara qacy 

Aca6icThrn: 3HaeMcTBhl npa.n;cTayHiKoy 6eJiapycKali i yKpaiHcKali ,n;hlgcnap 
cTaJii acHoBali .nm1 cyrroJihHhlX naJiiThlqHhJX, 3KaHaMiqHhJX i KYJihTYPHhIX npaeKTay 
3aMe:ifoKa y Mi:iKBaeHHhl rrephlx,n. BoJihIII KOJihKaCHM i KaHcaJii,naBaHM yKpaiHCKM 
cyrroJihHac11h aKa3BaJia na,nTphIMKY i .narraMory 6eJiapycKiM 3MirpaHTaM, aca6JiiBa 
aKThlyHa y 6eJiapycKa-yKpaiHcKix apraHi3a11hlHX rrpa11aBaJia MOJia,L(3h . BeJiapycKix 
CTY,L(3HThl i IIIKOJihHiKi Ha6hlBaJii a,nyKaIIhlIO Ba yKpaiHcKix HaByqaJihHhlX ycTaHO­
Bax l.faxacJiaBaKii, ,n3e rre.narori rrphlxiJihHa cTaBiJiicx .na ix rpaMa,ncKali .ri;3eliHa­
c11i. BeJiapycKix i yKpaiHcKix rraniThlqHhJH Jii,naphl, .  HaByKOYIIhl i rre.narori crrphl­
HJii cpapMipaBaHHIO CTaJihlX Mi:lKHaIIhlHHaJihHhlX y3aeMacyBH3eH , rrpa IIITO CBe,L(­
qaIIh npaTaKOJihl cxo,nay, p33aJIIOIIhli apraHi3a11hlli i rrphlBaTHhlH JiiCThl. Ba:iKHae 
3Haq3HHe y pa3Bi1111i y3aeMaKaHTaKTay ,nhlxcrrap MeJia rra.na6eHCTBa MaT3phI.SIJih­
Hali KYJihTYPhl Hapo.nay, 6Jii3KaCIIh MOY i cpapMipaBaHHe aryJihHara ca11hlHJihHa­
ra acxpo,nKa, IIITO ca,n3eliHiqaJia pocTy KOJihKac11i 6eJiapycKa-yKpaiHcKix IIIJII06ay 
3MirpaHTay. 
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Santrauka 

Emigrantą asmeninią rysią vaidmuo formuojantis baltarusią 
ir ukrainiecią diasporą bendradarbiavimui tarpukario laikotarpiu 

Baltarusią ir ukrainiećią diasporą atstovą asmeniniai rysiai buvo svarbus tgy­
vendinant bendrus politinius, ekonominius ir kulturinius projektus emigracijoje. 
Gausesne ir labiau sutelkta ukrainiećią bendruomene reme baltarusią emigrantus 
ir jiems padejo - ypatingai aktyviai baltarusią ir ukrainiećią organizacijose veike 
jaunimas. Baltarusią studentai ir moksleiviai iSsilavinimą tgydavo Cekoslovakijos 
ukrainiećią mokymo tstaigose, kurią pedagogai palankiai vertino N visuomenini ak­
tyvumą. Kad baltarusią ir ukrainiećią politiniai vadovai, mokslininkai ir pedagogai 
pritare atsirandanćiam nuolatiniam tą naciją bendravimui, matome is suvaziavimą 
protokolą, organizaciją rezoliucijq, asmeninio susirasinejimo. Didelę reiksmę tar­
pusavio rysią vystymuisi turejo panasi abiejq tautą materialine kultura, giminingos 
kalbos ir kuriama bendra socialine aplinka, gausejant miSrią baltarusią ir ukrainiećią 
santuoką. 
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HACTPOEHlił51 C OBETCKOro OBII(ECTBA 
B IIEPBbIE HEllEJilił IIO CJIE HAIIA1IEHlił51 

rEPMAHJiłlił HA C C CP B JiłC CJIE1IOBAHlił5IX 
liłCTOPliłKOB PO C CJiłlił lił BEJIAPYClił 

( 2001-201 1 rr . )  

Qqepe,n:HaJI KpyrrraJI ,n:aTa - 70-rrenre c Haqarra BOHHhI ,  KOTOpasI M B  BerrapycM 
M B PoccMM HOCMT Ha3BaHMe BerrMKOH 0TeqecTBeHHOH, rrpMBJieKaeT crreuMarrbHOe 
BHMMaHMe K HaqaJibHOMy, TparMqecKOMY 3Tarry ee pa3BMTM1! . B CMJIY Toro, qTo 
MCTOpM11 BTopoil: MMpoBOH BOHHhl B rrocrre,n:Hee BpeM11 11Brr11eTc11 o,n:Hoii M3 caMhlX 
BOCTpe6oBaHHhlX o6mecTBOM, rocy.n:apCTBOM M yqeHbIMM TeM, cymeCTByeT Heo6xo­
,[(MMOCTb M B03MO:lKHOCTb o6o6meHM11, IIO.[(Be,n:eHM1! MTOrOB HOBeHIIIMX MCCJie.[(OBaHMH. 

B .n:oKrra.n:e c.n:erraHa rrorrhlTKa rroKa3aTb HaKorrrreHHhlH OIIhlT M3yqeHM11 HaCTpoe­
HMH coBeTcKoro o6mecTBa B rrepBhle He,n:errM M MeC11I!hI BOHHbI B BerrapycM M PoccMM, 
Bhl1!BMTb TeH,n:eHIIMM B pa3BMTMM MCCJie,[(OBaHMH B Ka:lK,[(OH M3 CTpaH M cpaBHMTb MX. 

B KaqeCTBe OCHOBHbIX MCTOqHMKOB rrpoBe,n:eHHOro MCCJie,n:oBaHM1! MCIIOJib30Ba­
JIMCb orry6JIMKOBaHHble c6opHMKM ,[(OKyMeHTOB, MOHOrpal]JMM, aBTOpel]JepaTbI ,[(OK­
TOPCKMX M KaH.[(M,[(aTCKMX ,[(MCCepTaIIMH, CTaTbM, Bhlllle.[(ll!Me 3a .n:ec11TMJieTMe 
2001-201 1  rr. ABTOP He rrpeTeH,n:yeT Ha McqeprrhlBaIOIIIMH xapaKTep MHl]JopMaIIM­
oHHOH 6a3hl, oco6eHHO B OTHOIIIeHMM JIMTepaTyphl 201 1 r. I06MJieHHaJI ,n:aTa 03Ha­
MeHOBaHa aKTMBM3aIIMeH rry6JIMKaTOpCKOH .n:e11TeJibHOCTM. 0,n:HaKO ee pe3yJibTaTbI 
MO:lKHO 6y,n:eT rrpoaHaJIM3MpOBaTb HeCKOJibKO II03.[(Hee. 

KpoMe Toro , BepxH1111 M HM:lKH1111 ,n:aThl rrepMo,n:a 2001-201 1  rr. c ToqKM 3peHM11 
M3yqeHM1! HaCTpoeHMH COBeTCKOrO o6mecTBa B rQ,[(hl BOHHhl He 1!BJ11!IOTC1! py6e:lK­
HbIMM. Borrbll!ee 3HaqeHMe 3,n:ecb MMeeT I06Mrreil: rro6e,n:hl 2005 r . ,  rrepeopMeHTMpo­
BaBIIIMH M,[(eOJIOrMqecKMe M l]JMHaHCOBbie IIOTOKM MCCJie.[(OBaHMH. TaKMM o6pa30M, 
CBOero IIMKa BHMMaHMe K MaCCOBOMY C03HaHMIO B MCTOpMqecKOH HayKe ,[(OCTMrJio 
B Haqarre XXI BeKa. 

CoBeTCKaJI MCTOpMorpal]JM11 BeJIMKOH 0TeqecTBeHHOH BOHHhl, Haxo,n:MBIIIaJIC11 
no.n: IIOCT01!HHbIM rrapTMHHbIM KOHTporreM, KOHI!eHTpHpOBaJia BHMMaHMe MCKJIIQqM­
TeJibHO Ha II03MTMBHhlX M rro6e,n:HbIX C06b!TM1!X M 1!BJieHM1!X. 0TCYTCTBMe B M,[(eOJIO­
rMM IIOH1!TM1! ueHHOCTM qeJIOBeqecKOH :lKM3HM o6ycJIOBMJIO B MCTOpMqeCKMX MCCJie­
,[(OBaHM1!X o BOHHe BHMMaHMe K rocy.n:apCTBY' ero IIOJIMTMKe, MaccaM M rrro6aJibHhlM
co6b!TM1!M. Porrb qerroBeKa B BOHHe OTHOCMrracb K KaTeropMM Mccrre,n:oBaHMH MO-
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paJibHO-IIOJIIITII'IeCKoro cpaKTOpa, rrapTIIMHoro pyKoBO.IJ:CTBa, arIITal(IIOHHO-rrporra­
raH.IJ:IICTCKOM pa6oTbI .  IlpeBaJIIIpOBaJia rrro6aJibHa5I , o6e3JIII'IeHHa5I I'.lCTOpII5I, BHI'.l­
lviaHIIe o6pamarrocb JII'.llllb Ha IIOJIKOBO.IJ:l(eB I'.l OT.IJ:eJibHbIX repoeB . lJiaBHbIM Ka'!C­
CTBOM HpaBCTBeHHOro COCT05IHII5I COBeTCKOrO o6w:ecTBa C'IIITaJII'.lCb rraTpIIOTII3M 
II rrpe.n:aHHOCTb Po.n:IIHC , rrp05IBJI5IBIIIIIeC5I B .n:o6poBOJibHOM BCTyrrrreHIIII B p5I.IJ:bI co­
BeTCKOM apMIIII , repoII3Me Ha cppOHTe II B Tbmy, HeHaBIICTII K 3axBaT'IIIKaM. HcTo­
pII'ICCKIIe TPY.IJ:bI orrIIparrIIcb Ha II.IJ:eIO o MoparrbHo-rrorrIITII'!ecKoM e.n:IIHCTBe coBeT­
cKoro o6mecTBa. CoQIIaJihHa5I rrcIIxorrorII5I KaK HarrpaBrreHIIe IIccrre.n:oBaHIIM oTcyT­
CTBOBarra. 

IlorrbITKI'.l OTKa3aTbC5I OT rrpe.IB:HeM MeTO.IJ:OJIOrl'.ll'.l c Ha'IaJIOM «rrepeCTpOMKII» 
I'.l IIOI'.lCKI'.l HOBbIX IIO.IJ:XO.IJ:OB rrpIIBeJIII K TOMY, '!TO K Ha'IaJiy 1990-x ro.n:oB ccpopMII­
poBaJIC5I rro.n:xo.n:, OCHOBaHHbIM Ha BCKpbITIIII HeraTIIBHbIX CTOpOH BeJII'.lKOM 0Te'Ie­
CTBeHHOM BOMHbI, IIOIICKe rrpII'II'.lH rropa.ii\:eHI'.lM I'.l Hey.n:a'I. 

B PoccIIMCKOM <Pe.n:epal(IIII CMeHbI rrapa.n:IIrM IIIJIII 6bICTpo , HO B rrepBOM rrorro­
BIIHe 1990-x rr. He IIMeJII'.l IIO.IJ: co6oil Hay'IHOro o6ocHOBaHII5I. 06mecTBeHHOe MHeHI'.le 
cpopMIIpOBaJia rry6JII'.ll(I'.lCTIIKa. 0cHOBHa5I .IJ:I'.lCKYCCII5I 3aTpoHyJia 01..(eHKY .n:eilcTBIIM 
coBeTcKoro pyKOBO.IJ:CTBa. Ilo5IBIIJIIICb II coxpaH5IIOTC5I .n:o CIIX rrop rrpoTIIBOIIOJI02K­
Hbre TO'IKII 3peHII5I - OT KpIITIIKII .n:o arrorroreTIIKII H .B .  CTaJIIIHa II ero copaTHIIKOB . 

C cepe.n:IIHbI 1990-x rr. B PoccIIII rrpocrre2KIIBaeTC5I BOCCTaHOBJieHIIe rraTpII­
OTII'IeCKOM Hal(IIOHaJibHOM II.IJ:el'.l I'.l rrepeHeCeHI'.le .IJ:IICKYCCI'.ll'.l Ha Hay'IHbIM ypoBeHb 1 .  
CcpopMIIpoBaJIIICb II rrpo.n:orr2KaIOT cyw:ecTBOBaTb .IJ:Ba rrarep5I : o.ri:Ha rpyrrrra y'IeHbIX 
IIOIIIJia IIO IIYTI'.l pa.IJ:IIKaJibHOro rrepeOCMbICJieHII5I KOHl..(eIITyaJibHbIX IIOJI02KeHI'.lM co­
BeTCKOM IICTOpIIorpacpIIII o C06bITII5IX 1939-1945 rr . ,  .n:pyra5I - He HaIIIJia OCHOBaHIIM 
.IJ:JI5I I'.lX rrepeCMOTpa I'.l IIHTeprrpeTIIpyeT II05IBIIBIIII'.leC5I HOBbie .IJ:OKyMeHTbI B COOT­
BeTCTBI'.ll'.l c rrpe2KHIIMn rrpe.n:cTaBrreHII5IMII . OT.n:errbHbre IIccrre.n:oBaTeJIII Ha3bIBaIOT 
TaKyIO CIITyal(IIIO KpII3I'.lCOM HOBeMIIIeM pOCCIIMCKOM I'.lCTOpl'.l'!eCKOM HayKII, .n:pyrIIe -
BbIXO.IJ:OM II3 3aCT05! 2. B rr1060M crry'!ae, 3TO CBII.IJ:eTeJibCTByeT o KOHl..(errTyarrbHOM 
Heo.n:Hopo.n:HocTII poccIIMCKOM IICTOpIIorpacpIIII BerrIIKOM 0Te'IeCTBeHHOM BOMHbI . 

B poCCIIMCKOM IICTOpIIorpacpIIII Ha'IaJibHbIM rrepIIO.IJ: BOMHhl rrrroxo BIIIICbrnaeT­
C5I B Ocpl'.ll(I'.laJibHYIO KOHl..(eIIl..(I'.lIO .IJ:YXOBHOrO Hal(IIOHaJibHOro e.n:IIHeHI'.l5I rrepe.n: JIII-
1..(0M Bpara, II03TOMy ero aHaJIII3 MeHee BOCTpe6oBaH o6mecTBOM I'.l rocy.n:apCTBOM. 
BbITecHeHIIe I'.l3 IICTOpII'IeCKOM rraM5ITI'.l «TpaBMaTII'IeCKI'.lX MOMeHTOB» Be.n:eT K TO­
MY, '!TO xapaKTepHoil 'IepToil poccIIMCKOM IICTOpIIorpacpIIII 5IBJI5IeTC5I 3aMaJI'IIIBaHIIe 
II 3a6BeHIIe TparII'IecKoro rrepIIo.n:a Ha'!arra BOMHbr . Ba2KHbIM KOMIIOHeHTOM poccIIil­
cKoil Hal(IIOHaJibHOM I'.l.IJ:eHTI'.l'IHOCTII, HaIIIe.IJ:IIII'.lM OTpa2KeHI'.le B I'.lCTOpIIorpacpIIII, .IJ:O 
CIIX rrop ocTaeTC5I aKcIIOMa: «Mbr BeJIIIKIIM Ha po.n:, rro6e.n:IIBIIIIIM cpaIIIII3M»3 .  Ha-

1 EBceeBa r .M .  McTopnorpaq:rmr BeJIHKOll 0Te'!eCTBeHHOll BOllHhI Il o6w;ecTBeHHO IIOJIHTH'Ie­
CKHe HaCTpoeHHJI B 1985-2000 rr. // 0MCKHH Hay'!Hhlll BeCTHHK. 2005. N� 4. C. 4 1 .  

2 HeBe2KHH B.A.  CCCP BO  BTopoii MHpOBOH BoiiHe: HOBeiiIIIaJI poccniicKaJI ncTopnorpaqmJI
rrpo6JieMhI // PoccnJI B XX BeKe. BoiiHa 1941-1945 ro.n;oB: coBpeMeHHhre rro.n:xo.n:hI; OTB. pe.n:. 
A .H .  CaxapoB. M . :  HayKa, 2005.  C. 178 ,  190. 

3 ManbIIIIeBa E.M. «BoiiHa rraMJITH» B repMaHcKoii n poccniicKoii ncTopnorpaqmn co6hITHii
1941-1945 rr. // BeJIHKaJI 0Te'!eCTBeHHaJI BOllHa B rrpOCTpaHCTBe HCTOpH'IeCKOll rraMJITH poccnii­
CKOI'O o6w;ecTBa: MaTepnaJihI Me2K.n;yHapo.n;Hoii HayąHoii KoH<l:>epemIHH (28-29 arrpeJIJI 2010 r . ,  
PocTOB-Ha-lloHy - TaraHpor) I 0TB. pe.n: . r . r .  MaTHIIIOB. PocTOB-Ha-lloHy: ll3.[(-BO IOHU PAH,
2010. C. 141 .  
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qaJihHbIM :iR:e rreplIOlI BOMHbI ,  KOrlia «IIaTpMOTJiqecKaf! MeHTaJibHOCTb He 6hma 3a­
lieMCTBOBaHa»4 He BIIMCbIBaeTCf! B 3TOT Te3MC . 06 3TOM CBMlieTeJibCTByeT, HarrpM­
Mep, TO , ąTO c6opHMK lIOKyMeHTOB «CoBeTCKaJI IIOBCelIHeBHOCTb M MaCCOBOe C03Ha­
HMe . 1939-1945» rrpaKTMąeCKM o6XOlIMT 3TOT rrepMOlI 5 . 

IlpeKpall(eHMe MlieOJIOrMąecKoro rrpOTMBOCTOf!HMf! rrpMBeJIO K TOMy, ąTO poc­
CMMCKMe MCTOpMKM B 1990-e rr. CTaJIM o6pamaTbCf! K IIOJIO:lKeHMf!M, BrrepBbie BbI­
CKa3aHHbIM B 3aIIalIHOM HayKe M paHee IIOlIBepraBIIIMMCf! KpMTMKe . c yąeTOM 3a­
rralIHOro OIIbITa 6bIJia o6HOBJieHa MeTOlIOJIOrMąecKaJI OCHOBa, pacrnMpeHa 3a cąeT 
HOBbIX lIOKyMeHTOB , rrpe:iR:lie Bcero, JIMqHoro rrpOMCXO:lKlieHMf! , MCTOąHMKOBaJI 6a3a. 

3apO:iR:lieHMe M pa3BMTMe B PoccMM MCTOpMąecKo:ii aHTporroJiorMM rrpMBe­
JIO K rrof!BJieHMIO pa6oT, rroCBf!ll(eHHhIX «ąeJioBeąecKoMy M3MepeHMIO» BeJIMKOM 
0TeqeCTBeHHOM BOMHbI. «AHTpOIIOJIOrMąeCKMM IIOBOpOT» B COBpeMeHHOM poCCMM­
CKOM MCTOpMorpacpMM cymecTBeHHO M3MeHMJI MCCJielIOBaTeJibCKMM paKypc, IIOMell(aJI 
B ueHTp BHMMaHMf! MCTOpMKOB qeJIOBeKa M ero BHyTpeHHMM MMp. B 1 990-e rr. MHOro 
BHMMaHMf! YlieJI.SIJIOCb MeHTaJIMTeTy COBeTCKoro 06ll(eCTBa, IIOlI KOTOpbIM, rrpaBlia, 
qame IIOHMMaJIOCb MaCCOBOe ( o6ll(eCTBeHHOe) C03HaHMe 6 . 1-fayqaJIMCb MexaHM3MbI
aliaIITaIJMM o6mecTBa K qpe3BbrąaMHbIM o6CTOf!TeJihCTBaM. 

IIocTerreHHO ccpopMMpOBaJIOCb HOBOe MCCJielIOBaTeJibCKOe HarrpaBJieHMe - BOeH­
HO-MCTOpMąecKaJI aHTpOIIOJIOrMf! KaK KOMIIJieKCHaJI Me:lKlIMCIJMIIJIMHapHaJI OTpaCJib 
MCTOpMąecKOM HayKM Ha CTbIKe IICMXOJIOI'MM, COIJMOJIOrMM, KYJibTYPOJIOrM, BOeHHOM 
HayKM M lIP · lIMC!JMIIJIMH. Ee CTaHOBJieHMe M opraHM3aIJMOHHOe ocpopMJieHMe rrpOM30-
IIIJIO 6Jiaroliapf! MHMIJMaTMBe HayąHoro COTPYlIHMKa liIHCTMTyTa poCCMMCKOM MCTO­
pMM PAH E .C .  CeH.SIBCKo:ii , TeopeTMąecKMe pa60TbI KOTopo:ii no couMaJibHOM rrcMxo­
JiorMM M MaccoBOMY C03HaHMe ąeJioBeKa B 3KCTpeMaJibHhIX ycJIOBM.SIX BOMHhI 3aHM­
MaIOT oco6oe MeCTO B poccM:iiCKOM MCTOpMorpacpMM. IIepBoe 3aCeliaHMe «KpyrJioro 
CTOJia» 3Toro HayąHoro HarrpaBJieHM.SI cocTOf!JIOCh B 2000 r. B MocKBe. B 3TOM :iKe 
I'OlIY HaqaJI M3liaBaTbC.SI e:iR:erDlIHMK «BoeHHO-MCTOpMąecKaJI aHTpOIIOJIOrM.sr». 

B KaąecTBe caMOCTO.SITeJibHhIX MCCJielIOBaTeJihCKMX HarrpaBJieHM:ii M3yąeHM.SI Be­
JIMKOM 0TeąeCTBeHHOM BOMHbI CTaJia cpopMMpOBaTbC.SI MMKpOMCTOpM.SI M reHliepHaJI 
MCTOpM.SI , XOTf! KOJIMqeCTBO rrpMBep:lKeHIJeB IIOlI06HbIX IIOlIXOlIOB BCerlia 6bIJIO HeM3-
MepMMO MeHhrne ąeM Ha 3arralie. Bee 3TO rro3BOJI.SIJIO ClieJiaTh BhIBOlI o TOM, ąTo 
BMeCTO MCTOpMM rrapTMM M rocyliapCTBa Ha rrepBbIM IIJiaH CTaJia BbIXOlIMTb MCTOpM.SI 
06bIKHOBeHHbIX JIIOlieM 7 .  

4 3HMa B . <I> .  MeHTaJIHTeT Hapo,!IOB PoccHH B aoii:He 1941-1945 I'O.!IOB li Poccmr B X X  BeKe.
Boii:Ha 1941-1945 ro,lloB : coapeMeHHhie IIO.llXO.llhI;  OTB. pe.li A.H.  Caxapoa. M . :  HayKa, 2005. C. 68 .  

5 CoaeTcKair rroBCe.!IHeBHOCTb H Maccoaoe C03HaHHe. 1939-1945. CocT. A.51.  lIIHBIIIHH, H .B .
OpJioB, M . :  POCCI13H,  2003. 

6 KpHHKO E .B .  CoapeMeHHhie HCCJie,lloaaTeJibCKHe rro,!IXO.llhI B H3y'IeHHH HCTOpHH BeJIHKOH
OTe'!eCTBeHHOii: aoii:HhI 11 BeJIHKair I106e,L1a: repoH3M H IIO.llBHr Hapo.!IOB MaTepHaJihI Me)K,IWHa­
po,llHOH Hay'!HOH KOH<t>epem:�HH. MHHCK, 28-29 arrpemr 2005 r. T. 1. MHHCK: HHCTHTYT HCTOpHH 
HAH BeJiapycH, 2006. C. 102 .  

7 KpHHKO E .<I>.  Ilpo6JieMhI Maccoaoro co3HaHH1! )KHTeJieii: Ceaepo-3aIIa,!IHoro KaaKa3a ( 1941-
1945 rr. ) B 0Te'IeCTBeHHOH HCTOpHorpa<t>HH li HcTOpHi! H HCTOPHKH B KOHTeKCTe BpeMeHH: C6.
Hay'!. Tp. I  0TB. pe,!1. A.A. YepKacoa. KpacHO,llap; Co'IH: Ky6aHCKHH roc .  yH-T, 2004. Bhlrr. 2. 
C .  1 5 1 .  
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0JJ:HaKO crnyau;II5! CTaJia cyru:ecTB8HHO M8H5!TbC5! c cepe):(IIHbl 2000-X rr. 
B 2005 / 2006 r .  BhIIIIeJI rrocrre):(HIIH e)Kero):(HIIK «BocHHO-IICTopwrecKa5! aHTporrorro­
rII5!». BocTpe6oBaHHOCTh II3y'!eHII5! HacTpoeHIIH coBeTCKoro o6ru:ccTBa o6ru:ecTBOM 
II rocyJJ:apCTBOM CHII3IIJiaCh. B IITOre B HaCT05!W:Ce Bp8M5! IICTOpIIorpa<1:JII5! IICTOpII­
KO-IICIIXOJIOrII'IeCKIIX CłO)K8TOB OCTaCTC5! orpaHII'I8HHOH II <1:JparMeHTapHoH 8 , 3aBII­
Ma5! He3Ha'IIITeJihHOe MeCTo B CTPYKType IICTOpII'IecKoro 3HaHII5! o BeJIIIKOH 0Te­
'IeCTB8HHOH BOHHe. 

TpaHc<1:Jep 3a1ra):(HhIX IIJJ:eiI II MeTOJJ:OB rroKa coxpaH5!8TC5! B perIIoHax P<t>. 
B '!aCTHOCTII , IO)KHhIH Hay'!HhIH u;eHTP P AH B PocToBe-Ha-lloHy aKTIIBHO pa-
6oTaeT IIO rrpoeKTY «IlOBCC):(H8BHbIH MIIp COB8TCKOro '!8JIOBeKa: CTpa TerIIII Bbl­
)KIIBaHII5! II MexaHII3Mbl a):(aIITaIJ;IIII B ycJIOBII5!X COIJ;IIaJihHbIX TpaHc<1:JopMaIJ;IIH 
1920-1940-x rr.». BeJJ:yW:IIMII ero IICCJI8JJ:OBaTeJI5!MII B IIHTepecyIDru:eM Hac HarrpaB­
rreHIIII 5!BJI5!IDTC5! E .<t>.  KpIIHKO II H.r .  Ta)KIIJJ:IIHOBa. B .A .  CoMOB cTpOIIT CBOII MHO­
ro'IIICJieHHble pa60ThI Ha JJ:OKyMeHTax apxIIBOB HII)KeropoJJ:CKOH II KIIpOBCKOH o6-
rracTII 9 ,  C .B .  To'IeHOB - llBaHOBCKOH 06rracTII 10 , H.A.  Jlol\rnrIIH - JleHIIHrpaJJ:a 1 1 . 

8 CemrncKa>r E .C .  HcTopnKo-rrcnxorrornqecKne acrreKThr n3yqeHnJI BerrnKoi'r 0TeqecTBeHHOYr
BOYrHhI n rraTpnoTnqecKne Tpa,Ununn Poccnn 11 PoccnJI B XX BeKe. Boi'rHa 1941-1945 ro,UoB:
coBpeMeHHhle rro,UXO,Uhr ; OTB. pe,U A.H.  CaxapoB. M . :  HayKa, 2005. C. 342. 

9 CoMoB B.A. IIoToMy qTo 6hma BOYrHa„ . BHe3KOHOMnqecKni'r cpaKTop Tpy,UOBOYr MOTnBaunn
B ro,Uhl BerrnKoi'r 0TeqecTB8HHOYr BOYrHhI ( 1941-1945 ) .  HmKHMYr HoBropo,U: 113,U-BO Borrro-Bin­
CKOYr aKa,UeMnn rocy,UapCTBeHHOYr crry>K6hr, 2008. OH >Ke. «Bepa B >KM3Hecrroco6HocTh counarrn­
cTnqecKoro cTpOJI rrorryqnrra 3HaqnTeJihHhIYr yIIrn6„ .» :  MecTHa>r BJiaCTh n counarrbH0-6hrTOBble 
rrpo6rreMhI HacerreHnJI B ro,UhI BerrnKoi'r 0TeqecTBeHHOYr BOYrHhI (rro MaTepnarraM f'ophKOBCKOYr
o6rracTn) 11 BecTHMK Poccni'rcKoro yHnBepcnTeTa ,Upy>K6hr Hapo,UOB. Cepnll ncTopnJI Poccnn .
2008. N• 1 .  C. 60-65; OH >Ke. Boi'rHa n JIIO,Un: «He3,UOpOBhie HacTpoeHMJI» coBeTCKoro HacerreHMJI 
B 1941-1942 rr. li HoBbIYr ncTopnqeCKMYr BeCTHMK. 2008. N• 1 ( 17) . C. 95-105; OH >Ke. �foeorrorn­
qecKni'r KOHTpOJih B ro,UhI BerrnKoi'r 0TeqecTB8HHOYr BOYrHhI ( 1941-1945 rr. ) li XII '-ITeHnJI rraMJITM
rrpocpeccopa C .H .  ApxaHreJihCKOro. MaTepnarrhr Me>K,UyHap. KOHcpepeHunn. '-I. II. Hn>KHMYr HoBro­
po,U: 113,UaTeJihCTBO Hn>Keropo,UcKoro rocy,UapCTB. yH-Ta, 2001 .  C. 190-197; OH >Ke. KyrrhT rrnq­
HocTn H .B .  CTaJinHa B rrepno,U BerrnKoi'r 0TeqecTB€HHOYr BOYrHhr: cncTeMHhIYr rro,Uxo,U 11 H3BecTnJI
BhICIIIMX yqe6HhIX 3aBe,UeHni'r. IIoBOJI>KCKMYr pernoH. 2005. N• l. f'yMaHnTapHbre HayKn. C. 60-66; 
OH >KC. IInchMa cppOHTOBMKOB o >KM3HM soeHHoro BpeMcHn 11 06w:ecTBO n BJiaCTh. Poccni'rcKa>r
rrpOBMHUMJI. HroHh 1941 r.-1953 r. T. 3 I CocT. A .A.  KyrraKOB, B .B .  CMnpHoB, Jl .II .  Korro,UHMKOBa. 
MoCKBa: HHcTnTyT Poccni'rcKOYr ncTopnn PAH, 2005. C. 913-921 ;  OH >Ke. PeaKUMJI rpa>K,UaHcKoro 
HacerreHnJI Ha 6oM6e>KKM B rrepno,U BerrnKoi'r 0TeqccTBeHHOYr BOYrHhI ( 1941-1943 rr. ) 11 '-IerroBeK
n BOYrHa B XX BeKe: MaTepnaJihI Me>KBY30BCKOYr HayqHo-rrpaKTnqecKoi'r KOHcpepeHunn, r. TorrhJIT­
Tn, 2 MIOHJI 2007 r. I OTB. pe,U. H .A .  BerroKOHh. M . :  Pf'f'Y, 2007. C. 176-185;  OH >Ke. PocT 
perrnrn03HOCTn B coBeTCKOM o6w:ecTBe n rocy,UapCTB€HHa>r rrorrnTnKa B OTHOIIIeHnn PyccKoi'r rrpa­
BOCJiaBHOYr uepKBn 11 BecTHMK Hn>Keropo,UcKoro yHnBepcnTeTa MM. H .H .  Jio6aqeBcKoro. CepnJI
ncTopnJI. Bhlrr. 2(6) . 2006. C. 144-149; OH >KC. Tpy,UoBoe 3aKOHO,UaTeJihCTBO n MOTnBarrnJI Tpy,Ua 
B ro,Uhr BerrnKoi'r 0TcqecTBeHHOYr BOYrHhI 11 HcTopnK0-3KOHOMnqecKne nccrre,UoBaHnJI. 2007. T.  8.
N• 2. C. 163-216 .  

10 ToqeHOB C.B.  BorrHeHn>I n 3a6acTOBKM Ha TeKCTMJihHhIX rrpe,UrrpnJITMJIX HBaHOBCKOYr o6rra­
CTM oceHbIO 1941 r. 11 TorrepaHTHOCTh n arpeccnBHOCTh B ncTopnn n coBpeMeHHOCTn: MaTepnaJihI 
Kpyrrroro cTorra, HBaHOBO, 25 MIOHJI 2002 r. HBaHoso: HsaH. roc . yH-T,  2002 .  C .  68-74 ; OH >Ke . 
HacTpoeHn>I HacerreHnJI HsaHOBCKOYr o6rracTn Ha HaqarrhHOM 3Tarre BerrnKoi'r 0TeqecTB€HHoi'r BOYr­
HhI (nroHh-aBrycT 1941 ro,Ua) li BecTHMK HsaHOBCKoro rocy,UapcTBeHHoro yHnBepcnTeTa. 2008.
Bhlrr. 4. f'yMaHnTapHhre HayKn. C .  43-51 .  

1 1  JloMarnH H.A.  IIorrnTnqecKni'r KOHTpOJih n HeraTMBHhle HacTpoeHMJI rreHnHrpa,UrreB B rrepno,U
BerrnKOYr oTeqecTBeHHOYr BOYrHhr. ABTopecp. ,Uncc . . .  ,UOKT. ncT . HayK. CII6, 2005; JloMarnH H.A.  
BrracTh n Hapo,U: HacTpOeHnJI HacerreHMJI JleHnHrpa,Ua B 1941-1942 rr .  11 HoBbIYr qacosoi'r. PyccKnYr
BOeHHO-ncTopnqecKni'r >KypHaJI. N• 8-9 . CII6, 1999. C. 103-1 14.  
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MccrrenoBaTemI M3 perrrnHOB IIbITaIOTC5.! cnerraTb II o6o6meHM5.! oTHOClITerrbHo rro­
JIIITIILieCKlIX HaCTpoeHIIH B CCCP B :uerroM 1 2 . 

B CTOJilI:U3 Me PocClIII IIHTepec K MccrrenoBaHMłO LierroBeKa Ha BOHHe yracaeT. 
B lICTOpIIlI BerrIIKoii 0TeLieCTBCHHoii BOHHbI B HaCT05.!ll'[ee Bpe!'vrn noMlIHlIPYIDT Tpa­
t:(IIUIIOHHhre IIccrrenoBa TerrbCKIIe rrpIIHUIIIIbr. II peo6rranaeT II3yLieHMe o6mecTBeHHbIX 
rrpo:ueccoB «CBepxy», Liepe3 oqm:u;llaJibHblll j:(MCKypc, KOTOpblll BOIIJIOll'[aeT 5.!3bIK 
BrracTII II IIneorrorIIII . CouIIaJibHbre acrreKTbI, B TOM LIIIcrre II B IICTOpIIII BerrIIKOH 
OTeLieCTBCHHoii BOHHbI , Liame CBOt:(5.!TC5.! K II3yLieHIIłO co:u;IIaJibHOH II rrporraraHnIIcT­
cKoii IIOJIIITMKII B pycrre YTBepnIIBlliMXC5.! B COBeTCKOH IICTOpIIorpaqmII IIO_[(XO_[(OB 1 3 .  
IIo TpanII:UIIII rrponorr2KałOT B l'vrnccoBOM KOJIIILieCTBe BbIXOt:llITb pa6oTbI o 6ocBOM 
II TpynoBOM repOII3MC COBeTCKIIX JiłOt:(eii, BKrrane IIIICaTerrcii, yLieHbIX II rrp. B nerro 
rro6enhr. 

CrrenyeT BhrnerrIITb KOMITJieKc rrpIILIIIH IIneorrorIILiecKoro , 4JIIHaHCOBoro , Ha­
YLIHO-MeTonorrorIILiecKoro, IICTO'IHIIKOBOrO xapaKTepa, rrpeII5.!TCTBYIOll!IIX IIOJIHO­
ueHHOMY IIccrrenoBaHIIID cocT05.!HII5.! o6mecTBa B ronhr BTopoii MIIpoBoii BOii­
HbI B Pcf>. 

1 . MemoiJo.!l02U"!,ecnue npo6.!le.MbL llyxoBHa5.! cqiepa, KaK o6'heKT II3yLieHII5.!,
IIMeeT CBOłO crre:uII<iiIIKy: IIOBbllliCHHYłO CJI02KHOCTb, MHOroacrreKTHOCTb, rrpOTIIBO­
peLIIIBOCTb 14 . MaccoBoe C03HaHIIe - 3TO «Bell!b B ce6e», a ero oco6eHHOCTII rrpo5.!B­
JI5.!łOTC5.! B IIOCTYITKax 1 5 .  likcrrenoBaHIIe COIJ;IIaJibHbIX HaCTpOeHIIll Tpe6yeT Me2Kt:(IIC­
:UIIIIJIIIHapHbIX rronxonoB , TaK KaK 3Ta c4Jepa HaXO_[l5.!TC5.! Ha CTbIKe IICTOpIIII c IICII­
XOJIOrMeii M co:u;IIorrorIIeii II np. HayKaMII . OpraHII3a:UII5.! Me poccIIiicKoii, KaK II 6e­
rropyccKoii IICTOpII'IeCKOH HayKII 2KeCTKO rrpMnep2KIIBaeTC5.! rrpIIH:UIIIIa crre:uIIaJibHO­
CTeii. Me2Kt:(IIC:UIIIIJIMHapHbre rronxonbr He rrpIIBeTCTBYIDTC5.! rrpII 3all'[IITe noKTOp­
CKIIX II KaH_[lII_[laTCKIIX j:(IICCepTa:UIIH. 

M3yLieHIIe o6mecTBa B rrepIIO_[l BOHbI Ha'IIIHaJIOCb c 3aIIaj:(HOll rronaLIII II BO MHO­
roM coxpaH5.!eTC5.! rrpII ee MoparrhHoii II MaTepIIaJihHoii rronncp2KKe. B PoccIIII ocHOB­
HbIM CTIIMYJIOM IICCJiet:(OBaHIIll 5.!BJI5.!IOTC5.! 3aIIaj:(Hhie rpaHThI ,  rrpe2Kne Bcero , HeMe:u­
KIIe . HeMer�KIIii IICTOpIILICCKIIii IIHCTIITYT B MocKBe 3anaeT HarrpaBrreHII5.! IIccrreno­
BaHIIii, opIICHTIIPY5.! Ha HOBbie IIO_[lXOt:(bI - IICCrrenoBaHII5.! LieJIOBeLieCKIIX rrapaMeT­
poB BOHHhr . IIoMIIMO IIHCTIITyTa rronnep2KIIBałOT IIHt:lIIBIInyarrhHhre II KorrrreKTIIB­
Hhre pa3pa6oTKII HeMe:UKIIe co:u;MaJihHO-IIOJIIITMLICCKIIe 4JoHnhr l 6 . TaKIIM o6pa30M,

1 2  CoMoB B .A .  IIomnil'IeCKa.>1 aTMoccpepa B CCCP B Ha'IaJihHblii rrepHO.ll BeJiilKOii OTe'IeCTBeH­
Hoii BOHHhI ( 1941-1942) // IIpo6rreMhI HOBeiiweii ilCTOpilH 3THorpacpHil Mop.110BCKoro Kpa.>1. Tpy.llhI 
HayąHo-TeopeTH'IecKoii KOHcpepeHUilil. CapaHcK: THrr. Kpac. 0KT . ,  2003. C .  184-189. 

1 3 MarrhlrueBa E.M. CouilaJihHa.>! rrOJiilTilKa CCCP rrepHo.11a BeJiilKOii 0TeąecTBCHHoii BOii­
HbI : ocHOBHhre TeH.llCHUilH ilCTOpilorpacpilH // IIpo6rreMhI HarrilOHaJihHOii 6e3orracHocTil PoccHH 
B XX-XXI BB: ypoKH ilCTOpilH H BhI30BhI coBpeMeHHOCTil: MaTepilaJihI M82K.llyHapo.11Hoii Ha­
yąHo-rrpaKTil'IeCKOii KOHcpepeHrrilH / OTB. pe.11 . C .A.  MapKoB. KpacHo.11ap: Tpa.llilrril.si, 201 1 .  
C .  222-225. 

14 CeH.sIBCKa.>1 E.C. I1cTOpilKO-IICHXOJIOrH'IeCKil8 acrreKThI il3y'IeHH.sI BeJiilKOii 0Te'IeCTBeHHoii
BOllHbI. C. 342 . 

15 CoMoB B .A .  IIoToMy 'ITO 6hma BoiiHa . . .  C. 47

1 6 CM. , HarrpHMep: Tpy.llhI Borrrorpa.11cKoro ueHTpa repMaHCKilX ilCTOpil'IeCKilX Hccrre.110BaHHii.
Bhm. 4. )KeHIUilHa il BOiiHa. 1941-1945. PocCH.s! il repMaHil.s!. MaTepilaJibI Me2K.llyHapO.llHOll Ha­
Y'IHOll KOHcpepeHrrilil. Borrrorpa.11 , 12-13 Ma>! 2005 r. / OTB. pe.11 . :  H . 3 .  BarnKay, II. J1ilHKe. Borr­
rorpa.11 : 113.11-Bo BorrrY, 2006. 
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MCCJie.[(OBaHI·Ie COI.(MaJibHbIX HaCTpOeHM.Ó: HaIIp5!MYIO 3aBIICMT OT aKTIIBHOCTII 3aIIa,[(­
HbIX KOJIJier poccII.Ó:CKIIX IICTOpMKOB . Co cTopoHbI )Ke poccMiicKoro rocy.[(apCTBa 
II 06IIIeCTBa OHM OCTaIOTC5! BOCTpe6oBaHHbIMII B 3Ha'!IITeJibHO MeHbIIICH CTCIICHM. 
Yxo.[( OCHOBHbIX rpaHTO.[(aTerreiI (HanpIIMep aMepIIKaHCKMX QlOH.[(OB Copoca, Kap­
HCrII, <Pop.[(a, MaKKapTypoB) II3 PoccIIiicKoiI <Pe.[(epal\MM HCII36C)KHO oTpa)KaeTC5!
Ha II3MCHCHIIII HanpaBJICHMll II pe3yJibTaTax ryMaHMTapHbIX IICCJIC,[(OBaTeJieiI. 

IIorrbcKo-poccII.ó:cKIIH .[(IIarror , K CO)KaJieHIIIO , B HacT05!IIICe BpCM5! npoxo.[(IIT 
MMMO npo6rreM col(MaJibHO.Ó: IICTOpIIII BOHHbI . lllHTepecbr npe.[(CTaBMTCJibCTBa IIAH 
B MocKBC B CIIJIY KBaJIMQlIIKal(IIII ero PYKOBO,[(CTBa B 60JibIIIC.Ó: CTCIICHM KOHI.(eH­
TPIIPYIOTC5! Ha IICTOpIIII IIepBoiI MIIpoBoiI BOHHbI , peBOJIIOI.\IIH II Me)K.[(yHapo.[(HbIX 
OTHOIIICHMH MC)KBOCHHoro nepIIO,[(a 1 7 .  CoBeTCKO-IIOJibCKa5! KOMIICCII5! no TPYJlHbIM 
BOIIpocaM HanpaBJI5!CT IIHTCpCCbI pOCCIIHCKIIX II IIOJibCKMX MCTOpMKOB Ha KJIIO'ICBbIC 
npo6JieMbI pOCCMHCKO-IIOJibCKIIX OTHOIIICHMH, IIpIIo6peTIIIIIX IIOJIIITM'ICCKOC 3By'!a­
HIIC: COBCTCKO-IIOJibCKa5! BOHHa II CO.[(Cp)KaHIIC COBCTCKMX BOCHHOIIJICHHbIX, KpII3MC 
1939 ro,[(a, KaTbIHCKoe ,[(erro , pOJib CCCP B BOiIHe II nocrreBOCHHOM pa3BIITIIII IIorrb­
nm, BapnrnBCKoe BOCCTaHIIe II .[(p. 

2. Hcmo'l{'/iU'x:OBaH 6a3a. OTcyTCTBMe IICTO'IHIIKOB 3aTPYJlH5!CT Mccrre,[(oBaHMe
06IIICCTBeHHbIX HaCTpoeHMll II Me)KHal(MOHaJibHbIX OTHOIIIeHMll B rO,[(bI BOHHbI 1 8 . 
TpyJlHOCTII o6ycrroBJieHbI TaK)Ke npo6rreMaMII .[(OCTOBepHOCTM MMeIOIIIIIXC5! MaTe­
pMarroB . B 'IIICJie apxMBHbIX .[(OKyMeHTOB OQlIII.\MaJibHoro xapaKTepa, IICX0.[(5!IIIIIX 
OT BJiaCTHbIX CTPYKTyp, npe.[(CTaBJI5!IOT IIHTepec ceKpeTHbie 3aIIIICKM o crryxax, 
KOTOpbre QlMKCIIpoBaJIM II otjlopMJI5!JIII OT.[(eJihl nponaraH.[(hl II arMTal\MM BKII (6) ,
.[(OKJia,[(Hhle opraHOB HKB.U nepBbIM ceKpeTap5!M o6KOMOB napTIIII o pa3r0Bopax 
II HaCTpoeHII5! HaCeJieHII5! II napTIIHHbIX pa60THIIKOB, areHTYPHbie CBO,[(KII opraHOB 
roc6e30IIaCHOCTII, CBe,[(eHII5! napTMMHbIX IIHQlOpMaTopoB , ,[(OKyMeHTbI npoKypaTypbI 
CCCP' CO,[(ep)KamIIe CBO,[(KM c MeCT. 

IIo MHeHIIIO, C .B .  To'IeHoBa, opraHbr roc6e3onacHocTM BbIIIOJIH5!JIII xapaKTep 
COI.(IIOJIOrM'!eCKOll CJiy)K6br, a !IX MaTepIIaJibI - xapaKTep COI.(IIOJIOrM'!eCKIIX IICCJie­
,[(OBaHMH 1 9. BMecTe c TeM 3TO KaCaJIOCb TOJibKO KOHCTaTMPYIOIIIell '!aCTII, HO He 
BbIBO.[(OB . IIpo6rreMa IIHTepnpeTal\IIII coBeTCKIIX .[(OKyMeHTOB coxpaH5!eT aKTyarrb­
HOCTb. IIo MHeHMIO MHOrIIX IICCJie,[(OBaTeJie.ó:,  OHII Tpe6y10T KPIITM'!eCKOrO aHaJIII3a. 
KaK yKa3hrnaeT M.B .  IIaBJIOBa, «HaII6orree tjlarrbCIIQlMI.\IIpoBaHHbIMII .[(OKyMeHTaMM 
CTaJIMHCKOrO BpeMeHII OKa3aJIIICb caMbie He,[(OCTYIIHbie M3 HIIX - MaTepIIaJibI CJie.[(­
CTBeHHbIX .[(en, cocpe.[(OTO'IeHHhle B apxMBax KrE 20 . B Ka'!eCTBe crryxoB B 3aIIIICKax 

17 CM„ HarrpnMep, BepcaJihCKo-BarnnHrTOHCKM Me2K.[(yHapo,!1HO-rrpasosaJI cncTeMa: B03HHKHO­
BeHne, pa3BHTne, Kpn3nc, 1919-1939 rr. c6opHHK cTaTeil / 0TB. pe.[(. E .IO.  Ceprees. M . :  llIBllI 
PAH, 201 1 ;  06mecTBO n soll:Ha: MaTepnaJibI .[(OKJia,[(OB Me2K.!1yHapo,!1Horo HayąHoro ceMnHapa, EKa­
TepnH6ypr, 26 HOJI6pJI 2009 r. / rJI .  pe,!1. B .A .  Ba6nHues. EKaTepnH6ypr: JII3.[(-BO YpaJI. yH-Ta, 
2010.  

1 8 Po3eH6JiaT E. AHTHCeMHTH3M n rrorpOMhl B 3arra.[(HhIX o6JiaCTJIX BeJiapycn B rrepshle MeCJIUhl
BeJIHKOH 0Te'!eCTBeHHOH BOHHhl // MaTepnaJihl IleBJIToil E2Kero.[(HOH MmK.!1yHapo,!1HOH Me2K,[(HC­
UHIIJIHHapHoil KOHcpepeHUHH rro ny.[(anKe. Te3HChl. M . ,  2002. C. 313 .  

1 9 To'IeHoB C .B .  HacTpoeHHJI HaceJieHHJI llisaHoBcKoil o6JiaCTH Ha Ha'IaJihHOM ::narre BeJIHKOH
0Te'!eCTBeHHoil soll:Hhl. C. 43-5 1 .  

20 IIasJioBa llI.B .  IIoHHMaHne cTaJIHHCKOH ::irroxn n II03HUHJI ncTopnKa // Borrpochl ncTopnn
2002. M 10 .  C. 8 .  
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MOrJia qm:rypvi:poBaTh Bl10JIHe .[(OCTOBepHal'I MHctiopMau1rn 21 . 
1990-e rr . ,  HeCMOTpl'I Ha cti1rnaHCOBhle Tpy.n;HOCTM, 03HaMeHOBaJIMCh «apxMBHOM 

peBomou;Meli»22 . PacceKpeqMBaHMe pl'!.n;a ctioH.[(OB rocapxMBOB , M3.n;aHMe c6opHMKOB 
.n;oKyMeHTOB l'IBMJIOCh CTMMYJIOM .[(Jil'I Mccrre.n;oBaHMl'I HacTpoeHMH. IIy6JIMKaUMl'I .n;oKy­
MeHTOB pa3H006pa3HOro xapaKTepa, 110Ka3hlBaIOW:MX B3aMMOOTHOIIIeHMl'I o6w:ecTBa 
M BJiaCTM B 11epMo.n; BeJIMKOM 0TeqecTBeHHOM BOMHhl, B 11ocrre.n;Hee .n;ecl'!TMJienre Be­
.n;eTcl'! OTHOCMTeJihHO aKTMBHo23 .  0.n;HaKo, 11pMMeqaTeJihHO , qTo MMeHHO HaqaJihHhlM 
11epMO.[( BpeMeHM, 110-BM.[(MMOMy, B CMJIY BhIIIIeyKa3aHHhlX 11pMqMH, B HMX 11paKTM­
qeCKM He 11pe.n;cTaBJieH, MJIM ero y.n;eJihHhlM Bee B o6w:eM 06'beMe OTHOCMTeJihHO 
HeBeJIMK. 

HecMoTpl'I Ha TO , qTo HeKOTOphle .n;oKyMeHThl HKB.Il 11epe.n;aHhl Ha o6w:ee xpa­
HeHMe M 011y6JIMKOBaHhl, apxMBhI '.lTOro Be.[(OMCTBa MMeIOT B ueJIOM orpaHMqeHHhlM 
.[(OCTYl1 .[(Jll'I MCCJie.[(OBaTeJieM. Ha11pMMep, He .[(0CTYl1Hhl MCCJie.[(OBaTeJil'IM MaTepM­
aJihI 3ace.n;aHMM BOeHHhlX TpM6yHaJIOB 110 110JIMTMqeCKMM .n;erraM24.  c cepe.n;MHhl 
1990-x rr. B PoccMMCKOM <Pe.n;epau;MM 6hlJI BBe.n;eH HOBhlM 11paBOBOM pe:>KMM pa60Thl 
apXMBOB M OHM CTaJIM 3aKphlBaTh MHOrMe .[(OKyMeHThl. B HaCTOl'Irn;ee BpeMl'! MCCJie­
.[(OBaTeJil'IM, KaK 11paBMJIO , 6orree .[(OCTYl1Hhl ueHTpaJihHhle, He:>KeJIM Be.[(OMCTBeHHhle 
M MeCTHhle apxMBhl . 

.Ilrrl'I MCCJie.[(OBaHMl'I HaCTpoeHMM COBeTCKOro o6w:ecTBa ropa3.[(0 60JihIIIee 3Haqe­
HMe MMeeT 11poM30IIIe.n;IIIee B 11ocrre.n;Hee BpeMl'I M3MeHeHMe co.n;ep:>KaHMl'I M CTPYKTYPhl 
MCTOqHMKOBOM 6a3hI 110 MCTOPMM BerrMKOM 0TeqecTBeHHOM BOMHhl. 

AKTMBHO BBO.[(l'ITCl'I B o6opoT MCTOqHMKM JIMqHoro 11pOMCXO:>K.[(eHM.sI, KOTOphle 
paHee TpaKTOBaJIMCh KaK MeHee .[(OCTOBepHhle M3-3a CBOeM cy6'heKTMBHOCTM M 11pM­
CTpaCTHOCTM. B HaCTo.srw:ee BpeM.sr MHOrMMM pOCCMMCKMMM M 6erropycCKMMM MC­
TOpMKaMM OHM BOC11pMHMMaIOTC.sI KaK ueHHhle CBM.[(eTeJihCTBa OTpa:>KeHM.sI BOMHhl 
B o6w:ecTBeHHOM co3HaHMM25 .  PrH<P B Haqarre 2000-x rr. 11pe.n;ocTaBrr.srrr rpaHThl, 
Ha «Bhl.sIBJieHMe M 011MCaHMe .[(HeBHMKOB, BOCl10MMHaHMM M 11MCeM COBeTCKMX BOeHH0-
11JieHHhlX M rpa:>K.n;aHCKMX JIMU, HaxO.[(MBIIIMXC.sI 110.[( OKKy11au;MeM». 3aMeTeH BCl1JieCK 
BHMMaHM.sI K HOBhlM BM.[(aM MCTOqHMKOB JIMqHoro 11pOMCXO:>K.[(eHM.sI, TaKMM KaK ycT­
Hhle CBM.[(eTeJihCTBa oqeBM.[(I(eB . 

IIpo.n;orr:>KaIOTc.sr 11y6rrMKaUMM Bocno.MU'Ha'Hui1 o :>KM3HM B 11epMo.n; BOMHhl. 
ECTh OT.[(eJihHhie KHMrM26 M 110.n;6opKM27 , BOCl10MMHaHM.sI B c6opHMKax CTa-

21 Kpn:HKO E. HecpopMaJihHasI KOMMYHHKa.IIHSI B «3aKpbITOM» o6mecTBe: cnyxn: BOeHHoro Bpe­
MeHn: ( 1941-1945) li HoBoe nn:TepaTypHoe o6o3peHn:e. MocKBa, 2009. N2 6 ( 100) . C. 497. 

22 Kpn:HKO E.<I>. CoBpeMeHHasI poccn:licKa.si: HCTopn:orpacpn:SI BeJIHKOH 0Te"'leCTBeHHOH BOHHhI:
HTorn: .QByx ,11ecSITHJieTHH li Bhinbie ro,11bI .  2009. N2 4 ( 14) . C. 7 .  

23 06mecTBO n: BJiaCTh. Poccn:licKa.si: rrpOBHHIJ;HSI. liIOHh 1941 r .  -1953 r .  T. 3 I CocT. A .A.  Ky­
JiaKOB, B .B .  CMHpHoB, Jl .II .  Kono.QHHKOBa. MocKBa: liHCTHTYT Poccn:licKoli HCTOpHH P AH, 2005; 
CoBeTCKasI rroBce.QHeBHOCTh n: MaccoBoe C03HaHn:e. 

24 CoMOB B .A .  IloJIHTH"'lecKa.si: aTMOccpepa B CCCP B Ha"'laJihHhIH rrepn:o.11 BeJIHKOH 0Te"'!eCTBeH­
HOH BOHHbI.  c. 185.  

25 Kpn:HKO E .<I>.  CoBpeMeHHasI poccn:licKa.si: HCTopn:orpacpn:SI BeJIHKOH 0Te"'leCTBeHHOH BOHHbI.
c.  7. 

26 CM„ Harrpn:Mep: Cyxo,11poBCKHH B .  HcrrhITaHHe BOHHOH. - M.: 3KoH-liHcpOpM, 2010;  Il3i­
KeBi"'I M. Il3iTphIKi. 3ryKi 3aCHyYIIIaH IJ;hIBiJii3auhii. M . :  BbI.QaBeu;Ki .QOM TAA «PhITM», 2010.  

27 )Kn:Ba.si: rraMSITh. C6opHHK. Bhlrr. 9 .  M. :  1'13.11-Bo IlaTpHOT, 2009.  Y:enoBeK B 6JIOKa.Qe. HoBbie 
CBH.QeTeJibCTBa I CocT . B. KoBaJih"'IYK, A. PyrracoB, A. Y:n:cTHKOB. M . :  OcTpoB, 2008. 
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Te:fi:28 M KOH<iJepeHIJ;MH, OTneJibHbie M3naHm:i: 29,  rry6JIMKaQMM B rrepnonnKe, a TaKlKe 
c6opHMKM MeMyapoB orrpeneJieHHhIX cor:i;naJihHhIX rpyrrrr 30 , rrpe)ł(:ne Bcero neTe:fi: 3 1 
AKTMBHO n3na10TCH cBnneTeJihCTBa, co6paHHhie B 1940-x - 1960-x rr. 32 OnHaKo Ha­
qaJihHhIH rrepnon, 3a MCKJIIOqeHMeM rrepBoro nHH BOHHhI , He 3aHMMaeT MHOro MeCTa 
B BOCIIOMMHaHMHX. QqeHb MaJio MeMyapoB M BOCIIOMMHaHMH 3aKJIIOqeHHhIX no BOH­
HhI B TIOpbMbI33 .  

TaK)ł(:e rrpM3HaeTcH, qTo , Bo-rrepBhIX, MHOrne MeMyaphI rrpencTaBJIHIOT co6o:fi: 
o<iJMr:i;MaJihHhie rrpencTaBJieHMH o TOM, KaKOH noJI)ł(:Ha 6bITh «rrpaBna» o BOHHe , 
BO-BTOphix, C06hITMH rrepBbIX HeneJib BOHHhI 6bIJIM BbITeCHeHhI 6oJiee II03nHMMM34. 

Eme MeHhrrry10 nocToBepHOCTh MMeIOT nucb.Ma rrepnona BOHHhI, KOTOphie rron­
BepraJIMCh r:i;eH3ype. TaK ,  no HeKOTOphIM or:i;eHKaM pernoHaJihHhIX nccJienoBaTeJie:fi:, 
0 ,3% <iJpOHTOBOH KOppecrroHneHQMM YHMqTOMaJIOCh r:i;eH30paMM, B o, 7% - BbiqepKM­
BaJIMCh r:i;eJihie a63aIJ;hI, HO «OCHOBHaH Macca (99%) KpacHoapMeHCKOH KOppecrroH­
neHQMM noxonnJia no anpecaToB, TaK KaK He HOCMJia rropaMeHqecKoro xapaKTepa 
M HBJIHJiaCh rrpnMepoM coBeTCKoro rraTpMOTM3Ma35. OnHaKo IIMChMa rronBepraJIMCh 
He TOJihKO r:i;eH3ype, HO M caMor:i;eH3ype. CoJinaThI orracannch rrepenaBaTh MH<iJop­
Mar:i;n10 : «0 BrreqaTJieHMHX rrepBbIX nHe:fi: BOHHhI M BOo6me o MHOrMX MHTepeCHhIX 
6oeBhIX 3IIM3onax Korna-Hn6ynh, ecJIM ynacTcH paccKaMy. HeKOTOphie M3 HMX no­
CTOHHhI ąapJin-qarrJIMHCKMX KOMenn:fi:, a npyrne npaM illeKcrrnpa»36 . 

MeMny TeM <iJpoHTOBhie IIMChMa OTpaMaIOT MnpoBocrrpMHTMe <iJpoHTOBOro 
IIOKOJieHMH, ero IICMXOJIOrMIO. IlocJienHee nBanr:i;aTMJieTMe cneJiaJIO BOCTpe6oBaH­
HhIM 3TOT TMII noKyMeHTOB. H . .Il. Ko3JIOB eme B HaqaJie 2000-x rr. Hacqn­
TaJI 180 c6opHMKOB rrnceM37 . Ily6JIMKar:i;nn rrnceM rrponoJIMaIOTCH 38 . HayqHo-rrpo­
CBeTMTeJihCKMH r:i;eHTp «XOJIOKOCT» rry6JIMKyeT B CBOe:fi: rrpecce IIMCbMa BOMHOB-

28 CM. , HanpHMep: BeJIHKa.sI 0Te'IeCTBeHHa.sI aoii:Ha H rrpo6JieMhl o6mecTBeHHoro pa3BHTH11:
c6opHHK CTaTeii: / OTB. pe.11 . B .Jl .  JlHTBHH. lipKyTcK: HI'JIY, 2010.  

29 CM. , HanpHMep, AHaaep C .  KpoBOTO'IHT MOI! rraMI!Th: H3 3aITHCOK cTy.n;eHTKH-Me.n;H'IKH. M . :
POCCII3H, 2006. 

3o CKB03h .n:ae BOHHhl, CKB03h .n:aa apXHrreJiara . . .  : aocrroMHHamrn coaeTCKHx aoeHHOIIJieHHhlX
H ocTOBnea / CocT. IloJI11H II .M.  IIo6oJih H.JI.  MocKaa: POCCII3H, 2007. 

3 1 0KKyrrHpOBaHHOe .n:eTCTBO. BocrroMHHaHHI! Tex, KTO B ro.n:hl BOHHhl em:e He yMeJI IIHCaTh /
CocT. H. IIo6oJib. M . :  POCCII3H, 2010.  

32 Boii:Ha rJia3aMH .n:eTeii:. Ca1r.n:eTeJihCTBa oqea1r.n:nea / 0TB. cocT. IleTpoaa H.K. M. :  Be'Ie,
201 1 .  

3 3  MaTox B .  8aaKyanH11 . . .  Ha TOT caeT // .lle.11hl : .n:aii:.n:)KeCT rry6JIHKanHii: o 6eJiapyccKoii: HCTO­
PHH. Bhlrr. 3. / cocT. A .E .  Tapac. MHHCK: A .H .  BapaKCHH, 2010.  C. 1 2 1 .  

34  Po3eH6JiaT E .  AHTHCeMHTH3M H rrorpOMhl B 3arra.n:HhlX 06JiacT11x BeJiapycH.  C .  3 13 .

35 LKyK B .  H .  IlHChMa KpacHoapMeii:nea 3arra.n:Horo (l(eHTpaJihHoro) qipoHTa a KOHTeKcTe .n:oKy­
MeHTaJihHhlx HCTO'IHHKOB Ha'IaJihHOro rrep1ro.n:a BeJIHKOH 0Te'!eCTBeHHOH BOHHhl // BeJiopyccKa.si 
CCP JieToM 1941-ro: HCIIhlTaHHe Ha rrpO'IHOCTh. C6. cTaTeii: / cocT. :  B .H .  LKyK, P .K .  IIaaJIOBH'I. 
MH. : HAPB,  2006. C. 143. 

36 IlHChMO B .  KoaaJieHKO. 10 .07. 1941 r .  // IlHChMa c <l>POHTa. HoBOCH6HpcK: orY «I'ocy.n:ap­
CTBeHHhlH apxHB Hoaoc1r61rpcKoii: o6JiaCTH», 2005 . C. 23. 

37 Ko3JIOB H . .ll . C BOJieii: K rro6e.11e .  IIporraraH.n:a H o6hl.n;eHHoe co3HaHHe B ro.n;hl BeJIHKOii: 0Te­
qecTaeHHoii: BOHHhl. CII6. : Teca, 2002. C. 32 .  

38 IlHChMa c <l>POHTa. HoBOCH6HpcK: orY «I'ocy.n:apCTBeHHhlH apXHB HoBOCH6HpCKOH o6Jia­
CTH», 2005; CoMOB B .A .  IlHChMa qipoHTOBHKOB o )KH3HH aoeHHoro apeMeHH. 
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eBpceB 39. ApxIIBbI co6IIpaIOT IIX. B p5I;::i:e U:CHTpaJibHbIX II perIIOHaJibHbIX My3eeB 
cJI02KIIJIIICb crreu:IIaJibHbIC KOJIJieKU:IIII cj:JpOHTOBbIX nIICCM. O;::i:HaKo OHII pe;::i:Ko co;::i:ep-
2KaT nIICbMa c o6CIIX CTOpOH . 

liccrrc;::i:oBaTCJIII ;::i:eJI5IT cj:JpOHTOBbie nIICbMa Ha rpynnbI :  B napTIIMHbie opraHbI ,  
B KOMCOMOJibCKIIe opraHbI II JIII'IHbIC 40 . B nIICbMax KpacHoapMeiiu:eB JJ:OMOM, oco-
6eHHO pecnoH;::i:eHTOB CTapwe 30 JieT 2KIITeMCKOe II 6yJJ:HII1łHOe , 6bIT pOJJ:HbIX BCer;::i:a 
6bIJIII Ba2KHee IIJJ:COJIOrII'łeCKOro (paccyLK;::i:eHIIM o BOIIHCKOM ;::i:orrre , 06 OTHOIIIeHIIII
K crry2K6e) . IIepBOCTeneHHOe 3Ha1łeHIIe IIMeJIII npo6rreMbI noBce;::i:HeBHOM 2KII3HII 41 .

MaccOBbIM xapaKTep HOCIIJIII II nIICbMa BO BJiaCTb, '!TO , no MHeHIIIO B .A .  CoMo­
Ba, CBIIJJ:eTeJibCTByeT 06 o6pameHIIII K opraHaM BJiaCTII KaK xapaKTepHOM 5IBJieHIIII 
nepIIo;::i:a BerrIIKOM 0Te1łecTBCHHOM BOMHbI .  TaKIIe np5IMbie o6pameHII5I coBeTCKIIX 
JIIOJJ:CM K opraHaM BJiaCTII JJ:JI5I peIIICHII5I JIII'łHbIX, KOHKpeTHbIX rrpo6rreM, no 1'IHe­
HIIIO 3Toro IICTOPIIKa, CBIIJJ:eTeJibCTByeT o TOM, '!TO BJiaCTb peaJibHO, HaCKOJibKO 
6bIJIO B03MO.lKHO, noMorarra rpaLK;::i:aHaM pernaTb npo6JICMbI , a He TOJibKO o TOM, 
'!TO 3TII npo6rreMbI IIMeJIIICb B MaccoBOM KOJIII'łeCTBe. MaccoBOCTb o6pameHIIM CBII­
;::i:eTeJibCTByeT TaK2KC 06 aBTOpIITeTe BJiaCTII KaK nOJIIITII'łeCKOrO IIHCTIITyTa, TaK 
KaK HeT CMbICJia npOCIITb o noMOiu:II rrpII OTCYTCTBIIII Ha;::i:e2KJJ:bI Ha pe3yJibTaT . EoiI­
U:OB KpacHoiI apMIIII 6ecnoKOIIJIO yxy;::i:rneHIIe MaTepIIaJibHoro norroLKeHII5I IIX ceMeiI 
c Ha'łaJIOM BOMHbI ,  II OHliI o6pamaJiliICb c npOCb6aMliI o IIOMOiu:liI K opraHaM BJiaCTM42 . 
IloMliIMO 6bITOBbIX npo6JieM B rOJJ:bI BOMHbI B nliICbMax BO BJiaCTb n05IBJI5IeTC5I HOBa5I 
TeMa - nOMO'łb opraHaM ynpaBJieHliI5I B perneHliiliI KOHKpeTHbIX 3a;::i:aq. IIo MHeHliIIO 
HliI2Keropo;::i:cKliIX liICCJICJJ:OBaTerreiI, TaKliie nliICbMa OTpa.lKaIOT rpa.lK;::i:aHCKYIO n03liIU:IIIO 
60JiblliliIHCTBa JIIO;::i:eiI B ;::i:aHHbIM nepHo;::i: 43 . 

HacTpoeHM5I rrIO;::i:eiI B TbIJIY xapaKTepH3YIOT nliICbMa Ha cj:JpOHT. IlpH 3TOM liIC­
crre;::i:oBaTeJIM y'łliITbIBaIOT, 'ITO B nMCbMax MHcj:JopMaU:M5I ByarrHpoBarracb , npHMe­
H5IJIC5I 33onoB 5I3bIK44 .  HanpHMep, nMcarrM o ce6e B TpeTbeM JIMU:e, KaK o 3HaKOMOM, 
CTapaJiliICb OTnpaBJI5ITb nliICbMa qepe3 rpa.lK;::i:aHCKYIO nO'łTY liI c OKa3MeiI45 . 

39 TepyIIIKHH IT.A.  IlMcbMa H nHeBHHKH nepHona BerrHKoil OTeąecTseHHoil soilHhI s apxHBe
HITU «XorroKOCT 11 BenHKM 0Te'IeCTBeHHM BOilHa B npocTpaHCTBe HCTOpH'IeCKoil naMRTH poc­
CHHCKOro o6mecTsa: MaTepHam>i Me>KnyHaponHoil HayąHoil KOH'1JepeHnMH (28-29 anperrR 2010 r . ,
PocTOB-Ha-.UoHy - TaraHpor) I 0TB. pen . r . r .  MaTHIIIOB. PocTOB-Ha-.UoHy: �fan-BO IOHU PAH,
2010.  C .  164. 

40 ITeBeHnopCKa>! IT.B. <PpoHTOBbie IlHCbMa B <1JoHnax f'Y «UeHTp noKyMeHTanHH HOBeilIIIeil
HCTOpHH PocTOBCKOH o6rraCTH»: HCTO'IHHKOBen'IeCKHe oco6eHHOCTH H nepcrreKTMBbI HCITOJib30Ba­
HHR 11 BenHKM oTeąecTBeHHM soilHa B npocTpaHCTBe HCTOpHąecKoil naMRTH poccHilcKoro o6me­
CTBa: MaTepMaJihr Me>KnyHaponHoil HayąHoil KoH<1JepeHnMH (28-29 arrperrR 2010 r . ,  PocTOB-Ha-.Uo­
Hy - TaraHpor) I 0TB. pen. r . r .  MaTHIIIOB. PoCTOB-Ha-.UoHy: lfan-BO IOHU PAH, 2010.  c. 160.

41 E.C. CeHRBCKM <PpoHTOBM rroscenHeBHOCTb BerrMKOil 0Te'IeCTBeHHoil soilHbr: orrhIT
KOHKpeTHO-HCTOpH'IeCKoro HCCJienoBaHHJ'I 11 IloscenHeBHblll MMP COBeTCKoro qeJIOBeKa 1920-
1940-x rr. PocToB-Ha-.UoHy: Ifan-Bo IOHU PAH, 2009. C. 142-143. 

42 CoMoB B .A .  IlMcbMa qipoHTOBHKOB o >KH3HH soeHHoro speMeHH. C. 918-919 .  

43 A6paKoBa T.A.  CoseTCKM neilcTBHTeJibHOCTb B ITHCbMax H o6pameHMRx rpa>KnaH li 06-
mecTBO H srracTb. PoccHilcKa>1 npoBHHnHR. H10Hb 1941 r .  - 1953 r. T. 3 I CocT. A.A.  KyrraKOB, 
B .B .  CMHpHOB, IT .II .  KorronHMKOBa. MocKsa: HHCTHTYT PoccHilcKoil HCTOpHH P AH, 2005. C. 654. 

44 ITeseHnOpCKa>! IT .B .  <PpOHTOBbie IIMCbMa B '1JoHnax f'Y «UeHTp noKyMeHTanHH HOBeilIIIeil
HCTOpHH PocTOBCKoil o6rracTH». C. 160.  

45 TepyIIIKHH IT.A.  IlMcbMa H nHeBHMKM nepHona BerrHKoil 0Te'IeCTBeHHoil soilHhl B apxHBe
HITU «XOJIOKOCT». C. 166 .  
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bOJibllHIHCTBO IUICeM Ha'!aJibHOro rrepIIO,Ua BOMHbI 3aII,UeOJIOrII3IIpOBaHbI, co­
,nepMaT rrpoKJI5ITb5I B a,npec Bpara, yBepeHHOCTb B CKopoiI rro6e,ne Ha,n qianrIICTaMII , 
rrpII3bIBbI pa6oTaTb 46. 0HII rrepe,naIOT oco6eHHOCTII JICKCIIKII II pIITOpIIKII BOeHHOro 
BpeMeHII. 0,nHaKO IICTOpIIKII rrpII3HaIOT ' '!TO IIIICbMa MCHee IIO,UBepMeHbI BJIII5IHIIIO 
cy6'heKTIIBHoro <t:>aKTopa B cpaBHCHIIII c BOCIIOMIIHaHII5IMII . IlIIChMa, HarrIIcaHHhre 
IIO rop5!'IIIM crre,naM, «3,UeCb II ceiILiaC» OTpaMaIOT <t:>aKTbI II rro,npo6HOCTII LIYBCTB, 
KOTOpbre BIIOCJie,UCTBIIII BbITia,UaIOT II3 rraM5!TII47 .  

CaMbIMII IIH<!:>opMaTIIBHhIMII II ,nocToBepHbIMII 3ro,noKyMCHTaMII CLIIITaIOTC5I 
aue61lU'KU48 . 1JJI5I HIIX XapaKTepHa 3Ha'IIITeJibHO 60Jibllia5! OTKpOBeHHOCTb II ,na­
Me CMeJIOCTb B cpaBHeHIIII c IIIICbMaMII 49 . 0HII He rrpOXO,UIIJIII CKB03b CIITO BOeHHOM 
rreH3ypbI II llIIIpOKO OCBeruaIOT crreKTP HaCTpOeHIIM KaK KOM6aTaHTOB, TaK II MIIp­
HbIX COBeTCKIIX rpaM,naH. Ilo,n BJIII5IHIIeM 3KCTpeMaJibHbIX o6CT05ITeJibCTB HeKOTO­
pbre aBTOpbI npeHe6peraJIII caMocoxpaHIITeJibHbIMII npaKTIIKaMII, Bbipa6oTaHHbIMII 
B ,UOBOeHHbIM nepIIO,U, II TI03BOJI5!JIII ce6e HeJI05!JlbHbie BbICKa3hIBaHII5! , KaCaIOruIIeC5!, 
npeM,ne Bcero, TeHeBbIX CTOpOH COBeTCKOro COIIIIyMa: 6rraTa, BOpOBCTBa, MeM3THII­
'!eCKIIX TpeHIIM, nrroxoiI pa60ThI noLITOBhrx crryM6. TbmOBhle ,nHeBHIIKII ocBeruaIDT 
MaTepIIaJibHYIO CTOpOHY )KII3HII, ,UaIOT CBe,neHII5I o naTpIIOTII'!eCKIIX HaCTpOeHII5!X, 
6oM6eMKax, 3BaKyaIIIIII, rII6eJIII 6JIII3KIIX. <l>pOHTOBOM ,UHeBHIIK MeCT'Ie , <!:>IIKCIIpy­
eT IIH<!:>opMaIIIIIO B 6orree cMaThIX qiopMax. Bo MHOrIIx ,nHeBHIIKax npocTynaIOT 
npOTIIBOpe'III5! HOBoro OTibITa: Hap51,ny c BbipaMeHIIeM rop,nOCTII CTOMKOCTbIO II My­
MeCTBOM pyccKoro COJI,UaTa, ynOMIIHaIOTC5I <t:>aKTbI TpycoCTll, Tib5!HCTBa, 5!BJieHH5I 
IIII)K ( TIOXO,UHO-norreBbIX MeH) 50 .

llHeBHllKll ny6JIHKYIOTC5I B c6opHHKax ,UOKyMeHTOB 5 1 llJill BbIXO,U5!T OT ,neJibHbI­
Mll ll3,UaHH5!MH52 . 0,nHaKO ,UHeBHllKll «cpe,nHeCTaTHCTH'IeCKHX» COBeTCKllX rpaM­
,naH, OTHOC5!ruttec51 K neptto,ny BerrHKOM 0TeLieCTBeHHOM BOMHhI ,  onpe,neJI5!IOTC5I KaK 
MaJIO'IllCJieHHa5I rpynna llCTO'IHllKOB . 0Hll ycTynaIOT B KOJIII'!eCTBeHHOM OTHOllie­
Hllll nHCbMaM BOeHHhrx rreT . BecTH ,nHeBHHKH B coBeTCKOM o6rueCTBe 6hmo He nptt-

46 JleseH,QOpCKaJI JI.B .  cf>pOHTOBhI€ IIllChMa B cpOH,Qax I'Y «UeHTP ,QOKyMeHTaI.lllll HOB€MIII€H
ucTopuu PocToBcKo:ll: o6JiaCTll». C. 161 .  

4 7  TepyIIIKllH Jl.A.  IIucbMa u ,QH€BHllKll rrepuo,1:1a BeJiuKo:ll: 0TeqecTB€HHo:ll: BOMHhI B apxuse
HITU «XOJIOKOCT». c. 168. 

48 KpuHKO E .  HecpopMaJihHaJI KOJIMMYHHKa11mr B «3aKph!TOM» o6mecTBe. C .  496.

49 TepyIIIKllH Jl.A. IIucbMa u ,QHeBHllKll rrepuo,1:1a BeJiuKo:ll: 0TeqecTB€HHo:ll: BOMHhI B apxuse
HITU «XOJIOKOCT» c. 167. 

5o Ta>Kll,QllHOBa Iii .I' .  IlHeBHllKll coseTCKllX rpa>K,1:1aH rrepuo,1:1a BeJiuKoii 0TeqecTB€HHO:ll: so:ll:­
Hhr : rroTeH11uan ucToqHuKa // II po6JieMhI Ha11uoHaJihHO:ll: 6e3orracHoCTll Poccuu s XX-XXI ss: 
ypoKll llCTOpllll Il BhI30BhI COBpeMeHHOCTll: MaTepuaJibI M€>K,QyHapo,1:1HOM HayqHo-rrpaKTllqecKOM 
KOHcpepeH11uu / OTB. pe,1:1. C .A .  MapKoB. KpacHo,1:1ap: Tpa,1:1u11u>1,  201 1 .  C .  335, 337, 338. 

5 1 CM. , HarrpuMep: I'epou TeprreHlllł. BeJiuKaJI 0TeqecTBeHHaJI so:ll:Ha s ucToqHuKax JillqHoro
rrpoucxo>K,1:1€Hlllł: c6opHllK ,QOKYM€HTOB / Pe,1:1.-cocT„ BCTyrr. CT. Ta>Kll,QllHOBa Iii .I' .  KpacHo,1:1ap: 
Iluarra3oH-B ,  2010;  CoxpaHu MOR rrucbMa . . .  : c6opHuK rruceM u ,QHeBHllKOB espees rrepuo,1:1a BeJiu­
Ko:ll: 0TeqecTB€HHO:ll: BOMHhI / CocT. AJihTMaH Iii .A .  TepyIIIKllH Jl .A.  MocKsa: cf>oH,1:1 «XOJIOKOCT»: 
MHK, 2007; HaM 3arrpeTllJill 6eJihIM cseT . . .  AJihMaHax ,QHeBHllKOB u socrroMuHaHuii soeHHhrx u rro­
CJiesoeHHhIX JieT. / CocT. IIo6oJih H . ,  IloJilłH II . M . :  POCCII3H, 2006; 06mecTBO u BJiaCTh. 
Poccu:ll:cKaJI rrpOBllHI.llllł. IiIIDHh 1941 r .  - 1953 r .  T .  3 / CocT. A .A.  KyJiaKoB, B .B .  CMupHOB, 
Jl .II .  KoJIO,QHllKOBa. MocKsa: HHcTrrTyT Poccrr:ll:cKo:ll: rrcToprrrr P AH, 2005. 

52 CM. , HarrprrMep: KHlł3€B r.  A. IlHrr B€JillKllX llCIIhITaHllll. IlHeBHllKll 1941-1945; IIpe,QllCJI.
KorraHeBa H .II .  CaHKT-IleTep6ypr: HayKa, 2009. 
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H5!TO , a Ha qipoHTe 3arrpemeHo . ABTopaMM 60JihllIMHCTBa orry6JIMKOBaHHhIX JIHeB­
HMKOB 5!BJI5!łOTC5! qipoHTOBbie KoppeCIIOHJieHTbI, IIMCaTeJIM Il n03TbI .  llHCBHMKll npe­
MMymecTBeHHO MJ2KCKOM MCTO'IHMK. llHeBHMKll 2KeHl.I.(llH BCTpe'IałOTC5! oco6eHHO 
peJIKO . KpoMe Toro JIHeBHMKOBhie 3anncn o6bI'IHO BeJIMCh o6pa3oBaHHhIMM, 'IJT­
KMMM K co6CTBeHHbIM nepC2KMBaHM5!M JiłOJibMll 53 .  

XapaKTepHoil qepTOM JIHeBHMKOB 5!BJI5!eTC5! TO, '!TO B 3annc51x, CJieJiaHHhIX 
22 llłOH5! Il B nocJieJiyłOl..UMe HeCKOJibKO ):(Heli, nOJip06HO OnMCbIBaeTC5! MOMeHT no­
Jiy'IeHM5! ll3BeCTM5! o Ha<J:aJie BOMHhI , KaK KOHTpaCTHOe no OTHOllleHMłO K npeJillle­
CTBJłOl.I.(eM 2Kll3Hll co6b!TMe. 

Ycm'libli1 a6mo6uo2paifju"ł,eC'KUi1 'liappamu6 - MCKJiłO'IMTeJihHO cJI02KHhIM n rrpo­
TMBope'IMBhIM MCTO'IHMK, IIOCKOJibKY H3aBMCMMO OT BOJill llHTepBbłOMpyeMbIM TpaHC­
JIMpyeT o6o6meHHbIM o6pa3 npOllIJIOro. 0TJieJihHbie qipa3bI Il MMKpOCł02KeTbI MoryT 
JiaTh ocHoBaHM5! JIJI5! B3aMMOMCKJIID'IaIDmnx BhIBOJIOB 54. MoJIOJIM poccnilcKa5! ycT­
HOMCTopnqecKM llIKOJia 6a3npyeTC5! Ha JIOCTM2KeHM5!X 3anaJIHOCBponeilcKOM Il aMe­
pnKaHCKOM HayKM. B uerroM B PoccnilcKOM <PeJiepaunn 3TO HanpaBJieHne nccrreJIO­
BaHM5! IIOKa HaXOJIMTC5! Ha CTa,I.:(Mll MH<tiopMaI!Mll Il TeopeTM'IeCKOro OCMbICJICHll5! . 

IIpeJICTaBJI5!eTc5!, '!TO 6erropyccKne nccrreJIOBaTeJIM 6orree aKTMBHO, <J:eM poc­
CMMCKMe, ncnOJih3JłOT MaTepnaJihI ycTHOM MCTOpMM B M3J'IeHMM nepMOJia BOMHhI . 
C6opoM n aHaJIM30M MaTepnarroB ycTHOM MCTOpMM no BeJIMKOM oTe'IeCTBeHHOM 
BOMHe 3aHMMałOTC5! Ha IIorrecbe E.ll.  ErreHCKa5! M A. Tpo<tiMM'IMK, Ha rpoJIHeHl.I.(MHe 
- A. CMOJICH'IJK . 

IIpnMe'!aTeJibHO, '!TO Ha Ky6aHM B XOJie norreBbIX nccJieJIOBaHMM co6npaIDT 
n aHaJIM3MPYIDT CHhI qipoHTOBMKOB 55 . 0JIHaKo HH B Poccnn, HM B Eerrapycn npaK­
TM'IeCKM He MCCJieJiyeTC5! ChteX06a.H 'KY4bmypa BpeMeH BTopoil MnpoBoil BOMHhI ,  KaK 
HanpMMep, B YKpaMHe 56, HeCMOTp5! Ha TO , '!TO TaKOM BMJI TBOp'IeCTBa KaK aHCKJIO­
TbI 5!BJI5!eTC5! CBOeo6pa3HOM JiaKMJCOBOM 6yMa2KKOM HaCTpoeHMM HaceJieHM5! Il CBOe­
o6pa3HbIM np05!BJICHMeM conpOTHBJieHM5! . 

3 .  Jildeo.11,02u"ł,eC'KUi1 ifja'Kmop MO:iKHO onpeJieJIHTh B Ka'!eCTBe Han6orree 3Ha'!M­
Moro B onpeJieJieHHH HanpaBJICHHM HCCJICJIOBaHMM. 

C cepeJIMHhI 2000-x rr. rocyJiapCTBO Bee 60Jibllle oxpaH5!eT II KOHTporrnpy­
eT «CaKparrhHhIM xapaKTep KOJIJieKTMBHOM naM5!TM o BOMHe, CB5!3aHHhIM c ueHoil 

53 Ta:lfCl!l.IHHOBa MT.  )lHeBHHKH coBeTCKHx rpa>Kl.laH rrepHOl.la BerrHKOM 0TeąecTBeHHOM BOMHhl.
c .  336. 

54 BrracKHHa T .IO.  HappaTHBH3al.IHl1 HCTopmI B rrorre ycTHOM Tpal.IMI.IHH: MeTOl.IOJIOrHąecKHe
acrreKTbI Me2Kl.IHCI.1HIIJIHHapHbIX HCCJiel.IOBaHHM 11 BerrHKM 0TeąeCTBeHHM BOMHa B rrpocTpaH­
CTBe HCTOpHąecKoli rraMaTH poccHMCKOro o6mecTBa: MaTepHaJibI Me2Kl.lyHapol.IHOM HayąHoli KOH­
cpepeHI.IHH (28-29 arrpeJIJ1 2010 r . ,  PoCTOB-Ha-JloHy - TaraHpor) I 0TB. pel.I. r .r .  MaTHIIIOB.
PocTOB-Ha-JlOHy: l13l.l-BO IOHU PAH, 2010.  C. 185-186. 

55 BoH,!1apb H.M. CHbI BOMHhl (K 3THorpacpHH BerrHKOM 0TeąecTBeHHOM BOMHbI 1941-1945) li 
BerrHKM 0TeąecTBeHHM BOMHa B rrpocTpaHCTBe HCTOpHąecKoli rraMJ1TH poccHMCKOro o6mecTBa: 
MaTepHaJibI Me2Kl.lyHapol.IHOM HayąHoli KOHcpepeHI.IHH (28-29 arrperra 2010 r . ,  PocToB-Ha-JloHy 
- TaraHpor) I 0TB. pe,!1 . r .r .  MaTHIIIOB. PocTOB-Ha-JloHy: l13l.l-BO IOHU PAH, 2010 .  C. 179-182.

56 rpłl,!1lma M .H .  CMeXOBM KYJibTypa KaK crroco6 BbI2KłIBaHHJ1 B rO,[(bI BeJIHKOM 0TeqecTBeH­
HOM BOMHhl 11 BerrHKM 0TeąecTBeHHM BOMHa B rrpocTpaHCTBe HCTOpHąecKoli rraMJ1TH poccHli­
cKoro o6mecTBa: MaTepHaJibI Me2Kl.lyHapol.IHOM HayąHoli KOHcpepeHIJ:HH (28-29 arrperra 2010 r . ,  
PoCTOB-Ha-lloHy - TaraHpor) I 0TB. pel.I. r . r .  MaTHIIIOB. PocTOB-Ha-JloHy: l13,!1-BO IO H U  PAH,
2010.  c .  404-409. 
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rro6e,n;hr»57 . BttoBh rrerrettarrpaBrreHHO co3,n;aIOTC5I H pecTaBpnpyIOTC5I repon'leCKHe 
CHMBOJibI - o6pa3IIhl MaCCOBOrO IIOBe,D;eHH5I , KOTOphle BhlCTyrraIOT HHCTpyMeHTOM 
rrporraraH,D;bI H BOCIIHTaHH5I. 3a HCTeKIIIee ,n;eC5ITHJieTHe 6hlJIO rrpoBe,n;eHO MHO.)l<:e­
CTBO KOH<iJepeHIIHH IIO BOHHe , qame Bcero rrpnypo'!eHHhlX K «KpyrrrhIM ,n;aTaM». 
3TO rrpn,n;aeT HM o<iJHIIHaJihHhIH CTaTyc, rrpeBpamaeT B H,n;eorrorH'leCKYIO Tpn6ytty 
H yMeHbIIIaeT HJIH 3JIHMHHHpyeT Hay'IHJIO COCTaBJI5IIOIIIYIO · 3Ta COCTaBJI5IIOIIIM 
<iJopMHPYIOIIIelic5I B PoccHH norrHTHKH rraM5ITH ,n;ocTHrrra arrore5I BO BpeM5I cyme­
CTBOBaHH5I KoMHCCHH IIO rrpOTHBO,D;eHCTBHIO IIOIIhlTKaM <iJarrhcH<iJHKaIIHH HCTOpHH 
B ymep6 HHTepecaM CTpaHhl .  OpraHH3aIIH5I MHOrHx o6mepoccn:HcKHx H Me:iK,n;ytta­
po,n;HhIX I06HJieHHhlX KOH<iJepeHIIHH,  rry6JIHKaIIHH MX MaTepHaJIOB CTaJIH B03MO:lKHbI 
6rraro,n;ap5I <iJnHaHCOBOH rro,n;,n;ep:iKKe rrpe3H,D;eHTCKHX H rrpaBHTeJihCTBeHHhlX CTpyK­
TYP· TeM caMhlM ycnrrnBaeTC5I «oxpaHHTeJihHa5I» cocTaBJI5IIOIIIM poccn:HcKo:H nc­
Topnorpa<iJnn. 

B HTOre B HaCT05III(ee BpeM5I BHOBb Bepx BHOBb 6epeT HCCJie,D;OBaHHe ,n;yxoBHhlX 
HCTO'IHHKOB rro6e,n;hl, K KOTOpbIM rrpH'IHCJI5IeTC5I HaIIHOHaJibHhlH xapaKTep, OTpa:lKa­
IOIIIHH ,n;yxoBHbIH MMP 'leJIOBeKa, TO eCTh , TO , '!TO Be,D;JIIIHH Hay'!HbIH COTpy,n;HHK 
HttCTHTyTa poccnlicKoli HCTOpHH PAH B .<t> .  3nMa, Ha3bIBaeT MeHTaJIHTeToM. He3a­
BHCHMhlH IIO xapaKTepy MeHTaJIHTeT Hapo,n;a, TaKM ero xapaKTepHM qepTa KaK 
Haxo,n;'IHBOCTh, no MHeHHIO 3Toro HCTOpHKa, H II03BOJIHJI BhlHrpaTh BOHHy. KpoMe 
Toro , peIIIHTeJibHhlH JIH,D;ep TaK:lKe - Ba:lKHa5I COCTaBJI5IIOIIIM MeHTaJIHTeTa COBeT­
CKOro Hapo,n;a58 . 

Me:iK,n;y TeM, COBpeMeHHM pOCCHHCKM HCTOpHorpa<iJH5I OTJIH'!aeTC5I rrpOTHBO­
pe'IHBOCTbIO H OCTpo:H IIOJieMH'IHOCTbIO .  E,n;HHCTBa B3rJI5I,D;OB IIO MHOrHM BOIIpOCaM 
HeT .  0,n;HH HCTopHKH C'IHTaIOT, '!TO B CCCP crro:iKHJIC5I oco6hlli, rocy,n;apcTBeHHhlH 
THIT na TpHOTH3Ma. HMeHHO 06mecTBeHHo-rrorrHTH'!eCKHH cTpo:H co3,n;arr B npe,n;Bo­
eHHhlH rrepHO,ll; TaKoe «<iJeHOMeHaJihHOe, cyrrep3THH'leCKOe o6pa30BaHHe» KaK COBeT­
CKHH Hapo,n; 59 .  IlaTpHOTH'leCKHH IIO,ll;BHr Hapo,n;a npe,n;cTaBJieH HMM KaK rrrre6HCIIHT 
B IIOJib3Y BJiaCTH, KOTOpM B 3TO BpeM5I ynpaBJI5IJia rocy,n;apCTBOM. 

llpyrne - B COOTBeTCTBHH c 6orree HOBOH KOHrrenrrne:H, HCTOKH rocy,n;apCTBeHHO­
ro rraTpHOTH3Ma CB5I3hlBaIOT He KOMMJHHCTH'leCKOH H,D;eorrorne:H, a c  Tpa,D;HIIH5IMH 
CTpaHhl .  B IIOCJie,D;HHe ro,n;hl H3MeHHJIHCb orreHKH COBeTCKOH rrporraraH,D;hl , KOTOpM, 
KaK Terrepb C'IHTaeTC5I , OTOIIIJia BO BpeM5I BOHHhl OT KJiaCCOBbIX rrpHHIIHIIOB H B03-
Bpa THJiaCb K pyCCKOH HaIIHOHaJihHO-rocy,n;apcTBeHHOH H,D;ee. 3Ta BepCH5I O:lKHBJie­
HH5I o6mepyccKHX ( BeJIHKOpyccKHX) HaCTpOeHHH B TOM 'IHCJIY H B CHJIY H3MeHeHH5I
rrponaraH,D;HCTCKHX ITO,ll;XO,D;OB, B rrocrre,n;Hee BpeM5I CTaHOBHTC5I BCe rronyrr5IpHee 60_ 

57 KpHHKO E .B .  CoBpeMeHHhle HCCJie,!l;oBaTeJibCKHe IIO)'.(XO)'.(hl B H3y'IeHHH HCTOpHH BerrHKOH
0Te'IeCTBeHHOH BOHHhl. c. 100. 

58 3HMa B.<P. MeHTaJIHTeT Hapo)'.(OB PocCHH B BOHHe 1941-1945 ro)'.(oB li Poccmr B XX Be­
Ke. Boil:Ha 1941-1945 ro)'.(oB: coBpeMeHHhle IIO)'.(XO)'.(hl; OTB. pe)'.( A.H.  CaxapoB. M . :  HayKa, 2005.  
c .  65-66, 68, 70. 

59 MarrhlIIIeBa E .M.  IlaTpHOTH3M H Korrrra6opau;HOHH3M B ro)'.(hl BerrHKOH 0Te'!eCTBeHHOH BOH­
Hhl 11 Poccmr B XX BeKe. Boil:Ha 1941-1945 ro)'.(OB: coBpeMeHHhle IIO)'.(XO)'.(hl; OTB. pe)'.( A.H.  CaxapoB.
M . :  HayKa, 2005. C. 305-306. 

6° KoBarreB B.H. «IlpocTHT JIH Poccmr?». 06mepyccKHe aK�eHThl B coBeTcKoil: rrporraraH)'.(e
rrepHO)'.(a BeJIHKOH OTe'!eCTBeHHOH BOHHhl 11 Me)K)'.(y MocKBoil:, BapIIIaBoil: H KHeBOM. K 50-rre­
THIO rrp0<p. M .B  . .IlMHTpHeBa. M . ,  2008. C. 256--286 . 
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BecbMa ycrreIIIHO rrponon:iKaeT pa3BMBaThCH OTHOCMTenhHO HOBOe B pOCCMllCKOM 
MCTOpMorpacpMM HarrpaBneHMe, Mccneny10mee rro3MIJ;MID UepKBM M penMrM03HOCTh 
HaceneHMH, rne TaK2Ke cymecTByeT pHn llMCKyCCMOHHhIX BOrrpOCOB, KaCalOll(MXCH , 
rrpe2Kne BCero , OTHOIIIeHMH CBHru;eHHOcny2KMTeneil K pe2KMMy, MOTMBaIJ;MM MX co­
TPYllHMqecTBa c BnaCThID , a TaK:iKe OTHOIIIeHMH rocynapcTBa K u;epKBM61 . IlpM 3TOM 
OCHOBHM Macca MccnenoBaHMll IlOCBHll(eHa pyCCKOll rrpaBOCnaBHOM u;epKBM M KpailHe 
penKo KacaeTCH cynh6bl npyrMX KOHcpeCCMll B BOeHHhie ronhr 62 . 

BHyTpMrronMTMqecKM 6opb6a B poccMHCKOM o6mecTBe, TeppopM3M M 3KCTpe­
MM3M o6ycnoBnMBalOT rronHpHO rrpOTMBOITOn02KHhle TOqKM 3peHMH Ha Me2K3THMqe­
CKMe OTHOIIIeHMH B ronhl BenMKOM 0TeqecTBeHHoil BOHHhI . BonhIIIMHCTBO MCTOpMKOB 
CKnOHHhI B COOTBeTCTBMM c TpanMIJ;MHMM rronqepKMBaTb Hau;MOHanhHOe enMHCTBO 
«npy2K6y HaponoB» B 3TOT rrepMon63 .  B TO 2Ke BpeMH rrpM3HaeTcH M MccnenyeTcH 
Konna6opau;MOHM3M a3ep6ailn2KaHu;eB, rpy3MH M np. HaponoB KaBKa3a64 . .Ilena10T­
CH IlOilhITKM BhIHCHMTh MOTMBhl KOnna6opau;MOHM3Ma COBeTCKMX n10neil ( o6Mna Ha
COBeTCKYIO BnaCTh , OTqaHHMe, HM3MeHHble MOTMBhl ,  TaKMe KaK 3aBMCTh , rronnoCTh, 
KOpbICTh, 2Ka2Kna BnaCTM) , a TaK2Ke KnaccMcpMu;MpOBaTh ee (c03HaTenhHM M BhIHY2K­
neHHM Konna6opau;MH , rrceBnoKonna6opau;MoHM3M) . OnHaKo B nMTepaType BCTpe­
qaIOTCH nMIIIh OTnenhHbre yrroMMHaHMH o Me2K3THMqeCKMX rrpOTMBOpeqMHX, aHTMCe­
MMTM3Me M npyrMx HeraTMBHhIX acrreKTax Me2KHaIJ;MOHMhHhIX OTHOIIIeHMll65 . B u;e­
noM OCHOBHOe BHMMaHMe B poCCMllCKOM MCTOpMorpacpMM OTBOllMTCH nerropTaIJ;MHM, 
a rrpMMephr peKOHCTpyKu;MM Me2K3THMqecKMX OTHOIIIeHMH enMHMqHhl. B MeCTax pa3-
Meru;eHMH 3BaKyMpoBaHHhIX Mx MccnenoBana M.H.  IloTeMKMHa66 , a M3 pa6oThl rro­
CBHru;eHHoil TparenMM reHepana Jl.r .  IlaBnOBa, HarrpMMep, M02KHO Y3HaTh , qTO nM­
TOBCKMe qacTM BOeBaTh He XOTenM, rrepecTpenHnM KOMaHnMpOB M pa36e:iKanMCh 67. 

IlpM 3TOM rronHpHbie Il03Mll;MM no IlOBony Me2K3THMqecKMX OTHOIIIeHMll M02KHO 
BCTpeTMTh B onHoil KHMre, TaKoil, HarrpMMep, KaK TOM o BOMHe «PocCMM B XX BeKe». 
TaK, IO.Jl . .IlhHKOB cqMTaeT, qTo KOHu;erru;MH - pyccKMH Hapon (IIIMpe cnaBHHe) 6hr­
na CTaHOBhIM xpe6TOM BOIOIOll(ell CTpaHhl, MMeHHO OHM BOeBanM 3a pyccKyIO 3eMnlO 
M oTeqecTBO. Haponhl :iKe CeBepHoro KaBKa3a, «He BhIIIIenIIIMe M3 ponorrneMeHHOil 
cTanMM pa3BMTMH, M3naBHa Mcrr0Beny10T KynhT pa36oH, rpa6e:iKen M HacMnMH». OHM 

6 1  EmrceeB A .E . ,  MeHbKOBCKHH B .11 .  PyccKaR rrpa.BocrraBHalł 11epKOBb B ro,:i;hI BeJIHKOH 0Te'!e­
CTBeHHOH BOHHhI: HCTopnorpacpnqecKne acrreKTbI li BecHiK EllY. Cep. 3. 2005. M 2. C. 2 1-25 .  

62 KpHHKO E .<I>.  CoBpeMeHHalł poccniicKaR HCTopnorpacpm1 BeJIHKOH 0Te'leCTBeHHOH BOHHbI.
c.  1 1 .  

63 CM. HarrpnMep: CeMHH B .II .  llpy:iK6a Hapo,:i;oB CCCP - Ba:iKHeiirrmii cpaKTOp no6e,:i;bI HM
cparnH3MOM 11 BoeHHO-HCTOpH'IeKHH :iKypHarr. 2005. N2 10. C. 3-7. 

64 Ee3yroJibHbIH A .IO.  CoBpeMeHHalł 3aKaBKa3CKalł HCTopnorpacpm1 BerrnKoii 0Te'leCTBeHHOH
BOHHhI li BoeHHO-HCTopnqecKnii :iKypHarr. 201 1 .  M 1. C. 41-45 . 

65 KpnHKO E.<I>.  HaunoHarrbHaR rrorrnTnKa n Me:iKHa11noHaJihHbie OTHorneHH>I Ha ceBepo-3arra,:i;­
HOM KaBKa3e B rDAbI BeJIHKOH 0Te'leCTBeHHOH BOHHbI: VlcTopnorpacpH>! rrpo6rreMbI 11 ryMaHH­
TapHalł MhICJib IOra Poccnn. 2005. N2 1. C. 57-78 . 

66 IloTeMKHHa M.H.  3BaKya11n>1 H Hal(HOHaJihHbie OTHorneHH>I B coBeTCKOM ThIJIY B ro,:i;bI Be­
JIHKOH 0Te'leCTBeHHOH BOHHhI (Ha MaTepnarrax Yparra) 11 0Te'leCTBeHHalł HCTopn>1. 2002.  M 3.  
C .  151-152;  0Ha :iKe.  3BaKyaun>1 B ro,:i;bI BerrnKoii 0Te'!eCTBeHHOH BOHHbI Ha Yparre: JIIOAH H cy,:i;h-
6bI. MarHHToropcK: Vl3A-BO MarHHTOrop. roc .  yH-Ta, 2002. 

67 EacIOK VI.A. reHeparr apMHH n.r. IlaBJIOB H Tpareii;H>I HIOH>I 1941 r .  li BorrpOCbI HCTOpHH.
2010. N2 5 .  C. 48. 
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B KpHTM'leCKMe MOMeHTbl MCTOpMM poCCMMCKOrO rocy.n;apCTBa BCer.n;a rrpMHMMaJIMCb 
3a rrpMBhl'IHOe .n;eJio 68 . E .M.  MaJihIIIIeBa M3 MaiiKorra, rrpe.n;cTaBMBIIIM CBOIO cTa­
ThIO B 3TOM :lKe KHMre y6e:iK.n;aeT ' '!TO Ha 3filIUITY COBeTCKOM BJiaCTM BCTaJIM BOMHbl 
BCex HaIIMOHaJibHOCTeii 69. 

TaKMM o6pa3oM, Te3MC o TOM, '!TO BOiiHa M3MeHMJia 06111ecTBeHHble HaCTpoe­
HMH B II03MTMBHOM HarrpaBJieHMM, B CTopoHy rro.n;.n;ep:lKKM BJiaCTM M COTPYLIHM'!eCTBa 
c Heii 5IBJI5IeTC5! ,ll;OMMHMPYIOIIIeii KOH11err11Meii B HOBeiiIIIeii pOCCMMCKOM MCTOpHorpa­
<PMM. CorJiacHo 3TOM rrapa.n;MrMe, rrpOM30IIIeJI rro.n;'beM Bcex MopaJihHhlX CMJI Hapo.n;a, 
OKa3aJIMCb 3a.n;eMCTBOBaHbl ero BeKOBble Tpa.n;MIIMM, rOTOBHOCTb K caMOIIO:lKepTBO­
BaHMIO BO MMH crraceHMH Po.n;MHhl, a KJiaccoBo M.n;eoJiorM'!ecKMe MJIJII03MM pacceMBa­
JIMCh 70 . PacrraBIIIeecH B Ha'laJihHhlM rrepHo.n; BOMHhl 06111ecTBO KOHCOJIM.n;MpOBaJiocb, 
HaIIIJIO B ce6e CMJibl no.n; B03.n;eiiCTBMeM MeHTaJibHblX ycTaHOBOK M HOBOM rrporraraH­
,ll;bl CKOHIIeHTpHpoBaTb BCe CMJibl Ha rro6e.n;e . 

B Ee.11,opycc'f);OU ucmopuo2paefiuu rrocJie 1994 r. BhI.n;eJIHIOTCH otjJM11MaJibHOe 
M «HaIIMOHaJI-poMaHTM'lecKoe» HarrpaBJieHMH .  XoTH M.n;eH tjJopMHpoBaHMH rpa:iK.n;aH­
cKoii HaIIMM-rocy.n;apcTBa, CTpeMJieHMe yKperrMTb cyBepeHHOCTb M rrpOTMBOCTOHTb 
.n;aBJieHMIO PocCMM M IloJibIIIM ,  IIOHBJieHMe HOBblX tjJaKTOB M MCTO'IHMKOB c6JIM:lKa­
IOT «aKa.n;eMM'!eCKMX» M «He3aBMCMMhlX» MCTOpHKOB 7 1 ,  HO 3Ta TeH.n;eHIIMH He 3a­
TparMBaeT rrepMo.n; BeJIMKOM 0Te'leCTBeHHOM BOMHbl . IlaMHTh o BOiiHe B pecrry6JIM­
Ke BeJiapych B03Be.n;eHa B paHr rocy.n;apCTBeHHOii IIOJIMTMKM, rro3TOMY otjJMIIMaJib­
HM MCTOpHorpatjJMH TBep.n;o CTOMT Ha 3aIIIMTe rraTpMOTM'leCKOro COBeTCKOro MMtjJa 
o «pecrry6JIMKe-rrapTM3aHKe». «He3aBMCMMhle» MCCJie.n;oBaTeJIM rrpe.n;cTaBJIHIOT co­
BepIIIeHHO MHYIO KapTMHy, pa3BeH'IMBM MMtjJ o «BCeHapo.n;Hoii 6opb6e B BeJiapycM 
rrpOTMB HeMeIIKO-tjJaIIIMCTCKMX 3axBaT'!MKOB» M ,ll;OKa3hlBaIOT ,  '!TO HaCeJieHMe Ha OK­
KYIIMpOBaHHOM TeppHTOpMM peIIIaJio TOJihKO o.n;Hy 3a.n;a'ly - Bhl:lKMTh 72. 

llJIH 6eJiopycCKOM MCTOpM'IeCKOM HayKM BO MHOrOM xapaKTepHbI Te :lKe TeH­
.n;eHIIMM B IIJiaHe rocy.n;apCTBeHHOro KOHTpOJIH , tjJMHaHCMpoBaHMH ,  IIO,ll;XO,ll;OB , 3Ha­
'IMMOCTM TeMbl MCCJie.n;oBaHMH BeJIMKOM 0Te'!eCTBeHHoii BOMHhl , '!TO M B PoccMM. 
0.n;HaKo MO:lKHO BblLleJIMTh pH.n; CYIIIeCTBeHHhlX pa3JIM'IMM. EcJIM poccMiicKM McTo­
pHorpatjJ1rn, OTTaJIKMBMCb OT Ilo6e.n;bl , aKIIeHTMpyeT BHMMaHMe rrpeMMYIIIeCTBeHHO 
Ha II03MTMBHblX, 3Ha'!MMblX ,ll;JIH ee ,ll;OCTM:lKeHMH C06b1TM5IX BOMHbl, TO ,ll;JIH 6eJIO­
pyccKMX MCTopMKOB, KOHCTPYMPYIOIIIMX HaIIMIO, Ba:lKHhlMM HBJIHIOTCH Bee co6blTMH 
BOMHbl , rrpOMCXO,ll;HIIIMe Ha 6e.11,opycc'f);OU meppumopuu, He3aBMCMMO OT MX Mcxo.n;a. 
B CMJIY 3Toro Ha'laJibHhlM rrepMo.n; BeJIMKoii 0Te'leCTBeHHOii BOMHhl 6eJiopyccKM­
MM MCTOpMKaMM M3y'laeTC5! 3Ha'IMTeJibHO 6oJiee IIJIO,ll;OTBOpHO , '!eM poCCMMCKMMM. 

68 .ilMIKOB IO .Jl.  rophKOe 'IYBCTBO HCTOplilł: 3a OIII1ł6K1ł BJlacTH pacrma'IHBaeTC.11 Hapo.zi: jj 
Pocc11.11 B XX seKe. Boii:Ha 1941-1945 ro.n:os: cospeMeHHhle 110.zi:xo.zi:hl; OTB. pe.n:. A .H .  Caxapos. M . :  
HayKa, 2005 . C .  9 1 .  

69 Ma.nh!lllesa E .M.  IlaTpHOTH3M 11 Ko.11.11a6opan110HH3M s ro.n:hl Be.1111Koii: 0Te'leCTBeHHOH soii:­
Hhl. C. 307. 

70 CeH.HBCKaJI E .C .  IlpoTHBHHKH Pocc1111 B soii:Hax XX BeKa: 8somou11.11 «o6pa3a spara» B co-
3HaHHH apMHH 11 06111ecTsa. M . :  POCCII8H, 2006. C. 81-82 .  

7 1  AypaMeHKa B .  Be.napycKaJI ricTaphl.11rprupi.11 : saii:Ha «MiTaY» ui  saii:Ha aM6iuhl.11y? // AR­
CHE. 2009. N2 1 1-12 .  C. 1 17.  

72 By.nraKoB B .  Boii:Ha 6e3 ueH3yphl // .Ue.zi:hl: .zi:aii:.n::iKecT ny6.1111Kan11ii: o 6e.napyccKoii: 11cTop1111.
Bhln. 3. / cocT . A .E .  Tapac. M11HcK: A .H .  BapaKCHH, 2010.  C. 9 1 .  
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IlpeIIMyll(eCTBO OT,IJ;aeTC5I BOeHHbIM 1l8llCTBII5IM, KOTOpbre rrpII3BaHbI .IJ:OKa3aTb, '!TO 
MYMCCTBO COBeTCKIIX BOIIHOB IIM8HHO Ha 6erropycCKOll TeppIITOpIIII IIpIIB8JIO K 3a­
M8.IJ:JI8HIIIO TeMIIOB rrpO.IJ:BIIM8HII5! rrpOTIIBHIIKa II orrpoBeprHyTb ycT05IBIIIeec5I B co­
B8TCK0ll IICTOpIIorpaqJIIII MH8HIIe o rrpoBarre HeMeUKOll CTpaTerIIII MOJIHII8HOCH0ll 
BOllHbI TOJibKO rro.IJ: MocKBoiI 73 .  

BMecTe c TeM B Pecrry6rrIIKe Eerrapycb rrocTerreHHO C03.IJ:aeTC5I 6a3a II .IJ:JI5I 
II3y'IeHII5I yMoHacTpoeHIIiI. UeHTparrbHOCTb Ha'IaJibHoro rrepIIO.IJ:a BOllHbI B IICTO­
pIIorpacpII'IecKoiI KOHUerruIIII ocpIIUIIaJihHoiI EerrapycII, rro BceiI BII.IJ:IIMOCTII , o6y­
crroBIIJia II II3.IJ:aHIIe c6opHIIKa .IJ:OKyMeHTOB «Eerrapycb B rrepBbie MeC5IUbI BerrIIKOll 
0TC'I8CTB8HH0ll BOllHbI», KOTOpbill II IIO IIO,IJ;6opy .IJ:OKyMeHTOB , II IIO xpoHOJIOrII'Ie­
CKIIM paMKaM OCTaeTC5I YHIIKaJibHbIM B PocCIIllCKOll II 6erropyccKOll IICTOpIIorpa­
cpIIII 74 . OH co.IJ:epMIIT crrpaBKII, .IJ:OKJia.IJ:Hbre 3arrIICKII, crreucBO.IJ:KII, rrIICbMa, Bocrro­
MIIHaHII5I, a6coJIIOTHOe 60JibllIIIHCTBO KOTOpbIX 6bIJIO orry6JIIIKOBaHO BrrepBbie . Jlo­
KyMeHTbI BOCC03,IJ;aIOT KapTIIHY IIOBe,IJ;eHII5I JIIO,IJ;ell B rrepBbie .IJ:HII II M8C5IUbI BOllHbI , 
KaK B 3arra.IJ:HoiI, TaK II B BocTO'IHOll EerrapycII: MaccoBbill yxo.IJ: JIIO.IJ:eiI II3 MecT, 
3aHIIMaeMbIX rrpOTIIBHIIKOM, rraHIIKY IIO Mepe rrpII6JIII)[(8HII5I HeMueB , rrpo6rreMbI 3Ba­
KyaUIIII, rrpIIMepbI BbipaMeHII5! rraTpIIOTII'I8CKIIX II «OTPIIUaTeJibHbIX» HaCTpoeHIIll 
HacerreHII5I. 

B 3TOM Me, 2006 r .  BbIIIIJia KHIIra «EerropyccKa5I CCP rreTOM 1941-ro :  IIC­
IIbITaHIIe Ha rrpO'IHOCTb 75», r,IJ;e IIOMIIMO cpyH.IJ:IIpOBaHHbIX CTaTeiI p .K .  IlaBJIOBII'I 
II B .H .  :IKyK TaKMe rroMell(eHbI apXIIBHbre .IJ:OKyMeHTbI . EcrrII P .K .  IlaBJIOBII'I pac­
KpbrnaeT rrpouecCbI Mo6IIJIII3aUIIII II rroM011\II HacerreHII5I KpacHoiI apMIIII B rrepBbie 
.IJ:HII BOllHbI , TO B .H .  :IKyK .IJ:OCTaTO'IHO IIJIO.IJ:OTBOpHO II3y'IaeT IIIICbMa Ha'IaJibHOro 
rrepIIO.IJ:a BOllHbI 76. 

Mo6IIJIII3aUII5I BOeHHoo65!3aHHbrx, 3BaKyaUII5I , HacTpoeHII5I KpacHoapMeiiueB 
B rrepBbie M8C5IUbI BOllHbI 3aHIIMaIOT cymecTB8HHOe M8CTO II B o6o6maIOll(IIX Tpy.IJ:aX 
IIO BCeMy rrepIIO.IJ:Y BOllHbI ,  TaKIIX KaK KOJIJI8KTIIBHa5I MOHOrpacpII5I, IIO,IJ;rOTOBJI8HHa5I 
B 2005 r. liHCTIITYTOM IICTOpIIII HAH EerrapycII 77 . 

IlOJibCKOe M8TO.IJ:OJIOrII'!eCKOe BJIII5IHIIe Ha 6erropyccKyIO IICTOpIIorpacpIIIO B rrrra­
He II3Y'I8HII5I HaCTpOeHIIll HacerreHII5I B rO,IJ;bI BOllHbI 3Ha'!IIT8JibHO CIIJibHee , '!8M Ha 

73 EacIOK H.A.  Ila'IaTKOBhI rrephrn.n; BimiKaft Aft'IblHHaft BaHHhI Ha T3pbITOphii Eerrapyci .  I'po.n;­
Ha, 2003. C. 216 .  

74 Eerrapych B rrepBbJe Mec11u;b1 BerrMKOH oTe'!eCTBeHHOH BOHHhI (22 MIOH1! - aBrycT 1941 r . ) : 
.n;oK. n MaTepnaJibI I COCT . :  B .H .  A.n;aMyrnKo [n .n;p. ] . MnHCK: HAPE, 2006.

75 EerropyccKa11 CCP rreToM 1941-ro: ncrrb!TaHne Ha rrpo'IHOCTh. C6. cTaTeft lcocT . :  B .H .  :IKyK,
P .K.  IIaBJIOBM'I - MH. :  HAPE, 2006. 

76 :IKyK B. H.  IInchMa KpacHoapMeftu;eB 3arra.n;Horo (UeHTpaJihHoro) cppOHTa. C .  73-149;
OH Me. IInchMa rpa>K.n;aHcKoro HacerreHn11 I'oMeJibCKOH o6rracTn ECCP KaK MaTepnarr .n;rr11 M3y'Ie­
HM11 Ha'!aJibHoro rrepno.n;a BerrnKoft 0Te'!eCTBeHHOH BOHHhI 11 EerropyccKa11 CCP rreToM 1941-ro:
MCIIb!TaHne Ha rrpo'IHOCTh. C6. cTaTeft I cocT . :  B .H .  :IKyK, P .K .  IIaBJIOBM'I. MH. :  HAPE, 2006. 
C .  166-177; OH :>Ke. IIncbMa rpa:>K.n;aHcKoro HacerreHM1! I'oMeJibCKOH o6rracTn ECCP KaK MaTepnarr 
arr11 M3Y'I€HM1! Ha'IaJibHoro rrepno.n;a BerrMKOH 0Te'!eCTBeHHOH BOHHhl 11 Eerrapych B ro.n;hI Berrn­
KOH 0Te'IeCTB8HHOH BOHHhI: ypoKM ncTopnn n coBpeMeHHOCTh: MaTepnarrhI Me:>K.n;yHap. Hay'IH. 
KOHcp. (MnHCK, 29-30 MIOH1! 2004 r . ) I CocT A .M.  JlnTBMH n .n;p. MnHCK . :  HHCTMTYT ncToptttt
HAH Eerrapyrn, 2004. C. 133-137. 

77 Eerrapych B rOJ:lhI BerrttKOH 0Te'IeCTB€HHOH BOHHhl 1941-1945 I A.A. KoBarreH11, A .M.  JlttT­
BHH, B .H .  Ky3hM8HKO Il .n;p. MttHCK, 2005.
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poccIIilcKyID. 06 3TOM, HarrpIIMep , MoryT CBII):(CTCJibCTBOBaTh pa6oThI E .C .  Po3eH-
6rraTa II C .B .  CTpymi;a o MeMHaUIIOHaJibHhrx OTHOIIIeHII5IX 78 . 

IlpIIMeHeHIIe II03IITIIBIICTCKIIX MeTonoB IIccrrenoBaHII5I xapaKTepHo KaK ):(JI5I 6e­
rropyccKoil, TaK II ):(JI5I poccIIHCKOH IICTOpII"IeCKOH HayKII. IlpII"IeM Heorro3IITIIBII3M 
B 60JibIIIeil CTerreHII xapaKTepeH IIMCHHO ):(JI5I COBpeMeHHOll 6erropyccKOll IICTOpIIO­
rpaqmII . c IIOMOIUbID 3TOro MeTona, IICIIOJib3Y5I nocTyrr K HOBbIM apXIIBHbIM ):(OKy­
MCHTaM, y"IeHbie IlbITaIOTC5I peKOHCTpyIIpOBaTb xon co6bITIIll BOeHHOro BpeMeHII 
B JIOKaJibHbIX reorpacjJII"IeCKIIX II xpOHOJIOrII"!eCKIIX paMKax. 

BMecTe c TeM crrencTBIIeM o6pameHII5I K rro3IITIIBII3MY II o6'beKTIIBHOCTII B II3-
JIOMeHIIII co6bITIIll CTaJIO "Ipe3MepHOe ):(OBCpIIe noKyMeHTy. 0THOCIITeJibHO aKTIIB­
Ha5I rry6rrIIKaUII5I IICTO"!HIIKOB B Pecrry6JIIIKe Eerrapych He corrpoBoMnaeTC5I CTpeM­
JieHIIeM K CTOJib Me IIJIO):(OTBOpHOll IIX IIHTeprrpeTaUIIII rrpencTaBIITeJI5IMII OQJIIUII­
aJibHOll HayKII. B ccpepe TeopIIII II aHaJIII3a noKyMeHTOB 6erropyccKIIe IICTOpIIKII oT­
CTaIDT OT pOCCIIHCKIIX. l'lcrroJib30BaHIIe II03IITIIBIICTCKIIX MeTO):(OB B ueJIOM paCCMaT­
pIIBaeTC5I B IICTOpIIorpacjJIIII KaK IIIar Ha3an naMe IIO cpaBHeHIIID c MapKCII3MOM 79. 

B uerroM IIccrrenoBaHIIID rrpo6rreM BeJIIIKOil 0Te"IeCTBeHHoil BOHHhI rrocB5ITIIJIII 
CBOII Tpynhl II B PoccIIII II B EerrapycII orpOMHoe KOJIII"IeCTBO y"!eHbIX. Orrpene­
rreHHhril TOH B IICCJie):(OBaHIIII HaCTpoeHIIH, KaK Ha TeppIITOpIIII PocCIIII, TaK II Ha 
TeppIITOpIIII EerrapycII B ronhr BOHHhl, 3anaIDT 3arranHhre aBTOpbr 80_ llx, HarrpoTIIB , 
60JibIIIe IIHTepecyeT IIMeHHO Ha"!aJibHhlll rrepIIO):( BOHHbI . IIo IIX MHeHIIID, IIOBene­
HIIe coBeTcKoil BJiaCTII B 3arranHoil EerrapycII rrpeBocxonIIrro rrID6bre aKThI HacII­
JIII5I B rroJibCKOM rocynapcTBe. IIo3TOMY JI05IJibHOCTb HacerreHII5I 6bma rronopBaHa 8 ! ,
a rrapTII3aHcKoe ):(BIIMeHIIe B EerrapycII 6bmo IIHCIIIIpIIpoBaHo HKBll II ocHOBHYID 
Maccy ero y"IaCTHIIKOB cocTaBIIJIII 6bIBIIIIIe KpacHoapMeiluhr II eBpeII. IIocrrenHIIe 
rrpIIcrroca6JIIIBaJIIICb K COBeTCKIIM ycJIOBII5IM ):(JI5I Toro , "IT06bI BbIMIITb 82 _

HecMOTp5I Ha Korre6aHII5I, cMeHhI rrpIIopIITeTOB II MeTonorrorII"!eCKIIX rronxonoB 
rrocrrenHee neC5ITIIJieTIIe B o6eIIx CTpaHax HaKOIIJieH HOBbill OIIbIT B IICCJie):(OBaHIIII 
HaCTpoeHIIll COBeTCKoro o6meCTBa B Ha"!aJibHbill rrepIIO):( BeJIIIKOll 0Te"!eCTBeHHOll 
BOHHbI. OcHOBHoil pe3yJihTaT 3aKJIID"!aeTC5I B rroHIIMaHIIII Toro, "!TO BOHHa 6bma He 

78 Pa33H6rraT 5I. CTayrreHHe rrorrbcKara i 6errapycKara HaceJibHiUTBa .aa 51yp351y Ha IIarrecci
y rreplllbI>! Tbl.LIHi rraCJIJl: Harra.ay repMaHii Ha CaBeUKi CaI03 // ARCHE. 2010.  N2 5. C. 565-575; 
Po3eH6rraT E., CTpyHeu C .  IIorpoMHM BOJIHa. IIorrbcKo-eBpeiircKne OTHOlll8HHll: Ha EerrocToqqnHe 
HaKaHyHe n B rrepBbre He.aerrn BerrnKoiir 0TeqecTB€HHOYr BOYrHbI // IIpo6rreMbI eBpeiircKoiir ncTopnn. 
"-I. 2 .  MaTepnarrbr HayqHoiir KoH.pepeHUHYr I.l,eHTpa «Ce.pep» rro ny.aanKe, rraMll:TH rrpo.peccopa 
P .M .  KarrrraHoBa. M . ,  2009. C. 96-109; Po3eH6rraT E. AHTnceMHTH3M n rrorpoMb! B 3arra.aHbIX 
o6rracTll:X Eerrapycn. C. 313-324. 

79 KpnHKO E .<P.  CoBpeMeHHM poccniircKM ncTopnorpa.pn51 BerrnKOYr 0TeqecTBeHHOYr BOYrHbI.
C. 9 .  

80 ErrIOM A. Haqarro BTopoiir MnpoBoiir BOYrHbI: HacTpoeHn>i rreHnHrpa.acKoiir HHTerrrrnreHunn
n aKUHll: coBeTcKoiir ueH3ypbI rro .aoHeceHHll:M CTyKaqeJir n ueH30pOB rrraBJIHTa // IIoceB. 2004. 
M 1. C. 40-42; Maprrrr3 .Il. P . ,  Py.arriHr II .A .  BaiirHa i ricTapbrqHaJl: rraMll:Tb y Eerrapyci: .aa­
rryq3HhHe 3axo.n;Hix a6rracueiir i MiT rrpa EepacbueiircKyIO Kp3rraCbUb // ARCHE. 2010.  M 5 .  
C .  1 1-60; EapTylllKa M.  IIapTbI3aHCKM BaYrHa y Eerrapyci y 1941-1944 ra..aax // ARCHE. 2010.  
N2 5 .  C .  223-371 ;  EpaKeJib A .  «Haiir6orrblll He6ll:cbneqHbI rHey cerrll:HiHay . . .  » 3a6ecbrrJl:q3HbH8 
rrapTbI3aHay i ix cTayrreHbHe .aa MipHara HaceJibHiUTBa // ARCHE. 2010.  N2 5. C. 372-434. 

81 Maprrrr3 .Il.  P . ,  Py.arriHr II .A .  BaiirHa i ricTapbiqHaJl: naMll:Tb y Eerrapyci. C. 22 .

82 Xa.n;aKeBiq M.5I.  IIarrll:Ki - .PalllbICTbI cyrrpaub caBeTay - «aKyrraHTay». 3aKyrricce rrapTbr-
3aHCKaiir BaYrHbI y Eerrapyci // ARCHE. 2008. M 5. C. 67. 

I 
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TOJlbKO TpMyMcpOM, HO Il Tpare.n:Me:ii , B pa3MbIBaHMM M,[(eaJIM3MpOBaHHOro rrpe.n:cTaB­
rreHMe o BOHHe, B OTXO.[(e OT rrpe:lKHMX CTepeOTMIIOB HaqaJibHOro rrepMO.[(a. 

BMecTe c TeM KapTMHa HacTpoeHMH coBeTcKoro o6ru;ecTBa B HaqarrhHbIH rre­
pMO.D: BOHHhl Ha cerO.[(H5IIIIHMH .[(eHb BhlrmI.[(MT .[(MCrrepCHO . :Vlccrre.[(OBaHM51 Be.[(yTC51 
.[(McpcpepeHUMPOBaHHO no COUMaJibHbIM Il 3THMqecKMM rpyrrrraM, OT.[(eJibHbIM perM­
OHaM. KoMrrJieKCHhlX crreuMaJihHbIX Mccrre.n:oBaHMH HacTpoeHM:ii HacerreHM51 B 3TOT 
rrepMO.D: HeT . EcTb HeCKOJibKO MOHOrpacpM:ii H . .Il. Ko3JIOBa BO MHoroM rroBTopxroIUMx 
o.n:Ha .n:pyryro, 06 o6ru:ecTBeHHOM C03HaHMM B ro.n:hl BerrMKO:ii 0TeqecTBeHHo:ii BOH­
HbI 83 .  lil3MeHeHM51 B 3TMX Tpy.n:ax OTKJIMKaIOTC51 TOJibKO Ha CMeHy M.[(eorrorMqecKMX 
ycTaHOBOK . .Ilrrx 3TMX KHMr xapaKTepHa M.[(eOJIOrM3aUM51 Il YHMcpMKaUM51 o6ru;eCTBeH­
HOrO co3HaHM51 . Marro BHMMaHM51 y.n:enxeTcx HeraTMBHbIM HacTpoeHM5.!M. 

MMcp o e.n:MHCTBe coBeTCKOro o6ru;ecTBa M OTCYTCTBMM He.n:oBOJibCTBa B Haqarrh­
HhlH rrepMO.D: BOHHbI 6bIJI pa3BexH pa6oTaMM C .B .  ToqeHOBa o HaCTpoeHMxx M 3a6a­
CTOBKax B liIBaHOBCKOH o6rracTM 84, IO.Jl . .IlhXKOBa o rraHMKe B MocKBe 85 , E .<I>.  KpMH­
KO o crryxax 86, <I>.E . .Ilpo3.[(0Ba o HaCTpoeHM5.!X B KpacHo:ii apMMM 87 , B .A .  CoMOBa, 
c.n:enaBrrrero BbIBO.[( o TOM, qTo pMCK pa3pbIBa CB513M B CMCTeMe BJiaCTb-06ru;ecTBO 
B Haqane BOHHhl 6bIJI BeJIMK, E .C .  Po3eH6JiaTa o Me:iKHaUMOHaJibHhlX OTHOIIIeHMxx 
Il .n:p. pa6oTaMM 6erropyCCKMX Il poCCMHCKMX aBTOpoB 88 . 

JiIHaqe rOBOpx, HaJIMqMe HeraTMBHbIX HaCTpoeHMH B o6ru;eCTBe B Haqarre BOH­
Hhl B ueJIOM B HaCT05Iru;ee BpeM51 He CTaBMTC51 IIO.[( COMHeHMe. Ho 0.[(Ha M3 OCHOBHbIX 
rrpo6rreM 3aKrrroqaeTC51 B orrpe.n:eneHMM MaCIIITa6oB Il MaCCOBOCTM 3TOro 5.!BJieHM51 .  
IO.A. HMKMcpopoB , HanpMMep, BhlCTynaeT npoTMB Toro, qTo6hl nro6o:ii cpaKT He.n:o­
BOJibCTBa, 3acpMKCMpOBaHHbIH B .[(OKyMeHTax, cqMTaTb Bbipa:lKeHMeM npoTeCTa npo­
TMB cyru;ecTByroru:ero pe:lKMMa, M TeM 6orree .n:erraTb BhlBO.[(hl o ero MaccoBOM xapaK­
Tepe 89 .  B coo6ru;eHM5.!X c MeCT, rrocTyrraBrrrMx B ueHTparrbHhle napTMHHbre opraHhl, 
KaK npaBMJIO , .n:enaeTC51 BbIBO.[( o xoporrreM IlOJIMTMKO-MOpaJibHOM COCT05.!HMM rpa:lK­
.[(aH. 3To rro3BOJI5.!eT HeKOTOphlM Mccrre.n:oBaTeJixM, TaKMM KaK, HarrpMMep, H . .U. Ko3-
JIOB , CTpOMTb yM03aKJIIOqeHM51 o TOM, qTo «y IlO.[(aBJI5IIOru;ero 60JibIIIMHCTBa COBeT-

83 Ko3JIOB H.ll.  C sorreił K rro6e.11e .  OH JKe. 0<1J1u:urnrrhHOe Ił o6hl.!16HHOe C03HaH11e B I'O.llhl Be­
JilłKOH 0Te'leCTBeHHOił soiłHhl / H.ll.  K03rros, M .M.  llosJK11Heu. CII6: ArrbTep-3ro. 2008. 

84 To'leHoB C .B .  HacTpOeHlłlł HacerreHlłlł 11saHOBCKoił o6rracTlł. C .  43-51 ;  OH JKe. BorrHeHlłlł
u 3a6acTOBKlł Ha T6KCTlłJibHhlX IIPe.!IIIplłlłTlłlłX 11saHOBCKOH o6JiaCTlł OC6HbIO 1941 r. c. 68-7 4 .

85 llb11Kos IO.Jl. f'opbKoe 'IYBCTBO 11cTop1111. C .  76-100.

86 Kp11HKO E.  He<IJopMaJibHaJł KOJIMMyH11Kau1111 B «3aKphlTOM» o6ruecTse. C .  494-508; Kp11H­
KO E .<l>.  Crryx11 BTopoił Mlłposoił BOHHhl // ll11arror11 c rrpoIIIJihlM. l1cTop11'!eCKlłH JKypHarr. Maił­
Korr, 2002. N2 2. C. 58-63. 

87 llpo3.!IOB <l>.E. 06pa3 spara B C03HaHlłlł p11.11osoro KpacHoapMeiłua B I'O.llhl Berr11Koił 0Te'le­
CTB6HHOH BOHHhl // BoeHHO-lłCTop11'!ecK3Jł aHTporrorror1111. 2003/2004. Hosble Hay'!Hhle Harrpas­
JieHlłlł. M: POCCII3H,  2005 C. 302-314;  OH JKe. 06ruecTseHHhle HacTpoeH1111 KpacHoił apMlłlł 
B Ha'laJibHhlH rrepHO.ll Berr11Koił 0Te'leCTBeHHoił BOHHbI (11I0Hb 1941 - arrperrb 1942 ) .  AsTope<IJ . 
.1111cc . . .  KaH.ll . HCT. HayK. H11JKH11ił Hosropo.11 , 2003. 

88 CoMOB B .A .  «Bepa B JKlł3Hecrroco6HocTb cou11arr11cTH'!eCKOro cTpo11 rrorry'IHJia 3Ha'IHTeJib­
HhlH YIIIlł6 . . .  ». c. 60-65. 

89 H11K11<1Jopos IO.A. HeKOTOphle sorrpochl cospeMeHHOH pocc11iłcKoił 11cTop11orpa<IJ1111 Berr11Koił
0Te'!eCTB6HHOH BOHHhl // BerrlłKaJł rro6e.11a: repolł3M Ił rro.11s11r Hapo.11os . MaTep11arrhl MeJK.llyHap.
Hay'IH. KOH<IJepeHu1111. (M11HCK, 28-29 arrperr11 2005 r . ) :  B 2 T. T. 1 / OTB. pe.11 . A .M.  J111TBHH . 
M11HcK: 11HCTlłTYT lłCTOplłlł HAH Eerrapyc11, 2006. C .  46. 
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CKIIX mo.z:i;eil B .z:i;ellCTBIIT8JibHOCTII He 6bIJIO COMHeHIIll B HC06XO.IJ;IIMOCTII 6opb6bI 
c rIITJiepoBCKIIMII 3aXBaT'IIIKaMII». B IIO.D;KpCIIJI8HIIC T83IICa IICIIOJib3YIOTCR CBII.IJ;e­
TCJibCTBa COI03HIIKOB II rrpOTIIBHIIKOB CCCP . IIo MHCHIIIO 3Toro CaHKT-IleTep6ypr­
CKoro IICTOpIIKa, .IJ;OMIIHIIPYIOIIIIIM TIIIIOM IIH.IJ;IIBII.n;yaJibHOro II MaCCOBOro C03HaHIIR 
HaceJieHIIR CCCP B ro.z:i;bI BOllHbI 6hm rraTpIIOTII3M, a IIOIIbITKII «06'bRBIITb rropa-
2KeHIIC 1941 ro.z:i;a He2KeJiaHIIeM 6oJibllIIIHCTBa Hapo.z:i;a 3aIIIIIIIIaTb CTpaHy» o6'bRB­
JIRIOTCR «Ha.z:i;pyraTeJibCTBOM Ha.n; rrpOIIIJibIM II rraMRTbIO MIIJIJIIIOHOB 3aIIIIITHIIKOB 
p 0.D;IIHbI» 9o. 

C .B .  To'!eHOB C'IIITaeT, '!TO o pacrrpocTpaHeHIIII HeraTIIBHbIX HacTpoeHIIll 
MoryT CBII.IJ;CTCJibCTBOBaTb COOTHOIIICHIIe II03IITIIBH0ll II HeraTIIBHOll IIH<PopMaIIIIII 
B areHTYPHbIX CBO.IJ;Kax. lloKyMeHTbI YcJ:>CB llBaHOBCKOll o6JiaCTII, rrpoaHaJIII3II­
poBaHHbre IIM, II03BOJIIIJIII YTBep2K.n;aTb, '!TO 'IaCTb o rraTpIIOTII'ICCKOM rro.n;'beMe 
II Tpy.n;OBOM 3HTY3IIa3Me, 3Ha'!IIT8JibHO MCHbIIIe ,  'ICM o HeraTIIBHbIX HaCTpoeHII­
RX II .z:i;eilcTBIIRX HaceneHIIR 91 . Cne.z:i;oBaTeJibHO, orrrr03IIIIIIOHHbie HacTpOeHIIR IIMeJIII 
MaCCOBbill xapaKTep B 3TOM perIIOHe . 

OcHOBHaR Macca poccIIilCKIIX IICTOpIIKOB IICIIOJib3YIOT o6TeKaeMbre TepMIIHhl: 
«60JibIIIIIHCTBO» II «3Ha'IIITCJibHaR '!aCTb». B IIX IIHTeprrpeTaIIIIII, 6o.!lbWU'llCm6o 

HaceJieHIIR c IIOHIIMaHIICM OTHCCJIOCb K 06'beKTIIBHbIM Tpy.n;HOCT5!M, 2KeJiaJio CKO­
peilIIIell rro6e.n;hl Ha qipoHTe. 0.z:i;HaKo 3'1la"iume.!lb'/-ta.H "iacmb rpaM.n;aH .z:i;ana BOJIIO 
3MOIIIIRM92 . 8Ta «3'1la"iume.!lb'lla.H "iaCmb HaCeJICHIIR 6bIJia HaCTpOeHa rrpOTIIB co­
BCTCKOll BJiaCTII , oco6eHHO B 3arra.IJ;HbIX pailoHax CTpaHbI» 93 . 

Ha rro.z:i;o6HbIX II03IIIIIIRX CTOIIT II o<PIIIIIIaJibHaR 6enopyccKaR IICTOpIIorpa<PIIR, 
KOTOpaR YTBep2K.n;aeT, '!TO Ha'!aJibHbill rrepIIO.IJ; BOllHbI Ha 6enopyccKOll TeppIITO­
pIIII 03HaMCHOBaJICR .IJ;BII2K8HII8M Hapo.n;Horo OIIOJI'I8HII5!, KOTOpoe Ha'IaJIOCb B rrep­
Bblll Me .z:i;eHb BOllHbI94. B rro.n;TBepM.n;eHIIe rrpIIBO.IJ;RTCR cBe.n;eHIIR , '!TO B MorIIJieBe 
23 IIIOHR 3a 0.IJ;IIH .IJ;CHb IIOCTYIIIIJIO OKOJIO 2000 3aRBJI8HIIll OT .z:i;eByIIIeK II IOHOUiell 
c HaCTORTCJibHOll rrpocb60ll OTrrpaBIITb IIX HCMe.IJ;JICHHO B .IJ;CllCTBYIOIIIYIO apMIIIO. 
ToJibKO II3 3Toro 6enopyccKoro ropo.z:i;a YIIIJIO .z:i;o6poBOJibIIaMII 25 ThlC. 'IeJIOBeK, II3 
HIIX 2000 KOMMYHIICTOB . TaKIIC 2K8 CBII.IJ;CTCJibCTBa IIpIIBO.IJ;RTCR IIO roMCJibCKOll 06-
JiaCTII. YKa3brnaeTC5!, '!TO nocne IIocTaHOBJieHII5! CHK CCCP OT 24 IIIOHR 1941 r .  
6enopyCbI CTaJIII aKTIIBHO ąiopMIIpOBaTb IICTpe6IIT8JibHbI8 6aTaJib0HbI 95. 

OcHOBHOll Bbrno.z:i; 3aKJIIO'IaeTc5! B TOM, '!TO 6o.!lbwuucm6o 6e.!lopycc1w20 ua­

ce.!le'IW.H BbICTYIIIIJIO Ha 3aIIIIITY CBoero OT8'!8CTBa B rrepBbie .IJ;HII BOllHbI . B TO 2K8 

9° Ko3JIOB H . .U.  Oqmr:urnrrhHoe H o6hl.l1eHHoe C03HaHHe B ro.n;h1 BerrHKOM 0Te-recTaeHHOM BOMHhI.
C. 71-72 . 

9 1 ToTJ:eHoB C .B .  HacTpoeHHR Hacerremrn .11aaHOBCKOM o6rraCTH Ha Ha'!aJihHOM 3Tarre Bemmo:ll 
0Te'!eCTBeHHOM BOMHhl. c. 45. 

92 TaM )f(e. C .  44.

93 KpHHKO E.<P. CoapeMeHHaR poccHMCKaR HCTopHorpaqmR BerrHKoil 0TeTJ:eCTBeHHoil BOMHhl.
C .  1 1 .  

94 )KhIJiiHCKi r.  Hapo.n;Hae arraJI'!3HHe y 1941 ro.n;3e // IloJihlMJ'I. 2004. N2 7 .  c .  143-147. IlaBJIO­
BH'I P .K .  IloMOIL(h EerropyccKoro HacerreHHR TiacTRM KpacHo:ll apMHH rreTOM 1941 r. // Eerropyc­
CKaR CCP rreTOM 1941-ro: HCIIhlTaHHe Ha rrpoTIHOCTh. C6. cTaTeil / cocT. :  B .H .  )KyK, P .K .  Ilaa­
JIOBH'I. MH. : HAPE, 2006. c. 47. 

95 IIaarroBH'I P .K .  IloMomh EerropyccKoro HacerreHHR TJ:aCTRM KpacHoil apMHH rreToM 1941 r .
c .  22 ,  54 .  
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npeM5! rrpH3HaeTC5! , '!TO B 3arra,[(HbIX o6JiaCT5!X 'He'KomopaJI 'l/,aCmb HaCCJICHH5! 3aH5!­
Jia BhDKH,[(aTeJihHYIO II03HIIHIO . 

EerropyccKa5! «HaIIHOHarr-poMaHTH'lecKa5!» HCTopttorpa4Jtt5! He rro.r:i;.r:i;ep.lKHBaeT 
H,[(eIO o Bceo6meM rraTpllOTH3Me. EerropycCKHH HCTOpHK Il. J15!JihKOB Ha OCHOBC CTa­
THCTH'ICCKHX .r:i;aHHhIX o rrapTH3aHCKHX 0Tp5!.r:i;ax .r:i;erraeT BbIBO.[( , '!TO MCHee 2% .lKH­
TCJICH Eerrapyctt B rrepBhIH rreptto.r:i; repMaHo-coBeTCKOH BOHHhI aKTHBHO BhICTYIIHJIH 
Ha CTOpoHe KOMMYHHCTOB . B peweHHH rrpo6JICMhI ycTaHOBJieHH5! HCTHHHOro OTHO­
weHH5! HacerreHH5! Eerrapyctt K rrpoTHBo6opcTBYIOIIIHM cTopoHaM H optteHTaIIHH Ha 
COTpy.r:i;Hll'ICCTBO c HOBOH BJiaCTbIO OH o6pamaeTC5! K HaCTpOCHH5!M 6erropyccKO­
ro o6mecTBa rrepe.r:i; Ha'laJIOM repMaHo-coBeTcKoii: BOHHhI . AHaJIH3ttpy5! .r:i;oKyMCHThI 
oco6oro ceKTopa UK KoMrrapTMH Eerropyccntt B HAPE,  Il. J15!JihKOB pttcyeT Kap­
THHY HaCTpOCHHH .r:i;arreKyIO OT 6e3y.r:i;ep.lKHOro OIITHMH3Ma H JI03yHrOBoro rraTpHO­
TH3Ma, Il IIOJiaraeT ,  '!TO B Ha'!aJie HCMCIIKO-COBCTCKOH BOHHbI 3Ha'IHTCJihHa5! '!aCTb 
HaCeJICHll5! EerrapycH «6bIJia IICHXOJIOrH'ICCKH roTOBa K IIO,[(.[(ep.lKKe HOBOro pe.lKH­
Ma». IIpoHeMCIIKHe HacTpoeHH5!, cBe.r:i;eHH5! o KOTOphIX rro.r:i;TBep.lK.r:i;aIOTC5! apxHBHhI­
MH .[(OKYMCHTaMH, IIO MHCHHIO llCTOpHKa, 6hIJIH cy6JIHMaIIHeii: «rrry6oKOH HCHaBHCTH 
K 60JihllICBHCTCKOH BJiaCTH». 06 3TOM, IIO MHeHHIO Il. J15!JibKOBa, CBH,[(eTeJibCTBY­
eT TO, '!TO y ryMaHHTapHOH HHTCJIJIHrCHIIHH, KOTOpa5! 6bIJia HaCTpOeHa He MeHee 
aHTHCOBCTCKH, 'ICM pa60'!HC HJIH KpeCTh5!He , HO o6rra.r:i;arra 3Ha'IHTCJibHO 6orree llIH­
pOKHM Kpyro3opoM H 3HaHH5!MH, CHMIIaTMH K HaIIHCTaM He OTMC'laJIOCb 96. BMeCTC 
c TCM BhI3hIBaIOT COMHeHH5! BbIBO.[(bI aBTOpa, c.r:i;eJiaHHbIC Ha OCHOBaHHH HCCKOJihKHX 
apXHBHbIX .[(OKyMeHTOB rrepcoHaJibHOro xapaKTepa. 

llpyroU: 6erropycCKHH HCCJIC.[(OBaTCJib A. rerraraeB c CO.lKaJieHHCM OTMe'!aeT, 
'!TO y.lKe B rrepBbIC He,[(CJIH, KOr.r:i;a Eerrapych HaXO.[(HJiaCb IIO.[( yrrpaBJieHHCM HCMCII­
KOH BOCHHOH a.r:i;MHHHCTpaIIHH, 6hma opraHH30BaHa CHCTCMa BCIIOMoraTCJibHOro 
MCCTHOro caMoyrrpaBJICHll5! H rrepBbie BOopy.lKCHHbIC OTp5!.[(bI H3 MCCTHbIX .lKHTCJieii:, 
HO 3a MCKJIIO'leHHeM MttHCKa n MttHCKoro oKpyrtt 6erropyccKHM HaIIHOHarrttcTaM He 
y.r:i;arroch B35!Th 3TY a.r:i;MMHMCTpaIIHIO B CBOH pyKH. B 3arra.r:i;Hoii: Eerrapyctt peaJihHYIO 
KOHKypeHIIHIO HM COCTaBHJIH IIOJI5!KH97. 

CaMOCT05!TCJihHhIM HarrpaBJICHHCM Hccrre.r:i;oBaHHH B poccttii:cKoii: H 6erropyccKoii: 
HCTOpH'IeCKOH HayKe BbICTyrraeT H3y'leHHe HaCTpOCHllH BOCHHOCJiy.lKaIIIHX. y TBep­
.lK.[(aeTC5!, '!TO B Eerrapyctt Mo6ttJIM3aIIH5!, 3a HCKJIIO'ICHHCM 3arra.r:i;HhIX o6rracTeii:, 
rrpowrra .r:i;ocTaTO'IHO opraHH30BaHHO . 8To, no MHeHHIO P .K .  IlaBJIOBH'la, 6bmo 
o6yCJIOBJICHO CJIO.lKHBllICHC5! K 3TOMY rreptto.r:i;y MCHTaJibHOCTbIO COBCTCKHX JIIO.[(eii:, 
B 'laCTHOCTH, ycTaHOBKOH c opy.lKHCM B pyKax, HCB3Hpa5! HH Ha KaKHC Tpy.r:i;HOCTH 
H rrpCII5!TCTBH5!, pa36HTb OKKyrraHTOB. B TO .lKC BpCM5! OH OTMC'laeT 4JaKTbI .r:i;e3ep­
THpCTBa, KOTOphie He HOCHJIH orrpe.r:i;eJI5!IOIIIero xapaKTepa. TaK, B CrraBKOBM'ICKMH 
CCJibCOBCT rrrycCKOrO paHOHa .[(OJI.lKHO 6bIJIO 5!BHThC5! Ha IIpH3bIBHOH IIYHKT 200 'le­
JIOBCK, 5!BHJI0Cb TOJihKO 43, HarrpaBJICHO B '!aCTb 17 'ICJIOBeK98 . 

96 JlJIJibKOB M. HacTpoemrn Hacerremrn BCCP nepe.u soil:Holi li .Ile.ub!: .uali.u2KecT ny6mmauHli
o 6errapyccKoli HCTopHH. Bhln. 1 I cocT. A.E .  Tapac. MHHCK: A .H .  BapaKCHH, 2009. C. 92-104.

97 r'erraraey A.  ApraHi3aUbill: 6errapycKix y36poeHbIX a.u3iHaK Ha T3pbITOpbii r'eH3parrbHali aK­
pyri «Berrapych» y 1941-1944 rr. li ARCHE. 2010 .  N2 5. C. 443.

98 IIasrroBH"I P .K .  BoeHHM M06HJIH3aUHll: B BCCP:  nepshre He.uerrH BOMHhI li BerropyccKaJI CCP
rreToM 1941-ro: HCIIbrTaHHe Ha npo"!HOCTb. C6. cTaTeli I cocT. :  B .H .  )KyK, P .K .  IIaBJIOBH"I. MH. : 
HAPB,  2006. C. 22-23, 27. 
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Ilo MHemno poCCHHCKHX HCCJie.[(OBaTeJieH, KpacHoapMeHI(hl, opHeHTHpOBaHHhie 
Ha CTpeMHTeJihHOe KOHTpHaCTynJieHHe, 6h!JIH o6ecKypa2KeHhl TeM, qTO HM npH­
IIIJIOCh OTCTynaTb Ha 60JihIIIHe paCCTOHHHH . HeKOTOpbre H3 HHX c ropeqbro H .uoca­
.[(OH nHcaJIH o 6oJihIIIHX JIIO.UCKHX noTepHx Ha noJIHX cpa2KeHHH, o CYIIIeCTBeHHOH 
HexBaTKe TeXHHKH Ha qipoHTe . Bee 3TO Bhl3bIBaJIO B C03HaHHH 60HI(OB H KOMaH,UHpOB 
Kpacttoll: apMHH tte.uoBepHe K pyKOBO.UCTBY qipoHTa, H .ua2Ke y6e2K.UeHHe, qTO 3,Uech 
He o6oIIIJIOCh 6e3 H3MeHhl H npe.uaTeJihCTBa. BMecTe c TeM nepBhle nHChMa o npe.ua­
TeJihCTBe nOHBHJIHCh He paHee cepe,UHHhl HIOJIH , TO eCTh y2Ke nocJie apecTa reHepaJia 
n.r .  IlaBJIOBa. KaK cqHTaeT B .H .  :IKyK, «3TO HBJIHeTCH KOCBeHHhIM .[(OKa3aTeJih­
CTBOM Toro , qTo Ha MHpOB033peHHe COJI,[(aT B 3TOM BOnpoce onpe.ueJieHHOe BJIHHHHe 
oKa3hIBaJia H coBeTCKaH nponaratt.ua»99 . KpH3HC 3aTpottyJI Bee ypoBHH apMell:cKoll: 
HepapxHH. PocJio qHcJio BOeHHOCJIY2KaIIIHX cqHTaBIIIHX BOHRY npoHrpaHHOH. HeKo­
TOphre xpaHHJIH HeMel(KHe JIHCTOBKH Ha CJiyqaft cnaceHHH 2KH3HH B OKpy2KeHHH. 

B .A .  CoMOB noKa3hlBaeT .uecTpyKTHBHoe noBe,UeHHe HeKOTOphlx KOMMYHHCTOB 
H npe.ucTaBHTeJieH MeCTHOH BJiaCTH, OXBaqeHHhlX naHHKOft 100 . 

IIpoaHaJIH3HpOBaHHaH JIHTepaTypa no3BOJIHeT c.ueJiaTh BhlBO.U o TOM, qTo Ha­
CTpOeHHH .UHcl>cl>epeHI(HpOBaJIHCh B noKOJieHHHX. MaccOBhlH naTpHOTH3M c nepBhlX 
.uttell: npOHBHJia BOCnHTaHHaH Ha H.ueanax peBOJIIOI(HH MOJio.ue2Kh 101 . Otta BCTpeTH­
Jia HaqaJio BOHHhl cnOKOHHO, BepH B CKOphlH pa3rpoM Bpara 102 . HeMaJIO IOHOIIIeH 
nepe2KHBaJio, qTo BOHHa 3aKoHqHTCH qepe3 1-1 ,5 MeCHI(a .[(0 Toro KaK OHM nona.uyT 
Ha qipoHT 103 .  B 6oJiee B3BerrreHHhIX pa6oTax, ocHoBaHHhlx Ha .uoKyMeHTax perHo­
HaJihHhlx apxHBOB, npaB.ua, rOBOpHTCH H o npo6JieMax: ycHJieHHH, HanpHMep, COI(H­
aJibHOH .UHct>ct>epeHI(Hal(HH Me2K.UY pa6oqeft H HOMeHKJiaTypHOH MOJIO.[(e2KhIO no Mepe 
yxy.uIIIeHHH ycJIOBHH 6h!Ta 104. 

CTapIIIee noKOJieHHe BCTpeTHJIO H3BeCTHe o HaqaJie BOHHhl TpeB02KHO 105 . Ero 
peaKI(HH Bhlpa3HJiaCh B CTpeMJieHHH 3anacTHCh npo.uyKTaMH. Tex, KTO ycneJI no-
2KHTh npH uape MyqHJia HOCTaJibrHH no npe2Kttell: 2KH3HH 106 . Mx cpaBHeHHH 6h!JIH He 
B nOJih3Y COBeTCKOH BJiaCTH. HM HMnOHHpOBaJIH CJIYXH o BOCCTaHOBJieHHH HeMI(aMH 
.uopeBOJIIOI(HOHHhIX nopH.UKOB . 

99 )KyK B.H .  IlHChMa KpacHoapMelineB 3arra.11Horo (U:eHTpa.JihHOro) cppoHTa. C. 143.

lOO CoMoB B.A. «Bepa B )KH3Hecrroco6HocTh conHa.JIHCTH'IecKoro CTpOH rrony'IHJia 3Ha'!HTeJih­
Hh!H yrrm6„ .».  C. 64. 

1 0 1 KaprHHa A.B. Mono.11e)Kh B I'O.llh! BeJIHKOH 0Te'!eCTBeHHOH BOHHh! li BeJIHKaH 0Te'!eCTBeH­
HaH BOliHa: IIO.!IBHr Hapo.11a H ypoKH HCTopHH. MaTepHa.Jih! M�perHOHa.JihHOH Hay'!HO-rrpaKTH­
'!eCKOH KOHcpepeHnHH, rrocBMll.leHHOli 65-neTHIO II06e.11h! B BeJIHKOli OTe'!ecTBeHHOH BOliHe, Xa6a­
poBcK, 25-26 cpeBpa.JIM 2010 r. I rro.11 pe.11 . H .T .  Ky.!IHHOBOH. Xa6apoBCK: li3.ll-BO THxooKeaH. roc . 
yH-Ta, 2010.  C. 190-194. 

102 Cyxo.11poBCKHH B .  Hcrrh!TaHHe BOHHOH. M . :  3KOH-liHcpOpM, 2010. C .  9-10 .

103 KpHHKO E.cf>.  06pa3h! rrpoTHBHHKa B MaccoBOM C03HaHHH coBeTCKoro 06111ecTBa B 1941-
1945 rr. li PocCHHCKaH HCTOpHH. 2010.  N2 5 .  C .  76. 

104 JlgyrrrHH B . II .  Con;Ha.JihHOe rroJIO)KeHHe, o6111ecTBeHHoe C03HaHHe H HacTpoeHHe MOJIO,lle)KH
CeBepa CH6HpH B I'O.llh! BeJIHKOH 0Te'IeCTBeHHOH BOHHh! ( 1941-1945 rr . )  li Mono,lle)Kb PoccHH:
HCTOpHM H COBpeMeHHOCTh. Bb!rr. 3. 0MCK, 2002. c. 82-89. 

105 Cyxo.11poBCKHH B .  Hcrrh!TaHHe BOHHOH. C .  9 .

106 To'!eHoB C.B.  HacTpoeHHH HaceneHHH HBaHOBCKOH o6nacTH Ha Ha'Ia.JihHOM 3Tarre BeJIHKOH
0Te'!eCTBeHHOH BOHHh!. C. 50. 
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KapTI·IHY MaCCOBOro CTpeMJI€HlU! B OKa3aHIIII ITOMOIUII cppOHTY pIICYIOT poc­
CIIHCKIIe IICCJI€,[\OBaHirn 2K€HCKOro rraTpIIOTII3Ma: «Ilo co6CTB€HHOMY ITO'IIIHY COTHII 
,[(OMOX035!€K Bhl3BaJIIICh ITOMO'lb B o6opy,n:oBaHIIII rOCITIITarrefi» 107 , CIICTeMaTII'l€CKII 
II MaCCOBO OHII c,n:aBaJIII ,n:eHhrII Ha HY2K,L\hl o6opOHhI, OCBaIIBaJIII HOBbie rrpocpec­
Cllll. KaK rrIIrneT IIccrre,n:oBaTeJihHIIIIa II.A.  Y Jih5!XIIHa, B Yerr5!6IIHCKofi o6rracTII 
3a rrepBhre rrorrTopa Mec51rra BOHHhI Ha pa6oTy B pa3pe3hI KopKIIHO II EMaH2Ke­
JIIIHCKa ITOCTYITIIJIO 500 2K€HIUIIH, Ha KOIT€HCKIIe rnaXTbI - 6orree 800, 3346 2K€H­
IUIIH K OC€Hll 1941 r. o6y'laJIOCb Ha TpaKTOpIICTa II T .,[( .  B ropo,n:e Illa,n:pIIHCKe Ha 
30 IIIOH5! 1941 r. a6cOJIIOTHOe 60JihlliIIHCTBO 3a5!BJI€HIIH o ,n:o6pOBOJibHOM BCTyrrrre­
HIIII B p5!,n:hr PKKA cocTaBJI5!JIII 2K€HIUIIHhI 108 . BMecTe c TCM B rrerroM crre,n:yeT co­
rrracIIThC5! c E .<P.  KpIIHKO, KOTOphrfi C'IIITaeT, '!TO rcH,n:epHhrfi rro,n:xo,n: B poccIIficKofi 
IICTOpIIorpacpIIII He pearrII30BaH B rrorrHofi Mepe l09 . ABTOphr ocTaIOTC5! rrpIIBep2Ke­
HhI Tpa,n:IIIIIIOHHOH cxeMe, BbIC'IIITbIBa5! KOJIII'l€CTBO 2K€HIUIIH II rrpIIB0,[\51 rrpIIM€pbI 
IIX repOII3Ma. 

3Ha'!IIT€JihHO CJI02KHee IICTOpIIKaM pacKpbITb rrpII'IIIHbI 2K€HCKOro rraTpIIOTII3-
Ma. 0,n:Ha ll3 IICCJie,L\OBaTCJihHIIII, rrpoaHaJIII3IIpOBaB 2K€HCKIIe BOCITOMIIHaHII5! II IllICb­
Ma, rrpIIXO,[\lIT K BhIBO,n:y, '!TO «OCHOBHbIM MOTIIBOM BCTyrrrreHII5! 2K€HIUIIH B ,n:efiCTBY­
IOIUyIO apMIIIO cTarro 'IYBCTBO ,n:orrra II JII06BII K Po,n:IIHe» 1 10 . llpyra5! rrorraraeT, '!TO 
Ha rrepBoe M€CTO B rO,[(bI BOHHbI BbICTYITIIJia xapaKTepHa5! ,[\JI5! pyccKIIX 2K€HIUIIH 
2KepTBeHHOCTh 1 1 1 . BerropyccKIIH IICTOpIIK B .H.  )KyK o6pamaeT BHIIMaHIIe Ha Ta­
KOH MOTIIB , KaK JII060Bh Bbipa2KeHHbIH MOJIO,L\OH 2K€HIUIIHOH B ITIIChMe My2Ky: «MHe 
6hr xoTerroch 6hITh BMecTe c To6ofi II II,n:TII pyKa 06 pyKy Ha Bpara» 1 12 . 

B TO Me BpeM5! B ro,n:hr BOHHhI II3MeHIIJiacb MOTIIBaIIII5! rrpecTyrrHOCTII, paBHO 
KaK II xapaKTep pa60ThI opraHOB HKBll, MIIJIIIIIIIII II rrpoKypaTyphr .  B J1eHIIH­
rpa,n:e, HarrpIIMep, ITIIK perrpeccIIfi rrpIIrnerrc5! Ha BTopoe rrorryro,n:IIe 1941 r . ,  Kor,n:a 
IIM€HHO 2K€HIUIIHbI B ycJIOBII5!X CTparnHoro rorro,n:a COCTaBIIJIII HaII60JihlliYIO rpyrrrry 
perrpeccIIpOBaHHhIX l l 3 . 

I07 BorrKOBa E. IIpwłnHhI MaccosocTn B OKa3aHnn rroMow:n cj:JpOHTY >KeHw;nHaMn Poccnn B rrepn­
o.u BerrnKoii: oTeqecTseHHoii: BOHHhI // BerrnKM 0TeqecTBeHHa.ll soii:Ha B rrpocTpaHCTBe ncTopnqe­
CKOH rraM>1Tn poccnlicKoro o6w:ecTsa: MaTepnarrhr Me>K.UyHapo.uHoli HayqHoli KOHcj:JepeHunn (28-29
arrpeJIJł 2010 r . ,  PocTOB-Ha-.IloHy - TaraHpor) I 0TB. pe.u . r .r .  MaTMIIIOB. PoCTOB-Ha-lioHy:
lfa.u-so IOHU PAH, 2010.  C. 419 .  

1 08 Yrrh>IXnHa II.A.  YqacTne >KeHW:MH Llerr>16nHcKoii: o6rracTn B opraHn3aunn rroMow:n cj:JpoHTY
( 1941-1942 rr. ) // BerrnKM 0TeqecTBeHHa.ll soii:Ha: rro.uBnr Hapo.ua n ypoKn ncTopnn. MaTepnaJihI 
Me>KpernoHaJihHOli HayqHo-rrpaKTnqecKoli KOHcj:JepeHunn, rrocB>1w;eHHOH 65-rreTnIO IIo6e.uhI B Be­
JIMKoii: 0TeqecTBeHHOH BOHHe, Xa6apoBcK, 25-26 cj:JeBparr>1 2010 r. / no.u pe.u. H.T.  Ky.unHoBoli. 
Xa6aposcK: l'b.u-Bo TnxooKeaH. roc . yH-Ta, 2010 .  C. 65. 

l09 KpnHKO E.<P.  CoBpeMeHHa.ll poccnii:cKM ncTopnorpacj:Jn>1 BerrnKoii: 0TeqecTBeHHOH BOHHhI.
c. 10 .
l lO HaraeBa r .A .  :IKeHCKMH rraTpHOTM3M B BOeHHhie ro,UbI (Ha rrpnMepe 6oeB 3a HoBopoc­

CMHCK) // BerrnKa.ll 0TeqecTBeHHa.ll BOHHa B rrpocTpaHCTBe ncTopnqecKoii: rraM>1Tn poccnii:cKoro
o6w:ecTBa: MaTepnarrhr Me>K.UyHapo.uHoli HayqHoli KOHcj:JepeHunn (28-29 arrperr>1 2010 r . ,  Poc­
TOB-Ha-lioHy - TaraHpor) I 0TB. pe.u. r .r .  MaTMIIIOB. PocTOB-Ha-lioHy: l'b.u-Bo IOHU PAH,
2010.  C .  423. 

1 1 1  BorrKoBa E .IO.  IIoBce.uHeBHhle rrpo6rreMhI >KeHW:MH Poccnn B ro.uhr BerrnKoli 0TeqecTBeH­
HOli BOHHhI 1941-1945 rr. n rryTn nx rrpeo.uorreHn>I. // IIosce.uHeBHhrli Mnp coBeTcKoro qerroBeKa 
1920-1940-x rr. C6. Hayq. cTaTeii:. PocToB-Ha-lioHy: l'b.u-Bo IOHU PAH,  2009. C. 253. 

1 12 :IKyK B.H .  IInCbMa rpa>K,UaHCKOro HaceJieHMJł roMeJibCKOH o6JiaCTM BCCP .  C. 174 .

l 1 3 MypaBheBa M.r .  :IKnTeJihHMUhr 6rroKa,UHoro JleHnHrpa.ua: CBeT n TeHn // Tpy.uhr Bon-
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OT.n:errhHhIH o6'beKT :rr3yqemui: B Eerrapyc:rr - ::maKyaum1 3aKmoqeHHhIX H3 TIO­
peM ECCP (Ha Tepp:rrTop:rr:rr Eerrapyc:rr B HIOHe 1941 r. Haxo.n::rrrroch 24 :rrcrrpaB:rr­
TeJihHO-Tpy.n:oBhIX rrarep5! H 32 CJie.D;CTBeHHhie H cpoqHhie TIOpbMhl) 1 14 . 

Mccrre.D;OBaH:rre COTpy.D;HHKa rocy.n:apCTBeHHOrO apx:rrBa M:rrHCKOH o6JiaCTH 
B. MaToxa rroKa3hIBaeT , qTo y3HHKH BCTpeqarr:rr HeMu;eB KaK ocBo6o.n::rrTerreil:. TaK, 
He ycrreBIIIHX yexaTb oxpaHHHKOB 6peCTCKOH TIOpbMhI HeMUhl OTJiaBJIHBaJI:rr c IIOMO­
IIIhlO 3aKJIIQqeHHhIX H paccTpeJI:rrBaJIH IIp5IMO Ha yrr:rruax. B rrry60KOM 3aKJIIOqeH­
Hhle IIOJ15IKH Kp:rrqarr:rr : «.Ila 3.D;paBCTByeT r:rrTJiep!» .  t.faCTH Y3HHKOB H3 3arra.D;HOH 
Eerrapyc:rr , KaK rr:rrIIIeT B. MaTox, y.n:arrocb ocBo6o.n::rrThC5! B xaoce rrepBhIX BOeH­
HhIX .D;Heil:. B Ko6p:rrHe , Ilpy:iKaHax, JI:rr.n:e :rr CrroH:rrMe HaqaJihHHKH TIOpeM 6poc:rrrr:rr 
3aKJIIOqeHHhIX 3arrepThIMH B KaMepax :rr 6e:iKaJI:rr . McKJIIOq:rrTeJihHhIH crryqail: rrpo:rr30-
IIIeJI B HoBorpy.n:Ke: Ha CTaHUHH MeCTHhle :lKHTeJI:rr HarraJIH Ha KOHBOH H OCB060.D;HJIH 
3arrepThIX B BarOHhl 3aKJIIOqeHHhIX 1 1 5 .  

KaK rr:rrrneT :rrccrre.n:oBaTeJih, B BocToqHoil: Eerrapyc:rr TIDphMhl CTaJI:rr «pa3-
rpy:lKaTh» eIIIe .n:o oct>:rru:rrarrhHOro yKa3a. HeMUhl :rrcKycHo IIOJih30BaJI:rrch TeM, qTo 
HKB.Il He Be3.n:e ycrreBarro 3aMecT:rr crre.n:hl, ycTpa:rrBM 3KCKypc:rr:rr no TIOpbMaM 
:rr rrpe.n:rrarM orro3HaTh B Tpyrrax po.n:cTBeHHHKOB 1 16• PaccTperr:rrBarr:rr , KaK rrpaB:rrrro,
rrorr:rrT:rrqecK:rrx ( «KOHTppeBOJIIOUHOHHhle 3JieMeHThl») . M Ha Tepp:rrTop:rr:rr P occ:rr:rr 
TaK:lKe HMeJIH MeCTO paccTpeJihl 3aKJIIOqeHHhIX, KOTOphIX o6BHH5IJIH B rropa:lKeHqe­
CKOH ar:rrTau:rr:rr 1 17 •

Eecrrop5!.D;KH Ha p5!.n:e TeKCTHJihHhIX ct>a6p:rrK MBaHOBCKOH o6rracT:rr rroKa3hrnaeT 
C .B .  ToqeHOB . Ilpe.n:MeTOM o6cy:iK.D;eH:rril: pa6oq:rrx CTarr:rr TeMhl o TOM rrp:rr KOM rryq­
IIIe :lKHTb : rrp:rr r:rrTrrepe HJIH rrp:rr COBeTCKOH BJiaCTH. EhIJIH OTMeqeHbI aHTMCOBeT­
CKMe BhICKa3hIBaHM5! : «CoxpaHM 6or OT COBeTCKOH BJiaCTH !» H T . .11; • .IloKyMeHThl 06
3TMX co6hITM5IX CBM.D;eTeJibCTBYIOT' qTo rpyrrrra pa6oq:rrx .D;a:lKe BbI6pocn:rra JI03yHr
«.Ilorroil: COBeTCKYIO BJiaCTh, .n:a 3.D;paBCTByeT 6aTIOIIIKa rn:TJiep» 1 1 8 . Crre.D;OBaTeJib­
HO, n:.n:eorror:rrqecKOH OCHOBOH BOCCTaHHH B MBaHOBCKOH o6JiaCTH CTaJia CTHXHHHa5! 
perrn:rM03HOCTh , CB5!3aHHM c aHTMCOBeTCKHMM B033peHM5IMM 1 19 . 

Ilo oueHKaM MCCJie.D;OBaTeJieil:, CTerreHb perrn:rH03HOCTH COBeTCKHX JIIO.D;eil: , oco-
6eHHO ceJihCKMX :lKMTeJieil:, B rO.D;hI BOHHhI pe3KO B03pocrra 120. BMecTe c TeM rrpn:q:rrHhl 
3TOro 5IBJieHH5! oueHMBalOTC5! rro-pa3HOMy. 0.D;HM yqeHhle cqn:TaIOT, qTo COBeTCKOH 

rorpa.11cKoro rreHTpa repMaHCKMX MCTOpM'IeCKMX Mccrre.110BaHM:ii: . Bhlrr. 4. )KeHIIIHHa M BO:ii:Ha. 
1941-1945. PocCMX li repMaHMX. MaTepMaJibI MmK.11)'HapO.llHOR Hay'IHOR KOHcpepeHUHM. r .  Borrro­
rpa.11 , 12-13 Max 2005 r. / OTB. pe.11 . :  H .8 .  BaIIIKay, II. JlHHKe. Borrrorpa.11 : 113.ll-BO BorrrY, 2006 . 
c. 32-33; 35-36.

1 14 MaTOX B. 8BaKyarrMX . . .  Ha TOT CBeT // .Ile.11hl : .llaR.ll)l(eCT rry6JIMKaIIMR o 6errapycKOR MCTOpMM.
Bhlrr. 3. / cocT . A.E .  Tapac. MMHCK: A .H .  BapaKCMH, 2010.  C. 1 12 .  
l 1 5 TaM )l(e. C .  1 15-1 16 ,  1 18 .

1 16 TaM )l(e. C. 1 2 1 .

1 1 7 .IlhXKOB IO .Jl.  ropbKOe 'IYBCTBO MCTOpMH. c .  89.

1 1 8 CoBeTCKax rroBCe.!IHeBHOCTh M MaccoBoe co3HaHMe. C. 31

1 19 CoMoB B .A .  PocT perrMrM03HOCTM B coBeTCKOM o6mecTBe H rocy.11apcTBeHHax rrorrMTMKa
B OTHOIIIeHMM PyccKo:ii: rrpaBocrraBHo:ii: uepKBM // BecTHMK HM)l(eropo.11cKoro YHMBepcMTeTa HM. 
H .11 .  Jlo6a'!eBcKoro. CepMx MCTOpMx. Bhlrr. 2 (6) . 2006. C .  145. 

I ZO 51KyHMH B .H .  IlpasoBo:ii: CTaTyc, rroJIO)l(eHMe, .11exTeJibHOCTh, BHeIIIHMe CBX3H PyccKo:ii: rrpaBo­
CJiaBHO:ii: uepKBM B ro.11hl BeJIMKo:ii: 0Te'łeCTBeHHO:ii: BORHbI. 1941-1945 : ABTOpecpepaT .!IMC . . .  .!IOKT. 
MCTop. HayK. CaMapa 2003. C. 7. 

l 
i 
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BJiaCTM He y.n:arrOCb 3a  )..(Ba.n:u;aTb JieT 3JIMMMHMpoBaTb perrMrMIO M3  C03HaHM5! JI!O­
)..\Cll. llpyrMe - IIOJiaraIOT, '!TO BO.iIHa 3aCTaJia KpeCTb5IH aTeMCTalVIM, M peJIMrM03HOe 
'IJBCTBO ycMJIMJIOCb no.n: B03.n:e.iicTBMeM orracHOCTM 1 2 1 . 

Pe3KM.iI pocT perrMrM03HOCTM, KaK rroKa3hIBaIOT poccM.iICKMe MCTOpMKM, corrpo­
B02K.JJ:arrci:r M3M€H€HMeM IIOJIMTMKM J2K€ B IICpBbie MCC5IIJ;bI BOHHbI :  6bma rrpeKpameHa 
aHTMpCJIMrM03Hai:r rrporraraH.n:a 122 , u;epKBM He 3aKpbIBaJIMCb, a HarrpOTMB OTKpbIBa­
JIMCb . TaK ,  yMe 10 aBrycTa 1941 r. Ha OKpaMHe fopbKoro 6bma OTKpbrTa rrepBai:r 
IIOCJie )..\OJirMX JieT roHeHMll u;epKOBb. 0TKpbITMe u;epKBe.iI )..\JI5! M€CTHOH BJiaCTM CTa­
JIO WOKOM, HO IIO)..\ .n:aBJI€HM€M BOHHbI OHa BbIHJ2K)..(€Ha 6bma corJiaCMTbC5! Ha 3TM 
Mepbr 123 .  l!'b KHpOBCKO.iI o6rracTM 28 HIOJii:r 1941 r . .JJ:OHOCHJIH, '!TO rrorrhr KpecTi:rT 
JIIO)..(e.iI IIO 60-90 '!€JIOBCK B )..\€Hb , a pa.iIOHHbie opraHM3aIJ;HH 5IBJI5I!OTC5I 6ecrrpH­
CTpaCTHbIMM CBM)..\€T€JI5IMH 3THX B03MJTHT€JibHbIX 5IBJieHHll 124. 

BhrnBJieHo , '!TO B HaLiarre BOHHhI rrorryLIHJIM rnHpoKoe pacrrpocTpaHeHMe perrM­
rH03HO-MHCTMLiecKHe HacTp0€HH5! , CTaJIM II05IBJI5!TbC5! «CB5ITbI€ IIMCbMa», «ITMCb­
Ma c He6a», co.n:ep2KaBIITHe HHTeprrpeTaIJ;HIO BH6JIHH, corrraCHO KOTOpo.iI COBeTcKai:r 
BJiaCTb )..\OJI2KHa 6bITb CBeprHyTa 125 , a fHTJiep H)..\€T c 6oroM 126 . IlpHMe'laTeJibHO, 
'!TO HCTO'IHHKOM rro.n:o6HbIX BbICKa3bIBaHHll M rrpH3blBOB K YKJIOH€HMIO OT BOCHHOH 
crryM6hr 6hma «llcTMHHO rrpaBocrraBHai:r u;epKOBh», OTKOJIOBrnai:rci:r OT PyccKo.iI rrpa­
BOCJiaBHO.iI u;epKBM B 1920-e rr. 

Ilpe.n:cTaBHTeJIH ceKT, cTapoo6pi:r.n:u;hr H pi:r.n: rrpe.n:cTaBHTerre.iI PyccKo.iI rrpaBo­
crraBHO.iI u;epKBH paccMaTpHBaJIH Bo.iIHy KaK HaKa3aHMe 3a .n:eci:rTHJieTHi:r cymecTBO­
BaHHi:r 6e3602KHOH BJiaCTM 127 . 8Ta arroKaJIHIICH'leCKai:r ycTaHOBKa 6bma rro.n:.n:ep2KaHa 
orrpe.n:eJICHHOll '!aCTbIO rpa2K)..(aHCKOro HaCeJieHH5!. 

JlaKHpOBaHHYIO KapTHHY .n:py2K6bI HapO.JJ:OB pa3pywaeT H3J'I€H.11e M€2K3TH.11'!€­
CKHX OTHOIIIeHHll B rrepBbie H€)..(€JI.11 BOHHbI . Ilp.rr'IeM HCCJI€)..(OBaHM5! B .n:aHHOM Ha­
rrpaBJI€HH.11 rrpoBo.n:i:rTci:r B Berrapyc.11 , HO HX rrpaKTHLiecK.11 HeT B Pocc.11.11 . 

foBopi:r o HeraTHBHhrx HacTpoeHMi:rx .11 rroBe.n:eH.11.11 Ha TeppMTOpHH BCCP ,  
P .K .  IlaBJIOBH'l IIO)..('!epK.rrBaeT, '!TO B OCHOBHOM HX HOCMT€JI5IM.11 6bIJIM IIOJI5IKH, 3a­
H5IBIIIHe oco6y10 rro3.11u;.1110 . OH.11 06cTperr.11BaJIH 0TcTyrra10my10 KpacHyIO apMHIO 
.11 pa60THHKOB COBeTCKHX opraHOB BJiaCTM, BepIIIMJIM caMocy.n: M )..(OHOCHJIH Ha 6e­
rropycoB , 3aHHMaBIIIMX OTBeTCTBeHHbre .JJ:OJI2KHOCTH .n:o BOHHbI 1 28 . B rrorpoMax, Ha­
rrp.rrMep, B BpecTe yLiaCTBOBaJI.11 3aKJIIO'!CHHhre, BhrnymeHHbie H3 TIOpeM 129 . 

12 1 CoMoB B .A .  IIoToMy "ITO 6hma sofrna„ .  C. 133-134.

1 22 f'orroB"leHKO E .M .  IIporraraH.l1MCTCKoe so3.11elicTBMe Ha coseTcKoe HacerreHMe B Ha"larre BerrM­
KOli 0Te"leCTB€HHOH BOHHhI // IIperro.riasaHMe MCTOpHH B IIIKorre. 2009. N� 7. C. 36-39. 

1 23 AM6pocMMOBa JI.B. BrracTh, rrpasocrraBHa>r uepKOBh M sepyIOl.llMe // 06l.lleCTBO M srracTh.
PoccMnCKa>r rrpOBMHUM>L lIIOHh 1941 r .  - 1953 r .  T .  3 / CocT . A .A.  KyrraKOB, B .B .  CMMpHOB, 
Jl .II .  Korro.riHMKOBa. MocKsa: lIHCTMTYT PoccMlicKoli MCTOpMM P AH, 2005. C. 605. 

1 24 CoMoB B.A. Boil:Ha M JIIO.l1M: «He3.rioposbre HacTpoeHMll:» coseTcKoro HacerreHMll: B 1941-

1942 rr. C .  99. 

1 25 CoMOB B.A. M.rieorrorM"lecKMH KOHTporrh B ro.rihr BerrMKOH 0Te"leCTBeHHOH BOHHhl. C .  194.

1 26 CoMoB B .A .  IIoToMy "ITO 6hlrra soil:Ha„ .  C. 138.

1 27 CoMoB B .A. PocT perrMrM03HOCTM B coseTCKOM o6l.lleCTBe. C .  145.

1 28 IlaBJIOBM"l P .K .  IloMOlllh EerropyccKoro HacerreHMll: qacTll:M KpacHoli apMMM rreTOM 1941 r .
C .  48. 

129 Pa33H6rraT 5I .  CTayrreHHe rrorrhCKara i 6errapycKara HacerrhHil.ITBa .ria "YP3ll:y. C .  573.
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E.C .  Po3eH6rraT II C .B .  CTpyHeu; npocrre,n:IIJIII Me:lirnau;IIoHaJibHhle npoTIIBO­
pe'łmi: He TOJihKO Ha TeppIITOPIIII IIorrechH , HO II B EerrocTOUKOM perIIoHe. ABTO­
pbI npOBO,Il;HT naparrrrerrII IIIOHH-IIIOJIH 1941 r. c CIITyau;IIe:H B ceHTH6pe 1939 r . :  
B perIIOHe ycTaHOBIIJiaCb aTMOCcpepa xaoca II Hepa36epIIXII, TeppIITOpIIH JIIIIIIIIJiaCh 
e,n:IIHOM CIICTeMHbl rpa:iK,n:aHCKOrO ynpaBJieHIIH II BOeHHOro KOMaH,n:OBaHIIH, ,n:eMO­
paJIII30BaHHbie COBeTCKIIe corr,n:aThI 3aHIIMaJIIICb rpa6e:iKaMII , .n:ecTa6IIJIII3IIpOBaJIII 
o6cTaHOBKY HeMeI(KIIe ,Il;IIBepCIIOHHhle rpynnhI .  l'lcnOJib30BaHIIe HaI(IICTaMII MIIcpa 
o «:lKII,n:OKOMMyHe», KaK C'łIITaIOT IICCJie,n:oBaTeJIII, cnoco6cTBOBaJIO ycIIJieHIIIO aH­
TIICeMIITII3Ma. BaKyyM BrracTII , no MHeHIIIO E .C .  Po3eH6rraTa, Ka:iK,n:hlii: pa3 Bhl3hl­
Barr B perIIOHe .n:ecTpyKTIIBHYIO aKTIIBHOCTb noTeHu;IIaJibHO «npIIBeJIIIrIIpOBaHHOM» 
'łaCTII HacerreHIIH 1 30 . Crre.n:cTBIIeM CTarra BOJIHa eBpeii:CKIIX norpoMOB, HaII6orrbIIIee 
KOJIII'łeCTBO KOTOpbIX IIMerro MeCTo B EerrocTOKCKOM o6rracTII . B nepBhle He,n:errII BOM­
Hhl HaII6orree HpKO npOHBIIJICH aHTIICeMIITII3M nOJIHKOB: nepBhle y6IIMCTBa eBpeeB 
crry'łIIJIIICh eme .n:o npIIxo.n:a HeMu;eB . 

BMecTe c TeM, no MHeHIIIO 3Toro IIccrre,n:oBaTerrH , B norpoMax y'łaCTBOBarra 
TOJibKO 'łaCTb nOJibCKOro HacerreHIIH . IlpyrM 'łaCTb OTHOCIIJiaCb K eBpeHM CO'łYB­
CTBeHHO , 6orrhIIIIIHCTBO - paBHo,n:yIIIHO . B cerrbcKOM MeCTHOCTII y.n:errhHhIM Bee eB­
peeB 6hIJI HeBeJIIIK II OHII nO'łTII He no,n:BepraJIIICb npecrre,n:oBaHIIHM 13 1 . 

Ilo MHeHIIIO E .C .  Po3eH6rraTa, no.n:o6Hoe noBe,n:eHIIe 6hlrro npIICYIIIe II HeKOTO­
poii: '-!aCTII 6erropycoB. EorrhIIIM :iKe 'łaCTh 6erropycoB ocTaBarracb paBHo,n:yIIIHOM no 
OTHOIIIeHIIIO K eBpeHM, TOr,n:a KaK noJIHKII 'łaCTO BhICTynaJIII JIII,n:epaMII aHTIIeBpe:H­
CKIIX aKI(IIM 1 32 . Ilo MHeHIIIO II3paIIJibCKOro IICTOpIIKa pOCCIIMCKOro npOIICXO:lK,n:eHIIH 
Il. PoMaHOBCKoro, 3TO 6hIJIO o6ycrroBrreHo .n:ecHTIIJieTIIHMII cTaJIIIHCKoro TOTaJIIITap­
Horo pe:lKIIMa, KOTOpbie npIITynIIJIII peaKI(IIIO HacerreHIIH Ha MaCCOBhle y6IIMCTBa 133 .  

B 6erropyccKoii: IICTOpIIorpacpIIII eCTh II 6orree pa,n:IIKaJibHhle ou;eHKII: «HeMa­
rro 6errapycoB OXOTHO y'łaCTBOBarro B YHII'łTO:lKeHIIII eBpeMCKOro HacerreHIIH» 1 34. Ilo 
MHeHIIIO Jl. CMIIJIOBIIUKOro, aHTIIceMIITII3M 6hlrr xapaKTepeH II ,n:rrH coBeTCKIIX nap­
TII3aHCKIIX OTpH,Il;OB 1 35 . 

HacTpoeHIIH aHTIICeMIITII3Ma, KaK noKa3aHo B oT,n:errhHhIX pa6oTax, 6hIJIII xa­
paKTepHhI II .n:rrH poccIIMCKOM 'łaCTII CCCP .  Mx npOHBJIHJIII HacerreHIIe II BOeHHO­
crry:iKamIIe MocKBhI II MocKOBCKOM o6rracTII B OKTH6pe 1941 r . 1 36 B JleHIIHrpa.n:e 
rOBOpIIJIII: «3pH KOpMIIJIII HeMI(eB - He pyCCKIIe JIIO,Il;II HaMII ynpaBJIHIOT ' a eBpeII ,
nOTOMY TaK II norry'łIIJIOCh», a pa60'-!IIe pa,n:oBaJIIICh , Kor.n:a B apMIIIO npII3bIBaJIII 
eBpeeB, 3aHIIMaBIIII'lX «Tenrrhle» MeCTa 137 . 

l 30 Po3eH6JiaT E . ,  CTpyHen; C .  IlorpOMHllil BOJIHa. C. 99, 103.

1 3 1 TaM »Ce. C .  105.

1 32 Po3eH6JiaT E. AHTHCeMHTH3M H rrorpoMhI B 3aIIMHhIX o6JiaCTIDC BeJiapycn. C. 315 ;  Pa33H-
6JiaT 5I. CTayJieHHe IIOJibCKara i 6eJiapycKara HaceJihHiU:TBa ,1:1a ayp3ay. C. 573-574. 

1 33 PMJiiHr II. BaJiiKM Ali'IhIHHllil BaHHa y CBJł,l:IOMacn:i 6eJiapycay // ARCHE. 2008. N2 5 .
c .  44. 

1 34 ByJiraKOB B. Boii:Ha 6e3 n;eH3yphI. C. 9 1 .

1 35 CMiJiaBin;Ki Jl .  AHThICeMiThI3M y caBen;KiM rrapThI3aHcKiM pyxy H a  rrphIKJIM3e BeJiapyci
( 1941-1944) // ARCHE. 2008 . N2 5. C. 386-418 .  

1 36 llblłKOB IO.Jl .  ropbKOe 'fYBCTBO HCTOpHH. c .  87.

1 37 JloMarHH H.A.  BJiaCTh H Hapo,1:1: HacTpoeHHlł HaceJieHHlł JleHHHrpMa B 1941-1942 rr. // 
HoBhIH qacoBoli. PyccKHH BOeHHO-HCTopnqecKHH »CYPHaJI. N2 8-9. CI16, 1999. C .  105-107. 
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TaKMM o6pa3oM, Mccne.uoBamrn 6enopyccKMX M poccMHCKMX yqeHhIX y6eM.ua10T 
B TOM, qTo B COBeTCKOM o6w:ecTBe HaqaJla BOHHhl o6ocTpMJIMCh COI1MaJ1hHhle M HaI1M­
OHaJ1hHhle npOTMBOpeqMH . 8MOIIMOHaJlhHOe noTpxceHMe noMMMO KOHCTPYKTMBHOro 
BOJleBoro noBe,UeHMH Bhl3hIBaJIO .uecTpyKTMBHOe H naHMqecKOe. 0.uHaKO MaCnITa6hl 
onn03MIIMOHHhIX COBeTCKOH BJlaCTM HaCTpOeHMH He BhIHCHeHhl . 

BTopax rpynna npo6rreM B M3yqeHMM MaccoBoro C03HaHMH HaqaJlhHOro nepMo.ua 
- BbLJIBJte'/iue npU"ł,U'/i ue2amuB'libix '/iacmpoeuuu. C.B .  ToqeHoB CKJIOHeH BhI,UeJIHTh
3KOHOMMqeCKMH <lJaKTOp (pe3KOe yxy.urneHMe npO,UOBOJlhCTBeHHOro CHa6MeHMH) ' KaK
HaM6orree 3HaqMMhIH 1 38 . Ilo ero MHeHMIO, MHOroqMcJleHHhle BhICKa3h!BaHMH aHTMCO­
BeTCKOro M aHTMKOMMYHMCTMqecKoro xapaKTepa Ha npe.unpMHTMHX HBaHOBCKOH 06-
rracTM, cpaBHeHMH B nOJlh3Y rMTJiepa 06'hHCHHIOTCH He TOJlhKO BCnJleCKOM 3MOIIMH, 
HO M CJIOMMBllleHCH HeJII06BM (a MeCTaMM M HeHaBMCTM) qacTM pa6oqMx K COBeTCKOH
BJiaCTM 1 39. B qMcrre npMqMH Ha3hIBaIOTCH TaKMe cTpax, HeyBepeHHOCTh B 3aBTparn­
HeM ,UHe , KpyrneHMe M,UeOJIOrMqecKoro MM<lJa o 6hICTpOH BOHHe MaJIOH KpOBhlO Ha 
qyMOH TeppMTOpMM 140. 

Ilo MHeHMIO E .C .  CeHHBCKoil:, B caMhie nepBhle .UHM BOHHhl peaKIIMH HacerreHMH, 
oco6eHHO B ThIJIY' COOTBeTCTBOBaJia TeM nponaraH,UMCTCKMM lllTaMnaM, KOTOphle
6h!JIM Bhlpa6oTaHhl B npe,UBOeHHhIH nepMO.ll , M npOTMBOpeqMJla .upaMaTM3MY CMTY­
a11MM. BechMa pacnpocTpaHeHHhIMM 6h!JIM rnanK03aKM.UaTeJihCKMe HacTpoeHMH 141 . 
TaKyIO Me KapTMHy pMcyeT A.H.  JloMarMH: nepBhle .UHM BOHHhI xapaKTepM30BaJIMCh 
naTpMOTMqeCKMM nO,U'heMOM J1eHMHrpa.u11eB , XOTH B ropo.ue noHBMJIMCh orpOMHhle 
oqepe.uM B Mara3MHax 142 . 

B TO Me BpeMH onMCaHMe C06hITMH CBM,UeTeJlhCTByeT TaKMe o TOM, qTo naHM­
Ka M BOJIHeHMH HaqMHaJIMCh no Mepe npM6JIMMeHMH onaCHOCTM, Ha npM<lJpOHTOBhIX 
TeppMTOpMxx. IIopaMeHqecKMe HacTpoeHMH B BerrapycM MMeJIM MecTo B MIOHe-MIO­
rre , B JleHMHrpa.ue - npM06peJ1M MaccoBhIH xapaKTep B aBrycTe 143 , B MocKBe -
B OKTH6pe 144. PacTepHHHOCTh M CTpax nOHBJIHJIMCh no Mepe npM6JIMMeHMH Bpara 
M KpyrneHMH MM<lJa o CKOpoil: M 6JIMCTaTeJlhHOH no6e.ue. 

OrpoMHoe BneqaTrreHMe npoM3BO.llMJIO Ha HacerreHMe Haqarro 6oM6eMeK MX 
MeCTHOCTM, qTo npMBO,llMJIO JIIO,UeH B COCTOHHMe lllOKa, Bhl3hIBaJIO ow:yw:eHMe 6JIM3-
KOH cMepTM 145 . IlpM6JIMMeHMe Bpara pacceMBarro MJIJII03MM, BOHHa npM06peTaJ1a 
xapaKTep CXBaTKM 3a BhIMMBaHMe, npMqeM He TOJlhKO CMCTeMhl, HO M HapO,UOB Ha-

l 38 To'!eHOB C .B .  HacTpoemrn: HacerreHmr lłBaHOBCKOH o6rracTH Ha Ha'!aJibHOM 3Tarre BerrHKOH
0Te'!eCTBeHHOH BOHHbI. c. 50-52.  

1 39 To'!eHOB C.B.  BorrHeHHSI H 3a6acTOBKH Ha TeKCTHJibHbIX rrpe.nrrpHSITHSIX lłBaHOBCKOH o6rracTH
oceHbIO 1941 r. C. 68-74. 
l40 To'IeHOB C .B .  HacTpoeHHSI HacerreHHSI lłBaHOBCKoii: o6rracnr Ha Ha'!aJibHOM 3Tarre BerrHKOH

0Te'!eCTBeHHOii: BOHHbI. C. 44. 

14 1  
142 
143 

CeHSIBCKaSI E .C .  IIpoTHBHHKH PoccHH B BOHHax XX BeKa. C. 80. 

JloMarHH H.A.  BrracTb H Hapo.n. C. 103-1 14.  

TaM )l(e. C .  1 1 12 .  

144 To'!eHOB C .B .  BorrHeHHSI H 3a6acTOBKH Ha TeKCTHJibHbIX rrpe.nrrpHSITHSIX lłBaHOBCKOH o6rracTH
OCeHbIO 1941 r. c. 69. 

145 CoMOB B.A. PeaKUHSI rpa)l()'.(aHcKoro HacerreHHSI Ha 6oM6e)l(KH B rrepHo.n BerrHKOH 0Te'Ie­
CTBeHHOH BOHHbI. C. 176-185.  
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CCJI5lIOI.QIIX CCCP.  06pa3 Bpara rrpIIo6peTarr BbipaMCHHYIO HaIIIIOHaJibHYIO OKpacKy 
- HeMIIa. Bo.iiHa cTaHOBIIrracb HaIIIIOHaJibHO ocBo6o,[(IITerrbHO.ii 146. 

IIo crrpaBe,[(JIIIBOMY 3aMe<IaHIIIO B .A. Co1'IOBa, CJIO:lKHa5l raMMa LIYBCTB o6b-
5lCH5lrracb He TOJibKO peaKIIIIe.ii Ha BHeIIIHIOIO IIH<POpMaIIIIIO, HO II BHyTpeHHIIMII 
IIeHHOCTHbIMII ycTaHOBKaMII IIH,[(IIBII,[(a 147 , B TOM 'IIICJie ypOBHeM ero o6pa30BaHII5l 
II IIHTCrrrreKTa. PeaKIIII5l 3aBIIcerra TaK:lKe OT TIIIIa JIII'IHOCTII. 

Ha qipoHTe, KaK rrorraraeT E .C .  CeH5lBCKM, MHOrOLIIICJICHHbie crryLiaII rraHIIKII 
B Ha'!aJie BOllHbI, B rrepIIO,[( MaCCOBoro OTCTyrrrreHII5l B 3Ha'!IITeJibHOll CTerreHII 6bIJIII 
BbI3BaHbI o6I.QIIM COCT05lHIIeM rrry6oKoro IICIIXOJIOrII'IeCKOro IIIOKa, KOTOpbill IICIIbI­
Tarra apMII5l B CTOJIKHOBeHIIII c peaJibHOll MOI.QbIO rrpOTIIBHIIKa, '!TO peIIIIITeJibHO 
rrpOTIIBOpeLIIIJIO BHyIIIeHHbIM COBeTCKOll ,[(OBOeHHOll rrporraraH,[(Oll JI03yHraM II CTe­
peOTIIIIaM. CorrraIIIaIOTC5l c He.ii II ,!l;pyrIIe aBTOpbI 148 . Jll:H<PopMaIIIIOHHbI.ii BaKyyM, 
OTCyTCTBIIe y COJI,[(aT BepbI B KOMaH,!l;IIpOB , 6oJibIIIIIe IIOTepII , MOparrbHOe II <PII3II­
'IeCKOe yToMJieHIIe crroco6cTBOBaJIII pacrrpocTpaHeHIIIO crryxoB 149. 

B .A .  CoMOB rrpocrre,[(IIJI ,[(IIHaMIIKY HacTpoeHII.ii qipoHTOBIIKOB . TaK, ew;e B IIIOJie 
qipoHTOBbie IIIICbMa OTpa:lKaIOT yBepeHHOCTb B rro6e,[(e, KOTOpa5i CB5l3bIBarracb c rrpe­
IIMyr.u;eCTBaMII COIIIIaJIIICTII'!eCKOro CTp05i II IICTOpII'IeCKOll Tpa,!l;IIIIIIe.ii : «pyccKII.ii 
Hapo,!l; He 3HaeT rropaMeHIIii». KpyrrHhie Hey,!l;a'III TOr,[(a rrpe,!l;CTaBJI5lJIIICb KaK Bpe­
MeHHbI.ii rrpoIIrpbIIII, a ew;e He BOeBaBIIIIIe 6bIJIII yBepeHbI , '!TO Tpy,!l;OBOll Hapo,!l; 
repMaHIIII «3a HaC». 0HII He IIOHIIMaJIII MaCIIITa6bI KaTaCTpO<libI,  Ha3bIBa5l BOllHY 
«3aBapyIIIKOii» 1 50. TorrhKO nocne peLIII CTaJIIIHa 3 IIIOJI5l 1 941 r. B IIIICbMax 60.iiIIOB 
KpacHo.ii apMIIII ,[(OMO.ii rro5lBIIJIIICh crroBa o TOM, '!TO 6opb6a 6y,!l;eT ,[(JIIITerrbHO.ii , 
a Bpar CIIJieH, :lKeCTOK II KOBapeH 15 1 . 

<P .B . .Ilpo3,[(0B OTMeqaeT, '!TO rrpII6hIBaIOI.QIIe Ha qipoHT rrorrararrII , '!TO HeMIIbI 
TpychI ,  rro6eM,[(aIOr.u;IIe TOJibKO II3-3a LIIICJieHHoro rrpeBOCXO,[(CTBa, HO o6cTaHOBKa 
(apTo6cTpeJihI ,  aBIIaHaJieTbI, TaHKOBbie aTaKII) ,[(e.iiCTBOBarra yrHeTaIOw;e II MeH5l­
rra y6eM,[(eHII5l 152. CIIrrhHbIM IIMIIYJibCOM, 3acTaBJI5lBIIIIIM IIeJibie qacTII cpbrnaTbC5l 
c II03IIIIIIll 6bIJIII KpIIKII «TaHKII», «CaMOJieThI», «OKpyMaIOT». 3a BpeM5l CBOero OT­
CTyrrrreHII5l BOllCKa HaCTOJibKO rrpIIBbIKJIII K y,!l;apaM Bpa:lKeCKIIX CIIJI II co6CTBeHHbIM 
Hey,[(a'!aM II rropa:lKeHII5lM, '!TO cpaBHIITeJibHO rrerKO IIO,[(,[(aBaJIIICb MaJIO,[(YIIIIIIO , rra­
HIIKe II 6erCTBY B TbIJI 1 53 .  

LlacTII'IHOll JIIIKBII,[(aIIIIII HeraTIIBHbIX HacTpoeHII.ii , KaK rrorraraeT <P .B  . .Ilpo3-
,[(0B crroco6cTBOBarro ocBo6o:lK,[(eHIIe ErrhHII 1 54. 0,[(HaKo rrocrre,[(OBaBIIIee HacTyrrrre-

146 CeH51BCKa5! E .C .  IIponmHHKH Poccnn a BOMHaJ< XX BeKa. C. 82 .

147 CoMoB B.A.  Bofrna n JII0.11H:  «He3.n:opOBhle HaCTpoeHH51» coaeTcKoro HaceJieHna a 1941-
1942 rr. C .  97. 

148 TepyIIIKHH Jl.A.  IlncbMa n .n:HeBHHKH rrepno.n:a BemrKo:i1: 0TeąecTaeHHOM BOMHbI a apxnae
HITU «XOJIOKOCT». C. 167. 

149 KpnHKO E.  Hec.j.>opMaJibHa>! KOMMYHHKaurrn a «3aKpbITOM» o6r.uecTBe. C .  499.
l 50 CoMOB B .A .  ITttcbMa c.j.>poHTOBIIKOB o :>Kll3HII aoeHHOro apeMeHII. C. 914.

1 5 1 KpttHKO E.<P.  06pa3bI rrpOTIIBHIIKa B MaccoaoM co3HaHHII coaeTCKoro o6r.uecTBa. C .  77.

1 52 llpo3.11oa <P.E. 06r.uecTBeHHbre HacTpoeHH51 KpacHo:i1: apMIIII B HaąaJibHbIM rreptto.11 BeJIIIKOM
0TeąecTBeHHOM BOMHbr. C. 13 .  

1 53 CeHaBCKa>! E .C .  cf>poHTOBa>! rroace.n:HeBHOCTb BeJIIIKOM 0TeąecTBeHHOM BOMHbr. C .  122 .

1 54 .Ilpo3.11oa <P.E .  06r.uecTBeHHbre HacTpoeHtta KpacHo:i1: apMIIH B Ha'IaJibHbIM rrepno.11 BeJIIIKOM
0TeąecTBeHHOM BOMHbr. C. 14.  
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mrn HeMueB Ha MocKBY OKa3ano HcranrnHoe BmurnIIe Ha KpacHyIO apMIIIO , rJJ:e rro-
5!BIInIICh HaCTpoeHII5! 6eccIInII5! II OT'!a5!HII5! . TonhKO KOHTpHacTyrrneHIIe IIOJJ: l'vfocK­
BOH BbIBeno OCHOBHYIO Maccy KpaCHOapMeliueB II3 HeraTIIBHOro IICIIXOnOrII'!eCKoro 
COCT05!HlI5[.  8TOMY crroco6CTBOBanII II HOBbie IIJJ:COnOrII'!eCKlIC lIMIIepaTIIBbI - B rrpo­
naraH,[(e <tJopM1IpOBanc5! o6pa3 CIInhHOro Bpara II HeHaBIICTb K HeMy. 

EenopyccKIIe IICTOpIIKII IIccneJJ:yIOT rrpII'IIIHhI 3THII'!eCKIIX KOH<tJnIIKTOB B Ha­
qane BOHHbI . llcrronh3Y5! rronbCKIIe apxIIBHbie MaTepIIanbI , a TaK2Ke YCTHbie CBII,[(e­
TenbCTBa, co6paHHbre Ha TeppIITOpIIII EenapycII E .C .  P03eH6naT II C .B .  CTpyHeu 
rrpIIIIInlI K BbIBOJJ:y, '!TO HerrpOCTbie Me2K3THII'!eCKIIe OTHOIIIeHII5! B Ha'Iane BenIIKOH 
oTe'!eCTBeHHoli BOHHhI 6bmII o6ycnoBneHbI HauIIoHanbHoli rronIITIIKoli BTopoli Pe­
'III IIocrronIIToli. B IITore HaKaHyHe BTopoli MIIpoBoli BOHHhI rronbcKoe o6mecTBO 
OKa3anOCb paCKOnOTbIM. «I10n5!KII He cyMenII rrpeO,[(OneTb He,[(OBepII5! K eBpe5!M, 6e­
nopycaM II yKpaIIHUaM. IIocneJJ:HIIe . . .  He BIIJJ:enII rryTeli peIIIeHII5! rrpo6neM B paM­
Kax rronbCKOro rocyJJ:apCTBa». 0KOH'!aTenbHbIH paCKOn rrpOII30IIIen nocne 17  ceH­
T5!6p5! 1939 r. «CpeJJ:II TIOnbCKOro HaceneHII5! cn02KIInC5! CTepeOTIITI eBpe5! - rrpe­
,[(aTen5!, JJ:OHOC'IIIKa, coBeTCKoro <tJyHKUIIOHepa, COTPYJJ:HIIKa KapaTenhHoro arrrrapa­
Ta». «AHTIICeMIITII3M cTan OJJ:Holi II3 qiopM aHTIICOBeTII3Ma rron5!KOB» 155 . E .C .  Po-
3eH6naT CBIIJJ:eTenbCTByeT o rrpoHeMeUKOH HaCTpOeHHOCTlI rron5!KOB 3aTia,[(HbIX 06-
nacTeli EenopyccIIII, C'IIITaBIIIIIX HeMueB CBOIIMII II36aBIITen5!MII nocne coBeTCKO­
ro rreKna 1 56 . 

TaKIIM o6pa3oM, aHaJIII3 poccIIHCKIIX II 6enopyccKIIx rry6nIIKaUIIH CBIIJJ:eTenh­
CTByeT o TOM, '!TO JJ:paMaTII'ICCKIIH rrepIIOJJ: Haqana repMaHO-COBeTCKOH BOHHbI -
TIOTepII, OTCTyrrneHIIe , IIH<tJOpMaUIIOHHbIH ronOJJ:, Heo6XOJJ:IIMOCTb CpbIBaTbC5! c MeCT 
II 6pocaTb CBOII JJ:OMa - rrpIIBenII K COUIIanbHOH TpaBMe. MII3Hb qenoBeKa 6bIJia IIO­
CTaBneHa B 3aBIICIIMOCTb OT yMeHII5! BbDKIITb B 3KCTpeManbHOH CIITyaUIIII II Heo6xo­
JJ:IIMOCTII caMOCT05!TenbHOro BhI6opa: rraTpIIOTII'!eCKOro, KOnna6opaUIIOHIICTCKOro, 
rrpeJJ:a TenbCKoro . 

lloCTII2KeHII5! IICTOpIIOTIIICaHII5! o6eIIx CTpaH B rrocne,[(HeM ,[(eC5!TIIneTIIII Ha­
rrpaBneHbI Ha <tJopMIIpOBaHIIe 6onee rronHOH II o6CT05!TenbHOH KapTIIHbI o HaCTpoe­
HII5!X HaceneHII5! B Ha'!anhHbIH rrepIIOJJ: BOHHbI . 0JJ:HaKO uenOCTHOrO II BCeCTOpOHHero 
aHanII3a couIIanhHOH rrcIIxonorIIII 3Toro rrepIIOJJ:a HeT HII B PoccIIII , HII B Eenapy­
CII. HoBbie CI02KeTbI TORYT B TpaJJ:IIUIIOHHhIX TeMax, a HOBhre TIOJJ:XOJJ:hI c TPYJJ:OM 
rrpo6IIBaIOT ce6e JJ:Opory. B o6eIIx CTpaHax cnIIIIIKOM cIInbHa rrpIIB5!3aHHOCTh K co-
6brTIIIiHoli IICTOpIIII II IIJJ:eonorII'!eCKIIM ycTaHOBKaM. CneJJ:OBaTenhHO, rrepcrreKTIIBhI 
IIccneJJ:OBaHII5! HacTpoeHIIIi B rOJJ:hI BTopoli MIIpoBoli BOHHhI B o6eIIx CTpaHax BO 
MHOrOM 3aBIIC5!T OT IIX rronIITII'IeCKIIX CIICTeM, rnaBHbIM o6pa30M OT Toro qenoBeK 
IInII rocyJJ:apcTBO 6yJJ:eT 3aHIIMaTb rrpIIopIITeTHoe MecTo B IIX CTPYKType. 

l55 P03eH6JiaT E . ,  CTpyHeU C. IlorpoMHaJI BOJIHa. C. 96-97.

1 56 TaM Me. C .  100-101 .  Pa33H6JiaT 5I .  CTayJieHHe rroJihCKara i 6eJiapycKara HaceJihHiUTBa ,ll;a
>IYP3>Iy. C. 574. 
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Summary 

Moods of the Soviet society in the first weeks after the German invasion 
of USSR in the studies of Russian and Belarusian historians (2001-2011)  

The analysis of the evolvement of studies on the moods of the Soviet society 
in the first weeks after the German invasion of USSR conducted in the first decade 
of the 2 1  st century in Russia and Belarus create a basis for comparison of historical 
approaches and research trends in both countries . Russian historians continue to 
pay little attention to the initial period of the Great Patriotic War. Their research 
is centered on the subsequent victory. A set of scientific, methodological, financial 
and ideological issues blocks the progress of research on the society' s  condition 
during the Second World War. In the second half of the 1 990s historical anthro­
pology became a new popular trend in the Russian historiography. However, this 
occurred to be a short-lived fashion, which ended in the first decade of the present 
century. In Russian historiography, society, as a subject of historical research, is 
present only in the context of the state and government. Any research on the rela­
tions between social and national groups of the soviet society at the beginning of 
the Second World War is virtually absent. The fact that at the beginning of the war 
soviet citizens manifested their dislike and even hatred for the communist rule is in­
dubitable, as well as their tum to religiosity, however the extents and causes of these 
phenomena are still the subject of historical dispute. On the other hand, the official 
Belarusian historiography is traditionally more attracted to the initial period of the 
German-Soviet war, as the events took place on the Belarusian territory. Belarusian 
historians of the "national-romantic" school remain under the influence of western 
methodology. They never support the official thesis about the generał patriotism of 
the soviet society, and explore the international relations at the beginning of the 
war. Although, in comparison to the Russian historiography of the complex issues 
of the soviet society in the first weeks after the German invasion, the Belarusian 
appears to be less analytical and reftective, its greatest quality lies in the utilization 
of documentation kept in the Belarusian archives, often essential for understanding 
the subject. It also appears that the Belarusian historians remain more eager to study 
the findings of western scientists then their Russian counterparts . 

Santrauka 

Sovietines visuomenes nuotaikos pirmomis savaitemis Vokietijai uzpuolus SSRS 
Rusijos ir Baltarusijos istorikq tyrinejimuose (2001-2011) 

200 1-20 1 1 metais sukaupta sovietines visuomenes nuotaikq pirmaisiais mene­
siais Vokietijai uzpuolus SSRS tyrimq medziaga tgalina palyginti Rusijos ir Balta­
rusijos istorijos mokslo vystymąsi bei atskleisti naujas tendencijas. Rusijos moksli­
ninkai vis dar neskiria didelio demesio pradiniam Didziojo Tevynes karo etapui -
svarbiausias siufotas tebelieka Pergale. Ideologiniq, finansiniq, mokslines metodi-

I 
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kos priefasciq visuma trukdo iki galo iStirti visuomenes biiklę Antrojo pasaulinio 
karo metais .  1 995-2005 metais Rusijos Federacijoje atsirado nauja tyrimq kryptis -
istorine antropologija, bet veliau susidomejimas ja atsliigo. Rusijos regionq istorikai 
pirmiausia stengiasi iStirti valstybćs ir visuomenes santykius .  Beveik nera darbq apie 
zmoniq, socialiniq ir tautiniq grupiq tarpusavio santykius Antrojo pasaulinio karo 
pradzioje. Nekyla abejoniq del to, kad karo pradzioje sovietiniai pilieciai rode ne­
meilę, o kartais ir neapykantą sovietq valdziai, be to, labai sustiprejo religingumas . 
Gincijamasi tik del siq reiSkiniq masto ir priefasciq. 

Oficialiajai Baltarusijos Respublikos istoriografijai tebćra biidingas didelis 
demesys pradiniam karo etapui, nes veiksmas vyko biitent Baltarusijos teritori­
joje. „Tautines romantines" krypties Baltarusijos istorikus labiau itakoja vakarie­
tiska metodologija. Jie nepritaria oficialiojo mokslo tezei apie visuotiaj patrioti­
zmą it tiria tarptautinius santykius karo pradzioje. Apskritai Baltarusijos socialiniq 
priestaravimq pradiniame karo etape istoriografija ne tokia analitine ir reflektyvi, 
kaip Rusijos mokslas . Bet jos mokslininkai lengviau gali skelbti ivairius dokumentus 
apie pradini karo etapą iS Baltarusijos archyvq. 
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UPOLITYCZNIENIE HISTORII: 
POLITYKA I PAMIĘĆ 

Ocena wyników II wojny światowej oraz polityki pamięci o wojnie stały się 
nie tylko sprawą zawodowych historyków. Pod wpływem koniunktury politycznej 
politykę pamięci aktywnie przenosi się w przestrzeń publiczną. Po katastrofie sa­
molotu Prezydenta RP pod Smoleńskiem w kwietniu 201 0  r. w dyskusji na temat 
tego wydarzenia w Polsce oceny historyczne przeplatały się z politycznymi. Daty 
i wydarzenia historyczne zaczyna się wykorzystywać jako symbole, których ce­
lem jest konsolidacja grupy etnicznej . Tworzy się mity, powodujące jednoczenie 
grup etnicznych lub społecznych, które kształtują nową orientację geopolityczną lub 
utwierdzają w poprzedniej . Historyczne drogowskazy narodowe, symbole (pomniki, 
daty, świętowane rocznice) budzą ostre i emocjonujące dyskusje wśród historyków, 
politologów i polityków. Mówi się, że bez zapomnienia nie ma ewolucji .  Z innej 
strony, w sporze o pamięć historyczną najważniej sze pozostają moralne i politycz­
ne aspekty zapomnienia (a jednocześnie i wybaczenia) . Ernest Renan zauważył, 
że kształtowanie się nowoczesnych narodów jest oparte na zapomnieniu i amne­
zji historycznej . Podczas niemieckiego sporu historyków Historikerstreit Hermann 
Liibbe wysunął tezę, że aktywne zachęcanie do zapomnienia stało się przyczyną 
udanego rozwoju politycznego i demokratycznego państwa w przypadku Republiki 
Federalnej Niemiec 1 . W pierwszym dziesięcioleciu XXI w. w trakcie intensywne­
go procesu „produkcji historii" w postaci projektów politycznych (fundusze, insty­
tuty, korporacje intelektualne) przez wykorzystanie utartej terminologii („pamięć 
o Holocauście", „wypędzeni", „zwycięstwo", „polityka historyczna" etc .)  kształto­
wana jest tzw. „polityka pamięci" . Podczas kształtowania pamięci zbiorowej próbuje 
się mistyfikować przeszłość narodu lub zaszczepić niepodważalne prawdy. „Pamięć 
zbiorowa" kształtowana w ten sposób zaprzecza wyjątkowości i kontrowersyjności 
samych wydarzeń historycznych i faktów. Mity na temat wydarzeń, o których się 
opowiada, pozbawiają je jakiejkolwiek historyczności. Istnieje niebezpieczeństwo, 
że podobnie jak filozofia była w średniowieczu służebnicą teologii, tak historia 
stanie się służebnicą ideologii . 

1 J. Hackmann, Collective memories in the Baltic sea region and beyond: national - transnational -
European ?, „Journal of Baltic Studies" 2008, nr 4 (v.39), s. 382-383.  
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Historia i polityka 

Przeplatanie się historii i polityki, aktualizacja kwestii pamięci historycznej , 
nabiera znaczenia w obliczu przeciwieństw politycznych, więc w sposób naturalny 
rodzi się pytanie, jaka powinna być przyszłość polityki historycznej Litwy? Czy 
Litwa może skutecznie kształtować i realizować własne pojęcie historii i wreszcie, 
czy istnieją międzynarodowe standardy polityki historycznej ? Próby oddzielenia 
polityki od moralności uniwersalnej i kształtowania norm polityki pragmatycznej 
(„korzystne"-„niekorzystne") przy zastosowaniu metod polityki historycznej i wy­
korzystaniu stereotypów utrwalonych w świadomości społecznej są niebezpieczne 
zarówno dla polityki wewnętrznej jak i zewnętrznej . 

Dyskusje na temat poglądów mieszkańców państw bałtyckich i Ukrainy Za­
chodniej na temat ich kolaborowania z Niemcami, stosunku do Żydów, pokonania 
poczucia winy, wypędzenia ludności niemieckiej z terytoriów wschodnich, zbrodni 
w Katyniu dokonanej przez Sowietów na wziętych do niewoli oficerach polskich 
(oficjalnie władze na Kremlu nie uznają tego za ludobójstwo), zbrodni wojennych 
Armii Czerwonej dokonanych na terytorium Prus Wschodnich i Niemiec rodzą py­
tanie dotyczące skomplikowania procesów historycznych w Europie W schodni ej . 
Jak zauważył Karl Schlegel, zamiana reżimu niemieckiego na sowiecki w Europie 
Wschodniej spowodowała, że wszystkie procesy tutaj beznadziejnie się przeplotły 
i są nie do rozplątania. Rozwój wewnętrzny tych krajów był ściśle związany z in­
terwencją z zewnątrz, dlatego jest niezwykle trudno oddzielić przyczyny od skut­
ków i odpowiedzialność od winy. Prawie każdy kraj podczas okupacji sowieckiej 
i nazistowskiej zdobył podwójne doświadczenie. Wymordowanie Żydów na Litwie, 
Łotwie i w Estonii dokonane przez niemieckie oddziały oraz miejscowych kola­
borantów, a także masowe deportacje ludności tych krajów do obozów dokonane 
przez sowieckie NKWD są sprawami ściśle powiązanymi. Te fakty są częścią do­
świadczenia historycznego, lecz to nie oznacza, że te zjawiska można uważać za 
równoważne 2. Spekulowanie historią II wojny światowej oraz jej pamięcią zmusza 
do wysunięcia tezy, że dąży się nie do odnalezienia obiektywnych kryteriów oceny 
albo uzyskania wniosków naukowych, lecz do wykonania zlecenia politycznego lub 
do ponownej oceny nieprzyjemnych wydarzeń z przeszłości. Tworzone są centra pa­
mięci, instytuty kultury pamięci, muzea pamięci o Holocauście, stawia się pomniki 
pamięci (Gedankstette), wydaje się opracowania i książki. Z wciąż żywego kultu 
pamięci rodzą się ostre upolitycznione dyskusje.  

Przypomnienie o Niemcach wypędzonych z ziem Polski Zachodniej i Prus 
Wschodnich jakby udziela indulgencji Niemcom za zbrodnie nazistowskie, jednak 
tragedia cywilów Niemców również była wynikiem II wojny światowej . Uprosz­
czone nastawienie ideologiczne dotyczące stosunków ofiary i kata, które długo 
dominowało, przeszkadza w dostrzeżeniu wszystkich szczegółów dotyczących te­
go problemu. Po tym wszystkim, co Niemcy uczynili innym narodom, historycy 
niemieccy długo się wstydzili zacząć wyliczanie tego, co Niemcy uczynili własne-

2 K. Schlogel, Europa neu vermessen: Die Ruckkehr des Ostens in den europiiischen Horizont, Euro­
pas Gedachtnis. Das neue Europa zwischen nationaler Erinnerung und gemeinsamer Identitiit, Bielefeld 
2008, s. 1 47- 1 67.  
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mu narodowi i dopiero Historikerstreit zapoczątkował otwarte dyskusje. Historyk 
nie powinien zadawać pytania o co należy pytać, a co należy zapomnieć? Wszyst­
kie fakty są jednakowo ważne dla pamięci historycznej niezależnie od ich treści 
jakościowej . 

Upolitycznienie pamięci o Holocauście 

Zapewne trudno by było policzyć książki napisane na temat Holocaustu. Ho­
locaust jest niewątpliwie najbardziej zbadanym tematem w dziejach II wojny świa­
towej , więc niektórzy autorzy nie bez podstaw twierdzą, że historia wojny nie jest 
tylko historią Holocaustu. Książki, wspomnienia, badania naukowe, pomniki i mau­
zolea, fiction i filmy są finansowane przez państwo Izrael, prywatne fundusze z USA 
i z Izraela oraz przez wiele państw europejskich. Eksploatacja pamięci o Holocau­
ście (wyrażona nawet w takiej postaci jak „pielgrzymki do miejsc Holocaustu" 
- wyjazdy obywateli Izraela do miejsc dawnych obozów zagłady) rodzi pytanie do 
jakiego stopnia tego typu działalność może być uważana za zjawisko pozytywne. 
W dyskursie na temat pamięci o Holocauście twierdzenie, że on nigdy nie może 
być zapomniany, jest związane z jeszcze mocniejszym elementem normatywnym, że 
o nim zawsze należy pamiętać przez ciągłe odnawianie pamięci historycznej , która
jest przekształcana w pamięć upolitycznioną. W Izraelu upolitycznienie pamięci 
o Holocauście i uważanie go za jednostkę miary wszystkiego oraz absolutny mono­
pol Holocaustu w codziennym życiu politycznym Izraela przeszkadza w realizacji 
wizji politycznycłi oraz w kształtowaniu kursu politycznego bez konfrontacji 3 .  

W latach sześćdziesiątych XX w. wśród historyków z Niemiec Zachodnich 
dyskusję wywołało dzieło Ernsta Nolte, w którym kwestionuje on imperatyw wy­
jątkowości Holocaustu. Nolte pisał, że polityka nazistów była tylko powtórzeniem 
zbrodni dokonanych wcześniej przez Sowietów. Inny historyk niemiecki, Andre­
as Hillgruber, zgadzając się z tym, że los Żydów europejskich był okrutny pisał, 
że mordy dokonane przez Armię Czerwoną na Niemcach etnicznych w Europie 
Wschodniej były bardziej brutalne, na co Jiirgen Habermas i inni autorzy odpo­
wiedzieli, że Niemcy nie powinni relatywizować zbrodni, których oni dokonali na 
narodzie żydowskim4• Po II wojnie światowej prawie niemożliwe było prowadzenie 
badań na temat stosunków litewsko-żydowskich bez stereotypowych założeń i panu­
jących uprzedzeń. Litwini uciekając w latach 1 944-1 945 z Litwy przed zbliżającymi 
się Sowietami wywieźli ukształtowane już poglądy i oceny polityczne. Na uchodź­
stwie diaspora Litwinów starała się pomniejszyć winy i odpowiedzialność Litwinów 
za Holocaust obarczając nią politykę eksterminacyjną prowadzoną przez Niemców. 

Tymczasem autorzy żydowscy piszący o przebiegu Holocaustu na Litwie w cza­
sie wojny, dążyli do udowodnienia nie tylko unikalności Holocaustu, ale i jego 
wyjątkowości na Litwie, ponieważ ofiarami Holocaustu padło 90% Żydów. Czę­
sto narody Europy Wschodniej , wśród których byli kolaboranci nazistowscy, by-

3 A. Burg, The Holocaust is over: we must rise from its ashes, New York. 2008.

4 ,Jlistorikerstreit''. Die Dokumentation der Kontroverse um die Einzigartigkeit der nationalsoziasli­
stischen Judenvernichtung, Miinich 1 987. 
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ły posądzane o obojętność wobec Żydów i o aktywny udział w Holocauście bez 
wyjątków, często bez uwzględnienia szczegółów i dramatycznego doświadczenia 
okupacji sowieckiej . W pewnym sensie autorzy żydowscy usiłowali zmonopolizo­
wać całą tragedię II wojny światowej . Tymczasem Litwini nie uświadamiali sobie 
swojej moralnej odpowiedzialności za Holocaust, dlatego też w świadomości hi ­
storycznej Litwinów nie odbył się taki proces rozliczenia się z przeszłością, jaki 
miał miejsce w Niemczech (Vergangenheitsbewi:iltigung). Z innej zaś strony, sto­
pień odpowiedzialności był mniejszy, natomiast Litwini byli i czuli się narodem 
pokrzywdzonym, którego państwowość została zniszczona w wyniku paktu Ribben­
trop-Mołotow oraz przez okupację sowiecką, natomiast nie miano żadnych iluzji co 
do jej odbudowania w okresie „zimnej wojny". Pytanie „Który naród ucierpiał naj­
bardziej ?" nie było pytaniem wyłącznie retorycznym. Dla uchodźców Litwinów była 
to nie tylko postawa ideologiczna (lub obronna), ale narzędzie do sformułowania 
żądania politycznego - nieuznawania okupacji i aneksji z 1 940 r. Problem pamię­
ci o Holocauście w przestrzeni politycznej pojawił się po uzyskaniu przez Litwę 
niepodległości w 1 99 1  r. , gdy wynikł skandal z powodu rehabilitacji zbrodniarzy 
wojennych, którzy po wojnie walczyli w lasach przeciwko Sowietom. Po upływie 
dziesięcioleci ukazały się opracowania naukowe, zaś dzisiaj możemy twierdzić, ze 
temat Holocaustu, tak jak i w innych krajach Europy, jest najbardziej zbadanym 
elementem II wojny światowej na terytorium Litwy. 

W badaniach nad Holocaustem prowadzonych na Litwie zauważalne jest nie 
tyle uproszczenie kwestii Holocaustu, ile z jednej strony próby zapożyczenia kon­
cepcji zachodnich, a z drugiej - próby prowadzenia rejestracji statystycznej : ile 
było ofiar, ilu katów, ile osób ratujących. Stwierdzenia, że na Litwie w Holocau­
ście wzięli udział lub go popierali przedstawiciele wszystkich warstw społecznych są 
przeniesieniem na glebę litewską modelu zaproponowanego przez kontrowersyjnego 
historyka Daniela Goldhagena, który pisał o antysemityzmie chrześcijańskim, który 
doprowadził do Holocaustu. Dowódcy nazistowskich Einsatzkommanden nierzadko 
posiadali stopnie doktora prawa lub filozofii lub należeli do elit społecznych, zaś 
większość kolaborantów litewskich często składała się z przedstawicieli marginesu 
społecznego. Z drugiej zaś strony, zdarzali się wśród nich gimnazjaliści, byli woj sko­
wi oraz przedstawiciele wyższych warstw społecznych. Antysemityzm w mniej szym 
lub większym stopniu przenikał do wszystkich warstw, lecz tylko z samych założeń 
antysemickich nie wynika ani imperatyw zabijania, ani usprawiedliwienia mordów 
na kobietach i dzieciach. Antysemityzm doprowadził do Holocaustu, lecz specyfika 
antysemityzmu w Niemczech i na Litwie zasadniczo się różniła 5 . Na wnioski sfor­
mułowane w wyniku badań prowadzonych nad Holocaustem wpływ miały również 
procesy polityczne takie jak wymogi dotyczące restytucji majątku pożydowskiego 
w Europie Wschodniej . Z innej zaś strony, badania nad Holocaustem i nad pamię­
cią o nim na Litwie, często są interpretowane jako zagrożenie dla ciągłości historii 
i pamięci historycznej Litwinów, a zbrodnie dokonane przez Litwinów czasami są 
usprawiedliwiane z powodu postawy obronnej . 

5 L. Truska, V. Vareikis, Holocausto prielaidos. Antisemitizmas Lietuvoje XIX a. antroji puse -

1941 m. birfelis. (Przesłanki Holocaustu. Antysemityzm na Litwie od II pał. XIX wieku do czerwca 
1941 r.) ,  Vilnius 2004, s .  2 1 .
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Pamięć historyczna a zapomnienie 

Na Litwie po odzyskaniu niepodległości zaczęto publikować opracowania na­
ukowe na temat wydarzeń, które miały miej sce podczas II wojny światowej oraz 
na temat powojennego ruchu partyzanckiego. Podczas dyskusji pojawiło się kontro­
wersyjne porównywanie dwóch okupacji i dwóch „zbrodni ludobójstwa" (sowiec­
kich i nazistowskich) . Nadal emocjonalnie zadaje się pytanie, czy należało prowa­
dzić opór zbrojny przeciwko Sowietom w latach 1 945- 1 952 i składać w ofierze 
najlepszych przedstawicieli narodu, w jakim stopniu partyzanci litewscy walczyli 
z sowieckimi strukturami represyjnymi i w jakim stopniu ich zbrodnie są zbrodnią 
skierowaną przeciwko cywilnym mieszkańcom. Społeczeństwo litewskie emocjo­
nalnie zareagowało na wizytę prezydenta Litwy Algirdasa Brazauskasa w Izraelu 
w 1 995 r. oraz przeprosiny w „imieniu Litwinów" za zbrodnie na narodzie żydow­
skim dokonane w latach wojny. 

Wydarzenia, które miały miejsce w latach II wojny światowej i po wojnie 
społeczeństwo litewskie ocenia nie tyle z punktu widzenia historycznego, ile ra­
czej z moralnego lub wartościującego. Ustalenie liczby komunistów narodowości 
żydowskiej w okresie międzywojennym na Litwie, oddziałów policji litewskiej bę­
dących w służbie niemieckiej lub liczby partyzantów w okresie powojennym, którzy 
walczyli w lasach, nie zmieni oceny, która jest już zakorzeniona w społeczeństwie 
i powstała w wyniku upolitycznienia pamięci historycznej . Jak oceniamy swoją prze­
szłość i jak chcemy, aby inni ją oceniali? Czy możemy porównać dwie okupacje 
i czy takie porównanie jest sprawiedliwe moralnie? Historyk powinien stawiać py­
tanie o istotę okupacji i jej skutki, nie podejmować się roli sędziego i nie wydawać 
upolitycznionych ocen na temat tego, która z dotychczasowych okupacji była lepsza. 
Ciągłe propagowanie kultury pamięci i historii, tworzenie symboli pamięci wojny, 
walka z pomnikami lub ich stawianie, filmy oraz dzieła historyków zabiegających 
o popularność, dzisiaj ożywiają i ocalają od zapomnienia te symbole i wydarze­
nia, które po tylu latach należałoby pozostawić w przeszłości. Nie można żyć tylko 
historią wojny, wiktymizacją, martyrologią oraz eksploatowaniem strachu i sym­
boli wojny. Profesor Uniwersytetu Sztuk Stosowanych w Wiedniu Rudolf Burger 
zadaje uzasadnione pytanie: „Jakiemu chuliganowi, który w życiu nie przeczytał 
żadnej książki, przyszłoby do głowy włożyć mundur młodego nazisty, gdyby mu 
nieustannie nie bębniono o starych nazistach?" . Granica oddzielająca ostrzeżenie od 
agitacji jest bardzo cienka i ona już dawno została przekroczona. Ból jako prawdzi­
we uczucie po upływie pół wieku jest niemożliwy, jego symulowanie jest moralnym 
wykorzystywaniem zmarłych 6 . 

Ocena historii II wojny światowej jako narzędzie walki politycznej 

Litwini i inne narody bałtyckie mają bardziej bolesne doświadczenie historycz­
ne ze Związkiem Sowieckim niż z Niemcami nazistowskimi. Polacy mieli wybór 

6 R. Burger, Die Irrtiimer der Gedenkpolitik: Ein Pliidoyer fiir das Vergessen, „Europliische Rund­
schau" 200 1 ,  nr 2, s. 1 1 .
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między „szatanem" a „diabłem", Litwinom było łatwiej - w  1 94 1  r. Niemców witano 
jako wyzwolicieli od terroru sowieckiego. Pamięć z okresu Litwy sowieckiej doty­
cząca kolektywizacji, wojny partyzanckiej i wywózek była pamięcią tylko osobistą. 
Chociaż dla kilku pokoleń dokonano niby amputacji oficjalnej pamięci historycznej ,  
jednak pamięć jednostkowa i zbiorowa zachowały szczegóły i wydarzenia z tamtych 
czasów. Po przeprowadzeniu badań na temat tego, jak narody bałtyckie i narody 
Rosji oceniają II wojnę światową oraz jej wyniki, chyba nie znaleźlibyśmy wielu 
jednakowych punktów widzenia. Posiadamy odmienne „historie", oceny wynikające 
z odmiennego doświadczenia i odmiennej „polityki historycznej" .  W Federacji Ro­
syjskiej są wydawane książki, w których tak samo, jak i w czasach sowieckich usiłuje 
się pokazać, że narody bałtyckie wspólnie z Rosjanami walczyły przeciwko faszy­
zmowi, a w wojsku sowieckim służyli żołnierze z republik bałtyckich, którzy nie 
tylko obronili przyszłość tych narodów, ale i uratowali „honor i sławę" i właśnie oni 
są bohaterami, nie zaś ci, których próbują wynieść do rangi bohaterów „nacjonali­
ści" łotewscy, litewscy, czy estońscy. Walka o pamięć historyczną jest częścią wojny 
ideologicznej ,  w której walczy się o prawo do kontrolowanego nauczania historii 
w szkołach i do publikowania opracowań historycznych w Rosji oraz do kształtowa­
nia polityki pamięci. Dla przeważającej większości Rosjan zwycięstwo w II wojnie 
światowej jest nie tylko najważniej szym wydarzeniem historycznym XX w. , lecz 
i najważniej szym wydarzeniem historycznym w Rosji .  Większość mieszkańców 
Rosji historię II wojny światowej odbiera jako bohaterski, „wyzwoleńczy" pochód 
Armii Czerwonej ,  tymczasem fakty o zbrodniach wojennych dokonanych przez jej 
żołnierzy i masowe gwałty na kobietach (w tym Rosjankach - byłych jeńcach wo­
jennych) na zdobytych terenach uważa się za dezinformację rozpowszechnianą przez 
wrogów. Dzisiej szemu społeczeństwu rosyjskiemu, które było długo kształtowane 
przez ideologię sowiecką, trudno jest przyznać się do jakichkolwiek ciemnych plam 
w historii II wojny światowej . Wojna kojarzy mu się z wyzwoleniem i zwycię­
stwem, w imię którego naród rosyjski złożył wielkie ofiary ludzkie i materialne. 
Tymczasem dla narodów bałtyckich - Litwinów, Łotyszy i Estończyków - taka 
wersja zakończenia II wojny światowej , a którą Kreml przez swoją politykę usiłuje 
narzucić jako wersję uniwersalną, jest zbyt uproszczona, zmitologizowana i nie do 
przyjęcia. Kreml od dawna w swojej propagandzie eksploatuje dzień 9 maja, zakoń­
czenie II wojny światowej w Rosji jest nazywane „Dniem Zwycięstwa", podkreśla 
się zwycięstwo narodu rosyjskiego nad nazizmem i przemilcza się dramat, który 
przyniosła wojna narodom Europy Wschodniej wciągniętym w starcie reżimu nazi­
stowskiego z reżimem sowieckim. W 2009 r. prezydent Rosji Dmitrij Miedwiediew 
tę datę nazwał „jubileuszem całej Europy, całej naszej planety" 7, zaś wysoki rangą 
urzędnik Ministerstwa Spraw Zagranicznych Rosji Michaił Demurin oświadczył, że 
atak przeciwko „naszemu zwycięstwu" jest atakiem przeciwko istocie patriotyzmu 
rosyj skiego 8 . 

7 Bbtcmyn.!!euuue ua III Bce.Mupuo.M Kou2pecce poccuiicx:ux coome"łecmaeuuux:oa IJpe3uJeu­
ma Poccuu .0.MumpwI MeJaeJeaa, „EarrTllHCKllH Mup" , 2009, nr 6, s. 16 .

8 M . .UeMypuH, I!pu6a.!!mux:a, "łmo ox:pbt.1!.Hem, a "łmo yuuJ1Caem, „EarrTllHCKllH Mup" 2008,
nr 1, s .  25.
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Przed dziesięcioma laty, po zmianie prezydenta i kursu polityki w Rosji, wpły­
wy tego państwa w krajach bałtyckich oraz w innych krajach „bliskiej zagranicy" 
zaczęto realizować na nową globalną skalę. Jeśli poziom geopolityczny zazwyczaj 
jest realizowany przez potęgę państw i wpływy, poziom geoekonomiczny - przez 
wpływy na struktury biznesowe i protegowanie biznesu związanego z Rosją, to 
poziom geokulturowy - źródło kształtujące naród polityczny - jest nową formą. 
Zaczęto go realizować przed kilkoma laty przez dążenie do łagodnego imperiali­
zmu kulturalnego, analogicznego do amerykańskiej ekspansji kulturalnej . Powstał 
nowy twór „chorytyka'',  który oznacza oblężenie informacyjno-kulturalne. Geopo­
lityka upolitycznia czynnik kulturowy i zjawiska, przekształcając je w elementy 
działań politycznych, w część Realpolitik, więc odnaleziono bardziej subtelną drogę 
- od twardej polityki do polityki kulturalnej , do rozpowszechniania geokultury przy 
pomocy mediów. 

Zwrot w Rosji w walce przeciwko „falsyfikowaniu" historii 

Za punkt przełomowy w ocenie wydarzeń historycznych można uwazac 
rok 2000, gdy zróżnicowały się stanowiska państw bałtyckich i Rosji odnośnie in­
terpretacji wydarzeń z lat 1 939-1 940 i w Rosji pojawiły się oświadczenia o tym, 
że nie było żadnej okupacji, zaś kraje bałtyckie dobrowolnie wybrały orientację 
na ZSRR, który stał się obrońcą przed agresywnymi dążeniami Niemiec nazi­
stowskich. Takie oświadczenia można było interpretować jako reakcję na uchwa­
lenie „Ustawy Republiki Litewskiej o odszkodowaniach za szkody wyrządzone 
w okresie okupacji sowieckiej", nie zaś dążenie do dokonania rewizji działań 
i usprawiedliwienia Związku Sowieckiego. Jednak jak się okazało później ,  na­
stąpiły głębsze zmiany w kontekście geokulturowym. W 2000 r. w Rosji roz­
począł się powrót symboli sowieckich - postanowiono pozostawić starą melodię 
hymnu ZSRR do nowych słów. W 2002 r. zmieniono nazwę dnia niepodległo­
ści wprowadzonego przez Borysa Jelcyna i obchodzonego 1 2  czerwca. Stał się 
on dniem Rosji i w ten sposób symbolicznie podkreślono, że Rosja nie mia­
ła „od czego" się oddzielać i ogłaszać niepodległość. W 2003 r. wydano nowy 
nakaz zobowiązujący do wywieszania czerwonej flagi sowieckiej w Dniu Zwy­
cięstwa oraz w inne dni świąt państwowych i tym sposobem dostosowano so­
wieckie symbole historyczne do potrzeb tradycji neoimperialnej . W 2005 r. ofi­
cjalnie ogłoszony został Dzień Jedności Narodowej , który się obchodzi 4 listo­
pada (zastąpił on obchody rocznicy rewolucji październikowej) ,  gdy Dymitr Po­
żarski w 1 6 1 2  r. wypędził Dymitra Samozwańca oraz wojska polsko-litewskie 
z Moskwy. W 2005 r. prezydent Valdas Adamkus otrzymał zaproszenie prezy­
denta Rosji Władimira Putina do Moskwy na obchody 60. rocznicy zakończenia 
II wojny światowej . Jednocześnie Kreml rozpowszechnił oświadczenie, że Zwią­
zek Sowiecki podpisał pakt Ribbentrop - Mołotow w celu zapewnienia bezpie­
czeństwa granic zachodnich, zaś sam pakt jest słabo związany z późniejszymi wy­
darzeniami w Europie Wschodniej . W 2007 r. w Rosji została założona funda­
cja „Pycc�uu Mup" („Rosyj ski Świat"), której prezesem jest technolog polityczny 
Wiaczesław Nikonow. Jednym z celów tej fundacji jest popularyzacja języka ro-
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syjskiego i kultury rosyjskiej za granicą. Ta organizacja mająca na celu ekspan­
sję geokulturową dąży także do propagowania rosyjskiej wersji II wojny świato­
wej i innych wydarzeń historycznych. W pismach wydawanych przez MSZ Ro­
sji „Pycc""uu B e""" („Rosyjski Wiek") i „Ea.11,muuc""uu Mup" („Bałtycki Świat" 
- pismo poświęcone rodakom mieszkającym w krajach bałtyckich i wydawane 
przy wsparciu Rosyjskiej Komisji Państwowej odpowiedzialnej za sprawy roda­
ków za granicą) poświęconych diasporze rosyjskiej ,  upowszechniana jest wystę­
pująca w historiografii sowieckiej wizja „wyzwoleńczej" misji Armii Czerwonej .  
Tymczasem w prasie rosyjskiej nasilił się dyskurs n a  temat „dobrowolnego" wej­
ścia państw bałtyckich w skład ZSRR w 1 940 r. W maju 2009 r. został wyda­
ny dekret prezydenta Dymitra Miedwiediewa „O powołaniu komisji przy Prezy­
dencie Federacji Rosyjskiej w celu przeciwdziałania próbom falsyfikacji historii 
na szkodę interesów Rosji". Komisja miała za zadanie prowadzenie monitorin­
gu, dokonywanie analizy ukazujących się w mediach informacji dotyczących oce­
ny II wojny światowej , przy tym szczególną uwagę zwracała ona na kraje post­
sowieckie (w tym także na kraje bałtyckie) . Ocena II wojny światowej w Ro­
sji stała się podłożem do kształtowania tożsamości historycznej , która określa 
kierunek ustalający ciągłość historyczną między Związkiem Sowieckim a Rosją 
współczesną, kształtujący drogę rozwoju państwowości Rosji .  Nawet rehabilita­
cja reżimu stalinowskiego w Rosji jest realizowana zarówno na poziomie pań­
stwowym jak i społecznym. Przed dwudziestoma laty większość przedstawicieli 
inteligencji w Rosji za rzecz oczywistą uważała tezę pisarza Aleksandra Sołże­
nicyna, że stalinizm i totalitarny system komunistyczny były tragedią nie tylko 
dla narodu rosyjskiego, lecz także dla wszystkich narodów Europy. W dzisiej­
szym dyskursie próbuje się przekonać, że zagłada milionów ludzi i niszczenie 
narodów było niczym w porównaniu ze wzrostem potęgi Rosji i odbudową im­
perium sowieckiego. Próbując zaszczepić tę myśl oficjalna propaganda nie ukrywa, 
że patriotyczny liberalizm Aleksandra Sołżenicyna oraz innych myślicieli liberal­
nych i działalność polityków przyczyniły się do rozpadu Związku Sowieckiego 
i próby zastąpienia patriotyzmu rosyjskiego patriotyzmami obcymi o zachodnich 
wartościach. 

Wojna o pamięć 

Wojna o pamięć historyczną jest częścią składową wojny ideologicznej ,  w której 
się walczy o prawo do kontroli nauczania historii w szkołach oraz opracowań hi­
storycznych publikowanych w Rosji i w ten sposób kształtowania polityki pamięci. 
Zwycięstwo w II wojnie światowej dla absolutnej większości Rosjan jest nie tyl­
ko najważniejszym wydarzeniem historycznym XX wieku, lecz i najważniejszym 
wydarzeniem w historii Rosji. „Wojnę, zwycięstwo w wojnie, jej bohaterów wyko­
rzystywali i wykorzystują wszyscy. Byłoby dziwne, gdyby było inaczej - kraj ma 
niewiele osiągnięć, przy tym osiągnięć niewątpliwych ważnych dla całego narodu -
pisał publicysta rosyjski Piotr Wail . Nie wpływa na to nawet fala najnowszych fil­
mów dokumentalnych: o układzie między Stalinem i Hitlerem, o strasznym chaosie 
panującym w pierwszych latach wojny, o okrutnych i bezsensownych masowych 
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ofiarach" 9 . Większość mieszkańców Rosji odbiera historię II wojny światowej jako 
heroiczny „wyzwoleńczy" marsz Armii Czerwonej . Tymczasem fakty o zbrodniach 
wojennych dokonanych przez żołnierzy Armii Czerwonej i masowych gwałtach na 
kobietach, o poszukiwaniu trofeów na zdobytych terytoriach są uważane za dezin­
formacje rozpowszechniane przez przeciwników. W końcu 2006 r. sekretariat Dumy 
Państwowej Federacji Rosyjskiej opracował zbiór dokumentów, w którym dowodzi 
się, że w latach II wojny światowej jednostki działające na Łotwie i w Estonii 
sformowane z miejscowych mieszkańców i należące do nazistowskich woj sk doko­
nały zbrodni wojennych. Nawet nie próbuje się zrozumieć, dlaczego narody, które 
w latach 1 939-194 1  doznały sowieckiego terroru i represji, powitały Niemców jako 
wyzwolicieli, dlaczego prawie wszystkie narody, których istnieniu zagrażały Niem­
cy lub bolszewicy - Finowie, Łotysze, Estończycy, Litwini, Ukraińcy, Białorusini, 
Słowacy, Rumuni - za największego wroga uznały bolszewicki Związek Sowiec­
ki. Kreml nerwowo reaguje na żądanie narodów bałtyckich uznania faktu okupacji 
sowieckiej i tworzy własną wersję historii dla mieszkańców Rosji, rodaków w pań­
stwach bałtyckich oraz w przestrzeni międzynarodowej , a mianowicie, że „faszyści" 
bałtyccy i „nacjonaliści" ukraińscy podczas II wojny światowej walczyli po stronie 
Niemiec w składzie jednostek SS lub brali aktywny udział w zagładzie Żydów. Jakby
znów powróciły czasy sowieckie, gdy w wydawnictwach nadzorowanych przez KGB 
wydawano książki o udzielaniu poparcia okupantom niemieckim przez „burżuazyj­
nych nazistów".  

Mimo, że są podobieństwa w retoryce, to jednak są istotne różnice. Propaganda 
ta jest rozpowszechniana w sposób o wiele bardziej subtelny i na kilku poziomach -
od państwowego, gdy mówi się o „normach prawa europejskiego i narodowego oraz 
o ksenofobii w krajach bałtyckich", aż do marginalnego, gdy używane są terminy
zapożyczone z arsenału propagandy stalinowskiej czy goebbelsowskiej . W nowej 
koncepcji polityki zagranicznej Rosji twierdzi się, że Rosja powinna walczyć z ob­
jawami nazizmu, formami dyskryminacji, agresywnym nacjonalizmem i ksenofobią 
oraz próbą „napisania" historii na nowo. Historiografia sowiecka mająca swoje cele 
polityczne oraz ideologiczne ciągle trąbiła o proniemieckiej orientacji „burżuazyj­
nych rządów krajów bałtyckich" . Starano się udowodnić, że litewski reżim polityczny 
w okresie międzywojennym ideologicznie był bliski Niemcom nazistowskim. Przy­
służyła się temu teza o reżimie faszystowskim na Litwie wysunięta przez I. Lemperta 
oraz poszukiwanie jego cech, więc oczywiste jest to, że „burżuazyjni nacjonaliści" 
w przeciwieństwie do tego, co stanowiło litewski interes „ludowy", byli wrogo nasta­
wieni wobec ZSRR. W sposób naturalny wypływają wydarzenia z czerwca 1 940 r. : 
rabunek dokonywany przez żołnierzy sowieckich, przyjacielska pomoc sowietów 
i „rewolucja socjalistyczna" w krajach bałtyckich, rola „burżuazyjnych nacjonali­
stów" w latach okupacji hitlerowskiej podczas dokonywaniu mordów na „ludziach 
radzieckich" oraz ich sprzeciw wobec nowego ustroju tuż po wojnie. Schemat po­
wstał po II wojnie światowej , lecz dzisiaj w Rosji powtarzane są podobne tezy, tylko 
używa się nowych eufemizmów - w miejsce wyrazu „ludowy" pojawia się wyraz 
„naród", w miejsce „burżuazyjni nacjonaliści" - „państwo autorytarne", zaś w miej­
sce „obywateli radzieckich" - zazwyczaj „Żydzi". Upolitycznienie historii ma wyraz 

9 II. Ba:iirrh, Kapma PoiJuubi, MocKBa 2007, s. 403.
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w używaniu takich terminów, jak „bałtyccy faszyści" a zamiast „Niemcy" często 
używa się wyrazu „naziści" lub „faszyści", tymczasem w okresie wojny propagan­
dyści sowieccy używali zwykłego i zrozumiałego terminu - po prostu „Niemcy". 
Gdy z propagandowego dyskursu publicznego usunięto termin „Niemcy" wydaje 
się, że Związek Sowiecki walczył z „hitlerowcami" i „faszystami", którym pomo­
gli „banderowcy" ukraińscy i „faszyści bałtyccy". Politykom rosyjskim szczególnie 
się nie podoba porównanie dwóch totalitarnych reżimów - stalinowskiego i Nie­
miec nazistowskich, które utrwaliło się w historiografii. Badania nad zbrodniami 
komunistycznymi w Związku Sowieckim, doszukiwanie się podobieństw reżimów 
totalitarnych oraz negatywna ocena paktu Ribbentrop-Mołotow, który wpłynął na 
podział Europy Wschodniej ,  to są działania i oceny niezgodne z poglądami kształ­
towanymi przez politechnologów finansowanych przez Kreml. W prasie i telewizji 
rosyjskiej tego rodzaju propaganda historyczna jest realizowana na poziomie oddzia­
ływania psychologicznego, jednak tendencja pozostaje ta sama: mieszkańcy państw 
bałtyckich podczas wojny popierali Niemców, zaś potem te niewdzięczne narody 
zostały „wyzwolone" przez Armię Czerwoną (podkreśla się, że w operacji wyzwo­
lenia brały udział sowieckie dywizje :  litewska, estońska oraz łotewska), tymczasem 
prozachodnie i etnokratyczne 10 elity polityczne tych państw usiłują na nowo na­
pisać historię. Wśród historyków litewskich pojawiają się tacy, którzy powtarzają 
stwierdzenia, że w 1 940 r .  czołgi rosyjskie w Kownie zostały przyjaźnie powitane 
przez tłumy ludzi, inteligencja cieszyła się z upadku autorytarnego reżimu Smetany, 
zaś członkowie marionetkowego Sejmu Ludowego głosowali za wejściem w skład 
Związku Sowieckiego. Aparat propagandowy Kremla akurat tego potrzebował. Tak 
powstawał mit o tym, że chociaż w 1 940 r. rewolucji w krajach bałtyckich być może 
i nie było (już powstała wersja, że jakoby te reżimy autorytarne upadły pod naci­
skiem sił lewicy po tym, gdy Związek Sowiecki udzielił jej swojego poparcia) , ale 
jednostki Armii Czerwonej zostały przyjaźnie powitane przez miejscowych miesz­
kańców. Jeden reżim (Smetany czy Ulmanisa) został zastąpiony przez inny. Poza 
tym istniało zagrożenie ze strony zła absolutnego - Niemiec nazistowskich i kroki 
poczynione przez Związek Sowiecki zapobiegły agresji ze strony Niemiec, a dzięki 
zwycięstwu uratowały te narody przed zagładą. Taka wersja sowiecka została opu­
blikowana w książce autorstwa Ludmiły Worobjewej poświęconej historii Łotwy, 
a wydanej przez Fundację finansowaną przez Kreml 1 1 . 

,,R.usskij Mir'' a kwestia „rodaków" 

Neologizm , ,Russkij Mir" został wprowadzony stosunkowo niedawno i jeszcze 
się nie utrwalił, zaś fundacja pod taką nazwą nie ogranicza się jedynie do populary­
zacji języka rosyjskiego w krajach postsowieckich. Niektórzy politolodzy i politech­
nolodzy twierdzą, że , ,Russkij Mir" pod względem swojej treści - to świat wirtualny, 

1 O Określenie „etnokratyczne elity" funkcjonuje w dyskursie rosyjskim.

1 1  Jl. Bopo6'hesa, lfcmopUH Jlamauu om Poccuuciwu u.unepuu x; CCCP, Km-rra 1 ,  MocKBa
2009. 
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mający pewne korelacje ze światem politycznym. Zdaniem autora doktryny „Rus­
skiJ Mir" Piotra Szczedrowickiego, pod względem swojej formy jest ona „sieciową 
strukturą większych i mniejszych wspólnot mówiących i myślących w języku ro­
syjskim", zaś zdaniem Wiaczesława Nikonowa - prezesa fundacji , ,R.usskij Foncf' 
- fundacja ta skupiająca specjalistów najwyższej klasy powinna stać się centrum 
tej organizacji sieciowej . Niektórzy politolodzy , ,R.usskij Mir" rozumieją szerzej : 
albo nowe imperium, albo zanik i śmierć Rosyjskiego Świata. Wybór jest tylko 
taki. Po co trzeba tworzyć nowe imperium? Po to, by stworzyć nową rzeczywistość, 
ponieważ dla Rosjan nie ma miej sca we współczesnej przestrzeni. W dzisiejszym 
świecie jesteśmy skazani. Naszym celem jest stworzenie nowego modelu dla całej 
ludzkości. Ratując siebie - piszą - uratujemy wszystkich pozostałych 12 • Następnie 
eksploatuje się idee mesjanistyczne z domieszką poglądów radykalnego geopoli­
tyka Kremla Aleksandra Dugina i politechnologa Modesta Kolerowa. Mało kogo 
zaskakuje agresywny i drażniący ton Kremla, gdy zaczyna się rozmowę na temat 
polityki wewnętrznej i zagranicznej sąsiednich państw. Być może tylko z państwa­
mi Azji Środkowej , z którymi reżim w Moskwie znajduje wiele cech wspólnych, 
układają się mniej lub bardziej przyjazne stosunki. Chociaż sytuacja mniejszości 
rosyj skiej w Uzbekistanie jest nieporównywalnie gorsza do sytuacji tej mniejszości 
w państwach bałtyckich, na które ciągle się wywiera presję z powodu tak zwanych 
„naruszeń praw człowieka". 

W ciąż rosnące ceny na ropę naftową i gaz oraz wzmocnienie struktury władzy 
stworzyło możliwości finansowania przez Kreml różnorodnych programów z dzie­
dziny zachowania tożsamości przez rodaków: zakładania kanałów telewizyjnych 
i radiowych, wydawania pism propagandowych oraz ekspansji kulturowej w prze­
strzeni wirtualnej sąsiednich państw. W przestrzeni propagandowej Rosji ciągle 
rozpowszechnia się tezę o „dyskryminacji" rodaków, o wypychaniu osób rosyj­
skojęzycznych z życia politycznego i publicznego w krajach bałtyckich, o „presji" 
w dziedzinie oświaty itp. Taka propaganda przede wszystkim jest przeznaczona 
na rynek wewnętrzny. Mieszkańcom Rosji podaje się odnowione mity historycz­
ne, wizerunek wroga, który staje się pretekstem do pobudzania nastrojów kseno­
fobicznych. Przez uprawianie polityki o takim charakterze dąży się do tego, aby 
wykonawcami polityki Rosji w państwach bałtyckich stali się rodacy, którzy nie 
są obywatelami Rosji .  Ten eufemizm określa w sensie geopolitycznym pojęcie tak 
zwanej „piątej kolumny", inaczej mówiąc manipuluje się ludźmi, którzy są podatni 
na wpływy ideologii szowinistycznej i nie chcą wiedzieć o tym, że otaczające ich 
narody mają inne doświadczenie historyczne. Na poziomie geopolitycznym , ,R.usskij 
Mir" jest odbierany jako piąta kolumna i zapewne nie może być odbierany inaczej . 
Andrej Zarenkow - przewodniczący Światowej Rady Koordynacyjnej Rodaków Ro­
syjskich twierdzi, że „rodacy są naturalną częścią rozwoju podstaw rosyjskości -
jako części cywilizacji .  Wykorzystując rosyjskie produkty intelektualne (muzykę, 
literaturę, telewizję) zapoznajemy z nią swoich sąsiadów, możemy stać się realiza­
torami rozwoju przemysłowego, gospodarczego Rosji na przestrzeni zamieszkałej 

1 2 IO .  rpoMblKO, M .  Ka.JiaUIHHKOB, lliic.-x:oe 6pe.M.H UMnepuu. 3a"'teM 0'/1,0 ny;ncno Poccuu u MU­
py ?, „Ba.JITHHCKHH MHp" 2007, nr 4.
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przez nas" 1 3 .  Jego zdaniem „Russkij Mir" powinien podkreślać obchody 65 . roczni­
cy Zwycięstwa, poparcie dla szkół rosyjskich, budowę gazociągu „Nord Stream" ( ! ) ,  
otwieranie rosyjskich ośrodków, budowę cerkwi prawosławnych w granicach „Ro­
syjskiego Świata" 14 _ 

Ostatnio aktywnie dąży się do nadania językowi rosyjskiemu statusu języka 
państwowego. O tym mówią nie tylko politycy marginalni, lecz także Aleksandr 
Czepurin - dyrektor departamentu ds. współpracy z rodakami żyjącymi za gra­
nicą przy Ministerstwie Spraw Zagranicznych Federacji Rosyjskiej . W rezolucji 
uchwalonej podczas IV Konferencji Rodaków z Krajów Bałtyckich, która odby­
ła się w Wilnie w listopadzie 2008 r. podkreślano konieczność nadania językowi 
rosyjskiemu statusu języka oficjalnego i przeciwstawienia się procesom akultura­
cji i asymilacji, a także próbom „napisania historii od nowa" . Moskwa nie jest 
zainteresowana procesem integracj i  rosyjskojęzycznej mniejszości w krajach bał­
tyckich, które należą do tak zwanego „Świata Rosyjskiego", a zwłaszcza w proce­
sach akulturacji .  Rzeczą naturalną jest to, że integracja jest ważnym konsensusem 
społecznym w rozumieniu głównych wydarzeń przeszłości, kształtowaniu wspólnej 
mitologii historycznej , która motywuje politykę państwową i tworzy formy rytualne 
jednoczące państwo. Różnica w ocenie historycznej tworzy podział, który hamuje 
proces integracji  na Łotwie czy w Estonii. Na Litwie w zasadzie takie problemy 
nie istnieją, lecz tutaj usiłuje się manipulować sprawami obrony praw mniej szości 
narodowej . Dość istotne znaczenie odgrywa w tym wsparcie finansowe ze strony 
Moskwy dla różnorodnych organizacji „broniących" rodaków: granty, finansowanie 
podróży do Moskwy czy Sankt Petersburga. Jesienią 20 1 0  r. na seminarium za­
tytułowanym „II wojna światowa po upływie 65 lat: pamięć historyczna i walka 
polityczna", które odbyło się na Uniwersytecie im. Immanuela Kanta w Kalinin­
gradzie, docent Aleksandr Zołow przedstawił tezę rozpowszechnioną w oficjalnej 
historiografii rosyjskiej ,  że Litwa (jak również i inne państwa bałtyckie) była wro­
go nastawiona wobec Związku Sowieckiego, była zorientowana proniemiecko, zaś 
sytuacja geopolityczna spowodowała, że Związek Sowiecki nie miał innego wyjścia 
i był zmuszony wprowadzić swoje wojska, m.in. po uzyskaniu pozwolenia od rzą­
du Litwy. 

Denis Tarasenko - zastępca redaktora tygodnika „Jlumoecx;uu x;ypbep" („Kurier 
Litewski") wydawanego na Litwie - przytoczył dziwny argument: „nikt nie strzelał" 
i powątpiewał w to, że w ogóle w 1 940 r. dokonano okupacji Litwy, bo nie było żad­
nych działań wojennych między ZSRR a Republiką Litewską. A jednak, gdy Hitler 
zajmował Austrię czy Czechosłowację, również „nikt nie strzelał" . Ogólnie rzecz 
biorąc przedstawiciele Rosji, uznając pakt Ribbentrop-Mołotow i istnienie tajnego 
protokołu, agresję ZSRR na Polskę w 1 939 r. , wojnę zimową z Finlandią i okupację 
państw bałtyckich próbują tłumaczyć skomplikowaną sytuacją geopolityczną oraz 
uzasadniać upadkiem systemu wersalskiego. Mówi się, że takie były czasy. Czasy 
są takie, jakie sami tworzymy. 

1 3 CompyiJHu,.,,ecmao no 3oay cepdv,a, „EaJITllHCKllH Mllp" 2009, nr 5, s. 20.

14 A. 3apeHKOB, 3aiJa,.,,u ny6.!!U'4,'IWU .uuccuu Pycc·1w20 Mupa, „EaJITllHCKllH Mllp" 2009, nr 5 ,
s .  72.
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Summary 

Politization of bistory: politics and memory 

Observation of the growing discussion on the history and memory of the Se­
cond World War leads to an assumption that it is not aimed at finding the objective 
criteria of historical assessment but rather at achieving certain political gain. The 
ongoing cultivation of the Second World War memory stimulates these ideologized 
discussions. Over the last decade Russian historians and politicians have been still 
engaged in mythologization of the Red Armies "liberating mission" in the Baltic 
States in spite of the war crimes committed there by the soviet soldiers. The pro­
paganda of Kremlin continues to use the 9rh of May (The Victory Day) to stress 
the Russian triumph over fascism and silence the geopolitical consequences of the 
Communist-Nazi struggle for Easter European nations. Evaluation of the Second 
World War events is differentiated and depends on experiences of particular nations 
and "politics of memory" carried out by governments .  Over the recent decades 
intensive "history manufacturing" on the government level has led to the establish­
ment of the "politics of memory" - instrumental utilization of collective memory 
has been aimed at promoting a mystified description of the past by means of incul­
cating societies with "indisputable truths" . Thus produced new "collective memory" 
stands in contradiction to the unique and controversial character of historical events . 
Artificial and ideologized narratives are what deprives them of any historicity. 

P33IOMe 

Ila.JiiThl3aIJ;bUI ricTOpbii: rraJiiTbIKa i rraMjlllb 

Ha3ipaHHe 3a ,[(bICKyci5Irr, 5!Ka5I pa3rapHyrrac5I BaKorr ricTOpb1i Jlpyroil yc5I­
cBeTHarr BaHHbI i rrm.rnui rrpa 5Ie, IIpbIB0,[(3iIIb ,[(a MepKaBaHH5I , IIITO 5Ie M3Tarr He 
3 '51yrr51euua IIOIIIYK a6'eKTbIJHbIX KpbIT3pbrny aU3HKi rra,[(3e5Iy, arre p3aJii3al!bl5I KaH­
Kp3THbIX rrarriTbI'IHbIX iHTap3cay. H5IcTOMHae KYJibTbIBaBaHHe rraM5IIIi rrpa Jlpy­
ry10 yc5rcBeTHYIO BarrHy rra,[(TpbrrvmiBae r3Tbrn i,[(3arrari3aBaHbrn ,[(bICKycii . Y MiHy­
rrae ,[(3eC5IIIiro,[(,[(3e pacerrcKi5I ricTopbrKi i rrarriThIKi Ha,[(arreil aHra:lrrnBarric5I y Mi­
cparrari3al!bIIO "BbI3BarreHqarr Micii" l-lbrpBoHarr ApMii y 6arrThrrrcKix KpaiHax, xoub 
r3TbI rrorJI5I,[( 3Haxo,[(3iuua y cyrr5Ip3LIHacui ca cBe,[(LiaHH5IMi rrpa BaeHHbrn 3Jia'IbIH­
CTBbI, YLibIHeHhrn TaM caBeIIKiMi carr,[(aTaMi . KpaMrreycKa5I rrparraraH,[(a Ha,[(arreil 
BbIKapbICTOyBae 9 TpayH5I (Jl3eHb IIepaMori) ,  rra,[(Kp3cJiiBaIO'IbI TpbIYM<P paceiluay 
Ha,[( cparnbI3MaM, i 3aMOJLIBae HacTyrrcTBbI, 5!Ki5I ,[(JI5I Hapo,[(ay Y cxo,[(H5IH EyporrhI 
rrpbrnecrra cyThIKHeHHe KaMyHi3MY 3 Hal!bI3MaM. Au3HKi rra,[(3e5Iy Jlpyroil yc5ICBeT­
Harr BarrHbI ,[(a10uua po3Hhrn , y 3arre:iKHacui a,[( ,[(acBe,[('IaHH5I rraaco6HbIX Hapo,[(ay 
i "ricTapbILIHarr rrarriThIKi" ,[(35Ip:iKay. Y arrowHi5I ,[(3eC5IIIiro,[(,[(3i iHT3HciyHae "KaH­
CTPY5IBaHHe ricTopbri" Ha ,[(35Ip:iKayHbIM y3poyHi rrpbIB5IJIO ,[(a KIIITaJITaBaHH5I "rrarri­
TbIKi rraM5IIIi" - rrpa3 iHCTpyMeHTaJibHae BbIKapbICTaHHe KaJieKTbiyHarr rraM5IIIi 
crrpa6yIOI!b rrpa,[(cTaBiIIh Micparrari3aBaHyIO Bepci10 MiHyrrara, HaB5!3aIIb rpaMa,[(-
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CTBaM "Hcacrrp3'IHYIO rrpayny" . CcpapMaBaHa5I TaKiM crroca6aM "KarreKTbIJHa5I rra­
M5IIIb" 3Haxon3iIIIIa y crrp3'IHaCIIi 3 HCrrayTopHbIM i cyrnrp3'IJiiBbIM xapaKTapaM 
ricTapbI'IHhrx rran3e5Iy . IllTy'IHa CTBopaHhrn , in3arrari3aBaHhrn Micphr rra36ayrr5IIOIIh 
5!8 KaIIITOyHaii: ricTapbl'IHaCIIi. 

Santrauka 

Istorijos politizavimas: politika ir atmintis 

Lietuviq tautos istoriniq santykiq su Sovietq Sąjunga patyrimas ir vertinimas 
yra skausmingesnis negu su nacistine Vokietija. Patyrineję, kaip Baltijos saliq ir 
Rusijos gyventojai vertina Antrąji pasaulini karą ir jo rezultatus, vargu ar rastume 
daug bendrq poziUrio taskq. Istorijos tvykiq vertinimq llizio tasku galima laikyti 
2000 metus, kuomet kategoriskai issiskyre Baltijos faliq ir Rusijos pozicijos inter­
pretuojant 1 939-1 940 metq tvykius ir pasigirdo pareiskimai apie tai, kad okupacijos 
nebuvo, o Baltijos falys pacios savanoriskai pasirinko orientaciją i SSSR, kuri ta­
po gyneja nuo agresyviq nacistines Vokietijos siekiq. Turime skirtingas vertinimo 
„istorijas", isplaukiancias is skirtingos patirties ir skirtingos „istorines politikos". 
Kaip ir Sovietq Sąjungoje, tik dabar jau Rusijoje, leidziamuose leidiniuose siekia­
ma parodyti, kad Baltijos tautos kartu su rusais kovojo pries fasizmą, o sovietineje 
kariuomeneje tarnavę Baltijos respublikq kariai ne tik apgyne siq tautq ateiti, bet 
ir isgelbejo tq tautq „garbę ir orumą" ir biitent, jie yra didvyriai, o ne tie, kuriuos 
bando iskelti latviq, lietuviq ir estq „nacionalistai" ir Baltijos faliq „etnokratiniai" 
politikai. 

Karas del istorines atminties yra ideologinio karo, kuriame kovojama del teises 
kontroliuoti istorijos mokymą mokyklose ir istoriniq leidiniq publikavimą Rusijoje 
ir taip formuoti atminties politiką, sudetine dalis .  

l Baltijos saliq reikalavimus pripazinti sovietinę okupaciją  Kremlius reaguoja 
formuodamas istorinę versiją savo falies gyventojq, tevynainiq Baltijos falyse tarpe 
bei tarptautineje erdveje, jog Baltijos „fasistai" ir ukrainieciq „nacionalistai" karo 
metu kariavo vokieciq puseje SS junginiuose arba aktyviai dalyvavo Holokauste. 
Tarsi vel biitq sugrtzę sovietiniai laikai, kai KGB kontroliuojamose leidyklose buvo 
stampuojamos knygos apie „burfoaziniq nacionalistq" paramą vokieciq okupantams. 
Nepaisant retorikos panafomq yra esminiq skirtumq. Si propaganda skleidziama ge­
rokai subtiliau ir keliais lygmenimis - nuo valstybinio, kai uzsimenama apie „euro­
pines ir tarptautines teises normas ir ksenofobiją Baltijos falyse", iki marginalinio, 
kai naudojamasi terminais, paimtais is stalinines ar gebelsines propagandos arse­
nalo. Naujojoje Rusijos ufaienio politikos koncepcijoje teigiama, kad Rusija  turi 
kovoti su fasizmo pasireiskimu, diskriminacijos formomis,  agresyviu nacionalizmu 
ir ksenofobija bei bandymu „perrasyti" istoriją. 

„Istorijos politikos" ir „kolektyvines atminties" mitologemq kiirimas priesta­
rauja unikaliems ir kontroversiniams istoriniams tvykiams ir faktams ir kuria ide­
ologinius mitus, pakeiciancius istoristini poziliri . 



ALGIS KASPERAVICIUS 
Uniwersytet Wileński 

POLSKO-LITE WSKA DWUSTRONNA KOMISJA EKSPERTÓW 
DO SPRAW DOSKONALENIA TREŚCI 

SZKOLNYCH PODRĘCZNIKÓW HISTORII I GEOGRAFII: 
DZIAŁALNOŚĆ I DOROBEK 

Dwustronne komisje do oceny wydarzeń historycznych, jak również do roz­
patrywania problemów nauczania historii w szkołach są tworzone w zasadzie wte­
dy, gdy państwa w przeszłości łączyły bliskie więzi polityczne i kulturalne, miały 
one poważne konflikty albo nawet wojny. W takich okolicznościach oceny prze­
szłości są nieuchronnie odmienne, lecz ze względu na konieczność konstruktyw­
nego i przyjaznego współżycia narodów nauczanie historii, zwłaszcza podręczniki 
szkolne, powinny wspomagać w pokonywaniu zastarzałej wrogości i istniejących 
mitów dziejowych, jak również błędnych stereotypów. Tak na przykład dwustron­
na komisja litewsko-łotewska nie miałaby sensu istnienia, ponieważ ocena wza­
jemnych stosunków praktycznie nie budzi żadnych zastrzeżeń. Polska w dziedzi­
nie pracy dwustronnych komisji ma wielkie doświadczenie. Prawie natychmiast 
po ratyfikacji traktatu o nawiązaniu stosunków dyplomatycznych między Polską 
i Republiką Federalną Niemiec, w 1 972 r. została powołana pierwsza dwustron­
na komisja. Naturalnie, iż historycy, Polacy i Niemcy, mieli o czym dyskutować 
i co uzgadniać. 

Polska uznała niepodległość Republiki Litewskiej w sierpniu 1 99 1  r. , zosta­
ły nawiązane oficjalne kontakty również w dziedzinie oświaty. 2 1  lutego 1 992 r. 
w Wilnie minister kultury i oświaty Litwy Darius Kuolys z ministrem edukacji na­
rodowej Rzeczypospolitej Polskiej Andrzejem Stelmachowskim podpisali Protokół 
o utworzeniu dwustronnej komisji do rozpatrywania problemów nauczania historii .
W artykule drugim Protokołu zostały sformułowane najważniej sze zadania Komisji, 
która powinna: 

1 .  Wymieniać informacje o nauczaniu historii w szkołach Polski i Litwy, zapoznać 
się obopólnie z podręcznikami dla szkół, 

2. Omawiać treść podręczników, udzielać zaleceń autorom podręczników i wy­
dawnictwom,

3 .  Rozpatrywać problemy nauczania historii w polskojęzycznych szkołach Litwy 
oraz litewskojęzycznych szkołach Polski : formułować propozycje i zalecenia, 

4. Doradzać w sprawach doskonalenia zaopatrzenia szkół w podręczniki.
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W artykule trzecim ustalono, że „Każdą ze stron w Komisji reprezentuje jed­
nakowa liczba osób . Jedna i druga strona wyznacza własnego przewodniczącego, 
sekretarza i trzech członków".  Wyznaczanie historyków do pracy w Dwustronnej 
Komisji dla Polski nie stwarzało problemu. W latach Litwy Radzieckiej wielu hi­
storyków polskich prowadziło badania dziejów Litwy, niektórzy mieli możliwość 
pracowania w archiwach i bibliotekach naukowych Wilna. Przewodniczącym Ko­
misji ze strony polskiej został Henryk Wisner, już wówczas znany historykom li­
tewskim, między innymi dobrze mówiący po litewsku. Jeden z ekspertów Komisji 
- Grzegorz Błaszczyk, pracownik naukowy Uniwersytetu Poznańskiego, przygoto­
wujący się do obrony pracy habilitacyjnej , rozumiał i czytał po litewsku. Drugi 
ekspert - dr Andrzej Leszek Szcześniak, pracownik Instytutu Badań Edukacyjnych 
Ministerstwa Edukacji  Narodowej (MEN), wytrawny dydaktyk, autor wielu podręcz­
ników historii dla szkół i monografii.  W 1 989 r. Szcześniak wydał trzy tomy źródeł 
w sprawie Katynia z wprowadzeniem autorskim, jak również niewielką monografię 
„Wojna polsko-bolszewicka 1 9 1 8-1 920" . Sekretarzem Komisji została mianowana 
magister historii, pracownik naukowy Instytutu Badań Edukacyjnych MEN Danuta 
Wiśniewska. 

O wiele trudniejsze zadanie miał minister Dariusz Kuolys, jeśli chodzi o miano­
wanie przewodniczącego Komisji ze strony litewskiej . Należało znaleźć człowieka 
dobrze mówiącego po polsku, komunikatywnego, stanowczego i jednocześnie tak­
townego, obeznanego z polską historiografią Litwy. Takim człowiekiem był Juozas 
Tumelis - kierownik Działu Starodruków i Cymeliów Litewskiej Biblioteki Naro­
dowej im. M. Mazvydasa. W latach radzieckich w związku z obcowaniem z dysy­
dentami nie pozwolono mu obronić pracy naukowej . Aktywny działacz „Sąjiidisu", 
przez pewien czas jego prezes, Tumelis uczestniczył już w konferencjach w Polsce, 
Stanach Zjednoczonych, nawet w Watykanie miał nawiązane kontakty z historykami 
polskimi. 

Jouzas Tumelis musiał wybrać ekspertów Komisji bez przesadnych wymagań: 
doc. dra Adomasa Butrimasa, starszego wykładowcę Uniwersytetu Wileńskiego dra 
Antanasa Kulakauskasa oraz doc. dr tegoż uniwersytetu Algisa Kasperaviciusa, auto­
ra niniejszego artykułu. Kulakauskas badał stosunki polsko-litewskie w XIX wieku, 
Butrimas opracował jeden z nowszych podręczników historii Litwy, a Kasperavicius 
wydał pierwszy postradziecki podręcznik historii najnowszej ,  który został przetłu­
maczony na język polski i rosyjski dla szkół odpowiednich narodowości na Litwie. 

Z Tumelisem zapoznałem się latem 1 99 1  r. w związku z międzynarodową 
konferencją „Między Wschodem i Zachodem" w Lublinie ( 1 8-2 1 czerwca) . Jako 
przewodniczący delegacji litewskiej zaproponował mi wzięcie udziału w konferencji 
razem ze znanymi uczonymi litewskimi: geografem C. Kudabą, historykiem Zigma­
sem Kiaupą oraz kierownikiem wydziału nauk społecznych w Ministerstwie Kultury 
i Oświaty G.Duoblysem, który później został sekretarzem litewskiej części Komisji .  

Na konferencji, która obradowała w pałacu Lubelskiego Towarzystwa Nauko­
wego, miłą niespodzianką dla mnie był życzliwy stosunek historyków polskich do 
Litwinów. W rozmowie na przyjęciu u prezydenta miasta profesor Ryszard Kier­
snowski wspominał z humorem, jak uczył się języka litewskiego w wileńskim gim­
nazjum Zygmunta Augusta. Kiedy w czasie obrad po swoim wystąpieniu w dyskusji 
przeprosiłem za słabą polszczyznę, przewodniczący profesor Andrzej Ajnenkiel do-
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brotliwie powiedział, że wszyscy mnie zrozumieli, a dyskusja historyków nie jest 
konkursem recytatorskim. Później ,  w latach 1 998 i 2000 na zaproszenie prof. Ajnen­
kiela - kierownika Zespołu Dziejów Politycznych XX wieku Instytutu Historii PAN 
uczestniczyłem w konferencjach międzynarodowych w Warszawie, wygłaszałem re­
feraty, które były publikowane w materiałach konferencji. Na konferencji lubelskiej 
w 1 992 r. w rozmowie polski nauczyciel historii, człowiek już w podeszłym wieku, 
przypomniał bolesne wydarzenie z okresu drugiej wojny światowej i oświadczył, 
że chociaż stosunki polsko-litewskie wtedy były bardzo nieprzyjazne, ale Litwini 
w odróżnieniu od sąsiadów z Wołynia i Galicji Wschodniej nie mordowali masowo 
Polaków. 

Minęło już wiele lat od konferencji w Lublinie, ale w nawiązaniu do dorobku 
Dwustronnej Komisji, jak również obecnych stosunków polsko-litewskich, należy, 
moim zdaniem, przedstawić oceny historyków polskich z Instytutu Pamięci Narodo­
wej (IPN). W opracowanej przez nich historii Polski, gdzie szczególnie dużo miejsca 
poświęcono okresowi drugiej wojny światowej , nie znajdziemy określenia „okupacja 
litewska Wileńszczyzny", natomiast takie oto zdanie: „Część województwa wileń­
skiego z Wilnem władze sowieckie przekazały Litwie, jednak latem następnego roku 
ZSRS zajął całe to państwo" 1 . Stosunki polsko-litewskie w latach wojny i okupa­
cji niemieckiej scharakteryzowane są następująco: „Po przekazaniu Litwie przez 
ZSRS części Wileńszczyzny w październiku 1 939 r. rozpoczęto tam lituanizację 
nazw miej scowości, ulic, a także nazwisk. Zlikwidowano polskie stowarzyszenia 
i Uniwersytet Stefana Batorego w Wilnie. Szykanowano duchowieństwo i działa­
czy społecznych. W lipcu 1 940 r. [ściślej od 1 5  czerwca 1 940 r. ] Wileńszczyzna 
znalazła się pod okupacją sowiecką, a rok później - niemiecką. Polacy i Litwi­
ni ze względu na niemożliwy do rozwiązania konflikt o przynależność państwową 
Wileńszczyzny okazywali sobie wzajemną niechęć. Podsycali ją Niemcy, którzy 
stworzyli oddziały policji litewskiej , uczestniczące w zwalczaniu polskiej konspira­
cji niepodległościowej .  W sporadycznych wypadkach prowadziło to do ataków 
przemocy [wyróżnienie moje - A.K. ] ,  których ofiarą padali przede wszystkim pol­
scy cywile" 2 • I tylko tyle. 

Co się tyczy rzeczywistych wielkich mordów, czy nawet ludobójstwa, w książce 
o tym cały paragraf na 2,5 stronach: „Stosunki polsko-ukraińskie. Masowe zbrodnie
na Polakach na Wołyniu i w województwach południowo-wschodnich RP" ze wstrzą­
sającą fotografią ofiar jednego z wielu mordów UPA i dwoma zeznaniami ocala­
łych 3• Oceny historyków z IPN są zbieżne z zaleceniami uzgodnionymi przez Dwu­
stronną Komisję Polsko-Litewską. Żal, iż z tymi zaleceniami pozostaje w sprzecz­
ności ogólna ocena niewątpliwie fachowego historyka, autora trójjęzycznej publi­
kacji, opracowanej na zamówienie Ministerstwa Spraw Zagranicznych i przez nie 
aprobowanej 4• 

1 A. Dziurok, M. Gałęzowski, L. Kamiński, F. Musiał, Od niepodległości do niepodległości. Historia 
Polski I9I8-I989, Warszawa 201 0, s. 1 1 5 .  

2 Ibidem, s .  1 80.

3 Ibidem, s .  178-1 80.

4 Paneriai - „zmonią skerdynią" vieta [ten sam tytuł po polsku i po angielsku], Warszawa 201 1 .
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Komisja litewska została oficjalnie utworzona rozporządzeniem ministra Da­
riusa Kuolysa z dnia 1 7  kwietnia 1 992 r. Pierwsze posiedzenie Dwustronnej Ko­
misji odbyło się w Wilnie, dokąd przybyła polska delegacja w dniach 1-2 lipca 
1 992 r. Było to w zasadzie wstępne spotkanie w celu wzajemnego zapoznawania 
się i omówienia przyszłych kierunków pracy. Nastąpiła wymiana informacji o na­
uczaniu historii w szkołach Polski i Litwy. Postanowiono wzajemnie recenzować 
szkolne podręczniki historii, oceniać je pod względem naświetlania stosunków mię­
dzy Polską a Litwą w szerokim pojęciu tej kwestii. 

Druga narada ekspertów Dwustronnej Komisji odbyła się w Warszawie 
14- 1 8  grudnia 1992 r. w gmachu MEN. Wzięli w niej udział wszyscy członko­
wie obu stron. W trakcie posiedzeń wymieniano informację dotyczącą współcze­
snych problemów oświaty w obu państwach, szczególnie mniej szości narodowych -
Litwinów w Polsce i Polaków na Litwie. W toku dyskusji praktycznie nie powsta­
ło kontrowersji, a sytuacja w zakresie oświaty Polaków na Litwie została uznana 
za dobrą. 

Najwięcej czasu zajęło przedstawianie opinii na temat podręczników oraz dys­
kusje z powodu niektórych recenzji .  Grzegorz Błaszczyk przedstawił obszerną i bar­
dzo krytyczną opinię na temat książki V. Daugirdaite-Sruogiene „Historia Litwy". 
Z wieloma zarzutami musieliśmy się zgadzać. Naświetlenie stosunków polsko-li­
tewskich w pracy wydanej początkowo na uchodźstwie (w Stanach Zjednoczonych), 
odzwierciedlało nastroje Litwinów w latach międzywojennych, kiedy Litwa Nie­
podległa miała z Polską spór w sprawie Wilna. Dyskusję nad opinią Błaszczyka 
zakończył sekretarz strony litewskiej ,  jednocześnie pracownik Ministerstwa Kultury 
i Oświaty Litwy, informacją, że książka V.Daugirdaite-Sruogiene nie będzie po­
wtórnie wydana i w miarę drukowania nowych podręczników zostanie stopniowo 
wycofana. Andrzej Leszek Szcześniak zaprezentował recenzję mojego podręczni­
ka „Historia najnowsza",  przetłumaczonego na język polski dla szkół polskich na 
Litwie. Recenzent przeczytał uważnie tekst i konkluzja recenzji brzmiała jako po­
chwała dla autora: „Treści polskie przedstawione w podręczniku są prawidłowe, 
w odpowiednich proporcjach do roli, jaką odgrywała Polska na arenie międzynaro­
dowej . Nieliczne szczegółowe postulaty potwierdzają pozytywną opinię. Autorowi 
należą się podziękowania za rzeczowe, obiektywne i z sympatią przedstawione dzie­
je Polski" s .  

W moim, i nie tylko moim, przekonaniu pierwsza polska opinia n a  temat pod­
ręcznika litewskiego, opinia właśnie Szcześniaka, przyczyniła się do stworzenia 
przyjacielskiej atmosfery współpracy między polską i litewską stroną Komisji . Co 
prawda, w recenzji podręcznika „Historia 1 9 1 8-1 939" autorstwa tegoż Szcześniaka 
strona litewska wskazała na niektóre błędy podejrzanie tendencyjne. Na przykład 
twierdzenie, że w latach 1 9 1 8- 1 9 1 9  kierownictwo Litwy Niepodległej uważało, iż 
wszyscy mieszkańcy terytorium byłego Wielkiego Księstwa Litewskiego niezależnie 
od języka i pochodzenia są Litwinami 6 . 

5 A. L. Szcześniak, Recenzja treści polskich w podręczniku litewskim „Historia najnowsza" opracowa­
nym przez A. Kasperaviciusa. Wersja polska, Kowno 1 99 1 ,  s. 1 (Rękopis w posiadaniu autora artykułu). 

6 A. L. Szcześniak, Historia 1918-1939, Warszawa 1 992, s. 105.  



POLSKO-LITEWSKA DWUSTRONNA KOMISJA EKSPERTÓW DO SPRAW DOSKONALENIA TREŚCI. . .  85 

Recenzenci litewscy znajdowali tendencyjne i błędne twierdzenia w podręcz­
nikach Szcześniaka również później ,  na następnych spotkaniach Dwustronnej Ko­
misji . Recenzenci, zresztą, mieli krytyczne uwagi prawie do wszystkich autorów 
podręczników, zarówno polskich jak i litewskich. Nie tyle z powodu tendencyjno­
ści, ile w związku z występującymi czasami błędami rzeczowymi. W końcowym 
protokole narady warszawskiej zanotowano, że „posiedzenia przebiegały w atmos­
ferze rzeczowych dyskusji i wzajemnego zrozumienia, przedstawiane propozycje 
mają konstruktywny charakter" . Zaproponowano nie ograniczać się tylko do anali­
zy podręczników, ale opracować i przedstawić do przedyskutowania na następnych 
posiedzeniach referaty na tematy wydarzeń i procesów łączących Polskę z Litwą, 
więzi politycznych i kulturalnych między obydwoma narodami. 

Trzecie spotkanie Dwustronnej Komisji odbyło się w Wilnie w dniach 
25-30 września 1 993 r. w gmachu Ministerstwa Kultury i Oświaty Litwy. W ta­
ki sposób ustalił się porządek, w jakim miały się odbywać spotkania ekspertów: 
1-2 razy do roku kolejno w Polsce i Litwie. Na naradzie w Wilnie najpierw by­
ły prezentowane i omawiane recenzje. Bardzo obszerną opinię znów przedstawił 
dr hab. Grzegorz Błaszczyk na temat podręcznika Ariinasa Gumuliauskasa „Litwa 
od utworzenia państwa do odbudowania państwa". Zdaniem recenzenta, podręcznik 
Gumuliauskasa jest znacznie lepszy od książki Daugirdaite-Sruogiene, ale również 
zauważył błędy faktograficzne oraz „negatywne nastawienie wobec Polaków i przed­
stawienie hipotez jako prawdy historycznej" .  

Krótsze opinie przedstawili Adamas Butrimas i Algis Kasperavicius. Potem 
dwaj eksperci wygłosili swe referaty: Antanas Kulakauskas „Litewskie odrodzenie 
narodowe i stosunki polsko-litewskie (Geneza konfliktu litewsko-polskiego)" oraz 
Kasperavicius „Związki kulturalne między Litwą i Polską w XX wieku". W na­
wiązaniu do nich odbyła się dyskusja. Później referaty te, nieco zmienione, były 
prezentowane na konferencjach, ewentualnie publikowane. Natomiast recenzje po 
każdym spotkaniu Komisji przekazywano do wydawnictw, które wydawały podręcz­
niki, aby wręczyły je autorom. Naturalnie, że autorzy mieli intelektualny obowiązek 
uwzględnienia uzasadnionych krytycznych uwag. Jednak Dwustronna Komisja nie 
jest prawomocna, nie może zastosować żadnych sankcji względem wydawnictw 
świadomie lekceważących jej wskazówki. Pozostawało jedynie powtórzyć wykaz 
błędów na następnej naradzie albo zwrócić się do odpowiednich pracowników mi­
nisterstw w Polsce lub na Litwie. Zdarzało się, że niektórzy autorzy nie zwracali 
uwagi nawet na stanowcze zalecenie recenzenta zaproszonego przez wydawnictwo. 
Miałem właśnie taką „przygodę" . 

W jednym z wileńskich wydawnictw został wydany podręcznik historii no­
wożytnej dla klasy IX szkół średnich, opracowany przez trzech autorów. Podczas 
czytania jego korekty zauważyłem w rozdziale o powstaniu styczniowym zdanie: 
„W Anglii na pomoc powstańcom zorganizowano międzynarodowy oddział ochot­
ników, któremu jednak nie udało się wylądować na brzegu Mierzei Kurońskiej 7 
[wyróżnienie moje - A.K. ] .  Przekreśliłem czerwonym długopisem dwa ostatnie wy­
razy i napisałem, że ma być „Kurlandii" oraz wytłumaczyłem dlaczego: Mierzeja 

7 A. Galinis, S. Jurkevićius, K. Petrauskis, Naujlf}lf: amiilf: istorija. Vadovelis IX klasei, Vilnius 2009,
s . 1 30.
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Kurońska leży w Królestwie Pruskim i stąd do Żmudzi dostać się jest niemożli­
wie. Ale po otrzymaniu wydrukowanego egzemplarza osłupiały zobaczyłem znowu 
„Mierzeję Kurońską" . Zapytany pracownik wydawnictwa przypomniał sobie, iż obu­
rzony autor odmówił kategorycznie dokonania zmiany, gdyż sam „wie lepiej" . Więc 
ochotnicy z Wyspy po pomyślnym wylądowaniu maszerowaliby na pomoc powstań­
com w kierunku „nach Konigsberg" albo „nach Memel" . . .  Taki czasem jest los 
recenzentów, nawet gdy nie ma sporów o konflikty narodowościowe XX w. 

W dyskusjach ekspertów pojawiła się sprawa określeń, czyli terminów doty­
czących wydarzeń i sytuacji historycznych, które były nie do przyjęcia dla jednego 
lub drugiego kraju. Obie strony Komisji przedstawiły swoje argumenty i został zna­
leziony kompromis .  Uzgodniono, aby zalecać autorom i wydawcom podręczników 
unikanie określeń „okupacja litewska Wilna w latach 1 939-1 940" , jak również 
„okupacja polska Wilna i Wileńszczyzny" w odniesieniu do całego okresu mię­
dzywojennego. W nowych podręcznikach coraz rzadziej spotykamy się z definicją 
„okupacja polska" czy „okupacja litewska". Oczywiście, w podręcznikach pozosta­
ją stosowane nadal różne sporne sformułowania jak też nazwy. Często połączone 
Unią Lubelską państwo Rzeczpospolita Obojga Narodów w podręcznikach polskich 
jest nazywane po prostu „Polską" . Co prawda, używana niekiedy na Litwie na­
zwa „Respublika" też jest nieudana i nielogiczna (republika ma króla i wielkiego 
księcia . . .  ? ! ) ,  ale wśród Polaków nie budzi ona negatywnych uczuć. Polscy eksperci 
również mieli swoje zastrzeżenia. 

Na ten stan rzeczy zwrócono uwagę podczas czwartej narady Komisji eksper­
tów, która obradowała w Warszawie w dniach 9-1 2  maja 1 994 r. Wówczas została 
przyjęta propozycja publikacji zaleceń dla autorów i wydawców szkolnych podręcz­
ników historii odnośnie przedstawiania dziejów Polski na Litwie i dziejów Litwy 
w Polsce. Niestety, uchwała ta nie została dokładnie wprowadzona w życie . Zamiast 
publikacji książkowej krótkie wskazówki są umieszczane w zaleceniach, które są 
opracowywane na podstawie recenzji .  Zmiana początkowej decyzji była skutkiem 
obaw, że jednorazowa publikacja zostanie przez autorów i wydawców prędko zapo­
mniana, więc celowość takiej książki może być wątpliwa. 

W grudniu 1 994 r. w Wilnie odbyło się jeszcze drugie spotkanie Komisji . Wte­
dy postanowiono przygotować listę tematów z historii Polski i Litwy, które powinni 
znać odpowiednio uczniowie litewscy i polscy. W toku przedstawiania recenzji stro­
na litewska uznała polski podręcznik autorstwa A.Syty za „nie nadający się do oce­
ny" z powodu całkowitego ignorowania Litwy, o której nie ma ani jednego słowa. 
A nie był to podręcznik historii starożytnej . Dr hab. Błaszczyk przedstawił ob­
szerną i ciekawą recenzję książki nauczyciela M. Kondrotasa „Historia litewskiego 
narodu i państwa". Błaszczyk podkreślił oryginalność książki, lecz wymienił wiele 
bezpodstawnych i niedorzecznych sformułowań. Na przykład: Polacy jakoby otruli 
wielkiego księcia Witolda, choć dalej Kondrotas zdementował taką wersję, nazywa­
jąc ją kalumnią. Więc po co taka informacja - retorycznie pytał recenzent, który 
negatywnie ocenił książkę. W konsekwencji została ona odrzucona przez komisję 
do spraw podręczników historii przy Ministerstwie Oświaty. 

W latach 1 994-1 997 eksperci litewscy, Butrimas, który został prorektorem 
Akademii Sztuk Pięknych w Wilnie i Kulakauskas, coraz rzadziej brali udział w pra­
cach Dwustronnej Komisji . Na kolejną naradę w Warszawie 1 8-2 1 grudnia 1 995 r. 
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przybyli tylko przewodniczący litewskiej części dr Tumelis i doc. Kasperavicius. 
Nawet sekretarz Duoblys po odejściu z Ministerstwa Oświaty Litwy automatycznie 
też wycofał się z Komisji . Szczęśliwym trafem w Warszawie odbywał wtedy staż 
w Instytucie Historii PAN pracownik naukowy Instytutu Historii Litwy dr Riman­
tas Miknys. Prof. Wisner zaprosił go na obrady formalnie jako tłumacza. Dobrze 
mówiący po polsku, uczestnik kilku konferencji w Polsce, dr. Miknys aktywnie 
włączył się do dyskusji .  Na spotkaniu warszawskim zostało określone niezbędne 
minimum wiedzy o Litwie dla uczniów szkół w Polsce i o Polsce dla uczniów 
na Litwie. 

W recenzowanych podręcznikach Butrimasa oraz Kasperaviciusa eksperci pol­
scy zaproponowali coś niecoś sprecyzować i uzupełnić. Poważne zarzuty padły z po­
wodu map w podręczniku opracowanym przez Kasperaviciusa. W dyskusji eksperci 
wymienili własne doświadczenia z kontaktów z wydawcami i zgodzili się, że jest 
niechęć tych ostatnich wobec ingerencji autorów w sprawy doboru ilustracji i map. 
Bardzo często autor tekstu po raz pierwszy zobaczył ilustracje i mapy już w wy­
drukowanym podręczniku. Autor mógł zażądać poprawienia map, albo wycofania 
ilustracji, dopiero w kolejnym wydaniu. 

VII spotkanie Komisji Dwustronnej odbyło się w maju 1 996 r. w Wilnie. Ze 
strony litewskiej uczestniczyli : przewodniczący Tumelis i eksperci doc. Kaspera­
vicius oraz docent Uniwersytetu Witolda Wielkiego w Kownie Kulakauskas (po raz 
ostatni) .  Naradę w Wilnie przygotował (jako sekretarz) pracownik Ministerstwa 
Oświaty i Nauki Litwy Rimantas Jokimaitis, który i obecnie pełni te obowiązki. 
Podczas obrad sekretarze, tak samo jak eksperci, zabierają głos w dyskusjach, ich 
opinie się uwzględnia. Wszyscy sekretarze Komisji byli i są historykami, niektórzy, 
jak Piotr Unger z Polski i Jokimaitis ,  są autorami podręczników szkolnych. 

W Wilnie eksperci również prezentowali recenzje, chociaż wyrażano rozcza­
rowanie postawą wydawców, którzy bynajmniej nie zawsze uwzględniają zalecenia 
Komisji . Jeden z uczestników obrad powiedział pół żartem: „Komisja to nie urząd 
prewencyjnej cenzury. A szkoda" . Dr Szcześniak przedstawił recenzję książki prze­
tłumaczonej z litewskiego dla szkół polskich na Litwie „Historia nowożytna" . Re­
cenzent bardzo dobrze ocenił stronę merytoryczną podręcznika, udany dobór źródeł, 
jednak kategorycznie zaprotestował z powodu jednego zdania, dokładniej - terminu : 
„Z zabranych Prusom ziem polskich oraz litewskiego Zaniemenia (Prusy zagarnęły 
te ziemie po rozbiorze Rzeczypospolitej)  w 1 807 r. Napoleon I utworzył wasal­
ne Księstwo Warszawskie" 8 • Termin „ wasalne" był, jego zdaniem, „niestosowny 
ogólnie, tym bardziej w podręczniku, poniżający Polaków". Recenzent miał, trzeba 
przyznać, rację, chociaż „wasalne" pozostało w tekście przez nieuwagę. 

W roku następnym w dniach 25-28 maja delegacja litewska gościła w Warsza­
wie. Obrady toczyły się w gmachu Instytutu Badań Edukacyjnych MEN. Szczegóło­
wo informowano się wzajemnie o problemach oświaty i nowościach w nauczaniu 
historii . Podczas prezentowania recenzji eksperci mieli mniej powodów do zarzu­
tów wobec autorów i wydawców podręczników, lecz nie mogliśmy ustalić, czy to 

8 A. Kasperavicius, S .  Jegelevicius, S .  Jurkevicius, Historia nowożytna. Podręcmik dla klasy VIII, 
Kaunas 1 996, s .  155 .  
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przypadek, czy już pewna pozytywna tendencja. Uzgodniono, że kolejna narada 
Dwustronnej Komisji odbędzie się w Wilnie w grudniu 1 998 r. , ale po raz pierwszy 
stosowna decyzja nie została zrealizowana. Sekretarz ze strony polskiej poprosił 
o odłożenie terminu spotkania w Wilnie.

Niebawem w Wilnie został odnowiony skład osobowy litewskiej części Komi­
sji. Minister Oświaty i Nauki Litwy K. Platelis rozporządzeniem z dnia 1 stycz­
nia 1 998 r. ustalił następujący jej skład: przewodniczący - dr Jouzas Tume­
lis (kierownik Działu Starodruków i Cymeliów Litewskiej Biblioteki Narodowej 
im. M. Mazvydasa) , sekretarz - Rimantas Jokimaitis (główny specjalista wydziału 
kształcenia ogólnego Ministerstwa Oświaty i Nauki), eksperci - doc. Algis Kaspe­
ravicius, dr Rimantas Miknys (kierownik działu historii XX w. Instytucie Historii 
Litwy), dr Elmanas Meilus (starszy pracownik naukowy działu historii Wielkiego 
Księstwa Litewskiego) . 

MEN Polski przystało na propozycję strony litewskiej zorganizowania posie­
dzenia Komisji od 14 do 1 9  czerwca 1 999 r. w Wilnie. Nagle, 9 czerwca, kiedy 
sekretarz strony litewskiej zamówił już hotel i uporządkował sprawy finansowe, 
nadszedł z Warszawy list pracownika wydziału zagranicznego MEN z powiadomie­
niem, iż delegacja polska przybyć nie może, bez podania przyczyn. Potem długo nie 
udawało się otrzymać od MEN oficjalnej informacji dotyczącej dalszej współpracy. 
W grudniu 2000 r. Jokimaitis spotkał w Wilnie profesora Wisnera, który poinformo­
wał o sytuacji :  otóż ze składu komisji został odwołany przez MEN, bez konsultacji 
z jej przewodniczącym, dr. Szcześniak. Prof. Wisner wystąpił z protestem i zrezy­
gnował z funkcji przewodniczącego, jak też z Komisji w ogóle 9. Naturalnie, MEN 
ma prawo zmiany składu komisji, ale wyglądało, że w tym przypadku odwołanie 
było skutkiem nacisków zewnętrznych. W marcu 1 999 r. w „Gazecie Wyborczej" 
został wydrukowany ogromny artykuł z druzgocącą krytyką podręczników Andrze­
ja Leszka Szcześniaka, które „czynią z polskich obsesji, mitów i urazów przedmiot 
nauki szkolnej" 10 . Również w tymże dzienniku był zamieszczony „List otwarty" 
polskich intelektualistów i artystów z żądaniem wycofania podręczników Szcze­
śniaka ze szkół w związku z „treściami antysemickimi i antykapitalistycznymi" . 
W polskiej Wikipedii znajdujemy zdanie :  „Podręczniki jego autorstwa z lat 90. by­
ły krytykowane za błędy merytoryczne i antysemicką wymowę" 1 1 . Nadmienię, że 
podczas spotkań Komisji Dwustronnej nigdy nie słyszeliśmy z ust dr. Szcześniaka 
wypowiedzi antysemickich. 

W Polsce dostrzeżono, że Komisja polsko-litewska jakby przestała istnieć. 
Pierwszy ambasador Polski w Wilnie, polityk i działacz społeczny, Jan Widacki, 
z pewnym opóźnieniem, bo na początku 2004 r. , w tygodniku „Polityka" krytycz­
nie oceniając stosunki między Polską i Litwą, m.in. zauważył: „wydaje się, że 
zamarła działalność wspólnej komisji podręcznikowej" . W odpowiedzi prof. Adam 
Suchoński informował, że od listopada 2002 r. znowu systematycznie odbywają się 

9 Oficjalne pismo R. Jokimaitisa do Ministra Oświaty i Nauki Republiki Litewskiej (kopia w posia­
daniu autora). 

1 0 A. Bikont, M. Kruczkowska, Nadal reprezentuje opcję polską, „Gazeta Wyborcza", 6-7 III 1 999. 

1 1  http://pl.wikipedia.org/wiki/Andrzej Leszek Szcześniak.



POLSKO-LITEWSKA DWUSTRONNA KOMISJA EKSPERTÓW DO SPRAW DOSKONALENIA TREŚCI . . .  89 

spotkania w przyjaznej atmosferze, a z uchwałami można zapoznać się na stro­
nach internetowych ministerstwa (MENiS) 1 2 • Rzeczywiście, po długim zwlekaniu, 
w 2002 r. powołano polską część komisji w nowym składzie. Jej przewodniczącym 
został Adam Suchoński - profesor zwyczajny Uniwersytetu Opolskiego, doktor ha­
bilitowany, wybitny specjalista dydaktyki, uczestnik wielu konferencji międzynaro­
dowych oraz Międzynarodowego Stowarzyszenia Dydaktyków Historii . Ekspertami 
zostali mianowani doktorzy habilitowani, profesorowie Uniwersytetu Warmińsko­
-Mazurskiego w Olsztynie - Mieczysław Jackiewicz i Bohdan Łukaszewicz. Pierw­
szy z nich doskonale mówi po litewsku, jest wybitnym znawcą literatury litewskiej , 
a w latach 1 998-2002 był konsulem generalnym w Wilnie. Obaj profesorowie są 
wilnianami, lecz wbrew obawom niektórych historyków litewskich okoliczność ta 
nie miała ujemnego wpływu na działalność Komisji . Wpływ był raczej pozytywny. 
Podczas obrad panowała koleżeńska atmosfera. Profesor Suchoński z satysfakcją 
zauważył, że po raz pierwszy uczestniczy w spotkaniach międzynarodowych, gdzie 
nie jest potrzebny tłumacz. Sekretarzem polskiej części w latach 2002-2006 był 
doświadczony specjalista z MEN dr Piotr Unger (a od 2007 r. sekretarze strony 
polskiej ciągle się zmieniali) .  W 2003 r. został włączony jako ekspert dr Aleksan­
der Srebrakowski z Uniwersytetu Wrocławskiego oraz geograf dr Mariusz Kowalski 
z Warszawy. 

Nowy przewodniczący strony polskiej wprowadził nowy porządek - organizo­
wanie narad poza Warszawą. W 2003 r. posiedzenie Komisji odbyło się w Sule­
jówku, w pobliżu Warszawy, w 2005 r. - w Niwkach pod Opolem (w Centrum 
Doskonalenia Nauczycieli) . Później narady odbywały się w miastach uniwersytec­
kich: w 2007 r. w Toruniu, w 2009 r. w Olsztynie i w 201 1  r. w Lublinie. Taki 
porządek umożliwiał stronie litewskiej zapoznanie się bliżej z Polską. W Opolu 
i Olsztynie Dwustronna Komisja w pełnym składzie została przyjęta przez rekto­
rów uniwersytetów, o jej działalności przychylnie informowała lokalna prasa 1 3 •  

Z komisji litewskiej na  początku 2008 r. w związku z problemami zdrowotnymi 
wycofał się długoletni przewodniczący dr Tumelis.  Nowym przewodniczącym został 
mianowany dotychczasowy ekspert, zastępca dyrektora do spraw naukowych Insty­
tutu Historii Litwy (od końca 2008 r. dyrektor) dr Rimantas Miknys. Skład komisji 
litewskiej uzupełnili pracownik Centrum Rozwoju Oświaty dr Linas Jasinauskas 
i geograf, profesor Uniwersytetu Pedagogicznego w Wilnie dr Algirdas Stanaitis .  
Włączenie geografów z Polski i Litwy w skład ekspertów nastąpiło w wyniku 
decyzji o recenzowaniu również podręczników geografii pod względem treści doty­
czących obu państw w celu ewentualnego przygotowania zaleceń dla autorów i wy­
dawnictw. W związku z tym nazwa Komisji została zmieniona na Polsko-Litewską 
Dwustronną Komisję Ekspertów ds. Podręczników Historii i Geografii. 

Spotkania Komisji na Litwie odbywały się w latach 2002, 2004 i 2008 w Wilnie, 
ale już w 2006 r. - w Druskiennikach, w 20 1 0  r. - w Kiejdanach, w 20 1 2  r. 
- w Birżach. W trakcie posiedzeń były prezentowane i omawiane recenzje pod-

1 2 A. Suchański, Komisja działa, „Polityka", 8 V 2004, s .  37.

1 3 Profesorowie będą zmieniać podręczniki, „Nowa Trybuna Opolska", 16 V 20005 , s .  4; S. Brzozow­
ski, Jagiełło pogodzony z Witoldem [Interwiew z dr. R. Miknysem] , „Gazeta Olsztyńska", 2 1  V 2009, 
s. 1-2.
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ręczników historii oraz geografii, w których nadal dostrzegano niemało błędów. 
Jednak zauważano wyraźny postęp w rozpatrywaniu stosunków polsko-litewskich, 
nie było już obraźliwych ocen i oskarżeń. Pozostawał, co prawda, problem używania 
niektórych pojęć, w atlasach historycznych zdarza się zauważyć czasem napisy na 
mapach: „okupowane przez Polskę" albo „okupacja litewska" . Jednocześnie należy 
zaznaczyć, iż ostatecznie zostały uzgodnione tematy z historii Polski i historii Litwy, 
w których muszą minimalnie orientować się uczniowie polscy i litewscy. Ustalono 
również wykaz wybitnych osobistości obu krajów, opracowano zwięzłą informację 
o nich dla szkół w obu krajach.

W 2007 r. w Toruniu obrady komisji odbyły się w Ogólnopolskim Centrum Do­
skonalenia Nauczycieli Historii, które wspaniale zorganizował Antoni Stark, prezes 
miejscowego oddziału Stowarzyszenia Oświatowców Polskich. Tematem przewod­
nim spotkania było nauczanie historii i geografii na terenach mieszanych etnicznie. 
Odpowiedni referat wygłosił znawca przedmiotu prof. Suchoński. W 2009 r. w Olsz­
tynie podczas kolejnego posiedzenia odbyła się merytoryczna dyskusja w kwestii 
opracowania wspólnego polsko-litewskiego podręcznika historii. Sprawa napisania 
takiego podręcznika była poruszana już wcześniej . W toku dyskusji doszliśmy do 
wniosku, iż realizacja tej idei wymaga czasu i - co najważniej sze - porozumienia 
nie tylko między historykami Polski i Litwy, ale również pomiędzy historykami 
każdego państwa oddzielnie. 

Pracą Dwustronnej Komisji interesowały się: Ministerstwo Edukacji Narodowej 
Polski i Ministerstwo Oświaty i Nauki Litwy. Oba ministerstwa przede wszystkim 
przeznaczały środki na jej funkcjonowanie, ale kierownictwo ministerstw nie unikało 
kontaktów osobistych. W 2008 r. w Sulejówku w końcowym posiedzeniu uczestni­
czyła wiceminister edukacji narodowej i sportu, w maju 2004 r. w Wilnie Komisja 
w pełnym składzie została przyjęta przez ministra oświaty i nauki Litwy Algir­
dasa Monkeviciusa. Tematyka jej prac spotkała się z wielkim zainteresowaniem 
ministra. 

Jednym z kierunków pracy ekspertów jest recenzowanie podręczników dla 
szkół polskich na Litwie i litewskich w Polsce. Szczególnie chodzi o jakość tłu­
maczenia, z którą nie zawsze jest dobrze. Strona polska niejednokrotnie zwracała 
uwagę na niezadowalającą jakość tłumaczenia podręczników historii i geografii dla 
uczniów mniejszości polskiej na Litwie. Komisja przyjęła w tej sprawie odpowiednią 
uchwałę. Przedmiotem obrad był również ogólny stan oświaty litewskiej w Polsce 
i polskiej na Litwie. Zostały przyjęte zalecenia dotyczące poprawy tego stanu. 

Podczas posiedzeń Komisji były też wygłaszane referaty na tematy historii 
obu krajów i dydaktyki historii (Adam Suchoński, Algis Kasperavicius, Rimantas 
Miknys) . wykłady mieli również znani historycy zaproszeni z Polski i Litwy: prof. 
dr hab. Krzysztof Tarka (w Opolu), dr Ceslovas Laurinavicius (w Druskiennikach), 
dr Dariusz Przybytek i prof. dr hab. Janusz Rulka (w Toruniu) ,  którego referat 
pt. „Świadomość historyczna młodzieży polskiej" został wysłuchany ze szczególnym 
zainteresowaniem. W Wilnie wykłady mieli prof. dr Alfredas Bumblauskas oraz 
mgr Tadeusz Baryła, w Olsztynie - prof. dr Zigmantas Kiaupa. 

Działalność Polsko-Litewskiej Dwustronnej Komisji ekspertów w sposób istot­
ny sprzyja wychowaniu młodego pokolenia obu państw w duchu wzajemnego zro­
zumienia i przyjaźni. Oczywiście, praca w Komisji rozszerza również intelektualny 
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widnokrąg jej członków, zarówno w sferze zawodowej jak też poznawczej w odnie­
sieniu do sąsiedniego kraju. 

Summ ary 

Polish-Lithuanian Bilateral Experts Commission 
for History and Geography Textbooks -

activity and accomplishments 

The Polish-Lithuanian Bilateral Experts Commission for Bistory and Geogra­
phy Textbooks was established on the basis of the protocol signed on the 2 1  st of 
February 1 992 in Vilnius by the then-Lithuanian Minister of Education and Science 
D. Kuolys and Polish Minister of National Education A. Stelmachowski. Each of 
the contracting parties is represented in the commission by a chairmen, secretary 
and essentially equal number of experts . The first conferences of the commission 
were held in Vilnius and Warsaw in 1 992. Their objective was to mark out the 
course and methods of the institution's activity. Conclusion was reached that the 
most urgent goals were to review bistory textbooks (this operation was already start­
ed in Warsaw) and create recommendations for publishers and authors which would 
help eliminate factual errors, as well as contents unfavourable or offensive to any 
of the parties. The conferences of the commission are being held annually (except 
for the 1 998-200 1 period) , successively in Lithuania and Poland, in an atmosphere 
of mutual understanding - fundamental for essential discussion. Since 2004 the 
commission has also reviewed geography textbooks. The greatest emphasis is being 
placed on reviewing bistory and geography textbooks intended for minority high 
schools students - Lithuanian in Poland and Polish in Lithuania. As a result of 
the commission's longstanding efforts, frequency of occurrence of factual errors, 
harmful stereotypes and evaluations of Lithuanian and Polish national heroes in 
school textbooks has decreased. During the commission conferences the possibility 
of publishing a collaborative Polish-Lithuanian bistory textbook was also discussed. 
However this idea did not find a mare generał support among historians in neither 
of the countries. In deed such a project seems not easy a task to finalise under the 
present-day conditions .  

IloJibCKa-JieTyBiCKruI ,D;Byx6aKOBruI KaMich1 3KCIIepTay 
y c11pase 11a,D;prrniKay ricTophli i rearpa<pii: 

,D;eiiHacu;h i ,D;apo6aK 

KaMici5I 6hma CTBOpaHa5I Ha acHOBe rrpaTaKorry, rra.I(rricaHara y BirrhHi 21 mo­
Tara 1992 r .  MiHiCTpaM aCB8ThI JieTyBhI .Il.KyorricaM i IIOJihCKiM MiHiCTpaM HaIIhI-
5IHaJihHaii a.I(yKaIIhii A. CT3JihMaxoycKiM. Ko2KHhI 3 6aKoy Mae cBaiiro cTapIIILrnro, 
caKpaTapa i, y rrphIHIIhIIIe, a.I(HOJihKaByro KOJihKaCIIh 3KcrrepTay. IIepIIIhrn Hapa.I(hI ,  
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Ha 5!Kix 6bmi BbI3HacraHbrn KipyHKi i MeTa,n:br rrparrhr, a,n:6hmic5I y 1992 r. y BirrhHi 
i BapIIIaBe . Bhmo BbrpaIIIaHa rrepIII 3a yce p3II3H3aBaIIb rra,n:pycrHiKi (y BapIIIaBe
r3TM rrparra 6bma J2KO rracraTa5I ) , arrparraBaIIb p3KaMeH,n:arrhri Bhr,n:ayrraM i ayTapaM
3 M3Tall BbI,IJ:aJieHH5I HeIIpbIXiJibHbIX T3KCTay i a6pa3JiiBbIX ,IJ:JI5I ,n:pyrora Hapo,n:y arr3-
HaK, TaKcaMa q>aKTbI'IHhrx rraMbmaK. Hapa,n:br llByx6aKoBaii: KaMicii a,n:6hrna10rrrra 
IIIToro,n:, 3a BbIKJIIO'l3HHeM 1998-2001 r . ,  na crap3e y JliTBe i y IlorrbIII'lbI y aTMac<tJe­
pbr y3aeMapa3yMeHH5I i rrrreHHbIX ,n:brcKyciii:. A,n: 2004 r. KaMici5I p3II3H3ye rra,n:pycr­
HiKi rearpa<tJii i aca6rriBa rra,n:pycrHiKi ricTopbri i rearpa<tJii ,n:rr5I C5Ip3,n:Hix IIIKorray 
MeHIIIaCII5Iy: IIOJibCKall y JleTyBe i JieTyBiCKaii: y IloJibllI'lbI. y BbIHiKy IIIMaTra­
,IJ:OBaii: rrparrhr KaMicii y rra,n:pycrHiKax ricTopbii i rcarpa<tJii a6cmB10x KpaiHay yce 
pa,n:3eii: TpaIIJI5IIOIIIIa <tJaKTbI'IHbrn rraMbIJIKi, cacTap3JibI5I CT3p3aTbIIIbI i 3a6a60HbI 
y arr3HKax Bbr6iTHbIX aco6ay IlorrbIII'lbI i JleTyBhI .  Y a6pa,n:ax llByx6aKoBaii: KaMi­
cii a6M5IpKoyBarrac5I crrpaBa Bbr,n:aHH5I cyrrorrbHara rra,n:pycrHiKa ricTOpbri , rra,n:pbrx­
TaBaHara IIOJibCKiMi i rreTyBicKiMi HaByKoyrraMi , arre 5!Ha He aTpbIMana icTOTHaii: 
rra,n:TpbIMKi C5Ipo,n: ricTOpbIKay a6e,n:3BIOX ,n:35Ip2Kay. Carrpay,n:hr , 3a,n:yMa aryrrbHara 
rra,n:pycrHiKa He M02Ka 6bIIIb parri3aBaHa5I rrerKa, a TbIM 60JibIII , XYTKa. 

Santrauka 

Dvisales Lenkijos-Lietuvos istorijos ir geografijos vadoveliq 
vertinimo ekspertq komisijos veikla ir jos rezultatai 

1 992 m. vasario 2 1  d. Vilniuje Lietuvos ir Lenkijos svietimo ministrai pasi­
rase susitarimą del dvisales komisijos sudarymo. Pagal j! kiekviena iS faliq skyre 
pirmininką, sekretoriq ir daugmaz vienodą skaiciq nariq-ekspertq. Pirmieji komisi­
jos posedziai vyko jau 1 992 metais Vilniuje ir Var8uvoje. Juose susitarta del darbo 
krypciq: recenzuoti vadovelius Lenkijos ir Lietuvos istorijos faktq pateikimo bei 
vertinimo pozii.irio, teikti rekomendacijas leidykloms ir autoriams, tikslu iSvengti 
faktiniq klaidq ir negatyviq stereotipq kartojimo: kontroliuoti ma:Zumq (lenkq Lie­
tuvoje ir lietuviq Lenkijoje) mokyklq apri.ipinimą istorijos vadoveliais ir tq vadoveliq 
turiniu. DviSales komisijos posedziai vyksta kasmet, isskyrus 1 998-200 1 m. laiko­
tarpt, paeiliui Lenkijoje ir Lietuvoje, dalykiniq diskusijq atmosferoje.  Nuo 2004 
metq komisija  recenzuoja taip pat geografijos vadovelius ir formuluoja atitinkamas 
rekomendacijas .  Dvifales komisijos ilgametes veiklos iSdavoje Lenkijos ir Lietuvos 
istorijos bei geografijos vadoveliuose retai bepasitaiko klaidingq faktq, uzgauliq ste­
reotipq ir nepagrtstai negatyviq vienos ar kitos falies izymil! istorinil! asmenybil! 
vertinim11. Komisijos veikla prisideda prie abiejl! salil! moksleiviq ugdymo savitar­
pio supratimo dvasioje. Posedziuose komisijos nariai nagrinejo ideją, kad Lenkijos 
ir Lietuvos istorikai parengtl! bendrą vadoveli, bet ji nesulauke platesnio pritarimo, 
nes iS tikrajq nera lengvai ir tuo labiau greitai tgyvendinama. 
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Warszawa 

O UKRYWANIU ŻYDÓW WE WSI DĄBRÓWKA STANY 
W LATACH 1942-1944 

Niniejsze uwagi dotyczą lat 1 942-1 944, ale wymagają naświetlenia pewnych 
okoliczności dotyczących okresu znacznie wcześniejszego. Na zachód od powiato­
wego miasta Siedlce znajduje się grupa dawnych osad szlacheckich, a ich nazwy po­
przedza miano „Dąbrówka" . Są to mianowicie Dąbrówka Wyłazy, Dąbrówka Stara, 
Dąbrówka Nowa, Dąbrówka Niwka, Dąbrówka Ług i najdalej na zachód wysunięta 
Dąbrówka Stany. Po uwłaszczeniu chłopów mieszkających na obszarze Królestwa 
Polskiego, zaznaczał się stopniowy zanik szlacheckiego charakteru niektórych wy­
mienionych tu miejscowości, ale te zmiany nie zachodziły w sposób równomierny. 

Swój szlachecki charakter najdłużej zachowywała Dąbrówka Niwka. W tej naj­
mniej szej „Dąbrówce" wszystkie gospodarstwa rolne należały do takich rodzin, jak 
Jastrzębscy, Krasnodębscy, Oklińscy, Radzikowscy, Świerczewscy i Zalescy. Naj­
zamożniejszymi mieszkańcami Niwki byli natomiast Obłozowie. Ich gospodarstwo 
w opracowaniach związanych z dziejami Armii Krajowej bywa wymieniane nawet 
jako majątek ziemski 1 • Stosowanie takiego określenia prezentuje się jednak raczej 
jako nieco przesadny zabieg stylistyczny 2 . Wprawdzie to gospodarstwo miało pra­
wie 50 hektarów ziemi ornej i rybny staw, ale przepisami reformy rolnej nie zostało 
objęte, bo jako właściciele występowali dwaj bracia, mianowicie Lucjan Obłoza 
i Eugeniusz Obłoza. Zaścianki od Niwki znacznie większe, czyli Wyłazy oraz obie 
Dąbrówki (Stara i Nowa) były już natomiast zamieszkiwane częściowo przez osoby 
pochodzenia włościańskiego. 

Jeszcze wyraźniejszy zanik szlacheckiego charakteru zaznaczył się w Dąbrówce 
Ług, oddalonej 1 1  kilometrów na południowy zachód od Siedlec i usytuowanej 
przy szosie garwolińskiej , w odległości jednego kilometra od centralnego osiedla 
gminnego, to znaczy od Skórca. Jako największa osada gminy Skórzec występowała 
natomiast do niedawna Dąbrówka Stany - osada wymieniona w tytule niniej szego 
opracowania - to moja rodzinna wieś.  

I Zob. H. Piskunowicz, ZWZ-AK w powiecie siedleckim 1939-1945, Siedlce 1 992, s .  5 .  

2 M. Wrzosek, O Armii Krajowej w powiecie siedleckim, „Przegląd Historyczno-Wojskowy" 2005 , 
nr 2, s. 1 99 .  
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W drugiej połowie lat trzydziestych XX w. Dąbrówka Stany miała około pięciu­
set mieszkańców i nie była już jednolitym zaściankiem szlacheckim. Upamiętniła 
mi się natomiast jako wieś duża i zamieszkiwana przez mieszaną ludność szla­
checko-włościańską z nieznaczną domieszką Żydów. Nie wiele więcej niż połowę 
mieszkańców stanowili ci, którzy wywodzili się z familii o rodowodzie szlacheckim, 
czyli z takich rodzin, jak: Chojeccy, Dąbrowscy Dziewulscy, Izdebscy, Jastrzębscy 
Kacproscy, Mrozowscy, Olszewscy, Rajewscy, Strzalińscy, Szymańscy, Świderscy, 
Trojanowscy, Wrzoskowie, Zemłowie, Zwierzyńscy i Żukowscy. Z moich ustaleń 
demograficznych wnika, że pod koniec lat trzydziestych XX w. w środowisku miesz­
kańców o rodowodzie szlacheckim liczenie dominowali Jastrzębscy. Były to osoby 
dysponujące tym właśnie nazwiskiem i należące do piętnastu rodzin, tylko czę­
ściowo ze sobą spokrewnionych. Podobna uwaga dotyczy również rodzin innych 
rodowodów. Pod względem liczebnym plasowali się następnie Izdebscy (siedem 
rodzin), Dąbrowscy (sześć rodzin), Chojeccy (pięć rodzin) , Olszewscy (cztery ro­
dziny), Świderscy (cztery rodziny) i Wrzoskowie (trzy rodziny). Reszta rodów była 
zaś reprezentowana przez jedną, albo dwie rodziny. 

W środowisku włościańskim pod względem liczebnym dominowali natomiast 
Cabajowie, a ród ten był reprezentowany przez siedem spokrewnionych ze sobą 
rodzin. W odniesieniu do włościańskiej społeczności Dąbrówki Stanów wypada 
stwierdzić, że o jej liczebności zadecydowały osoby należące tylko do jednej ro­
dziny, albo do dwóch rodzin mających takie same nazwiska, ale ze sobą nawet nie 
spokrewnionych. Członkowie kilku rodzin mieli nazwiska niezbyt ładne i zdecy­
dowali się na ich częściową zmianę. Po takiej zmianie, polegającej na usunięciu 
z nazwiska ostatniej litery i dodaniu w zamian końcówki „iński", pojawiła się ro­
dzina Kupińskich, a po sąsiedzku mieszkał nadal rodzony brat i odziedziczonego 
nazwiska nie zmieniał. Na żadną zmianę nie zdecydowali się również osoby nale­
żące do pięciu zamożnych rodzin, których członkowie używali nazwiska „Sitarz". 
Jeden z nich, Marian Sitarz, ożenił się jednak ze szlachcianką z rodu Zowsików 
stał się najzamożniejszym mieszkańcem osady. Jego naśladowcami było potem kil­
ku młodych włościan i w Dąbrówce Stanach zaczęły się pojawiać nowe mieszane 
małżeństwa szlachecka-włościańskie. 

W Dąbrówce Stanach osiedliło się też sześć rodzin żydowskich. Osoby należące 
do tych rodzin przez mieszkańców wsi były wymieniane najczęściej po imieniu, co 
sprawiło, że ich nazwiska umknęły z pamięci, a zachowała się informacja dotycząca 
nazwiska tylko jednej żydowskiej rodziny. Chodzi mianowicie o właścicieli sklepu 
spożywczego i małej mleczarni, czyli o rodzinę Masze Zylbersztajna 3 .  Wiadomo 
jednak, że w naszej wsi mieszkali ponadto: właściciel młyna motorowego, szklarz 
Lejba, szewc Noe wymieniany jako „Naje", krawiec Jojna i kowal Erszko. 

Nasza wieś była typową ulicówką zamieszkiwaną po obydwu stronach drogi, 
prowadzącej na zachód z gminnej wsi Skórzec przez Dąbrówkę Stany, a rozwi­
dlającej się na zachodnich krańcach naszego osiedla ku wsi Kłódzie i w kierunku 
północnym, to znaczy do Czerniejewa. Wewnętrzna ulica Dąbrówki Stanów miała 
ponad kilometr długości. Ta jej część środkowa, która była zasiedlona od strony pół-

3 Pisownia jego nazwiska nie jest mi znana i nie wykluczam, że podpisywał się jako Sielberstein.



O UKRYWANIU ŻYDÓW WE WSI DĄBRÓWKA STANY W LATACH 1 942-1 944 95 

nocnej ,  rozpoczynała się mniej więcej w tym miejscu, gdzie stały blisko siebie dwa 
drewniane domy. W schodnią połowę jednego, mającego ściany z dwóch warstw de­
sek, między którymi znajdowało się suche igliwie sosnowe, zajmowała trzyosobowa 
rodzina wdowy Marii Zabłockiej , a w części zachodniej mieszkała kilkuosobowa 
rodzina szklarza Lejby. Od strony zachodniej ,  w odległości niezbyt dużej ,  stał wła­
śnie dom drugi, zbudowany z bali sosnowych. Był dość spory i zwrócony szczytem 
ku ulicy. Należał do Mosze Zylbersztajna, który był ojcem sześciorga dorosłych 
osób, w tym trzech córek (jedna z nich miała na imię Ryfka) oraz trzech synów: 
Dawida, Szulima i Jankiela. 

W bezpośrednim zachodnim sąsiedztwie Zylbersztajnów przez kilkadziesiąt lat 
mieszkała natomiast rodzina mojego dziadka po kądzieli, to znaczy Władysława 
Dąbrowskiego, który był mężem Marii z Wieckich. Dziadkowie mieli siedmioro 
dzieci, w tym sześć córek: Aleksandrę, Michalinę, Feliksę, Albinę (moja Mama), 
Marię i Józefę oraz młodszego od nich jedynego syna Stanisława, który w czasie 
niemieckiej okupacji ukrywał Żyda, mianowicie Szulima Zylbersztajna. 

Współżycie obydwu rodzin (Dąbrowskich i Zylbersztajnów) układało się tak 
życzliwie, że stosunki między tymi rodzinami można określić jako wzorowe i dobro­
-sąsiedzkie. W 1 925 r. zmarł mój dziadek Władysław Dąbrowski, a po jego śmierci 
dorastający syn Stanisław wyprowadził się z centrum wsi na północno-wschodnie 
krańce pól, czyli o jakieś dwa kilometry od zwartych zabudowań wiejskich. Wraz 
z synem Stanisławem przeniosła się tam również babcia Maria, a także dwie star­
sze od niego siostry, czyli Michalina i Maria. W domostwie po dziadku zamieszkali 
natomiast moi rodzice, czyli Czesław i Albina Wrzoskowie. Uczynili to w 1 93 1  r. 
i wówczas my staliśmy się sąsiadami Zylbersztajnów. Ja kończyłem wówczas pierw­
szy rok mojego życia. Stosunki z tą żydowską rodziną układały się nam również 
bardzo dobrze. 

W 1 936 r. Mosze Zylbersztajn, którego dobrze pamiętam, zlikwidował swój 
sklep i mleczarnię, sprzedał swoją zagrodę i wraz z najmłodszymi dziećmi (star­
sze dzieci Zylbersztajna mieszkały w Warszawie) przeniósł się do wsi Bojmie, po­
łożonej przy szosie Warszawa - Siedlce, oddalonej o jakieś pięć kilometrów na 
wschód od Kałuszyna. Po trzech latach, jak wiadomo, wybuchła druga wojna świa­
towa, a po trzech kolejnych latach nastąpiły we wsi Dąbrówka Stany te wydarzenia, 
w których wuj Stanisław Dąbrowski odegrał istotną rolę . To zaś, co czynił, sta­
nowi zasadniczy przedmiot tych moich wspomnień. Na uwagę zasługuje ponadto 
postępowanie Aleksandra Potyry, który mieszkał na wschodnich krańcach zwartej 
zabudowy we wsi Dąbrówce Stanach. 

Otóż pewnej jesiennej nocy 1 942 r. do okna kuchni w domu wuja Stanisława 
Dąbrowskiego ktoś delikatnie zapukał. Wuj się obudził, podszedł ostrożnie do okna 
i zobaczył przez szybę, że pod tym oknem stoi jakiś człowiek. Przeraził się, bo był 
ojcem czworga dzieci w wieku od sześciu do jednego roku. Jego domostwo było 
zaś usytuowane dwa kilometry od zwartej zabudowy wiejskiej i znajdowało się na 
prawdziwym odludziu, a w okolicy grasowały bandy rabunkowe. Otworzył jednak 
okienny lufcik i zapytał ściszonym głosem; „Kto to"? W odpowiedzi usłyszał: „To 
ja, Szulim Zylbersztajn. Stachu ! Jestem głodny. Siedzę w twojej stodole" . Na to wuj : 
„To zaczekaj ,  podam ci coś do jedzenia" . Ukroił trzy duże kromki chleba i podał 
je przez otwarty lufcik. Szulim biorąc podany chleb jednak szepnął: „Stachu, ja nie 
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jestem sam, nas jest kilkoro" . Wuj polecił mu wrócić do stodoły, a po upływie kilku 
minut zaniósł tam duży bochnem wiejskiego chleba pieczonego w prostokątnych 
formach blaszanych, a także bańkę mleka z wieczornego udoju i dwa fajansowe 
kubki. Przekazując Szulimowi te skromne zapasy jedzenia zauważył, że na klepisku 
pokrytym rozścieloną słomą leżało rzeczywiście kilka osób. Rankiem następnego 
dnia zajrzał do stodoły i stwierdził ze zdumieniem, że klepisko było puste i dość 
dokładnie uprzątnięte. 

Potem upłynęło kilka miesięcy, ale nikt się nie pojawiał. Nadeszły wreszcie 
wakacje szkolne 1 943 roku i wuj zapytał mnie, czy bym nie zechciał wystąpić 
w roli bezpłatnego pasterza dwóch krów i jałówki na pobliskim pastwisku. Nie 
odmówiłem, ponieważ jego dzieci do tej roli jeszcze się nie nadawały. Sypiałem 
w stodole na suchym, pachnącym sianie . Pewnego dnia zostałem obudzony przez 
wuja jak zwykle, czyli prawie o świcie. Umyłem się przy studni i stanąwszy przy 
progu obory czekałem na wypuszczenie krów, ponieważ nie ukończył jeszcze doje­
nia ostatniej z nich. W pewnym momencie obejrzałem się w prawo i zauważyłem, 
że przy kwadratowym otworze wiodącym na strych stoi drewniana drabina, której 
nigdy tam nie widziałem. Zacząłem się więc wspinać, na tę drabinę, ale wuj zosta­
wił wiadro koło dojonej krowy i dawszy susa chwycił mnie w pół, a jednocześnie 
delikatnie tłumaczył: „Nie wspinaj się po tej drabinie, bo spadniesz, a zresztą tam 
jest dużo kurzu" . Uznałem, że ma rację. Dałem się przekonać, a wuj odstawił drabi­
nę, zakończył dojenie krów i pognałem je ma pastwisko. To wydarzenie intrygowało 
mnie przez kilka dni, ale jego wyjaśnienie nastąpiło dopiero po działaniach wojen­
nych 1 944 r. Pamiętam, że na moje pytanie o co wtedy chodziło wuj odpowiedział 
dobitnie: „Tam na strychu ukrywał się wówczas Szulim Zylbersztajn" .  

Wyjaśnił ponadto, że Szulim miał zabezpieczoną możliwość ucieczki, ponie­
waż mógł się wydostawać ze strychu nad oborą przez dziurę po desce oderwanej 
w szczytowej ,  prostopadłej ścianie dachu, a drabinę po wejściu na strych wciągał 
za sobą. Przebywał tam przez dobrych kilka miesięcy. Zachowywał się jednak tak 
ostrożnie, że o jego pobycie nie wiedziała nawet rodzina siostry Michaliny, która 
mieszkała w drugiej połowie domu, ale miała budynki gospodarcze od strony połu­
dniowej , a gumna wuja Stanisława były usytuowane na północ od wspólnego domu. 

W kilka dni po opanowaniu obszarów południowego Podlasia przez wojska 
sowieckie, czyli w trzeciej dekadzie lipca 1 944 r. , na podwórku wuja Stanisła­
wa pojawili się dwaj zbiedzeni Zylbersztajnowie. Byli to Szulim (rówieśnik wuja) 
i młodszy od nich Jankiel. Ogolili się, umyli, najedli i odpoczęli, a następnie udali 
się w kierunku Siedlec . Wspominali wówczas, że najdłużej przebywali w bunkrze 
leśnym na północ od wsi Bojmie. Po wojnie Szulim Zylbersztajn wyemigrował 
do Izraela. Przebywał wówczas koło Jaffy (obecnie Tel-Awiw) i pracował w kibu­
cu. Po upływie kilku lat wuj Stanisław otrzymał od niego list zawierający gorące 
podziękowania za udzieloną pomoc. Wuj był tak wzruszony tym podziękowaniem, 
że ten cenny list pokazywał różnym osobom ze swojej dalszej rodziny i czynił to 
tak długo, aż któryś nieodpowiedzialny czytelnik zagubił ten ważny dokument. 

Zachodzi teraz konieczność wyjaśnienia jaką rolę w ukrywaniu Żydów odegrał 
Aleksander Potyra. Był to człowiek ubogi, ponieważ dysponował tylko niewielką 
działką ziemi, na której założył sad i ogródek warzywny. Żył samotnie jako tak 
zwany stary kawaler. Pomimo swojej skromnej egzystencji zdecydował się na ukry-
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wanie kilkunastoletniego Żyda, który był synem szewca Noego. Nazwisko Noego, 
jak to już zaznaczyłem, nie jest mi znane. Wiem natomiast dokładnie, że Aleksander 
Potyra doprowadził do chrztu ukrywanego i wystarał się w kancelarii parafialnej 
o wyrobienie dla niego antydatowanej metryki chrztu, wystawionej na nazwisko
Chrościcki.  Nie znam natomiast imienia, jakie wówczas uzyskał i nie dysponuję 
informacją o tym, czy na tej podstawie uzyskał potem dowód osobisty (tak zwana 
Kennkarta). Po wojnie udał się do Łosic i niebawem został powiatowym sekretarzem 
Polskiej Partii Robotniczej (PPR) 4 . 

4 Ustalenia związane z ukrywaniem Szulima Zylbersztajna opieram na wspomnieniach własnych i na
relacjach, których udzielili mi synowie wuja Stanisława, to znaczy inżynier górnictwa Władysław Dą­
browski i technik hutnictwa Antoni Dąbrowski. 



Y3HArAP01IA IM5I I0 3A<t>A 511IKOYCKArA 
ro11 2013 

KaMiT3T rra rrpbICBaeHHIO Y3'1la2apodbi i.uJI J03arfia 5liJ1wycna2a a6B5IIII'!ae 
KOHKypc Ha 2013 ron y Tpox HaMiHaI!bU!X: 

• HaByKOBbrn nacrrenaBaHHi rra ricTOphri fopanHi i p3rieHy
• rrarrymrpbr3arrhrn ricTapbI'!Ha:fi: i KYJihTypHa:fi: crran'lhIHbI fapan3eHIII'lbIHbI
• aKThryHa.a n3e:fi:Hacrrb y rarriHe carrbI5!JihHa:fi: 3Karrorii ropana i 'larraBeKa, r .3H .

crrpbrnHHe rrarr5!IIIII3HHIO rrpbrponHara, ricTopbrKa-KyJihTypHara i carrbUCJibHara
ac51ponn351 y ropan3e i p3rieHe
Y KOHKypce Moryrrh yn3eJibHi'laIIh 5!K aco6br , TaK i apraHi3arrhri .
IlrraHyerrrra ypy'I3HHe raHapoBbIX nhmrroMay i KaIIITOJHbIX rranapyHKay y rri­

CTarran3e r3Tara rony. AnrraBenHa na 25 KacTpbPIHiKa 2013 r .  Tp36a rrpan­
CTaBiIIh y KaMiT3T rra rrpbICBaeHHIO Y3'!la2apodbi rry6rriKarrhri, cpoTo- i Bin3o­
MaT3pbI5!JibI ,  naKyMeHTaJibHa rrarrBepnMaHae arricaHHe rpaMancKix aKrrhr:fi: nhr iH­
IIIbrn MaT3pbrnrrhr ,  5!Ki5! 6 naKrranHa anrrIOcTpaBarri 3po6rreHae . 

KaMiT3T cKrranaerrrra 3 B.anoMbIX rrpancTayHiKoy HaByKoBa:fi: i TBOp'Ia:fi: iHT3Jii­
reHrrbri ropana, p3crry6rriKi i 3aMeMMa. 

An iM5! KaMiT3TY 
Arrech CMarr.aH'IYK 

( ales .ramuma@gmail .com) 



AJIECh CMAJI51Ht..J:YK 
rpo.n;HO 

.IlAKYMEHThl BIJIEHCKAr A BEJIAPYCKAr A MY3E51 
IM51 IBAHA JIYUKEBiąA Y <l>OH.UAX 

JIITOYCKArA U3HTPAJihHArA .Il35IP)KAYHArA 
APXIBA 

Y MiHyJihlM ro,n:3e BiJihHH 3Hoy Hara,n:aJia rrpa cx6e HK rrpa BeJihMi Ba:lKHhI 
acxpo,n:aK 6eJiapycKa:il: ricTOphli . Y JliToycKiM U3HTpaJihHhlM lhxp2KayHhlM apxi­
Be (JIUllA) 6hlJii 3HOH.n;3eHhlH KaIIITOJHhlH ,n:aKyMeHThl , HKiH ,n:aThl'IaIIb ricTOphri
6eJiapycKara A.n:pa,n:2K3HHH rreprna:il: rraJIOBhl XX CT. CeHHH M02KHa 3 yrr3yHeHac11IO 
Ka3aIIh, IIITO y pyKi .n:acJie,[('IhlKay TparriJia BHJiiKM qacTKa MaT3phlHJiay 3 apxiBa 
BeJiapycKara My3ex iMH IBaHa Jiy11KeBi'Ia. 

Ila.n;o6Ha Ha Toe, IIITO rracJIH 3aKphlIIIIH BeJiapycKara My3eH y 1945 r. rrphl BhI­
paIII3HHIO Jiecy HrOHhlX 3KCIIaHaTay i ,n:aKyMeHTay ix 'IaCTKa, HKM Mi2K iHIIIhlM .n:a­
Thl'IhlJia ricTophli "Harna:il: HiBhl" , BeJiapycKa:il: Hapo,n:Ha:il: p3crry6JiiKi , BeJiapycKa:il: 
CxJIHHCKa-pa60THiIIKaH rpaMa.[(hl ,  TaBaphlCTBa 6eJiapycKaH IIIKOJihl, BeJiapycKara 
HaByKoBara TaBaphlCTBa, caMora My3eH .[(hl iHIIIhlX apraHi3a11hl:il:, 6h!Jia Ha.n;3e:il:Ha 
cxaBaHM y a.n;HhIM 3 rraKoxy JiiToycKara apxiBa. 3pa3yMeJia, IIITO r3Ta He MarJio 
a.n;6hlIIIIa 6e3 caHKIIhli caBeIIKix crre11cJiy2K6ay. 

BxpTaHHe r3ThlX ,n:aKyMeHTay .n:acJie.n;'IhIKaM a,n:6hlJIOCH .D:3HKYIO'Ihl iHiIIhlHThlBe 
,n:hlp3KTapa lHcThlTyTa ricTOphli JliTBhI .n:p PiMaHTaca MiKHica, HKYIO rra,n:TphlMay 
,n:hlp3KTap JIUllA .n:p llanIOc )Khl2KhIC. ApxiBiCTKa JlIO,n:MiJia <PyHiKaBa BhlKaHa­
Jia acHOJHYIO rrpa11y na cicT3MaThI3aIIhli, arricaHHIO i KaTaJiari3a11hli ricTaphl'IHhlX 
,n:aKyMeHTay. Ila,n:qac r3Ta:il: BeJihMi HHIIpOCTaH rrpa113,n:yphl KaHCYJibTaIIhlHHYIO .n:a­
rraMory aKa3BaJii 6eJiapycKix ricTOphlKi IOphl IOpKeBi'I ,  AH,n:p3:il: BarnKeBi'I , AJieCh 
CMaJIHH'IYK, AH,n:p3:il: ąapHHKeBi'I , BoJihra IBaHoBa, AJiech IIarnKeBi'I. IO .  IOpKeBi'I 
pa3aM 3 Jl. <PyHiKaBaH rra,n:phlxTaBaJii a,n:MhlCJIOBYIO BhlCTaBy ,n:aKyMeHTay "HeBH­
.[(OMM BHP" , a,n:KphlIIIIe HKo:il: a.n;6hmocx y 6y,n:hlHKY JIIUIA 24 caKaBiKa 2012 r .  

A,n:HaK, BHJiiKa:il: 3a11iKayJieHac11i 3 6oKy 6eJiapycKix ricTOphlKay r3TM rra­
,n:3ex '!aMyChlli He BhIKJiiKaJia. IlphlHaMCi CeHHH HeJibra Ka3aIIh rrpa MaCaBhl 
HaIIJihlY .n:acJie,n:'IhlKay 3 BeJiapyci y BiJihHIO ,n:3eJIH BhIBY'I3HHH 6e3 rrepa6oJihIIIBaH­
HH yHiKaJibHhlX ,n:aKyMeHTay. 

"Y p3aax:v,bi10 Hx: aa couv,a" 

KapoTKi arJIH.D: pacrra'IHY 3 MaT3phlHJiay p3,n:aKIIhlH 6eJiapycKix ra3eT 
( <PoH,n: 368) . Ha:il:6oJihIIIYIO 11iKaBaCI1h BhlKJiiKaIOIIh ,n:aKyMeHThl p3,n:aKIIhli "Harna:il:
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HiBhr" . 3axaBarrac51 LiaCTKa 51e apxiBa 3a 1909 r . ,  51Ka51 ,n:a3BaJI51e a,n:HaBiUh cBailro 
po,n:y "rnTo,n:3eHHae .lKhruue" p3,n:aKuhri. C51po,n: MaT3phrnrray rreparricKi 3Haxo,n:351UUa 
,n:Ba rriCThI MaKciMa Bar,n:aHOBiLia 3 rrpocb6ai1: ,n:acrrauh 51MY II3JHhrn HyMaphr "Ha­
wan HiBhr" . BapTa51 aca6rriBail yBari rreparricKa 3 rnMaTrriKiMi "areHTaMi" ra3eThI ,  
51Ka51 ,n:a3BaJI51e J51BiUh rearpacpiIO 518 pacrraycIO,n:y i yrrrrhrnay. llap3LihI , Hail6oJihIII 
a,n:pacaTay 3axaBaHail rreparricKi rrpa.lKhrnarra y MiHcKail ry6 . llaBorri rnMaT rricToy 
rrphIXOJJ:3iJia 3 BirreHIII'IhIHhI i rapa,n:38HIII'IhIHhI . CycTpaKaIOuua TaKCaMa rriCThI 
3 KoBeHcKail i Biue6cKail ry6 . ,  llaHcKoil Bo6rr . ,  3 5lpacrrayrr51 (reHaJJ:3h BacirrheBiLI
Bar,n:aHoBiLI) i HaBaT 3 Yrra,n:3iBacToKy.

<J:>a6i51H lllaHThrp (CrryuaK) , ,n:aIOLihI 3ro,n:y 6bIUh "areHTaM" ra3eThI ,  3ayBa.lKhry:
"MaIO B51JiiKyIO Ha,n:3eIO , IIITO Ka.lKJJ:bI LiaJiaBeK, rrpaLihITayrnhr III'Ihiphrn crrOBhI Ba­
III3M ra33ThI ,  Ha po,n:Hai MOBe, a,n:Hai,n:3e B51JiiKy axoTy JJ:JI51 a,n:paJJ:.lK3H51 r3Tai MOBhI 
y po,n:HhIM Kpai . 51 .lK rrphlrra.lKy yce cirrhr ,  Ka6 Barna B51JiiKa-rraTp36Ha51 rrpaua i y Ha­
IIIhlM yrrry rrycuirra CBae Kap3H51 , Bbipacrra i paCUB51Jia UYJJ:HhIM UB51TKOM Ha,n:3ei" . 
AHTOH JfaBiUKi ( 51,n:BiriH III . )  rraBe,n:aMJI51y rrpa CBOM rrphie3JJ: y BiJihHIO i 3pa6iy
rrphlrricKy: "Y p3JJ:aKUhIIO 51K ,n:a coHua" . A rapa,n:3eHeu IlaBeJI Arr51KCIOK rra3HaLihIY 
cBoil 3BapOTHhr a,n:pac HaCTYITHhIM 'IhIHaM: Belaru? , Hrodno . . .  

lllaHC Ha 60JihllI rpyHTOyHae 3HaeMCTBa 3 "areHTaMi" i rra,n:rriC'IhIKaMi ra38ThI 
,n:aIOUh 3axaBaHhl5I a,n:rraBeJJ:Hhrn arrcpaBiTHhrn crrichr .  

CBaix ,n:acrre,n:LihIKay LiaKaIOUh TaKCaMa ,n:aKyMeHThI p3,n:aKUhIM pycKaMoyHail 
"BeLiepHeil ra3eThr" ( 1 9 12-1914) , 51KYIO rraTaeMHa p3,n:araBay AHTOH JiyuKeBiLI , 
ra3eTay ''roMaH" ( 1916-1918) , "BerrapycKi51 Be,n:aMacui" ( 1 92 1 ) ,  "Hapo,n:HM crrpa­
Ba" ( 1926-1927) , Liacorricay "KphIBiLI" ( 1925-1926) i "XpbICUi51HCKa51 JJ:YMKa" 
( 1926-1929) JJ:hl iHIII . 

"Ha .MO'/łbi yXBa.llbi Paabi Ee.llapyc,,,.,ae Hapoa'llae P3cny6.lli,,,.,i . . .  " 

Y 1998 r. BhIMrnay 3 JJ:PYKY JJ:BYXTOMHiK Apxieay BHP, JJ:3e fama arry6rriKaBa­
Ha5! 3HaLIHa51 LiacTKa ,n:aKyMeHTay cpoH,n:y 582 ( "Pa,n:a MiHicTpay BerrapycKail Hapo,n:­
Hail p3crry6rriKi" ) JIUllA. Y Krra,n:aJihHiK C51prei1: lllyrra 3pa6iy HaJJ:3BhILiail Ba.lKHYIO
crrpaBy JJ:JI51 ycix ,n:acrre,n:LihlKay ricTOphli 6errapycKail JJ:351p.lKayHacui . Arre, 3pa3yMe­
rra, IIITO r3ThlM rrpa6rreMa BhrnyrreHH51 i BhlBYLI3HH51 ,n:aKyMeHTay rreprnail 6errapyc­
Kail JJ:351p.lKaBhl y XX CT. He 6bIJia 3aKphlTa51 . LłacTKa MaT3phrnJrny ,n:3ei1:Hacui BHP 
3axoyBaeuua y HauhrnHaJihHhIM apxiBe P3crry6rriKi Berrapych (cpoHJJ: 325 ) ,  LiaCTKa
Jii'IhIUUa CTpaLiaHaM. 

3HOMJJ:38Hhrn y BiJihHi ,n:aKyMeHThl rra ricTOphri BHP YTBaphmi Bonie 2 cpoH­
JJ:Y 582 .  51HhI 3JJ:OJihHhrn 3anoyHiUh IT3JHhrn rraKyHhI KphrniuaBail 6a3hI ,n:acrre,n:a­
BaHH51 icHaBaHH51 BerrapycKail Hapo,n:Hail p3crry6rriKi . Y nphrnaTHacui, rnTa ,n:a­
KyMeHThI aca6icTara apxiBa AHTOHa JiyuKeBiLia 3a rrephrnJJ: 3 BepacH51 1918  na 
'I3pB8Hh 1920 r . ,  y T .JI .  51rOHhl JJ:bIITJiaMaTbI'IHhI narnnapT, BhlJJ:a,[(38HhI y ropa,n:­
Hi y KpacaBiKy 1919  r. merr51 ymerry y IIaphI.lKCKail MipHail KaHcpep3HUhri ; Ma­
T3phrnJihl, 51Ki51 ,n:a3BaJI51IOUh 60JihllI JJ:3TaJieBa p3KaHCTPY51BaUb KapuiHy paCKOJIY 
6errapycKara pyxy y cHe.lKHi 19 19  r. i YTBap3HH51 HailBhIIII3Mrnai1: Pa,n:hr BHP Ha 
Liarre 3 A.  JiyuKeBiLiaM; npaTaKOJihI cxo,n:ay rnTail Pa,n:hr ( 19 19-1920 ) ;  IIIMaTrri­
Ki51 ( 1 20 apKyrnay! ) nacBe,n:LiaHHi , aHK8ThI i cnichr crry.lKaLihIX Hapo,n:Hara caKpa­
TaphrnTy i c516poy Pa,n:hr BHP; ,n:aKyMeHThr ,  3B513aHhrn 3 nepaMoBaMi 3 U3HTparrh­
Hail Pa,n:ail YHP i ypa,n:aM reTMaHa CKapana,n:cKara HaKOHT ycTaJI51BaHH51 6erra-
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pycKa-yKpaiHcKaii M>DKhI i pa3Biurur cTacyHKay rraMi:lK .UByMa p3crry6rriKa11.1i. 3axa­
Barric5! TaKca1'rn rrpaTaKorrhr cycTp3'Iay .U3rrerarrhri KaHBeHTY cTap3HlllhIHay Pa­
.UhI BHP (5I. JieciK , A. C.Morri'I , A. Ayc5!HiK, M. llihmo, 5I. MaMOHbKa, A. IlpylllhIHh­
cKi, KC . A6paHTOBi'I) 3 I03aqmM IIirrcy.ucKiM i KaMicapaM "UhrnirrhHara yrrpayrreHH5! 
Y cxo.uHiMi 3eMJI5!Mi" E:lKbI AcMarroycKiM 19 BepaCH5! 1919  r .  

B5!rriKyIO KallITOyHacuh TaKcaMa MaIOIIh .uaKyMeHThr .U3eliHacui BerrapycKaii 
BaiicKoBaii KaMicii, BerrapycKara rrp3c-6IOpo y KarreHrareHe ( 1920) , MaT3phrnJihI 
<t>iHaHcaBaii .U3eliHacrri Pa.uhr BHP .UhI iHill . 

"Myapau npa.M06bi .Mea 3a.1ia11iicmbi,/ nof}'HbiJI combi/ .M'He aacnaao6bi . . .  " 

Pa.uKi M.Bar.uaHoBi'Ia, BhrneceHhrn y rra.u3ararroBaK, cTarri 3rrirpaqiaM KHi­
ri rrpaTaKorray rraC5!.U:lK3HH5!Y BerrapycKara HaByKoBara TaBaphICTBa (BHT) , 5!KOe 
J3HiKrra y arrollIHi .U3eHh rrparrbr BirreHcKaii BerrapycKaii KaH<t>ep3HUhri ( CTJ.U3eHh 
1918  r . ) .  MaT3phrnrrhr BHT i 3B5!3aHara 3 iM BerrapycKara My3e5! iM5! lBaHa Jlyrr­
KeBi'Ia .uarroyHirri <t>oH.u 281 ( "BerrapycKi My3eii iM5! I .JiyuKeBi'Ia" , Bonie 2) . He 6yme 
nepa60JibllIBaHHeM CUB5!p,U:lK3HHe, IlITO .uaKyMeHTbI r3Tara <t>oH.uy pa3aM 3 MaT3pbI-
5!JiaMi A.u.u3erra pyKanicay Bi6rri5!T3Ki iM5! Ypy6rreycKix AKa.U3Mii HaByK JliTBhI i Be­
rrapycKara ll35!p:iKayHara apxiBa-My3e51 rriTapaTypbr i MacTaUTBa ( <t>oH.u 3) CTBa­
paIOUh p3aJihHJIO Mar'IhIMacrrh rpyHTOyHara .uacrre.uaBaHH5! 5!K .U3eliHacrri BHT, TaK 
i BerrapycKara My3e5!. Ha :lKaJih, na ceHH5!IlIHi ,U3eHb r3Tbl5! BbIKJIIO'!Ha Ba:lKHbI5! i rri­
KaBbI5! cTapoHKi A.upa.U:lK3HH5! He aTphrMarri Harre:iKHara HaByKoBara aCB5!TJieHH5! . 

ll35!KJIO'Ibl BiJieHCKiM 3Haxo.uKaM, Hap3IlIUe, 3 '5!Birrac5! Mar'!hIMaCrrh aHarri-
3y p03Ha6aKoBaii .U3eiiHacrri BHT, IllhrpoKix HaByKOBhIX KaHTaKTay TaBapbr­
CTBa 3 .uacrre.U'IhIKaMi 3 BCCP (3THarpa<!>i'IHa5! Ka<t>e.upa lH6errKyrrhTa) , YKpai­
HhI (Y KpaiHCKi HaByKOBbI iHCTbITYT y BeprriHe) , IIorrhlll'IhI (Ka<t>e.upa 3THanorii 
YHiBepciT3TY CT.BaTOpbrn , ra6p3HCKi HaByKOBbI iHCTbITYT y BiJihHi) , q3xacJiaBa­
Kii , H5!Me'I'IhIHhI .UhI iHill . lliMaT rriKaBaii iH<!>apMarrhri Moryrrh .uarrh a.uo3BhI i 3Ba­
poThI ,  npaTaKOJihr aryJihHhIX cxo.uay, nnaHhI .U3eliHacrri BHT, T3KCThr HaByKoBhIX 
apThrKynay, cnicbr c5!6poy . .Uap3'IhI , HaBaT naB5!pxoyHae 3HaeMCTBa 3 MaT3phrnJiaMi 
cBe.U'IhIIIh npa BhrcoKi HaByKOBhI y3poBeHb .uacne.uaBaHH5!Y c5!6poy BHT, aca6niBa, 
y raniHe 3THarpaqiii, MOBa3HayCTBa i riCTOphri . 

.UaKyMeHThI, IlITO .uaThI'Iarrh .U3eliHacrri BenapycKara My3e5! , .ua3BaJI5!IOIIh 3a-
3ipHyIIh y 51ro ricTopbIIO na.u'Iac llpyroii cycBeTHaii BaiiHhr (Hanp. ,  .UaBe.uKa npa 
apraHi3arrhrIO My3e5! i KOJihKacrrh 51ro 3KcnaHaTay a.u 18 cHe:lKH5! 1940 r . ) .  

Y r3Thr :lK <t>oH.u Tpanirri aca6iCThrn .uaKyMeHThI lBaHa i AHTOHa JiyrrKeBi'Iay, 
y T .JI .  pyKanic MaHarpaqiii anollIH5!ra na ricTOphri 6enapycKara pyxy (93 apKy­
IllhI , 19 16?) , nicTbI IOni5!HhI M3HKe (BiTaH-lly6eiiKaycKaii) ,  5!Ka5! cynpaBa.u:iKaJia 
lBaHa JiyrrKeBi'Ia y 51ro anollIHiM na.uapo:lK:lKhI y 3aKanaH3, MaT3phrnJihI BirreHcKaii 
BerrapycKaii KaH<t>ep3HUhri ( 1918) , .uaKyMeHThr U3HTparrhHaii BenapycKaii pa.uhr
BineHill'IbIHbI i rapa.u3eHill'IbIHbI ( 1 919-1920) . 

" . . .  y tlifinepaw'Hi "iaC .MOJIC3 6bi1Jib AfI2"i3U . . .  ict1ii pa3a.M aa'Hbi.M WAfIXa.M a.1ifI 

naa'HfICE'H'HfI x;y.1ibmypbi i aC6embt f} 'HaWbŁ.M 2apom'Hbt.M 'Hapoa3e " 

(5.fax;a Jlocb 3 Kocaf}w"ibi'Hbt. 3 .1iicma y TElli. 1936 2 .) 

Y aco6HbIM <t>oHme ( qi.  365 ) 3Melll'!aHhrn .uaKyMeHThI BerrapycKaii C5!JI5!H­
CKa-pa6oTHirrKaii rpaMa,UbI (BCPr) i 6enapycKiX nacOJibCKiX KJiy6ay 20 -- na'!aTKY
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30-x rr. Y rrphrnaTHacu:i , r3Ta crrichI rypTKoy ECPr, rreparricKa 51e U3HTparrh­
Hara caKpaTaphrnTy, rrapThIHHhrn 6irreThI i rracBe):(LJ:aHHi. Aca6rriByIO u:iKaBaCU:h 
Y51JJI51IOU:h l\IaT3phI5IJihI ,[(3CHHacu:i rypTKOY rpaMa):(hI , 51Ki51 ,[(a3BaJI51IOU:h 3pa3yM8U:h 
518 p3aJihHhrn yrrJihIBhI. 3axaBarric51 ):(aKyMeHThI rrpa ):(38HHaCU:h rypTKOY IIiHcKara, 
BarrmKhIHCKara, BayKaBhICKara, BirreiicKara, H51cBi)KCKara, JlyHiHeu:Kara, Jli):(CKa­
ra, rapa,[(38HCKara, Eepacu:eiicKara rraBCTay ,[(hl iHIII . HeB51):(0MhIM IIIJI51XaM y 6hI­
JihI apxiy EerrapycKara My3e51 iM51 I .Jlyu:KeBiLJ:a Tparrirri p3LJ:aBbI51 ):(OKa3hI "BiHhr" 
rpaMa):(oyu:ay, y T .JI .  ,[(aThILJ:Hhrn aco6h1 C. PaK-MixaiirroycKara, a TaKcaMa <Pa6i51-
Ha AKiHLJ:hru:a i Pa):(acrraBa AcTpoycKara. 

MaT3pbI51JihI ):(3eiIHacu:i rracoJihCKix Krry6ay yKJIIOLJ:aIOU:b ,[(aKyMeHThI BhI6ap­
LJ:hIX KaMrraHiiI, 3a5IBhI rracrroy, T3KCThI rrpaMoBay (E .  TapaIIIKeBi'I ):(hI iHIII. ) , rrpa­
TaKOJihI cxo):(ay EerrapycKara rracoJihCKara Krry6a ( 1922-1924) , rrpoch6hI i cKapri
6errapycKix BhI6apIII'IhIKay, a,[(Ka3hl IIOJihCKiX ypa):(aBhIX ycTaHOBay Ha iHT3prre­
JI51U:hii 6errapycKix rracrroy ECPr. llaBorri IIIMaT MaT3phrnrray a,[(JIIOCTpoyBaIOU:h 
,[(3eiIHaCU:h rracorrhCKara Krry6a "3MaraHhHe" , y rrphrnaTHacu:i , r3Ta rricThI IIayrra 
BarroIIIbIHa i EpaHicrraBa TapaIIIKeBiLJ:a, rreparricKa 3 aKpyroBhIMi BhI6ap'IhIMi Ka­
MiT3TaMi ( 1930) , ,[(aKyMeHThI ):(3eiIHacu:i rracrra IIayrra KphIH'!hIKa, apThIKYJihI
Kap3CIIaH,[(3HTay Krry6a "3MaraHhHe" . 

TaKCaMa 3apa3 3 '51Birrac51 MarLJ:hIMaCU:h rpyHTOyHara ):(acrre):(aBaHH51 ):(3eiIHa­
cu:i rpaMa,[(hI 6errapycKaiI Monami y BiJihHi ( 1919-1920 ) (qi. 372 ) , EerrapycKara
KaarrepaThIJHara 6aHKa (qi. 375 ) , EerrapycKara IHcThITYTY racrra):(apKi i KYJih­
TYPhI ( 1926-1936 ) , EerrapycKara BhI):(aBeu:Kara TaBaphICTBa, TaBaphICTBa ,[(arra­
Mori axB51paM cycBeTHaiI BarrHhI ( 1914-1918) , TaBaphICTBa 6errapycKaiI IIIKOJihI
( 1919-1938) (yce qi. 361 ) . Aca6rriBa IIIMaT 3axaBarrac51 ,[(aKyMeHTay rrpa meiI­
HaCU:h TEID. Y rrphrnaTHacu:i, r3Ta crrichI )KhIXapoy, 51Ki51 rraTpa6aBarri HaByLJ:aH­
H51 rra-6errapycKy ):(JI51 cBaix ):(351U:eii, ,[(aKyMeHThI rrpa a):(Kphlu:U:e 6errapycKix IIIKorr, 
):(3eiIHacu:h rypTKOY TEID i crrichI ix C516poy, rrpaT3CThI 6errapycay cyrrpau:h 3a­
KphIU:U:51 IIIKOJiay, a TaKCaMa rrpaTaKOJibI rraC51,[()K3HH51Y rarroyHaiI yrrpaBhI TEID 
i aryJihHhIX CXO):(ay. llacrre):('IhIKi MaIOU:h p3):(KYIO MarLJ:hIMaCU:h rra3HaeMiu:u:a 3 rri­
CTaMi , 51Ki51 3 p03HhIX p3rieHay iIIIJii y rarroyHyIO yrrpaBy TEID i a,[(JIIOCTpoyBaJii 
HaCTpoi i rra)Ka,[(aHHi 51rO IIIaparOBhIX C516poy . . .  

r3Thl arJI51,[( "BiJieHCKix CKap6ay" B8JihMi rraB51pXOJHhI, arre crra,[(351IOC51 , IIITO 
eH yce )K TaKi 3aaXBOU:iU:h 6errapycKiX riCTOphIKay ,[(a 60JihIII aKThIJHaH ):(aCJI8,[(LJ:aH 
rrpaU:hI y apxiBax BiJihHi . 

P.S .  Ila):(LJ:ac rrparJI51):(Y r3ThIX MaT3phrnrray y3HiKrra i.[(351 rra):(phIXTaBaU:h a,[(­
MhICJIOBhI llaBe):(HiK na 3HOH,[(38HhIX ,[(aKyMeHTax. llbip3KTap llaJIIOC )Khl)KhIC 
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A R T Y K U Ł Y R E C E N Z Y J N E, 
R E C E N Z J E  I Z A P I S K I  

Michaił Dołbiełow, Darius Staliunas, Obratnaja unija: iż istorii otnosze­
nii mieżdu katolicyzmom i prawosławiem w Rossijskoj imperii 1840-1873 
[Odwrotna unia: z historii stosunków pomiędzy katolicyzmem i prawo­
sławiem w Imperium Rosyjskim 1840-1873], Wilnius 2010, s. 274. 

Po upadku Związku Radzieckiego wśród historyków rosyjskich wzrosło zain­
teresowanie życiem religijnym mieszkańców byłego Cesarstwa Rosyjskiego. Opu­
blikowano szereg rozpraw na temat zasad funkcjonowania poszczególnych wyznań 
i realizowanej wobec nich polityki. Omawiana praca wpisuje się w ów nurt historio­
grafii i przybliża czytelnikowi nieznane dotychczas aspekty polityki władz carskich 
wobec Kościoła katolickiego. Jej autorzy od wielu lat analizują dokumenty dotyczą­
ce relacji zachodzących między carską biurokracją a wyznawcami poszczególnych 
religii na wschodnich obszarach byłej Rzeczpospolitej . W dotychczasowej literatu­
rze historycznej niewiele jest opracowań, które omawiałyby w sposób wszechstronny 
zasady polityki władz carskich wobec Kościoła katolickiego na ziemiach zaboru ro­
syjskiego. Dlatego też ze szczególną uwagą należy odnotować wyniki badań w/w 
autorów, którzy w zdecydowany sposób podkreślają znaczenie prawosławia w pro­
cesie totalnej rusyfikacji tych ziem. 

Obratnaja unija to historia wzajemnych stosunków zachodzących między Ko­
ściołem katolickim a prawosławną Cerkwią w latach 1 840-1 873 . Chronologiczne 
cezury pracy wyznaczają dwie ważne daty: ostateczna likwidacja grekokatolickiej 
Cerkwii i włączenie w 1 839 r. jej wyznawców do prawosławia oraz rok 1 873 -
zaniechanie prac nad przygotowaniem ambitnych projektów zjednoczenia w Ro­
sji Kościoła katolickiego z prawosławną Cerkwią, tzw. „obratnoj unii" . Niniejsze 
opracowanie rozszerza zasygnalizowaną problematykę i koryguje niektóre z dotych­
czasowych ustaleń. Przybliża czytelnikowi okoliczności, w których formułowano 
i realizowano projekty złączenia katolicyzmu z prawosławiem, a także wskazuje 
autorów tych projektów, starając się dociec i zrozumieć motywy ich działalności. 
Prezentowane ustalenia są wszechstronnie udokumentowane w oparciu o źródła ar­
chiwalne i szeroko przytaczaną literaturę przedmiotu. 

Praca składa się z dwóch podstawowych części : a) wstępu, który jest rozbudo­
wanym regestrem, omawiającym zawartość dołączonych dokumentów, okoliczności 
ich powstania ze wskazaniem ich autorów, b) dokumentów, w których sformuło­
wano podstawowe założenia „obratnoj unii" . Publikowane dokumenty zostały za­
opatrzone w metryczki, z których dowiadujemy się o miej scu ich przechowywania, 
stanie zachowania, dekretacjach wskazujących jaką drogę służbową mogły przejść,  



104 RECENZJE I ZAPISKI 

nanoszonych przez adresatów uwagach. Do niektórych z nich dołączono fotokopie 
tytułowych stron ich oryginałów. Rosyjskojęzyczną publikację autorzy uzupełnili 
streszczeniem w języku litewskim i angielskim. 

Problem likwidacji katolicyzmu na obszarze zachodnich guberni Cesarstwa 
Rosyjskiego autorzy analizują w kontekście polityki religijnej caratu, który jedy­
nie prawosławie traktował jako religię panującą i stanowiącą jednocześnie jeden 
z filarów władzy państwowej . Stosunek do katolicyzmu, jako dominującego wy­
znania mieszkańców byłej Rzeczpospolitej ,  był kształtowany w kontekście udziału 
katolików w polskich powstaniach narodowych. W katolicyzmie widziano podpo­
rę polskości, czynnik zarówno uniemożliwiający rychłą asymilację mieszkańców 
tych ziem, jaki i destabilizujący życie polityczne. Analizując nastroje ludności, 
ich religijną i kulturową odrębność, władze rosyjskie doszły do przekonania, że 
likwidacja tych różnic, przezwyciężenie wrogości i zrusyfikowanie mieszkańców 
ziem oderwanych od Rzeczpospolitej nie będzie możliwa bez osłabienia, a w przy­
szłości zupełnej likwidacji Kościoła katolickiego . Ograniczenie liczby katolickiego 
duchowieństwa, poddanie go kontroli władz państwowych oraz ograniczenie licz­
by jego wyznawców poprzez stopniowe włączenie ich w struktury prawosławnej 
Cerkwii miało przyczynić się do zmiany nastrojów społecznych i ukształtowania 
lojalistycznych postaw. Autorzy omawianej pracy starają się zapoznać czytelnika 
z tym, jak realizowano ów zamysł i jakie zgłaszano projekty, które miały usku­
teczniać ów proces. Stwierdzają, że likwidację Kościoła katolickiego władze ro­
syjskie prowadziły konsekwentnie i w metodyczny sposób. Już caryca Katarzyna 
II rozpoczęła nawracanie unitów. Po upadku powstania listopadowego program li­
kwidacji Cerkwii unickiej kontynuował jej wnuk - Mikołaj I .  W 1 83 1  r. przy­
stąpiono do tzw. „oczyszczania unii" z łacińskiej obrzędowości, by ostatecznie 
w 1 839 r. włączyć ok. 1 ,5 mln greko-katolików w struktury prawosławnej Cer­
kwii. Należy zauważyć, że to zjednoczenie dokonane zostało na zasadzie naka­
zów administracyjnych z pominięciem prac duszpasterskich prawosławnego ducho­
wieństwa. Autorzy podkreślają  rolę, j aką odegrało unickie duchowieństwo w li­
kwidacji swego wyznania. To trzech biskupów unickich (J. Siemaszko, B .  Łu­
żyński, A. Zubka) w połockiej katedrze ogłosiło akt połączenia unii z prawosła­
wiem. W ślad za swymi hierarchami poszło duchowieństwo parafialne. Spośród 
ok. 2000 unickich księży i 342 bazylianów aż 1 305 dobrowolnie przyjęło prawo­
sławie, pociągając za sobą wiernych. Opierających się usunięto z parafii i zastą­
piono prawosławnymi popami. Unickie świątynie zamieniono na prawosławne cer­
kwie, zlikwidowano zakon bazylianów. Oporny lud spacyfikowali Kozacy biciem 
i rekwizycjami. Głoszono, że zjednoczenie to powrót unitów do starożytnej wiary 
ich przodków. 

Po likwidacji unii, która stanowiła bufor między katolicyzmem a prawosła­
wiem, prawosławne duchowieństwo (w szczególności hierarchowie wywodzący się 
z byłego Kościoła unickiego) uznało, że nadszedł czas, by również katolików za­
mieszkujących kresowe ziemie byłej Rzeczpospolitej przyłączyć do prawosławia. 
Już w 1 840 r. pojawiły się pierwsze projekty „obratnoj unii" . Ich autorem był daw­
ny unicki biskup - A. Zubka. W piśmie adresowanym do oberprokuratora Świętego 
Synodu hr N. A. Protasowa stwierdził, że wśród miejscowych katolików są widoczne 
pozytywne nastroje i otwartość na dialog o zjednoczeniu z prawosławiem. Sugero-
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wał, że gdyby katolikom pozostawić łacinę jako język liturgiczny oraz niesprzeczne 
z prawosławiem obrzędy, szaty liturgiczne, modlitwy to zarówno hierarchowie, niż­
sze duchowieństwo, jak i parafianie nie sprzeciwialiby się zbliżeniu z prawosławiem. 
Po latach, gdy oswoją się z prawosławną obrzędowością i całkowicie uniezależnią 
od Rzymu, przyswoją „zasady obywatelskiego myślenia' ' ,  bez sprzeciwu przyłączą 
się do prawosławia. Inną koncepcję forsowali carscy biurokraci, którzy proponowali 
włączenie katolików do prawosławia metodą stosowaną wobec unitów. 

Wobec istniejących dylematów w 1 842 r. za przyzwoleniem cara Mikołaja po­
wołano dwie komisje (katolicką i prawosławną), które miały zastanowić się nad 
sposobem zjednoczenia i zaproponować zasady rozstrzygania kwestii dogmatycz­
nych. Komisje te, jak stwierdzają autorzy, pracowały przez kilkanaście lat, lecz nie 
wypracowały pożądanych projektów, zwłaszcza, iż stanowisko Petersburga wobec 
katolicyzmu ulegało zmianom. Car znał projekty, akceptował podstawowy cel -
zjednoczenie Kościołów. Jednakże szukając zbliżenia z katolicką Europą, nakazał 
zachować w tajemnicy jej podstawowe założenia jako inicjatywę, do zrealizowania 
której można będzie powrócić w stosownym czasie . Widmo likwidacji Kościoła 
katolickiego w Rosji zostało odsunięte na kilkanaście lat. Jednakże po upadku po­
wstania styczniowego, w którym wzięło udział także wielu duchownych katolickich, 
reanimowano idee zjednoczenia katolicyzmu z prawosławiem. U rosyjskich biuro­
kratów powszechne były objawy antykatolickiej fobii . Kościół katolicki postrzegali 
oni jako zorganizowaną wrogą siłę, zagrażającą rosyjskiej racji stanu. Walkę z Ko­
ściołem uznano za istotny element rusyfikacji .  

Zakrojoną na wielką skalę akcję rusyfikacyjną rozpoczął generalny gubernator 
wileński - Michaił Murawiew. Posiadając nadzwyczajne pełnomocnictwa, stosował 
niebywałe środki terroru. Walka z polskością przybrała tu niespotykane gdzie indziej 
rozmiary. Polskość i katolicyzm na Wileńszczyźnie traktowano jako sojusz zbun­
towanego antyrosyjskiego żywiołu. Katolicyzm był wyróżnikiem polskości. Odno­
siło się to także do przedstawicieli innych narodowości, których postrzegano jako 
niebezpiecznych Polaków Ueśli wyznawali religię katolicką) . Odpowiadało to rusy­
fikacyjnym posunięciom władzy, która jedynie prawosławnych uważała za Rosjan. 
W tych okolicznościach, już w 1 864 r. , prawosławni hierarchowie na czele z arcybi­
skupem A. Zubko, wystąpili z inicjatywą zjednoczenia obu obrządków. Przedłożyli 
oni generalnemu gubernatorowi Murawiewowi projekt powołania bractwa religijne­
go: „Religijno-politycznej wspólnoty dla rozpowszechniania prawosławia' ' .  Bractwo 
miało zbliżyć wyznawców obu religii i w perspektywie ułatwić zjednoczenie. Pro­
jekt nie uzyskał akceptacji Murawiewa, który podobnie jak większość rosyjskich 
biurokratów widział możliwość szybkiej likwidacji Kościoła katolickiego w trybie 
administracyjnym, tak jak to przeprowadzono w 1 839 r. likwidując unię. Władza 
była przekonana, że nie duchowieństwo Uak to było w przypadku unii), lecz uwłasz­
czony chłop będzie czynnikiem decydującym w realizacji unijnego programu. Wie­
rzono, że wdzięczny chłop, a nie buntowniczo nastawiony szlachcic, będzie stanowił 
bazę, na której władza zrealizuje swoje projekty. 

Program przyłączania Kościoła katolickiego do prawosławnej Cerkwii wywo­
łał zainteresowanie w tutejszych kręgach opiniotwórczych. W 1 865 r. arcybiskup 
Zubko wraz z grupą byłych duchownych unickich, którzy po odstąpieniu od swej 
wiary otrzymali wysokie godności w prawosławnej Cerkwii, przysłał do władz gu-
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bernialnych pismo ze sformułowanym programem stopniowej likwidacji Kościoła 
katolickiego w zachodnich guberniach imperium. 

Dołbiełow i Staliunas są przeświadczeni, że jedną z osób współuczestniczą­
cych w jego opracowaniu był przywódca ziemiaństwa guberni mińskiej - Eustachy 
Prószyński. Cieszył się on zaufaniem władz, gdyż w 1 863 r. ogłosili list otwar­
ty do szlachty ziem kresowych byłej Rzeczpospolitej ,  w którym nawoływał do 
wyrzeczenia się idei odbudowy dawnej Polski i wzywał do zachowania spokoju. 
W przygotowaniu w/w projektu uczestniczył także redaktor wileńskiego „Wiestni­
ka" - Adam Honory Kirkor. Sformułował on teorię o litewskiej kulturowo-regio­
nalnej jedności z narodem rosyjskim i jego kulturą. Wyrażone przez nich lojali­
styczne postawy oraz przedkładane projekty unii religijnej autorzy oceniają jako 
następstwo rodzącej się świadomości lokalnej ,  kiedy to miej scowe społeczeństwo 
poddane surowym represjom, samodzielnie poszukiwało dróg wyjścia, wpisania się 
w istniejącą rzeczywistość . Świadczą o tym opinie, w których przewartościowa­
no ocenę wspólnych dziejów społeczeństw wchodzących w skład Rzeczpospolitej 
Obojga Narodów. 

Ówczesną sytuację postrzegano jako następstwo błędnej polityki z poprzednich 
stuleci, a rosyjskie panowanie oceniano jako wynik dziejowej konieczności. Mi­
mo krytycznego spojrzenia na przeszłość, współautorzy projektów „odwrotnej unii" 
swój tok myślenia wyprowadzali z myśli politycznej byłej Rzeczpospolitej ,  gdzie 
dialog kulturowo-religijny prowadził do zbliżenia, a w konsekwencji do zjednocze­
nia. Dlatego też przykład unii brzeskiej z 1 596 r. wskazywany jest jako skuteczna 
metoda religijnego zjednoczenia. 

Projekt abp Zubko zakładał zjednoczenie religijne jako proces rozłożony na 
lata. W pierwszej kolejności proponował oderwanie Kościoła katolickiego od Rzy­
mu, ustanowienie niezależnej od papieża katolickiej hierarchii i podporządkowanie 
jej instytucji rządowej jaką był Święty Synod. Ponadto projektowano zniesienie 
celibatu i wprowadzenie do liturgii języka rosyj skiego. Powodzenie owego projek­
tu, zdaniem autorów, było uzależnione od postaw ziemiaństwa, które po reformach 
uwłaszczeniowych przeżywało kryzys, oraz części gallikańsko nastawionego ducho­
wieństwa. Opowiadano się za zorganizowaniem misjonarskiej kampanii na szczeblu 
parafii, którą poprowadziliby ziemianie i księża. Sugerowano, by w stosunku do wło­
ścian stosować zachęty materialne, natomiast wśród ziemiaństwa zainicjować akcję 
zbierania podpisów osób deklarujących wolę zjednoczenia z prawosławiem. Tak 
projektowana unia miała być mechanicznym włączeniem katolików do prawosław­
nej Cerkwi. Murawiew interesował się projektem i rozważał możliwość oderwania 
miejscowego kościoła od Rzymu. Jednakże przeważyły głosy prawosławnych funda­
mentalistów, którzy duchownych wywodzących się ze środowisk unickich traktowa­
li podejrzliwie, jako skażonych polonizmami i oderwanych od wielkoruskich norm 
i tradycji. Również carscy biurokraci nie widzieli potrzeby zawierania z katolicy­
zmem żadnych kompromisów. Nowa unia - według rusofobów - mogła umożliwić 
przenikanie do prawosławia obcych wpływów i wzmocnić podziały między byłymi 
katolikami i prawosławnymi. 

Podzielając ów punkt widzenia, następca Murawiewa gen. gubernator Konstan­
tin Kaufman, kontynuował politykę nawracania katolików poprzez zastosowanie 
okrutnych represji . Skalę i metody stosowanej przez administrację Kaufmana prze-
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mocy omawia załączony do niniejszej publikacji dokument Rzeczywiste położenie 
północno-zachodnich guberni. Jego autorstwo jest anonimowe. Jednakże Dołbie­
łow i Staliunas z dużym prawdopodobieństwem przypisują go wymienionym już 
wcześniej tamtej szym działaczom: Kirkorowi i Pruszyńskiemu. Jego tekst wska­
zuje, że władza, jako główny cel stawiała całkowitą rusyfikację, a unia religijna 
miała stanowić jedynie narzędzie do jej realizacji .  Metody prowadzące do zjed­
noczenia kościołów określała władza państwowa. Kaufman podległy sobie aparat 
widział jako najskuteczniejsze narzędzie nawracania katolików. Nakazał wprowa­
dzenie do liturgii katolickiej języka rosyjskiego i w barbarzyński sposób zmuszał 
księży do posłuszeństwa. Chłopów, bez ich zgody i wiedzy, zapisywano całymi 
wioskami na prawosławie, a opornych karano. Nawróconych nagradzano niewielki­
mi nadziałami ziemi, przydziałem materiałów budowlanych, bądź premiami pie­
niężnymi. Kiedy memoriał dotarł do cara Aleksandra II, ten odwołał Kaufma­
na ze stanowiska gubernatora wileńskiego. Nie oznaczało to, że car nie akcep­
tował założeń tej polityki. W 1 866 r. unieważnił on konkordat ze Stolicą Apo­
stolską. W tym też roku podpisał ukaz o przyspieszonym trybie rozwiązywania 
katolickich parafii i zamykania kościołów. Niepokoiły go jedynie metody, które 
nie przynosiły efektów. Kilkadziesiąt tysięcy nawróconych na prawosławie, wobec 
2 mln pozostających przy swej wierze katolików, świadczyło o bankructwie stoso­
wanej polityki. 

Mimo represyjnej polityki władz, miejscowe środowiska uparcie lansowały 
koncepcje unii religijnej . Skupieni wokół abp Zubko autorzy koncepcji zjedno­
czeniowych swe pomysły zawarli w dwóch dokumentach, które zostały włączone 
do omawianej publikacji .  Zatytułowano je :  Jak wyjść z nienormalnego położe­
nia w zachodnich guberniach (1865) i Jeszcze o unii (1866) . Te dwa dokumen­
ty zawierają główne zasady projektowanej unii i wskazują powody, dla których 
jest niezbędna ich realizacja. Wg autorów unia religijna jest konieczna, gdyż de­
polonizacja i całkowite zruszczenie tych ziem nie będzie możliwe bez likwidacji 
Kościoła katolickiego. Każdy katolik niezależnie od społecznej przynależności, to 
separatysta i potencjalny buntownik. Uważali też, że chłopska świadomość naro­
dowa jeszcze się nie uformowała, lecz za kilkanaście lat za sprawą katolickich 
księży chłop - katolik spolonizuje się i stanie w sojuszu z ziemianinem - Pola­
kiem. Dlatego sądzili, że rychłe zrealizowanie unii spowoduje uniknięcie w przy­
szłości narodowych problemów i zagwarantuje spokój , ład i porządek na tych 
ziemiach. 

Poszukując optymalnych sposobów zjednoczenia Kościołów, zarzucili optymi­
styczne projekty abp Zubka z 1 864 r. , stwierdzając, że mechaniczne przepisywanie 
na prawosławie całych katolickich parafii może szkodzić sprawie: rodzić wrogość do 
cerkwi i herezję.  Dlatego postulowali, by unia łączyła cele religijne i społeczno-po­
lityczne. Deklarujących przychylność wobec projektu nagradzać materialnie, a du­
chowieństwo obdarzać orderami, stanowiskami i przeniesieniami na bogate parafie. 
Opornych księży należało karać, degradować, pozbawiać parafii, a nawet wydalać 
za granicę, natomiast papiestwo pozbawić prawa do ingerowania w sprawy Kościoła 
katolickiego w Rosji. Katolicy winni podlegać władzy duchowej ustanowionej przez 
cara. Uwzględniając doświadczenia unii brzeskiej z 1 596 r. zalecano, by na wstęp­
nym etapie nie poruszać spraw dogmatycznych i pozostawić dotychczasową liturgię, 
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wierząc, że różnice w przyszłości będą się stopniowo zacierać . Do realizacji tego 
pomysłu proponowano wybrać spośród katolików świeckich i duchownych radę, 
która przygotuje grunt do zjednoczenia. W pierwszej kolejności powinna ona po­
wołać niezależnych od Watykanu i w pełni lojalnych władzy biskupów oraz określić 
relacje katolików z prawosławnymi. 

Rada winna ustanowić dla katolików niezależną od Rzymu kolektywną wła­
dzę na kształt prawosławnego Świętego Synodu, której przewodniczyłby katolicki 
arcybiskup podległy oberprokuratorowi. Działania te w perspektywie doprowadzi­
łyby do likwidacji kościołów i eliminacji wiernego Rzymowi duchowieństwa, co 
umożliwiłoby powstanie Ogólnorosyjskiej Katolicko-Prawosławnej Cerkwi. Zale­
cano jednocześnie reformę systemu kształcenia kapłanów w seminariach duchow­
nych, nauczania niektórych przedmiotów w języku rosyjskim i wprowadzenie języka 
cerkiewnosłowiańskiego. 

Autorzy projektów zdawali sobie sprawę z problemów związanych z powoła­
niem nowej konfesji, zalecali ostrożność w zakresie omawiania problemów dogma­
tycznych, dążenie do przezwyciężania obopólnej wrogości. Postulowano, by ducho­
wieństwo obojga wyznań organizowało wspólne nabożeństwa, procesje, wzajemne 
odwiedzanie świątyń. Bractwa religijne, które tak ważną rolę pełniły w życiu du­
chowym obu wspólnot, miały być organizowane od nowa i funkcjonować wg zasad 
ewangelicznej miłości, aby zbliżyć do siebie wyznawców. W następstwie owego 
zbliżenia w liturgii katolickiej wzrosłaby obecność języka rosyjskiego i cerkiewno­
słowiańskiego, które stopniowo wypierałyby łacinę i język polski. Władze carskie 
nie przywiązywały większej uwagi do zgłaszanych projektów. Proponowana metoda 
była zupełnie obca rosyjskiej myśli politycznej . Po upadku powstania styczniowego 
władza nie widziała potrzeby dialogu z buntującymi się Polakami. W jej mniema­
niu terror był najprostszą i najskuteczniejszą metodą do zaprowadzenia porządku 
i likwidacji katolicyzmu. 

Prawda ta rychło dotarła do twórców unijnych projektów, którzy zorientowa­
li się, iż zgłaszane przez nich propozycje w aktualnej sytuacji są całkowitą uto­
pią i dlatego postanowili zainteresować międzynarodową opinię publiczną losami 
Kościoła katolickiego w Rosji .  W 1 873 r. Iwan Martynow - rosyjski emigrant, 
katolik - opublikował w Paryżu broszurę Nowy plan likwidacji kościoła łacińskie­
go w Rosji. Przedmowę, przetłumaczoną z jęz. francuskiego na rosyj ski, zawie­
rającą główne założenia owego planu, Dołbiełow i Staliunas dołączyli do prezen­
towanej publikacji. Na Zachodzie opublikowane projekty zrozumiano jako próbę 
likwidacji Kościoła katolickiego w Rosji .  Podobnie oceniało je społeczeństwo pol­
skie. Natomiast w guberniach zachodnich Imperium, po odwołaniu Kaufmana, no­
wy gen. gubernator E. T. Baranow prowadził nieco łagodniejszą politykę nawra­
cania katolików. Nie widział potrzeby stosowania tak okrutnych metod. Kościół 
grekokatolicki był całkowicie zlikwidowany, a rzymskokatolicki ubezwłasnowol­
niony. Tak więc w końcu lat 60. XIX w. temat unii dla wileńskiej administra­
cji nie istniał. Uznano, że nie należy do niego powracać i przypominać. Carat 
przygotowywał ofensywę przeciwko katolicyzmowi w Królestwie Polskim. Do­
świadczenia, które biurokracja rosyjska zdobyła walcząc z katolicyzmem w gu­
berniach zachodnich były wykorzystane w walce z Kościołem na ziemiach pol­
skich. Pierwszą ofiarą była Cerkiew unicka. Jej likwidację rozpoczęto, podobnie 
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jak na Litwie i Białorusi, od oczyszczania z łacińskich naleciałości, by ostatecznie 
w 1 875 r. zniszczyć, a wiernych włączyć do prawosławia. Opór unitów z Podla­
sia i Chełmszczyzny uniemożliwił realizację tych planów. Ukaz tolerancyjny cara 
Mikołaja II z 29 kwietnia 1 905 r. oddalał widmo likwidacji katolicyzmu w Cesar­
stwie Rosyjskim. 

Publikacja w istotny sposób poszerza wiedzę o sytuacji społeczno-politycznej 
mieszkańców zachodnich guberni Imperium Rosyjskiego. Dostarcza wielu informa­
cji o życiu religijnym mieszkańców, pokazuje skalę represji jakiej byli poddawani 
Polacy z tych ziem. Pozwala dostrzec i ocenić rolę jaką pełnił Kościół katolicki 
w zachowaniu jego przedrozbiorowego oblicza. Zaborca trafnie dostrzegał jego rolę 
i wielkość i dlatego główny ciężar represji kierował przeciwko wyznawcom reli­
gii katolickiej . Myśl wyrażona w jednym z załączonych dokumentów jasno wyraża 
niepokój o rezultaty działań katolickiego duchowieństwa w procesie kształtowania 
świadomości narodowej wśród chłopstwa wyznającego katolicyzm. 

Powstanie styczniowe pobudziło procesy narodotwórcze także wśród Litwinów, 
Białorusinów i Ukraińców. Autorzy, mimo iż zasygnalizowali problem, to jednak nie 
rozwinęli zagadnienia, ograniczając się do kwestii świadomości lokalnej . Wydaje 
się, że powiązanie problematyki społeczno-politycznej ,  a w szczególności reformy 
uwłaszczeniowej z dokonującymi się zmianami w życiu politycznym i religijnym, 
ułatwiłoby zrozumienie mechanizmów prowadzących do zmiany etnicznego charak­
teru mieszkańców tych ziem. 

Kolejnym problemem, od wyjaśnienia którego uchylili się autorzy publikacji, to 
postawy unickiego duchowieństwa, które bez większego oporu porzuciło swą wia­
rę i gorliwie nawracało na prawosławie swych współwyznawców. Niektórzy z by­
łych unickich hierarchów, uzyskawszy wysokie stanowiska w prawosławnej Cerkwi, 
nie poprzestali na krzewieniu prawosławia wśród unitów, lecz formułowali projek­
ty ostatecznego zlikwidowania Kościoła katolickiego. Zastanawiające są motywy, 
którymi się kierowali. Czy ich nienawiść do katolicyzmu wynikała z uprzedzeń 
do katolickiego duchowieństwa, które w lekceważący sposób odnosiło się do unic­
kich kapłanów, czy też z charakteru wychowania, najpierw w kolegiach jezuickich, 
a potem w prowadzonych przez jezuitów seminariach duchownych? Czy zakonów, 
wywdzięczając się Rosji za możliwość istnienia, mimo kasaty przez papieża Kle­
mensa XIV w 1 773 r. , kształtował lojalistyczne postawy swych wychowanków? 

Podsumowując, należy podkreślić pionierski charakter pracy, która omawia je­
den z mało znanych projektów likwidacji Kościoła katolickiego na ziemiach zaboru 
rosyjskiego, tzw. „odwrotnej unii'', tj . połączenia katolików z wyznawcami prawo­
sławia. Włączając do publikacji niedostępne polskiemu badaczowi dokumenty, au­
torzy w istotny sposób poszerzyli bazę źródłową, umożliwiającą lepsze poznanie 
sytuacji rosyjskiej polityki religijnej . Mimo iż praca posiada charakter zespołowy, 
autorom udało się ujednolicić własne sądy i przedłożyć czytelnikowi w jasnej i lo­
gicznej formie rezultaty swej pracy. 

Mankamentem publikacji są drobne niedociągnięcia redakcyjne: brak bibliogra­
fii, która w zwartej formie prezentowałaby wykorzystaną w opracowaniu literaturę 
oraz wykazu stosowanych skrótów. 

Franciszek Gryciuk 
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Lietuvos Didfi,osios Kunigaikitystes istorijos kraitovaizdis. Mokslinią 
straipsnią rinkinys. Skiriama profesores Jurates Kiaupienes 65-meciui 
[Krajobraz historyczny Wielkiego Księstwa Litewskiego. Wybór artyku­
łow naukowych. Ofiarowane prof. Jurate Kiaupiene z oka7,ji 65. rocznicy 
urodzin], oprac. Ramune Smigelskyte-Stukiene, Vilnius: Lietuvos isto­
rijos instituto leidykla, 2012, s. 768. 

Książka dedykowana jest prof. Jiirate Kiaupiene z okazji 65 . rocznicy jej uro­
dzin. Publikacja ma trzy części : w eseju wstępnym prof. Egidijus Aleksandravicius 
przedstawia biografię naukową prof. Kiaupiene; druga zawiera bibliografię jej prac 
naukowych z lat 2007-20 1 1  (oprac. Agne Railaite), a trzecia - artykuły. W tej czę­
ści znajdują się teksty naukowe 29 historyków z sześciu państw - Litwy, Polski, 
Wielkiej Brytanii, Niemiec, Łotwy, Rosji - reprezentujących różne szkoły badań 
historycznych, opierających się na różnych metodach i różnych podejściach teore­
tycznych. Malują one obraz polityczny, społeczny i kulturalny średniowiecznego 
i nowożytnego Wielkiego Księstwa Litewskiego, metaforycznie nazywany krajobra­
zem. Ze względu na to, że krajobraz historyczny łączy człowieka, kulturę i przyrodę, 
pozwala pokazać zamieszkałe przez ludzi miejsca na wsi i w mieście jako współdzia­
łające przestrzenie, stwarza warunki do mówienia o tym, jak kontakty ludzi z otacza­
jącą ich przyrodą formują światopogląd i stosunek do niego, autorzy artykułów sta­
rają się nie rozrywać narracji historycznej na osobne bloki : gospodarki, społeczeń­
stwa, polityki, kultury duchowej i materialnej , ale omawiają procesy, które zmieniły 
przestrzeń geopolityczną, gospodarczą i mentalną Wielkiego Księstwa Litewskiego. 

Artykuły naukowe są podzielone na cztery rozdziały: I - „Ród, dynastia, stan, 
naród, państwo" (autorzy: A. Dubonis, R. Petrauskas, A. Bues , V. Jankauskas, J. Jur­
kiewicz, L. Korczak, A. Urbanavicius), II - „Litwa w krajobrazie politycznym Eu­
ropy" (M. Sirutavicius, A. Filiuskinas, R. Kamuntavicius, E. Meilus, M. Jakovleva) , 
III - „Krajobraz konfesyjny" (S . C. Rowell, V. Kamuntaviciene, I. Luksaite, U. Au­
gustyniak, R. Butterwick), IV - „Krajobraz kulturalny", który zawiera podrozdziały 
„Kultura prawna' ' (E. Rimsa, R. Ragauskiene, G. Lesmaitis, I. Valikonyte, D. Vili­
mas, R. Jurgaitis, T. Bairasauskaite) i „Przestrzenie piśmiennictwa'' (A. B .  Zakrzew­
ski, M. Ćiurinskas, M. Ślusarska, A. Nikfontaitis, J. Sarceviciene) . 

Każdy artykuł zawiera streszczenie w języku angielskim, artykuły obcojęzycz­
ne (angielskie, rosyjskie, polskie, niemieckie) są podane z streszczeniami litewski­
mi. Na końcu każdego jest też wykaz wykorzystanych źródeł i literatury. Książka 
zawiera indeksy osób i miejscowości. 

Ramune Smigelskyte-Stukiene 

Zigmantas Kiaupa, Lietuvos istorija. T. VII. Trumpas Lietuvos istorijos 
XVIII amźzus. D. I [Historia Litwy, t. VII, Krótki wiek XVIII w historii 
Litwy, cz. I ] , Vilnius : Baltos lankos, 2012, s. 510. 

„Krótki wiek XVIII w historii Litwy" to lata od roku 1 733  (początek panowania 
Augusta III i rozpoczęcie zasadniczych przemian życia społecznego) do roku 1 795 
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(upadek państwa) . Książka podzielona na dwie niezależne części, obejmujące histo­
rię Wielkiego Księstwa Litewskiego i „Małej Litwy" . Zgodnie z koncepcją syntezy 
„Historii Litwy", także w tomie VII starano się utrzymać najogólniejsze cechy 
struktury książek tej serii , czyli porządek: krajobraz historyczny - społeczeństwo 
i władza - emanacja państwa: Pierwsza część poświęcona jest właśnie pierwszemu 
składnikowi - krajobrazowi. 

Książka zaczyna się rozdziałem „Europa, region, Republika, Litwa", celem 
którego jest wprowadzenie czytelnika w kontekst europejski XVIII w. , pokazując 
miej sce zajmowane w nim przez państwo litewskie. W tej części najwięcej miejsca 
zajmuje historia Europy Zachodniej , trochę mniej - państwa Europy Wschodniej . 
W rozdziale drugim, opisując przestrzeń państwa litewskiego, dużo uwagi poświę­
cono jakościowym przemianom oswajania tej przestrzeni: kartografowaniu kraju 
i poszczególnych jego części, rozpowszechnianiu literatury geograficznej ,  moderni­
zacji dróg lądowych i wodnych, wprowadzeniu regularnej komunikacji pocztowej ,  
zmianie podziału administracyjno-terytorialnego itd. Osobny podrozdział poświę­
cony jest kwestii stolicy państwa. 

W rozdziale trzecim szczegółowo opisano krajobraz kulturalny Litwy w prze­
strzeni wsi (wsie i dwory) i miast, wpływ działalności ludzkiej na otoczającą przyro­
dę, powstałe w XVIII w. przemiany jakościowe i ilościowe w budowie i wyposażeniu 
kompleksów dworów, planowaniu miast i miasteczek. Pokazano parametry ilościo­
we i jakościowe sieci miast i miasteczek, najwięcej uwagi poświęcając ich stanu 
urbanistycznemu i jego rozwojowi. W końcu rozdziału są omówione posiadłości 
jako składniki ustroju państwowego i ich różnorodność. 

W kolejnym rozdziale naświetlono procesy demograficzne w XVIII w. , po raz 
pierwszy kompleksowo wprowadzono do obiegu naukowego materiał statystyczny 
z drugiej połowy XVIII w. Dużo miejsca zajmuje przedstawienie innych narodów 
zamieszkałych w państwie litewskim (miejscowi Rusini/Białorusini, dawno zamiesz­
kali Żydzi, Karaimi, Tatarzy, Polacy, Rosjanie, Niemcy i inni) , pokazano ich róż­
norodność i szczegółowe cechy każdego z nich. Omówiono strukturę wyznaniową 
państwa litewskiego, organizację kościołów chrześcijańskich (biskupstwa, parafie, 
wierni, duchowieństwo) oraz rozpowszechnienie przestrzenne, etniczne i społeczne 
poszczególnych konfesji .  

W ostatnim rozdziale wszechstronnie przedstawiono osiemnastowieczną „Małą 
Litwę" . Najwięcej uwagi poświęcono wszechstronnemu oświetleniu życia „Mało­
litwinów" w państwie pruskim, skutkom wielkiej dżumy XVIII w. i ich zwalczaniu 
oraz spowodowanej tymi procesami zmianie stanu społecznego „Małolitwinów", 
rozpowszechnianiu piśmiennictwa litewskojęzycznego i jego twórcom, sile podtrzy­
mania litewskości i powstałemu niebezpieczeństwu germanizacji .  „Małolitwini" są 
pojmowani jako „subetnos", jako część narodu litewskiego, żyjąca w innych niż jego 
większość warunkach politycznych, społecznych i kulturalnych i mająca osobliwe 
cechy. 

Ramune Smigelskyte-Stukiene 
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Olga Mastianica, Praverus namlf: duris: moterlf: svietimas Lietuvoje 
XVIII a. pabaigoje - XX a. Pradiioje [Przez uchylone drzwi domu: edu­
kacja kobiet na Litwie koniec XVIII - początek XX w.] ,  Vilnius: Lietuvos 
istorijos institutas, 2012, s. 344. 

W ostatnich dziesięcioleciach zainteresowanie historią kobiet na Litwie w „dłu­
gim wieku XIX" staje się coraz większe. Z ukazających się prac naukowych dowia­
dujemy się nie tylko o obecności w publicznym dyskursie połowy XIX - początku 
XX w. zagadnienia konstruowania roli społecznej kobiety, lecz też możemy zna­
leźć odpowiedź na pytanie, jak na ten proces oddziaływało szerzenie się na Litwie 
pozytywizmu, nacjonalizmu, liberalizmu, socjalizmu oraz ruchu chrześcijańsko-de­
mokratycznego (szerzej zob. praca doktorska Jurgity Miknyte, Moters socialinio 
vaidmens konstravimas viesajame diskurse XIX vidurio - XX a. pradiios Lietuvoje 
- Konstruowanie roli społecznej kobiety na Litwie, druga połowa XIX w. - po­
czątek XX w.) ,  Kaunas : Vytauto Didziojo universiteto leidykla, 2009) W litewskiej 
historiografii stawiane są również pytania, jaki wpływ na budowanie tożsamości 
kobiet miało kształtowanie się modernizującego się społeczeństwa, jak pojawienie 
się i ugruntowanie tej tożsamości, jako podmiotu życia publicznego, oddziaływa­
ło na świadomość organizatorów przestrzeni publicznej ,  na zrzeszanie się w od­
powiednich formach samorealizacji kobiet (szerzej zob. praca doktorska Ramune 
Bleizgiene, Moters tapatybes problema XIX a. pabaigos - XX a. pradiios moter11 
kiiryboje - Problem tożsamości kobiety w twórczości kobiet w końcu XIX w. - po­
czątku XX w. , Vilnius: LLTI leidykla, 2009) . Badacze tematu przekształceń rodziny 
również formułują tezy dotyczące szczególnych zadań stawianych w rodzinie przed 
kobietą w drugiej połowie XIX w. Należałoby zwrócić uwagę na to, iż edukacja 
i wykształcenie w warunkach modernizacji stały się również swoistem środkiem 
integracji różnych grup społecznych, w tym także i kobiecych, umożliwiającym im 
zmianę swego statusu, podjęcie nowej aktywności społecznej ,  konstruowanie no­
wych stosunków społecznych, które z kolei kszaltowały odmienną tożsamość osoby 
i kierunki jej samorealizacji .  W historiografii różnych krajów europejskich spotyka­
ne są różne kierunki badań edukacji kobiet w „długim wieku XIX". Na przykład są 
analizowane źródła kształtowania się i wyrażania poglądów na zmiany w edukacji 
kobiet w oparciu o opinię publiczną. Są badane kwestie zorganizowania i rozwoju 
systemu edukacji, gdzie szczególnie zwraca się uwagę na możliwości kształcenia 
zawodowego jako na jeden ze wskaźników ukazujących zmianę społecznej roli ko­
biety. Badane są powiązania między edukacją domową a instytucjonalną, próbuje 
sie określić miejsce wykształcenia w systemie wartości kobiet różnych pokoleń i po­
chodzących z różnych warstw społecznych. 

Olga Mastianica koncentruje uwagę na konsekwentnej rekonstrukcji obrazu 
kształtowania się i rozwoju systemu edukacyjnego kobiet na Litwie w wieku XIX. 
Jest oczywiste, iż to tylko jeden z kierunków badań, na podstawie którego można 
jedynie po części mówić o zmianie aktywności społecznej kobiet, ich samopo­
strzeganiu i autoprezentacji .  Mastianica, oceniając możliwości kształcenia kobiet na 
Litwie od końca XVIII do początku XX w„ stwierdza, że rozwój systemu edukacji 
tej grupy nie odzwierciedlał jednoznacznie zmiany postaw społeczeństwa w sprawie 
roli społecznej kobiet. Na Litwie, tak jak i w Królestwie Polskim, system edukacji 
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był dziedziną również kontrolowaną przez władze rosyjskie, której te władze wy­
znaczały określone miejsce w skali prowadzonej polityki narodowościowej . Toteż 
analiza tylko samego systemu nie pozwala na wszechstronną charakterystkę prze­
mian zachodzących w poglądach społeczeństwa na kształcenie kobiet i mówienia 
o tym, jak nadanie nowego znaczenia edukacji kobiet pod względem społecznym,
kulturowym i narodowym oddziaływało na system nauczania oraz na jego treść. 

Recenzowana praca składa się z kilku części . W pierwszej dokonano próby za­
badania problemu edukacji kobiet w dyskursie publicznym, stawiając pytanie, jakie 
treści były istotne dla społeczeństwa w tej kwestii, jak i dlaczego dokonywała się 
ich zmiana, jaka była reakcja na działania władz względem edukacji kobiet, w ja­
ki sposób dążono do ochrony uznawanych przez nie wartości. Po drugie, starano 
się zbadać politykę władz rosyjskich względem edukacji kobiet, określić jej rolę 
w kształtowaniu się polityki narodowej na Litwie. W celu lepszego poznania posta­
wy społeczeństwa oraz polityki władz rosyjskich w kwestii edukacji kobiet dokonano 
analizy rozwoju nie tylko oficjalnego systemu edukacji, lecz również alternatywnego 
oraz treści nauczania. Postawiono pytanie, jak poprzez edukację kobieta mogła się 
angażować w życiu społecznym, wychodzić poza obręb przestrzeni prywatnej i ak­
tywnie uczestniczyć w kształtowaniu nowoczesnych społeczeństw i nowoczesnych 
narodów. 

Autorka wykorzystała w pracy periodyki, publicystykę, literaturę piękną, ofi­
cjalne dokumenty reglamentujące kształtowanie się systemu powszechnej i zawo­
dowej edukacji kobiet oraz zasady jego funkcjonowania, materiały obrazujące wza­
jemne komunikowanie się władz centralnych i lokalnych, zbiory rękopisów z Litwy, 
Białorusi, Polski i Rosji. 

Algimantas Katilius 
Instytut Historii Litwy 

Kunigas Mackevicius kaip istorine asmenybe. Biograjijos konttirai 
[Ksiądz Mackiewicz jako postać historyczna. Rys biograficzny],  oprac. 
I. Senaviciene, Vilnius: Lietuvos istorijos instituto leidykla, 2012, 
s. 246.

Ksiądz Antoni Mackiewicz ( 1 828-1 863) był jednym dowódców powstania 
styczniowego na Litwie Poświęcony jemu rękopis, którego autor nie jest znany, a je­
dynie na końcu zapisana data 14 sierpnia 1 864 r. , przechowywany jest w Bibliotece 
Narodowej w Warszawie, został wydany przez Instytut Historii Litwy. Publikacja 
zawiera wstęp, przedmowę, faksymile rękopisu w języku polskim oraz jego tłuma­
czenie na język litewski i komentarze, listę wykorzystanych źródeł, bibliografię, spis 
ilustracji, indeksy osób i miej scowości, streszczenia w języku polskim i angielskim. 

Badacze dotychczas poglądy Mackiewicza na przyczyny powstania styczniowe­
go oceniali opierając się na jedynym źródle - jego zeznaniach i listach do rosyjskiej 
komisji śledczej po jego aresztowaniu, ale zaczęto wątpić o szczerość zawartych 
tam twierdzeń. Opublikowany rękopis jest szczególnie wartościowym źródłem ze 

.... 
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względu na osobę autora, który twierdzi, że walczył w jednym oddziale z ks. Mac­
kiewiczem, blisko z nim obcował, był świadkiem jego rozmów i dlatego w rękopisie 
referuje nie swoje myśli, ale Mackiewicza. 

We wstępie publikacji historyk Ieva SenaviCiene identyfikuje autora rękopisu, 
datę i okoliczności jego napisania. Konstatuje, że „Ksiądz Mackiewicz" to utwór 
dowódcy powstańców litewskich Antoniego Medekszy ( 1 845- 1 9 1 2) ,  napisany w la­
tach 1 900-1 904 na podstawie przeżyć osobistych i wspomnień członka oddziału 
Mackiewicza - Rutkowskiego. Pochodzący z Kupiszek porucznik zapasu armii ro­
syjskiej Rutkowski naprawdę miał duży autorytet w oddziale i został później jego 
dowódcą, a w połowie sierpnia 1 864 r. (według kalendarza juliańskiego) emigrował 
do Paryża. Jest możliwe, że w rękopisie Rutkowski jest narratorem utworu Me­
dekszy, a w dodatku mówi słowami Mackiewicza. Medeksza jako znak wspólnego 
autorstwa na końcu rękopisu podaje datę, kiedy Rutkowski wycofał się z oddziału. 

Rękopis napisany jest pięknym literackim stylem - autor korzysta z metafor, 
stosuje wstawki historyczne, filozoficzne, poetyckie. W pierwszej jego części są opi­
sane wydarzenia polityczne w Królestwie Polskim i Litwie w przededniu powsta­
nia styczniowego, omówiona postawa różnych warstw społecznych, przedstawiona 
jest unikalna biografia Mackiewicza, pokazane jego stosunki z chłopami, władzą 
kościelną, poglądy polityczne. Druga część poświęcona powstaniu na Litwie i wal­
kom z udziałem tytułowego bohatera - jego poglądom na taktykę powstania, wojnę 
partyzancką, w końcu wycofanie się z oddziału i śmierć. 

Rękopis podtwierdza wcześniej szą myśl badaczki, że motyw uczestnictwa 
A. Mackiewicza w powstaniu - walka o restytucję Rzeczypospolitej Obojga Na­
rodów. Taki motyw jest więcej wiarygodny niż tylko społeczny i religijny, który on 
wykładał w zeznaniach i listach do śledczych. Źródło umożliwia inaczej spojrzec na 
realie Powstania Styczniowego na Litwie i korygowac wątpliwe oblicze historyczne. 

Virgilijus PugaCiauskas 

Na chwałę Niebios. Słownik biograficzny duchownych i osób kon­
sekrowanych spoczywających na cmentarzu farnym w Białymstoku, 
red. ks. Adam Szot, Białystok 2012, s. 238. Białostockie Studia Hi­
storyczno-Kościelne, t. IX. 

Zwyczaj grzebania zwłok polegający na składaniu ciał wewnątrz grobów czy 
jam spotykamy już wśród chrześcijan pierwszych wieków, którzy chowali swoich 
zmarłych na cmentarzach obok pogan. W czasach średniowiecza zaczęto grzebać 
osoby zasłużone w kościołach, a na dziedzińcach kościelnych pozostałych zmarłych. 
Z uchwał wielu synodów polskich zwłaszcza wczesnej doby nowożytnej przebija  
troska biskupów o utrzymanie należytego porządku na cmentarzach 1 . Od połowy 

1 Szerzej na ten temat J. Dziobek-Romański, Prawo grzebalne w Galicji (1 772-1918). Zarys proble­
matyki, „Studia i materiały z dziejów Polski południowo-wschodniej", t. 1 ,  red. Z. Budzyński, Rzeszów 
2003, s. 1 37.  
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XVIII w. w całej Europie pojawiały się głosy postulujące konieczność zamknięcia 
wszystkich cmentarzy przykościelnych i przeniesienia ich poza obręb murów żywio­
łowo rozwijających się miast. Wynikało to z ich zatłoczenia, płytkich pochówków, 
złych warunków sanitarnych, co mogło zagrażać wybuchem epidemii. Idee budowy 
cmentarzy pozamiejskich na ziemiach polskich zaczęły być realizowane u schyłku 
tego stulecia i w następnym2• Wspominam o tym dlatego, że na ogół o cmentarzach 
pamiętamy przeważnie w początkach listopada każdego roku, choć swoim pustym 
obszarem zaznaczają one stałą obecność w topografii wszystkich większych miast 
i osiedli. Co więcej ,  przy wyraźnym prymacie zawodowych badaczy preferujących 
źródła archiwalne, udział w naszej wiedzy, zarówno źródłowej jak i poza źródło­
wej , zabytków cmentarnych maleje.  Tymczasem rola cmentarzy jest bardzo ważna 
nie tylko jako znaku pewnej kultury, ale jako jednego z ważnych źródeł poznania 
własnej przeszłości. 

Dlatego z uznaniem należy odnotować fakt ukazania się zbiorowej pracy zaty­
tułowanej Na chwałę Niebios, pod redakcją ks. dr Adama Szota, będącej słownikiem 
biograficznym duchownych i osób konsekrowanych spoczywających na cmentarzu 
farnym w Białymstoku, która ukazała się jako tom IX cenionej serii Białostoc­
kie Studia Historyczno-Kościelne. W zamyśle ośmiu autorów, Słownik biograficzny 
„ . . .  ma stanowić swego rodzaju przewodnik po farnej nekropolii . Zwłaszcza może 
być przydatny dla tych, którzy idąc na ten największy białostocki cmentarz pra­
gną nie tylko otoczyć modlitwą zmarłych, ale także zapoznać się z ich życiorysami 
i dokonaniami" (s .  1 2) .  

Sam Słownik biograficzny ma bardzo przystępny układ treści. Poprzedza go 
wstęp pióra redaktora naukowego tomu, w którym czytelnik znajdzie krótki rys 
historyczny cmentarzy białostockich i dokładniejszy cmentarza farnego, a które­
go inicjatorem budowy był wielce zasłużony dla miasta ksiądz Wilhelm Szwarc, 
proboszcz i dziekan białostocki. 

Przypomnijmy, że pozamiejski cmentarz białostockiej parafii pw. NMP, zlokali­
zowany przy drodze do wsi Bagnówka i do Supraśla, został wybudowany w niecały 
rok od uzyskania zezwolenia rosyjskich władz państwowych i otwarty 1 5  kwietnia 
1 887 r. Podstawowy zrąb treści stanowi 1 1 2 biogramów ujętych w dwóch grupach: 
księża diecezjalni i zgromadzenia zakonne, każdorazowo zestawionych alfabetycz­
nie. W części przybliżającej zmarłych i pochowanych ze zgromadzeń zakonnych 
czytelnik napotyka najpierw biogramy: szarytek (Zgromadzenie Sióstr Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo), misjonarek Świętej Rodziny (Zgromadzenie Sióstr Misjo­
narek Świętej Rodziny), służek (Zgromadzenie Sióstr Służek Najświętszej Maryi 
Panny Niepokalanej SNMPN), pasterzanek (Zgromadzenie Sióstr Służebnic Matki 
Dobrego Pasterza SMDP), a następnie zgromadzeń męskich: sług Maryi „bracisz­
ków" (Zgromadzenie Braci Sług Maryi Niepokalanej SMI) , jednego kapucyna oraz 

2 W 1783 r. został wyświęcony nowo założony cmentarz dla parafii św. Krzyża w Warszawie na 
gruntach folwarku przy ul. Nowogródzkiej, ale dopiero od 1788 r. zyskał on uznanie w oczach parafian, 
po uroczystym pochówku bpa smoleńskiego Gabryela Wodzyńskiego. Podobnie nowe i już podmiejskie 
cmentarze powstały wiosną 1 792 r. w Grodnie (parafii farnej), a także w Krakowie i Wilnie (zob. C. Kuklo, 
Demografia Rzeczypospolitej przedrozbiorowej, Warszawa 2009, s. 427n). 
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nazwiska niektórych członkiń Stowarzyszenia Pracownic św. Franciszka w Białym­
stoku nazywanych serafitkami. 

Wprawdzie autorami większości biogramów są redaktor naukowy tomu 
ks. Adam Szot (60) i Danuta Wielgut (35), ale sześć biogramów napisała także 
s. Dorota Duszyk MSF, cztery - ks. Zbigniew Rostkowski, trzy - s. Teresa Cho­
miczewska SNMPN, dwa - ks . Tadeusz Krahel i po jednym Marta Wróbel i Józef 
Sosnowski. 

Nie jest moim celem szczegółowe omawianie życiorysów ponad setki du­
chownych i osób konsekrowanych, ale raczej zwrócenie uwagi na losy kapła­
nów, których posługa duszpasterska niejednokrotnie splatała się z ogromnym za­
angażowaniem o utrzymanie powierzonych im placówek kościelnych i staraniem 
o życie duchowe parafian. Uważny czytelnik bez trudu dostrzeże także tragicz­
ne losy kapłanów jak np. ks. Izydora Słuczko ( 1 87 1-1950), zesłanego na Sybe­
rię na początku XX w. , a po powrocie systematycznie inwigilowanego przez wła­
dze carskie czy ks . Władysława Rusznickiego ( 1 862-1948), prześladowanego za 
swoją postawę i poglądy zarówno przez władze carskie (otrzymał zakaz wszel­
kich posług kapłańskich na terenie północno-zachodniej Rosji), jak i bolszewi­
ków (kilkakrotne zesłania do pracy w łagrach). W życiorysach niektórych duchow­
nych godzi się odnotować służbę wojskową, jak miało to miejsce w przypadku 
ks. Mieczysława Paszkiewicza ( 1900-1 987), żołnierza Armii Krajowej o pseudo­
nimie „Ignacy" i uczestnika powstania warszawskiego oraz ks. Pawła Sargiewicza 
( 1 902-1 967), który po opuszczeniu łagru w ramach amnestii dla Polaków na mocy 
układu Sikorski-Majski, wstąpił do armii gen. Andersa i jako kapelan wraz z in­
nymi żołnierzami przeszedł cały szlak bojowy z Rosji przez Bliski Wschód do 
Włoch i Anglii. 

Zamieszczone biogramy przywołują nie tylko osobistości świata kapłańskie­
go jak np. wspomnianego już ks. Wilhelma Szwarca ( 1 837- 1 9 1 5) ,  budownicze­
go obecnej katedry NMP; ks . Cezarego Potockiego ( 1 935-1 990), kanclerza Kurii 
Arcybiskupiej od 1 976 r. aż do śmierci, ale wśród nich nie brak także sylwetek 
nazwijmy to „zwyczajnych" proboszczów i wikariuszy. Z całą pewnością wielu bia­
łostoczan znajdzie życiorysy duchownych, których spotkali na swojej drodze. Także 
i ja chciałbym wspomnieć osobę, która zapadła przed 40-laty głęboko w sercu, z ra­
cji swojej postawy kapłańskiej , nieprzeciętnej energii i kultury słowa. Mam tutaj na 
myśli mojego prefekta ks . Henryka Szlegiera ( 1930- 1 995), który uczył mnie religii 
w I klasie II LO. 

Blisko połowę objętości Słownika biograficznego zajmują życiorysy sióstr za­
konnych czterech zgromadzeń, zakonników ze Zgromadzenia Sług Maryi Niepoka­
lanej ,  a także krótka, z braku źródeł, informacja o pochówkach w jednym z kwarta­
łów cmentarnych kobiet ze Stowarzyszenia Pracownic św. Franciszka prowadzących 
życie według reguły III Zakonu św. Franciszka. Biogramy wielu z nich ukazują 
przede wszystkim ogromne poświęcenie na rzecz innych codzienną pracą poprzez 
dziesiątki lat, jakże często bardzo ciężką i nie mniej odpowiedzialną. 

Na rynku wydawniczym pojawiło się opracowanie wprawdzie nie aż tak wielkie 
pod względem objętości, ale które ze względu na swoją zawartość z całą pewno­
ścią powinno znaleźć się w bibliotekach domowych wszystkich zainteresowanych 
przeszłością, i tą dalszą i tą bliższą, nie tylko Kościoła lokalnego. Dodajmy na 
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zakończenie, że odszukanie przez zainteresowanych wszystkich miejsc pochówków 
ułatwia zamieszczony w słowniku plan cmentarza. 

Cezary Kuklo 
Instytut Historii i Nauk Politycznych UwB 

Vyskupo Aniano Baranausko anketa dvasininkams (1898 m.) [Ankieta 
biskupa Antanasa Baranauskasa dla duchowieństwa], oprac. Algiman­
tas Katilius, Vilnius : Lietuvos istorijos instituto leidykla, 2012, s. 816. 

W czasie kształtowania się nowoczesnego narodu litewskiego występowały róż­
ne procesy nie tylko w samym społeczeństwie, lecz także w poszczególnych jego 
instytucjach. Jedną z takich instytucji był Kościoł katolicki. Jednym z podstawowych 
żądań modernizującego się społeczeństwa wobec Kościoła była kwestia językowa 
- w jakim języku mają być odprawiane nabożeństwa paraliturgiczne oraz głoszone 
kazania. Problem językowy najbardziej dotyczył mieszanych parafii, zamieszkałych 
przez Polaków i Litwinów lub tak zwanych parafii pogranicza, przez które prze­
biegała granica etniczna. Kwestia języka nabożeństw paraliturgicznych i kazań była 
w większej lub mniej szej skali aktualna dla wszystkich diecezji litewskich. Przed­
miotem tej publikacji jest diecezja sejneńska. 

Książka składa się z trzech części. W pierwszej zamieszczony jest artykuł Algi­
mantasa Katiliusa „Język nabożeństw paraliturgicznych i kazań w kościołach diece­
zji sejneńskiej w wieku XIX - pocz. XX w." , w którym dokonano obszernej analizy 
zagadnienia używania języka litewskiego i polskiego podczas nabożeństw paralitur­
gicznych i kazań w mieszanych parafiach diecezji sejneńskiej ,  zawiera ona również 
analizę stanowiska hierarchów diecezji, poglądów duchowieństwa parafialnego oraz 
reakcji władz cywilnych. W drugiej części są publikowane w języku oryginalnym, 
czyli polskim, teksty odpowiedzi duchowieństwa parafialnego na pytania zawarte 
w ankiecie biskupa Antanasa Baranauskasa, w trzeciej - zamieszczono tłumaczenia 
tych odpowiedzi na język litewski. 

Biskup sejneński Antanas Baranauskas tuż po przejęciu diecezji zatroszczył się 
o znormalizowanie zaistniałej w parafiach sytuacji dotyczącej sprawy języka nabo­
żeństw paraliturgicznych i kazań. W 1 898 r. przygotował ankietę i za pośrednictwem 
dziekanów rozesłał ją do parafii. Jej celem było wyjaśnienie sytuacji oraz zebranie 
informacji z parafii. Ankieta miała dostarczyć biskupowi nie tylko informacji na 
temat używanego podczas nabożeństw paraliturgicznych i kazań języka, lecz rów­
nież o obrzędach liturgicznych w kościołach. Ankieta zawierała ogółem 13 punktów, 
na które księża mieli udzielić odpowiedzi : 1 .  Porządek Mszy św. w dni powsze­
dnie, niedziele, w okresie zwykłym, adwencie, wielkim poście, w święta, 2. Części 
Mszy św. z mszału, brewiarza, rytuału, kancjonału, kantyczek modlitewników, ję­
zyk większości parafian (litewski, polski), suma (co jest śpiewanie, w jakim języku), 
3. Części nabożeństw w ciągu dnia: pierwsze nieszpory, liturgia godzin (kiedy, w ja­
kim języku), suma (co jest śpiewane, w jakim języku), kazania, drugie nieszpory, 
kompleta, 4. Ubiór kapłana. 5. Sposób postępowania, 6. Wystawienie Przenajświęt-
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szego Sakramentu, 7. Procesje (co jest śpiewane i w jakim języku), 8. Relikwie 
(jakie są w kościele), 9. Pogrzeb : uroczysty, skromny, kiedy bez kapłana (co jest 
śpiewane, w jakim języku), 10. Ślub : uroczysty, komu udzielony, rodzaj i wysokość 
opłat, 1 1 . Publiczne nabożeństwa wiernych (kiedy i co odmawiają lub śpiewają sami 
wierni, w jakim języku; kiedy z chórem, księdzem, księdzem i chórem) ; różaniec, 
koronka, nowenny, litanie (jakie, kiedy i w jakim języku) ; Droga Krzyżowa (kiedy, 
jak, z kapłanem, czy bez kapłana), Gorzkie żale, nabożeństwa majowe, czerwco­
we, różańcowe (w jakim języku, kiedy, jak), 12 .  Nauczanie: a) wiernych (kazania, 
homilie, systematyczne wykłady katechizmu (kiedy, w jakim języku), b) dzieci 
(pierwsza spowiedź, pierwsza komunia święta: kiedy, w jakim języku), c) przy­
padkowe (podczas pogrzebów, ślubów, chrztów, sakramentu chorych), d) pacierz -
poranny, wieczorny, itp . ,  e) rekolekcje, 1 3 .  Kolęda i jej przebieg (jakie są zadawa­
ne podczas niej pytania, udzielane pouczenia, stawiane żądania), status animarum, 
spowiedź wielkanocna, wiadomości podstaw wiary, kontrola nad publicznymi oby­
czajami i najczęściej występującymi uchybieniami. 

Tekst ankiety przygotowanej przez buskupa Antanasa Baranauskasa oraz odpo­
wiedzi z parafii są obecne przechowywane w Archiwum Diecezjalnym w Łomży. 
Znajduje się tam 67 odpowiedzi z 65 parafii (dwie odpowiedzi pochodzą z tej 
samej parafii, a jedna z nieustalonej) ,  co stanowiło nieco więcej niż połowę ist­
niejących wowczas w diecezji sejneńskiej . Z polskiej części diecezji są to parafie:  
Przerośl, Smolany, Bakałarzewo, Szczebra, Augustów, Jaminy, Bargłów, Sztabin, 
Janówka, Sylwanowce, Rydzewo, Wąsosz, Szczuczyn, Radziłów, Grajewo, Rajgród, 
Lachowo, Niedźwiadna, Białaszewo, Lipniki,Turośl, Mały Płock, Burzyn, Raczki, 
Suwałki, Kaletnik, Jeleniewo, Berżniki, Słucz. 

Ankieta jest unikalnym, interdyscyplinarnym źródłem, które nie ma odpowied­
ników. Jej rezultaty dają bogaty i różnorodny materiał przydatny nie tylko do badania 
historii Kościoła (np. tradycji liturgii, ewangelizacji, nabożeństw), ale i w opracowa­
niach etnologów, socjologów, muzykologów. Odpowiedzi te ujawniają też oczywiste 
wyzwania do modernizacji ustroju Kościoła katolickiego - w kontekście tradycji 
używania języka polskiego w diecezji sejneńskiej - w praktyce liturgicznej zaczyna 
się umacnianie języka litewskiego. 

Olga Mastianica 

Andrej Borka, Miascowyja organy dziarżaunaga kirawannia u Zachad­
niaj Biełarusi (1921-1939 gg.) [Terytorialne organy władzy państwowej 
i samorządowej w Zachodniej Białorusi (1919-1939)], Grodno 2011,  
s. 139.

Książka Andrzeja Borki jest świadectwem nowych tendencji w historiografii 
białoruskiej dotyczącej XX w. , która interesuje się nie tylko ruchem komunistycz­
nym czy białoruskim, nie tylko podejmuje tematykę dotyczącą działalności orga­
nizacji społecznych, kulturalnych i dobroczynnych, ale także funkcjonowania tery­
torialnych władz państwowych i samorządowych. Autor we wstępie zwraca uwagę 

I 
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na aktualność tematyki, gdyż proces tworzenia białoruskiej narodowej państwowo­
ści i rozwój „instytucji demokratycznych" wymaga poznania doświadczeń, zwłasz­
cza w dziedzinie funkcjonowania organów samorządu terytorialnego. Praca dotyczy 
„Zachodniej Białorusi", ale autor nigdzie nie precyzuje tego obszaru - z treści wy­
nika, że obejmuje on trzy województwa (wileńskie, nowogródzkie, poleskie) i dwa 
powiaty z woj . białostockiego (grodzieński i wołkowyski).  

Po rozdziale pierwszym poświęconym kwestiom metodologicznym i omówie­
niu bazy źródłowej pracy, w kolejnych rozdziałach Borka analizuje działalność gmin 
wiejskich i miejskich, władz I instancji i samorządu powiatowego oraz władz ad­
ministracyjnych II instancji i samorządu wojewódzkiego, a w zasadzie jego su­
rogatu. 

W pracy dominują omówienia różnych aktów ustawodawczych dotyczących te­
rytorialnych władz administracyjnych i samorządowych, często w znacznym stopniu 
powtarzające się w kolejnych rozdziałach, zbyt dużo miejsca poświęca się zjawi­
skom marginalnym (np. pijaństwo wójtów) lub raczej tylko teoretycznym (kwestia 
składania przysięgi przez kandydata na sołtysa wyznania ewangelickiego w sytu­
acji, kiedy odpowiednie teksty przygotowano tylko dla katolików i prawosławnych) 
lub przypadki wybierania na sołtysa nie najlepszego kandydata, ale tego na którym 
miejscowa społeczność chciała się zemścić (s .  28? ! ) .  Zbyt jednostronnie ocenia też 
autor rolę władz samorządowych i stosunek do nich mieszkańców, którzy - po­
mimo różnych ograniczeń nakładanych przez państwo na samorządy - traktowali 
je jednak dosyć poważnie. Świadczy o tym choćby wysoka frekwencja w wybo­
rach do rad miejskich, a tego wątku akurat Borka w ogóle nie podejmuje. Autor 
w działalności samorządu doszukuje się tylko słabości, a działalność wszystkich 
władz terytorialnych przedstawia głównie jako usilne działanie na rzecz poloniza­
cji (a mógłby być bardzo ciekawy wątek walki samorządu gminnego o możliwości 
używania języka białoruskiego) . W konsekwencji czasami wpada we własne pu­
łapki, bo np. pisze, że polskie władze właśnie ze względów narodowościowych nie 
odważyły się utworzyć w „Białorusi Zachodniej" prawdziwych organów samorzą­
du na szczeblu województwa (s .  1 09), tymczasem takie organy nie powstały także 
w województwach centralnych. Trudno też zgodzić się z generalną oceną, że wła­
dze samorządowe miały charakter jedynie dekoracyjny, a ich posiedzenia często nie 
odbywały się z powodu braku frekwencji .  Tymczasem, niekiedy bojkotowanie ob­
rad przez mniej szościowe grupy radnych było skuteczną metodą walki o realizację 
własnych postulatów. 

Na tym tle mało istotne wydają się pomyłki faktograficzne jak zamiana płci 
doc. Jeleny Paszkowicz z Brześcia (s .  8),  co jest efektem nagminnego posługiwania 
się jedynie inicjałami imion autorów; czy podanie, że posłem w 1 938 r. wybrano 
Alfonsa Żukiela z Mołodeczna (s .  82) . W aneksie znalazły się tabele statystyczne 
dotyczące narodowości sołtysów, wójtów, sekretarzy gmin, składu rad i zarządów 
gmin w różnych jednostkach administracyjnych na omawianym obszarze. Tradycyj­
nie brak indeksu nazwisk i miejscowości. Nakład 1 00 egzemplarzy. 

Jan Jerzy Milewski 
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Wołga Kowal, Uzajemasuwiazi bielaruskaj i ukrainskaj dyjaspar u miż­
wajenny pieryjad [Wspó�raca diaspory białoruskiej i ukraińskiej w okre­
sie międzywojennym], Minsk 2012, s. 313. 

Książka składa się z trzech rozdziałów. W pierwszym omawiana jest historio­
grafia dotycząca tematu i źródła, które wykorzystała Autorka. Ich wykaz jest za­
mieszczony w końcowej części pracy i zajmuje aż około trzydziestu stron. Po części 
spowodowane to jest manierą wymieniania w przypadku źródeł archiwalnych nie 
tylko wykorzystanych zespołów, ale i poszczególnych teczek, natomiast w przypad­
ku prasy i czasopism - pojedynczych numerów. W sytuacji podawania w przypisach 
na dole każdej strony większości tych informacji, nie ma to chyba racji bytu. Nie­
mniej baza źródłowa na jakiej oparła się Autorka jest imponująca (wykorzystała też 
archiwa ukraińskie i polskie) . Ponadto rozdział pierwszy uzupełnia część, też cha­
rakterystyczna dla historiografii białoruskiej , poświęcona metodologii i omówieniu 
stosowanej terminologii. 

W rozdziale drugim scharakteryzowane jest formowanie się w okresie między­
wojennym emigracji ekonomicznej z Zachodniej Białorusi i Zachodniej Ukrainy 
oraz roli w życiu diaspor emigracji politycznej . Zasadniczą część książki stanowi 
ostatni rozdział - trzeci, choć jest nieco krótszy od drugiego. W rozdziale tym, 
poświęconym współpracy emigrantów białoruskich i ukraińskich, Kowal zajmu­
je się takimi zagadnieniami jak: odzwierciedlenie związków diaspory białoruskiej 
i ukraińskiej na łamach czasopism oraz we wspomnieniach, współpracą studencką, 
naukową i kulturalną oraz prywatnymi związkami pomiędzy tymi dwoma grupami 
emigrantów. 

Trzeba przyznać, że Autorce nie całkiem udało się wyzwolić ze stereotypów 
myślenia sowieckiego. Przykładem jest traktowanie emigracji głównie jako zjawi­
ska politycznego a nie ekonomicznego. Wielokrotnie pisze też o akcjach emigran­
tów przeciwko dyskryminowaniu Białorusinów i Ukraińców na ziemiach wschod­
nich wchodzących w skład Polski. Natomiast ani słowem nie wspomina o tym, czy 
emigracja w jakiś sposób reagowała na zbrodnie popełniane wobec tych narodów 
w ZSRR. Nawet, jeśli nie pisano o tym w gazetach emigracyjnych - o czym nie 
wiem - to powinna postawić pytanie :  dlaczego tak było? Trudno też zgodzić się 
ze stwierdzeniem, że polscy urzędnicy na ziemiach wschodnich uczestniczyli w re­
klamowaniu towarzystw okrętowych i werbowaniu tamtejszej ludności do ciężkiej 
i słabo opłacanej pracy na innych kontynentach (s .  266) . Są to tezy nieco naiwne. 
Autorce nie udało się więc ustrzec tego, przed czym sama ostrzegała: że dokumenty 
z okresu międzywojennego są jednostronne oraz subiektywne i dlatego wymagają 
od badaczy głębokiej wiedzy i krytycznej analizy. Natomiast w pełni trzeba się 
zgodzić z opinią Wolgi Kowal, że trzeba przywrócić dzieje emigracji dziedzictwu 
narodowemu. 

W aneksie zamieszczono tabele statystyczne dotyczące emigracji z Polski 
w okresie międzywojennym z uwzględnieniem poszczególnych lat oraz wyodrębnie­
niem województw wschodnich. Tradycyjnie, jak w większości książek białoruskich, 
nie ma indeksu nazwisk i miejscowości. Nakład też jest tradycyjny - 1 00 egzem­
plarzy. 

Jan Jerzy Milewski 

.a.... 
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Stosunki etniczne podczas wojny i okupacji. Białystok i Wilno 1939-1941 
- 1944145, red. E. Dmitrów, J .  Tauber, Białystok 2011,  s. 436. 

Prezentowana książka składa się z artykułów historyków z Litwy, Niemiec 
i Polski, którzy podjęli próbę scharakteryzowania postaw wielonarodowościowego 
społeczeństwa województwa wileńskiego i białostockiego podczas okupacji. Publi­
kacja jest efektem pięcioletniego projektu badawczego realizowanego przez trzy 
ośrodki naukowe: Instytut Kultury i Historii Niemców w Północno-Wschodniej Eu­
ropie w Liineburgu, Litewski Instytut Historii w Wilnie oraz Uniwersytet w Bia­
łymstoku. 

Książka podzielona została na cztery części, poprzedzone wstępem Edmunda 
Dmitrówa i Joachima Taubera. Wprowadzenie do zasadniczej tematyki książki sta­
nowi rozdział I zatytułowany Przed wojną, w którym białostocki historyk dr Jan 
Jerzy Milewski przedstawił wzajemne relacje zamieszkujących województwa bia­
łostockie i wileńskie Polaków, Białorusinów, Litwinów i Żydów w dwudziestole­
ciu poprzedzającym wybuch II wojny światowej . Stosunki panujące między tymi 
grupami Autor ukazał na tle polityki narodowościowej prowadzonej przez rządy 
II Rzeczypospolitej .  

Artykuły dotyczące stosunków etnicznych n a  Wileńszczyźnie i Białostocczyź­
nie podczas II wojny światowej tworzą dwa rozdziały. Pierwszy z nich nosi ty­
tuł Okupacja i panowanie. Zgrupowane w nim teksty koncentrują się na polityce 
okupacyjnej władz radzieckich i niemieckich, co Redaktorzy książki określili per­
spektywą „ od góry " .  Rozdział otwiera artykuł litewskiego historyka dr Ceslovasa 
Laurinaviciusa. Autor, w dużej mierze w oparciu o materiały zgromadzone w Li­
tewskim Centralnym Archiwum Państwowym, przedstawił ewolucję polityki naro­
dowościowej na Wileńszczyźnie w kontekście nie tylko uwarunkowań wewnętrz­
nych, ale również zmieniającej się sytuacji międzynarodowej . Kolejny tekst obra­
zuje wpływ wkroczenia Sowietów oraz prowadzonej przez nich polityki na rela­
cje polsko-białoruskie i polsko-żydowskie na Białostocczyźnie. Jego autorem jest 
polski badacz dr hab. Daniel Boćkowski. Prof. dr hab. Frank Golczewski z Uni­
wersytetu w Hamburgu, skoncentrował się natomiast na zmieniającej się sytuacji 
ludności żydowskiej w Białymstoku podczas okupacji sowieckiej oraz niemiec­
kiej ; w obiektywny sposób starał się wyjaśnić przyczyny polsko-żydowskich an­
tagonizmów. Kolejne dwa artykuły dotyczą niemieckiej polityki okupacyjnej oraz 
stosunków etnicznych w Wilnie w latach 1 94 1- 1 944. Ich autorami są: dr Jo­
achim Tauber z Nordost-Institut w Liineburgu. Drugi artykuł napisał litewski hi­
storyk z Centrum Badania Ludobójstwa i Oporu Mieszkańców Litwy dr Ariinas 
Bubnys . Obaj historycy dostrzegli, iż niemiecki okupant wykorzystywał panują­
ce w Wilnie spory między poszczególnymi grupami narodowościowymi do pozy­
skiwania przychylności którejś z nich. Zwieńczeniem tej części książki jest tekst 
dr Kartin Stall z Niemieckiego Instytutu Historycznego w Warszawie. Dotyczy 
on polityki Niemców wobec Żydów w Białymstoku. Praca w dużej mierze po­
wstała w oparciu o materiały procesowe wytworzone podczas postępowania przed 
Sądem Krajowym w Bielefeld przeciwko nazistom, oskarżonym m.in. o udział 
w deportacjach Żydów z Białegostoku, Grodna, Zambrowa i Prużan do obo­
zów zagłady. 
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Drugiej część artykułów dotyczących tytułowej tematyki książki została nada­
na nazwa: Doświadczenia - postrzeganie - opór. Redaktorzy zawarte w niej teksty 
określili perspektywą „od dołu" , gdyż ukazują, w jaki sposób polityka okupacyjna 
oraz panujące w czasie wojny stosunki etniczne były odbierane i oceniane przez 
Białorusinów, Litwinów, Polaków i Żydów. Pierwszy z sześciu artykułów omawia 
okoliczności powstania oraz działalność podziemia litewskiego, żydowskiego, so­
wieckiego i polskiego na Wileńszczyźnie w latach 1 94 1- 1944. Porusza też problem 
relacji panujących między poszczególnymi grupami partyzanckimi oraz wpływu 
ich aktywności na stosunki narodowościowe w tym regionie. Autorem tej pracy 
jest dr Romas Zizas reprezentujący Instytut Historii Litwy. Dr Krzysztof Buchow­
ski z Uniwersytetu w Białymstoku przedstawił pełne napięć i konfliktów stosunki 
między największymi grupami etnicznymi w Wilnie - Polakami, Litwinami i Ży­
dami od 1 939 r. do 1 944 r. Dr hab. Bożena Szaynok z Uniwersytetu Wrocław­
skiego w artykule zatytułowanym Stosunki etniczne w cieniu zagłady podjęła próbę 
wyjaśnienia przyczyn niechęci, jak też obojętności Polaków wobec Żydów w cza­
sie II wojny światowej . Następny artykuł koncentruje się na sytuacji Żydów pod 
okupacją sowiecką oraz niemiecką w pierwszych latach wojny. Dr hab. Andrzej 
Żbikowski (Uniwersytet Warszawski oraz Żydowski Instytut Historyczny) polemi­
zuje w nim z poglądem mówiącym o awansie społecznym, jakiego doznali Żydzi 
w czasie okupacji sowieckiej . Dr Felix Ackermann z Europejskiego Uniwersyte­
tu Humanistycznego w Wilnie jest autorem artykułu pt. Druga wojna światowa 
i jej następstwa w Grodnie z perspektywy lokalnej. Podważony w nim został po­
gląd mówiący o tym, iż wyznacznikiem pozycji w hierarchii społecznej podczas 
II wojny światowej była wyłącznie reprezentowana narodowość. Tę część książki 
wieńczy artykuł dr hab. Edmunda Dmitrówa z Uniwersytetu w Białymstoku, który 
zajął się problemem postrzegania okupantów przez mieszkańców Białostocczyzny. 
Zauważył w nim, iż pozycja okupanta w tworzonej przez społeczność lokalną hie­
rarchii wrogości zależała nie tylko od prowadzonej przez niego polityki, ale też 
zestawienia jej z działaniami poprzedników. Duże znaczenie miało również po­
równanie własnego położenia z położeniem członków innych grup narodowych. 
Dr hab. E. Dmitrów doszedł do wniosku, iż polityka okupantów wyzwoliła, hamo­
wane do tej pory, antagonizmy między grupami narodowościowymi zamieszkują­
cymi te ziemie. 

Na ostatnią, czwartą część książki, zatytułowaną Epilog wojny i początki epo­
ki powojennej składają się trzy artykuły. Dr hab.  Jacek Piotrowski z Uniwersytetu 
Wrocławskiego przedstawił koncepcje ułożenia stosunków etnicznych na ziemiach 
Rzeczypospolitej opracowywane w środowisku polskich władz na uchodźstwie. Bia­
łostocki historyk prof. dr hab. Eugeniusz Mironowicz skoncentrował się na sytuacji 
Białorusinów i Litwinów w Polsce w pierwszych latach po zakończeniu II wojny 
światowej . Autor omówił politykę narodowościową władz komunistycznych, która 
ewoluowała od zakwestionowania istnienia w Polsce mniej szości narodowych do 
uznania potrzeby spełnienia ich kulturalnych i oświatowych potrzeb. Książkę koń­
czy artykuł dr Mindaugasa Pociusa z Instytutu Historii Litwy, którego celem było 
scharakteryzowanie polityki narodowościowej reżimu komunistycznego na Litwie 
w latach 1 944- 1 953 .  Tekst powstał w oparciu o materiały pochodzące z litewskich 
archiwów oraz najnowszą historiografię dotyczącą tego problemu. 

l 
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Prezentowana książka dostarcza wielu interesujących informacji na temat sto­
sunków etnicznych na Białostocczyźnie i Wileńszczyźnie przed, w trakcie i po 
zakończeniu II wojny światowej . Praca międzynarodowego zespołu pokazuje też 
różnice w sposobie patrzenia na te same wydarzenia przez Białorusinów, Litwinów, 
Niemców, Polaków i Żydów. W publikacji nie znalazł się niestety punkt widzenia 
prezentowany przez jeszcze jednego uczestnika omawianych wydarzeń, jakim byli 
Rosjanie. Nie umniejsza to jednak wielkiej wartości poznawczej ,  jaką wnosi ona do 
wiedzy historycznej . 

Anna Włodarczyk 
Uniwersytet w Białymstoku 

„Paccna;J1Cy B UM o a ou'łte . • .  " Bmopa.a Mupoa a.a u Be.n,una.a Ome­

"ł,ecma e'łt'łtaH B OU'łtbi 6 y"ł,e6'łtunax u co3'łta'łtuu mno.n,btt,unoa c.n,a­

BH'łtcnux cmpa'H, pe.n; . T. c. ry3eHKOBa H .n;p. , MocKBa 2012,  c. 431 
[,,Opowiem wam o wojnie . . .  " Druga wojna światowa i wielka wojna oj­
czyźniana w podręcznikach i świadomości uczniów krajów słowiańskich, 
red. T. S. Guzienkowa i in., Moskwa 2012, s. 431] .  

Książka została przygotowana przez zespół pracowników Rosyjskiego Instytutu 
Badań Strategicznych. Jego dyrektor gen. lejtnant dr Leonid Reszetnikow w słowie 
do czytelników stwierdził, że jednym z następstw rozpadu bloku socjalistycznego 
stało się dążenie do dyskredytowania roli ZSRR (Rosji) w II wojnie światowej . Ta­
kim szczególnym obszarem, który jest odbiciem zarówno dominujących poglądów 
w oficjalnej historiografii, jak i stosunków pomiędzy państwami, są podręczniki 
do nauczania historii. We wstępie główny redaktor Tamara Guzienkowa dokonała 
podziału podręczników krajach Wspólnoty Państw Niepodległych i byłego bloku so­
cjalistycznego na trzy grupy: 1 )  bliskie tradycyjnemu (dotychczasowemu) podej ściu, 
2) podręczniki, które są przetworzoną wersją poprzednich, 3)  radykalnie zmienione.
W grupie pierwszej znalazła się Białoruś (pada określenie, że tamtejszą wersję pod­
ręcznikowej historii można zakwalifikować do typu „późnosowieckiego"), a w trze­
ciej - określanej też jako nacjonalistyczna - w grupie sześciu państw znalazła się 
Polska (ponadto kraje bałtyckie, Gruzja i Ukraina) . 

Podręcznikom polskim poświęcono najwięcej miej sca - ponad pięćdziesiąt 
stron. Już tytuł tej części, której autorką jest prof. Oksana Pietrowskaja, brzmi 
radykalnie :  „Koncepcja dwóch wrogów". I temu tytułowi odpowiada treść artykułu, 
z którego dowiadujemy się, że „polskie podręczniki jednoznacznie uznają ZSRR za 
wroga i opierając się na funkcjonujących w polskim społeczeństwie stereotypach 
kształtują obraz tego kraju, jego przywódców i kierownictwa oraz przenoszą go 
z przeszłości na współczesność" (s. 1 36). Żeby było jednoznacznie autorka dodaje, 
że w polskiej tradycji dominuje etnocentryzm, mesjanizm i martyrologia, a podręcz­
niki szkolne kultywują tą głęboką tradycję polskiej kultury. To są oceny z którymi 
można polemizować, ale Pietrowskaja zwraca też uwagę na pewne rozbieżności fak­
tograficzne pomiędzy podręcznikami np. w kwestii liczby deportowanych obywateli 
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polskich w latach 1 940-194 1  w głąb ZSRR (podaje się od 400 tys.  do 1 ,5 mln) . 
Tekst ten , poza wnioskami które muszą wyciągnąć autorzy podręczników, powinien 
wywołać dużą dyskusję pomiędzy historykami rosyjskimi i polskimi. Najlepiej na 
forum dwustronnej komisji podręcznikowej , ale taka już nie istnieje (choć problemy 
pozostały). Na Polsko-Rosyjską Komisję do Spraw Łatwych - jak ostatnio zaczęto 
określać Komisję do Spraw Trudnych - raczej nie można liczyć. 

Jan Jerzy Milewski 

Vitalija Stravinskiene, Tarp gimtines ir tevynes: Lietuvos SSR gyventoją 
repatriacja j Lenkiją [Między ojcowizną a Ojczyzną. Repatriacja ludności 
z Litewskiej SRR do Polski] (1944-1947, 1955-1959 m.), Vilnius 2011 ,  
s .  510. 

Vitalija Stravinskiene - pracownica Instytutu Historii Litwy - jest znana w Pol­
sce m.in. z artykułów zamieszczanych w „Biuletynie Historii Pogranicza" . Recenzo­
wana praca stanowi jakby syntezę jej dotychczasowych badań. Książka poświęcona 
jest przesiedleniom ludności polskiej z Litwy do Polski po II wojnie światowej . 
W tytule pojawia się słowo repatriacja, na które bardzo uczulona jest większość 
polskich historyków i część opinii publicznej ,  którzy uważają, że trzeba używać 
terminu ekspatriacja. Stravinskiene próbuje się odnieść do tego problemu, a nawet 
słowo „repatriacja" łagodzi w jakiś sposób innymi elementarni tytułu (Między ojco­
wizną a Ojczyzną - czy jak tłumaczą inni : Między krajem rodzinnym i Ojczyzną) . 
Tu warto przypomnieć, że w układach dotyczących przesiedleń używany był ter­
min „ewakuacja", natomiast określenie repatriacja było utrwalane przez lata także 
w Polsce poprzez takie pojęcia jak „repatrianci" czy w nazwach instytucji np. „Pań­
stwowy Urząd Repatriacyjny" . Książka poza krótka przedmową i wstępem składa 
się z trzech głównych rozdziałów. W pierwszym autorka charakteryzuje ludność 
narodowości polskiej na Litwie w latach 1 944-1 959, odwołując się także do danych 
statystycznych z 1 942 r. , aczkolwiek całkowicie pomija statystyki sprzed 1 939 r. 
W rozdziale drugim pisze o pierwszej „ewakuacji"z lat 1 944-1947, w trakcie której 
do Polski wyjechało około 1 80-1 90 tys .  obywateli polskich (w tym 1 0  tys . Żydów) . 
Rozdział trzeci poświęcony jest przesiedleniom z lat 1 955-1 959. Następnie są dwa 
bardzo krótkie rozdziały (choć w książce nie ma ani ich numeracji, ani nie używa 
się tego terminu) :  „Skutki emigracji" i „Wnioski", które stanowią swego rodzaju 
podsumowanie. Do kolejnych części książki powrócę później . 

Autorka podkreśla fakt scentralizowania procesów decyzyjnych w kwestii prze­
siedleń (czyli dominację władz najwyższych ZSRR), ale z drugiej strony zwraca 
uwagę na wpływ sytuacji wewnętrznej w poszczególnych republikach (siła napięć 
międzyetnicznych, postawa podziemia itp.) .  Podkreśla również, że stosunek władz 
miejscowych na Litwie do kwestii ewakuacji był bardziej liberalny niż w innych 
republikach, których problem ten dotyczył w równie dużym stopniu. Jeżeli jednak 
przyjrzymy się danym statystycznym dotyczącym pierwszej fali przesiedleń, to nie 
ma wielkiej różnicy pomiędzy Litwą, skąd wyjechało do końca 1 94 7 r. 50 proc. 
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zarejestrowanych (ale z samego Wilna - 80-85 proc .) a Białorusią - wyjechało 
43 proc. Autorka też chyba nie w pełni odpowiada na pytanie kto forsował ewa­
kuację Polaków z Wilna (gdzie im nie stwarzano przeszkód) a hamował wyjazdy 
ze wsi z innych powiatów Wileńszczyzny. Czy byli to przede wszystkim Sowieci, 
czy Litwini? A może nastąpiła zbieżność taktyki, choć cele były inne? Stravinskiene 
pisze, że nie sprawdziły się nadzieje na migrację wewnętrzną - liczono, że do Wilna 
przesiedli się około 20 tys .  Litwinów, tymczasem przybyło ich tylko około 2 tys .  
(osiedlaniu nie sprzyjała wówczas trudna sytuacja ekonomiczna w mieście) . Dla­
tego stworzono możliwości zamieszkania tam ludności z innych republik (głównie 
z Białorusi i Rosji), co było zgodne z koncepcjami sowieckimi, by z Wilna stworzyć 
miasto wielonarodowościowe, ale inne w swoim składzie etnicznym niż poprzed­
nio. Główną przyczyną drastycznego ograniczenia możliwości wyjazdu z prowincji, 
była ogromna rozbieżność, co do ilości oczekiwanych Litwinów, którzy przybędą 
z Polski: liczono na 1 0-15  tys„ tymczasem było to tylko 1 4  osób. 

Warto przypomnieć, że prawo przesiedlenia do Polski mieli jedynie przed­
wojenni obywatele RP narodowości polskiej i żydowskiej . Tymczasem wiele osób 
innych narodowości, które miały za sobą bagaż doświadczeń sowieckich, starało 
się przy pomocy różnych zabiegów opuścić granice ZSRR. Tu warto przytoczyć 
fragmenty zamieszczonej w aneksie bardzo interesującej odezwy do Litwinów wy­
stosowanej 1 6  marca 1 945 r. przez litewskiego przewodniczącego do spraw ewa­
kuacji w rejonie Nowe Święciany: „Nasi bracia Polacy z którymi myśmy wspólnie 
urośliśmy i żyliśmy opuszczają nas . [„ . ]  Bracia Polacy prawidłowo postępują, że 
wyjeżdżają, aby odstawić swoją ojczyznę, którą bezczelnie zniszczyli okupanci -
niemcy. [„ . ]  Jednakże zauważono, że oszustnym sposobem masownie zapisują się 
obywatele narodowości litewskiej ,  jakby to unikając od wywiezienia na Sybir po 
wywiezieniu Polaków do Polski, tak są oni błędnie namówieni złej woli ludźmi 
(prowokatorów). To kłamstwo i prowokacja. [„ . ]  Nikt lojalnych Litwinów nie bę­
dzie wywozić a ponieważ ich brakuje w swojej Radzieckiej Litwie. [„ . ]  Litwini 
bierzcie przykłady z wyjeżdżających braci Polaków, którzy pozostawiają swój cały 
majątek i wyjeżdżają do swojej Ojczyzny Polski, ażeby ją odbudować" (s .  398) 1 •  

Nie jesteśmy w pełni przekonani przez Autorkę, dlaczego w drugiej turze prze­
siedleń ( 1955-1 959) z Litwy wyjechało tylko koło 50 tys .  obywateli polskich, choć 
- jak podkreśla ona - praktyka miejscowych władz była bardziej liberalna i zgo­
dę na wyjazd uzyskało ponad 90 proc. chętnych. Trochę rozczarowują też końcowe 
fragmenty podstawowej części książki: omówienie skutków przesiedleń i samo pod­
sumowanie. Jedną z głównych konsekwencji, która chyba nadal jest odczuwalna, to 
pozbawienie Polaków własnej inteligencji i napływ do polskich enklaw inteligen­
cji nie znającej języka litewskiego. Spowodowało to odizolowanie Polaków od ży­
cia LSRR i zamknięcie się w ramach własnej wspólnoty. 

Do książki w aneksie załączono 22 interesujące źródła - niektóre w dwóch wer­
sjach językowych: litewskiej i polskiej lub rosyjskiej i litewskiej . Jedno z nich we 

1 Publikowana w załączniku nr 6 odezwa jest zarówno w wersji językowej litewskiej jak i polskiej.
Zapewne oryginał był w języku litewskim, nie wiemy jednak czy wersja polska pochodzi również z ar­
chiwum. Natomiast, jeśli powstała ona w trakcie przygotowywania książki do druku, to redakcji należą 
się słowa przygany. 
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fragmentach już cytowałem. Ponadto są to protokoły z posiedzeń Biura KC WKP(b) 
Litwy dotyczące problematyki książki, instrukcje w sprawie ewakuacji i sprawoz­
dania z jej przebiegu, informacje na ten temat przedstawiane najwyższym władzom 
ZSRR, układ o terminach i trybie repatriacji z 25 marca 1 957 r. , statystyki prze­
siedleń w latach 1 957-1 959 według grup wiekowych i społecznych. Cenne są do­
kumenty dotyczące kwestii kulturalnych: podziękowanie dyrektora Archiwum Akt 
Dawnych w Krakowie dla Oddziału Kultury Głównego Pełnomocnika Rządu RP 
ds. ewakuacyjnych w Wilnie za wydatną pomoc w przewiezieniu z Archiwum 
m. Wilna rzadkich wydawnictw archiwalnych Gest wykaz obejmujący 24 pozy­
cje) oraz sprawozdanie tegoż Oddziału (Wydziału?) Kultury z 4 kwietnia 1 946 r. 
z wydatkowania 50 tys . rubli na zakup książek, archiwaliów, dzieł sztuki itp. od ewa­
kuującej się ludności ze względu na plany skompletowania biblioteki „wilnianów 
i lithuaniców". Wspominam o tym także w kontekście uwagi Autorki w innym 
miej scu, że w początkowym okresie władze litewskie w niedostateczny sposób kon­
trolowały wywóz zabytków kultury. Natomiast wydaje się, że niepotrzebnie publi­
kowany jest protokół komisji z 26 grudnia 1 944 r. o szkodach wyrządzonych przez 
okupanta niemieckiego w Republikańskim Muzeum Sztuki w Wilnie. 

Książka oparta jest na bogatej bazie źródłowej (również z wykorzystaniem 
archiwów polskich) i obszernej literaturze, której wykaz zajmuje kilkanaście stron. 
Zamieszczono także streszczenie w jęz. angielskim i polskim, spis ilustracji w kilku 
językach, indeks osób i miejscowości. Warto byłoby zastanowić się nad wydaniem 
tej książki w jęz. polskim. 

Jan Jerzy Milewski 

„Śmierci się z nas nikt nie boi". Listy kapłanów archidiecelji wileńskiej 
z ZSRS. Wybór źródeł, wstęp, wybór i oprac. ks. Adam Szot, Waldemar 
F. Wilczewski, Białystok 2012, s. 416. 

Autorzy - ks. dr Adam Szot z Archidiecezjalnego Wyższego Seminarium Du­
chownego oraz dr Waldemar F. Wilczewski z Oddziału Instytutu Pamięci Narodo­
wej w Białymstoku - wybrali i opracowali wyjątkowo cenne źródła, rzucające nowe 
światło na pełną dramatyzmu historię Kościoła katolickiego w XX w. Wydawałoby 
się, że dzisiaj wiadomo prawie wszystko o działaniu systemu radzieckiego zmie­
rzającego do ograniczenia i następnie wyrugowania Kościołów z życia publicznego 
i życia poszczególnych ludzi. Autorzy z Polski, Litwy i Białorusi niejednokrotnie po­
ruszali zagadnienia z tym związane, publikowali dokumenty ówczesnych urzędów 
d.s .  religii, śledzili losy poszczególnych kapłanów itd. Historycy z Białegostoku 
dokonali jednak pewnego rodzaju odkrycia - potrafili ukazać te same dzieje przez 
korespondencje prywatną i służbową kapłanów, którzy w wyniku zmian geopoli­
tycznych znaleźli się za „żelazną kurtyną", w obcej i wrogiej im rzeczywistości. 
W świetle tych dokumentów, pochodzących z archiwów polskich (archiwa: Archi­
diecezjalne, Kurii Metropolitalnej i Instytutu Pamięci Narodowej w Białymstoku) 
i litewskich (Litewskie Centralne Archiwum Państwowe i Litewskie Archiwum Spe-

l 
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cjalne w Wilnie) , a także Biblioteki Litewskiej Akademii Nauk poznajemy niezba­
dane dotąd aspekty ich życia, które w większości nie były znane nawet ich kolegom 
- mieszkańcom Polski. 

Dzięki listom, mimo zastosowanej czasem przez księży konspiracji, mimo nie­
domawiania czy słownego szyfrowania treści, można wyłonić główne problemy ich 
nurtujące i martwiące. Z krótkich relacji wynika, że mimo braków materialnych, 
które nie pozwalały na godnie sprawowanie funkcji, mimo olbrzymiej presji ad­
ministracyjnej i ideologicznej ,  gotowi byli do końca trwać na swych stanowiskach, 
a każdy wyjazd kolegi do Polski traktowali jako „dezercję" .  Zmartwienia ich są in­
nego wymiaru. Odcięci od Kościoła powszechnego, ograniczeni w działaniu i kon­
taktach, proszą kolegów z Polski nie o chleb czy pieniądze, proszą o „narzędzia 
pracy" : księgi liturgiczne, nowe przepisy w prawie kościelnym, dewocjonalia itd. 
Ubolewają nad tym, że mimo ich starań postępuje zanik wiary, że siły zewnętrzne 
usiłują poróżnić kapłanów, że nie ma dopływu nowych pracowników na niwę Pań­
ską. Przy tym wszystkim całkowicie obcy jest im strach, obawa przed śmiercią, bo 
po działaniach wojennych, powojennych aresztowaniach i drastycznych przeżyciach 
w obozach pracy: „śmierci się nikt z nich nie boi" . Odczuwają natomiast smutek 
z innego powodu - boją się odejść i pozostawić swoją „owczarnie" na pastwę lo­
su, bowiem każdy, kolejny pogrzeb kapłana staje się na tych terenach „pogrzebem 
parafii". 

Lektura tej wyjątkowo interesującej publikacji pomaga odczuć atmosferę w ja­
kiej żyli i pracowali duchowni w ZSRS, ścigani i gnębieni jedynie za wierność 
Bogu i swemu powołaniu. Uważne przestudiowanie zawartych w książce tekstów 
daje możliwość spojrzenia na dzieje XX wieku przez pryzmat współczesnych ka­
płanów i sprzyja głębszemu zrozumieniu tamtej dramatycznej epoki. 

Larysa Michajlik 
Grodno 

Jlu""uocmb a ucmopuu: zepou""ecnoe u mpazu""ecnoe, pe.n. M. 
ąecHoBcKHH u ,np. ,  BpecT 2012,  c .  288 [Jednostka w historii: hero­
izm i tragizm, red. M. Czesnowski i in., Brześć 2012, s. 288]. 

Książka zawiera materiały z międzynarodowej konferencji naukowej organi­
zowanej pod tym tytułem już po raz piąty. Tym razem konferencja, która odbyła 
się w dniach 23-24 listopada 20 1 1  r. , zorganizowana była dla uczczenia dwudzie­
stolecia istnienia Wydziału Historii Państwowego Uniwersytetu w Brześciu. Oko­
licznościowy referat na ten temat wygłosił Aleksander Wabiszczewicz, który przez 
pewien czas pełnił funkcję dziekana tego wydziału. Jednak w tytule jego wystąpienia 
wkradł się przykry błąd (powtórzony także w spisie treści) - tekst traktuje o Wydzia­
le na początku XXI wieku, tymczasem w tytule napisano o „początku XX wieku". 
Wypadałoby też, żeby rocznicowy artykuł otwierał całą książkę, tymczasem jest on 
dopiero piąty, bo wszystkie teksty ułożono alfabetycznie - według nazwisk autorów. 
Zainteresowania autorów są bardzo rozległe w czasie (od starożytności po współ-
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czesność) i przestrzeni (od Japonii na zachód po Argentynę) , choć - co zrozumiałe 
- najwięcej tekstów dotyczy wieku XX i Białorusi. Jakość artykułów jest bardzo 
zróżnicowana: jedne oparte są na kilku książkach, inne - na solidnej bazie źródło­
wej . Wszystkie ze względu na wymagania wydawców są bardzo krótkie. Być może 
to było przyczyną, że artykuł A. Denisowa o wybitnych działaczach krajoznawczych 
w sowieckiej Białorusi w latach dwudziestych i trzydziestych nie obejmuje tej ostat­
niej dekady, a chciałoby się poznać ich los właśnie w tych latach. Wśród autorów 
z różnych krajów są także studenci. Ale nawet jeśli Ł. Ławrejenka, autor artykułu 
na temat społeczno-ekonomicznego położenia robotników przemysłowych w Za­
chodniej Białorusi w okresie światowego kryzysu gospodarczego, jest studentem, 
to nie znajduję dla niego usprawiedliwienia. Niektórych fragmentów tego tekstu nie 
powstydziłaby się sowiecka literatura propagandowa z lat czterdziestych i początku 
pięćdziesiątych, na którą zresztą powołuje się on z całą powagą. W zbiorze jest du­
żo interesujących, choć ze względu na ograniczenia objętościowe, przyczynkarskich 
tekstów. Wymienię przykładowo artykuły: W. Marczuka o zachodniobiałoruskich 
emigrantach w Argentynie w okresie międzywojennym, J. Paszkowicz o związkach 
losów mieszkańców Ziemi Brzeskiej z manewrami wojskowymi na poligonie tockim 
w 1 954 r. kiedy to sprawdzano możliwości działania wojska tuż po autentycznej eks­
plozji bomby atomowej (autorka umiejętnie wykorzystuje „historię mówioną'', choć 
powinna po nią sięgnąć jeszcze odważniej) ,  A. Czerniakiewicza o ministrze BNR 
Ładnowie i P. Szewielewa (z pogranicza historii i prawa) na temat problemu wyboru 
formy zawarcia małżeństwa w Sowieckiej Białorusi w latach dwudziestych, który 
pokazuje jak wiele jeszcze pozostało do zbadania jeśli chodzi o problematykę spo­
łeczną. Ogółem w książce znajdują się 63 krótkie artykuły, a wydrukowana została 
w nakładzie 60 egzemplarzy, choć głównym redaktorem jest sam rektor Uniwer­
sytetu. Może warto byłoby, żeby następnym razem wydawcy znaleźli też inny (niż 
alfabetyczny) klucz do ułożenia struktury wewnętrznej publikacji. 

Jan Jerzy Milewski 

Marius Scavinskas, Kryiius ir kalavijas. Krikicionis1afjq misijq sklaida 
Baltijos ftiros regione X-XIII amzzais [Krzyż i miecz. Rol.[Jowszechnie­
nie misji chrześcijańskich w regionie Morza Bałtyckiego w X-XIII w.],  
Vilnius: Baltos lankos, 2012, s. 280. 

W monografii analizowany jest proces chrystianizacji plemion bałtyckich od 
pierwszych misji z końca X w. aż do wieku XIII. Po raz pierwszy w historiografii 
litewskiej przedstawiono szeroki kontekst procesu chrystianizacji krajów Europy 
Środkowej i Skandynawi. W książce postawiono pytanie, jakie formy przymusu 
były stosowane w czasie chrztu plemion bałtyckich i dlaczego ten przymus nie 
można utożsamiać z wojnami krzyżowymi. Jednym z najważniejszych problemów 
w monografii jest kwestia zmiany polityki misyjnej w epoce wojen krzyżowych, 
zmiana metod pracy misjonarzy, proporcje środków pokojowych i wojennych. Po 
analizie licznych źródeł archeologicznych i pisemnych autor stawia tezę, że misje 
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prowadzone na ziemiach plemion bałtyckich i w Nowej Europie były podobne, 
a misjonarze stosowali wszystkie trzy metody misyjne: misje słowem (Wortmission) , 
misje działaniem (Tatmission) i misje mieczem (Schwertmission) . Z badań wynika, 
że teoria misyjna wczesnego średniowiecza prawie nie zmieniła się w późniejszych 
latach, nawet i w czasie wojen krzyżowych. 

Ramune Smigelskyte-Stukiene 

Dangiras Maciulis, Rimvydas Petrauskas, Darius Staliiinas, Kas la­
imijo ialgirio muSj? Istorinio paveldo dalybos Vidurio ir Rytą Europoje 
[Kto zwycięi.ył w bitwie pod Grunwaldem ? Podział spuścizny historycznej 
w Europie Środkowo-Wschodniej], Vilnius: Mintis, 2012, s. 294. 

W książce są chronologicznie omówione interpretacje bitwy pod Grunwaldem 
od pierwszych jej ocen aż do końca czasów sowieckich. Autorzy starają się odpo­
wiedzieć na pytania: jak i dlaczego zmieniał się wizerunek bitwy pod Grunwaldem 
w Europie Środkowo-Wschodniej ,  jak w tradycji polskiej pomagał podkreślić rolę 
Polaków i Władysława Jagiełły, jak Litwini zwycięstwo przypisali mądrości i śmia­
łości Witolda, a ideolodzy sowieccy chcieli przekształcić ją w odwieczny dowód 
przyjaźni braterskich narodów sowieckich. I dlaczego ta późnośredniowieczna bitwa 
ma cztery nazwy: Tannenberg, Grunwald, Żalgiris, Jly6pojJ'lła? 

Irena Tumelyte 
Instytut Historii Litwy 

Virgilijus Pugaciauskas, Lietuva ir Napoleonas [Litwa i Napoleon], Vil­
nius: Lietuvos istorijos instituto leidykla, 2012, s. 246. 

Książka popularnonaukowa przedstawia najważniejsze wydarzenia epoki napo­
leońskiej na Litwie, kiedy kraj był wciągnięty do konfliktu zbrojnego dwóch mo­
carstw europejskich. Czytelnik najpierw jest zapoznany z więzami litewskiej elity 
z Francją przed wojną 1 8 1 2  r. , następnie krótko omówiono, co Napoleon wiedział 
o Litwie, szczegółowo pokazano pobyt Napoleona w Wilnie. Dużo uwagi poświę­
cono Komisji Tymczasowego Rządu Litewskiego, działalności departamentów, po­
wiatów i miast oraz możliwościom gospodarki litewskiej w kwestii wyposażenia 
wielkiej armii. W książce przedstawiono również historię litewskiego wojska regu­
larnego i poszczególnych oddziałów, zmianę nastrojów społeczeństwa, a w ostat­
nim rozdziale pod tytułem „Kaip Didzioji Armija tapo mazaja: pralaimejimo istorija 
Lietuvoje" („Jak Wielka Armia stała się małą: historia klęski na Litwie") obszernie 
opisano klęskę armii napoleońskiej . Kolorowo przedstawiono także jej codzienne 
funkcjonowanie w czasie pobytu w Wilnie. 

Ieva Senaviciene 
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1812 metą Lietuvos laikinosios vyriausybes komisijos posediią protokolai 
[Protokoły posiedzeń Komisji Tymczasowego Rządu Litewskiego 1812 r. ] ,  
oprac. V. Pugaciauskas, Vilnius: Lietuvos istorijos instituto leidykla, 
2012, s. 358. 

Historiografia litewska dotycząca roku 1 8 1 2  jest naprawdę imponująca, ale 
dotychczas nie mieliśmy wyczerpującej publikacji źródeł, która pomogłaby do­
głębnie zapoznać się z wielostronną działalnością Komisji tymczasowego rządu 
litewskiego jako przedstawiciela społeczeństwa litewskiego. Protokoły posiedzeń 
tej Komisji ( 1 04 karty) przechowywane są w Rosyjskim Archiwum Akt Daw­
nych w Moskwie i ujawniają proces podejmowania decyzji w tej instytucji, jej 
stosunki z Napoleonem oraz innymi funkcjonariuszami francuskich władz wojen­
nych i cywilnych, a także odzwierciadlają różne kwestie polityczne, wojenne, go­
spodarcze, mentalność szlachty, życie codzienne itp. Są to dokumenty, wszech­
stronnie ilustrujące jak była zarządzana Litwa - sojusznik Napoleona w czasie woj­
ny 1 8 1 2  r. 

Książka składa się z trzech części : artykułu poświęconego analizie składu, 
struktury i działalności Komisji tymczasowego rządu litewskiego, publikacji proto­
kołów posiedzeń tej komisji w języku polskim (oryginał oraz litewskim (tłumaczenie 
i komentarze) . Zamieszczono streszczenia w języku polskim i angielskim. 

Ieva Senaviciene 

Lietuvos ir Lenkijos santykiai: nuo Pirmojo pasaulinio karo pabaigos iki 
L. Zeligovskio jvykdyto Vilniaus uiemimo (1918 m. lapkritis - 1920 m. 
spalis) [Stosunki Litwy i Polski: od końca pierwszej wojny światowej 
do zajęcia Wilna przez L. Żeligowskiego (listopad 1918 - październik 
1920 r.)], wybór E. GilłlZauskas; oprac. E. Gimfauskas, A. Svarauskas, 
Vilnius: Lietuvos istorijos instituto leidykla, 2012, s. 704. 

(Seria: Lietuvos uzsienio politikos dokumentai. 1 9 1 8-1 940 metai - Doku­
menty polityki zagranicznej Litwy w latach 1 9 1 8-1 940) . 

W wyborze opublikowane są wybrane dokumenty na temat stosunków litew­
sko-polskich od końca I wojny światowej do zajęcia Wilna przez Lucjana Żeligow­
skiego. Większość to dokumenty dyplo)llatyczne: korespondencja przedstawicieli 
władz obu stron, noty, sprawozdania ambasadorów oraz relacje, depesze, instruk­
cje i wytyczne dla nich. W celu lepszego pokazania ogólnej panoramy stosunków 
dokumenty te są uzupełnione materiałami różnego pochodzenia i rodzaju, które od­
zwierciedlają wojenne, a także socjalne, ekonomiczne i inne aspekty wzajemnych 
stosunków. 

Materiałów archiwalnych o stosunkach Litwy i Polski w wymienionym okre­
sie jest dużo, ale często są fragmentaryczne, dotyczące tylko lokalnych wydarzeń. 
A najważniej sze decyzje wielkiej polityki, jakie stanowiły impuls dla wydarzeń Io-
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kalnych, najczęściej były już opublikowane za granicą. Komponując j e  ze starannie 
wybranym niepublikowanym materiałem archiwalnym chciano uzyskać optymalny 
efekt naukowy. 

Wybór dokumentów, podzielony chronologicznie na sześć części, poprzedzone 
jest szczegółową przedmową i zaopatrzony w niezbędne komentarze. 

Ceslovas LaurinaviCius 
Instytut Historii Litwy 

I'ocyaapcma euubiu apxua 6pecmcnou 06.ttacmu. Ilymea oau­

me.ttb no <fioua{J,M 1 91 9-1 939, BpecT 2010,  c. 129 [Państwowe 
Archiwum Obwodu Brzeskiego. Przewodnik po zespołach 1919-1939, 
Brześć 2010, s. 129]. 

W 1 969 r. ukazał się na Białorusi informator na temat zasobu archiwów w Brze­
ściu, Grodnie i Mołodecznie. W 1992 r. do Państwowego Archiwum Obwodu Brze­
skiego przekazano zbiory byłego Archiwum Komitetu Obwodowego KPB - doku­
menty z lat 1 939-194 1 i 1 944- 1 99 1 .  Według stanu na 201 0  r. w archiwum tym prze­
chowywano 1 062 474 jednostki archiwalne zgrupowane w 208 1 zespołach. Okresu 
międzywojennego, czyli tzw. polskiego, dotyczyło ponad 500 zespołów liczących 
około 490 tys .  teczek. Artykuł na temat tej grupy zespołów napisała kilkanaście lat 
temu ówczesna dyrektorka archiwum Anna Terebuń (Akta z lat 1 9 1 9- 1 939 w za­
sobie Państwowego Archiwum Obwodu Brzeskiego [w: ]  Informator o archiwaliach 
z kresów północno-wschodnich Drugiej Rzeczypospolitej w zasobie archiwów bia­
łoruskich i LCVA w Wilnie, Białystok 1 996) Ona też zapoczątkowała prace nad 
szczegółowym przewodnikiem po „zasobie polskim", a sfinalizowała je obecna dy­
rektorka Anna Karapuzowa. 

Omawiany informator jest najbardziej szczegółowy z dotychczasowych i ma 
strukturę problemową . W 1 8  działach prezentowane są archiwalia wytworzone przez 
różne podmioty: urzędy władzy państwowej , samorządowej , wymiar sprawiedliwo­
ści, organizacje społeczne, instytucje oświatowe, urzędy finansowe, przedsiębiorstwa 
przemysłowe itp . Całość uzupełniają krótkie teksty o osobnym zespole jakim jest 
biblioteka naukowo-informacyjna (20 953 jednostki) oraz o podziałach administra­
cyjno-terytorialnych w latach 1 921-1939.  Poruszanie się po przewodniku ułatwia 
„Indeks przedmiotowo-tematyczny", brakuje natomiast indeksu osobowego i miej­
scowości. Niektóre z zespołów figurujących w wykazie zaskakują, np. Centrum 
Wyszkolenia Rezerwy Piechoty w Różanie n/Narwią (422 j .a. ! ) .  

J. J. M. 
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CCCP u JiumB a  B 2oabl Bmopou .M,UpOBOU B OUUbl: c6opuun ao­

nyMeumoB [ZSSR i Litwa w latach drugiej wojny światowej: wybór 
dokumentów], Jt.IHCTHTYT HCTOpHH JlHTBbI,  Jt.IHCTHTYT Bceoórn;e:H 
11cTop1111 Poccn:iicKo:ii aKa.n;eMHH HayK; oprac. A. KacrrapaBH'łIOc, 
l..J. JlaypnHaBH'łIOc, H. Jleóe.n;eBa. 
T. 2: JiumB a  B no.riumune CCCP u B Me'J/Cayuapoaubix omuo­

meuu.Hx: a02ycm 1 94 O - cenm.H6pb 1 94 5 2. [Litwa w polityce ZSSR 
i stosunkach międzynarodowych: (sierpień 1940 - wrzesień 1945 r.)], 
Vilnius : Lietuvos istorijos instituto leidykla, 2012, s. 952. 

Prezentowana książka to rezultat kontynuacji projektu wspólnej komisji history­
ków Federacji Rosyjskiej i Republiki Litewskiej realizowanego przez pracowników 
Instytutu Historii Powszechnej Rosyjskiej Akademii Nauk i Instytutu Historii Litwy 
pt. „Litwa i ZSSR w latach II wojny światowej" .  Dokumenty opublikowane w tomie 
drugim dotyczą przede wszystkim niszczenia instytucji Republiki Litewskiej i pro­
cesów sowietyzacji Litwy w latach 1 940- 1 94 1  i 1 944- 1 945, przedstawiają także 
starania dyplomatów Republiki Litewskiej podnoszących problem litewski na arenie 
międzynarodowej oraz politykę wielkich mocarstw wobec Litwy. Część dokumen­
tów pokazuje stan Litwy w latach okupacji niemieckiej . Zamieszczone dokumenty 
pochodzą z archiwów Federacji Rosyjskiej i Litwy, większość z nich publikowana 
jest po raz pierwszy, a pozostałe na ogół nie są powszechnie znane. 

Ceslovas LaurinaviCius 

Be.riopycna.H no.riumo.rl02U.H: .M,'H,02006paaue B eauncmB e.  Ilo.riu­

mu'ltec-x:oe auauue B coBpeMenuoM u 06pa:Jo0 ame.ribttOM npo­

cmpaucmB e [Białoruska politologia: różnorodność w jedności. Nauki 
polityczne we współczesności i ukształtowanej przestrzeni] , pe.n;. B .  Ba­
TbIJih Il ,np. ,  'ł. 2 ,  rpo.n;HO 2012 ,  C. 279. 

W Grodnie w dniach 1 7- 1 8  maja 20 1 2  r .  odbyła się V międzynarodowa konfe­
rencja naukowo-praktyczna (terminologia typowa na Białorusi) zorganizowana przez 
miejscowy Grodzieński Państwowy Uniwersytet im. Janki Kupały. Uczestnicy konfe­
rencji w dniu jej otwarcia otrzymali opublikowane w dwóch tomach tezy referatów, 
uszeregowanych alfabetycznie według nazwisk autorów. Stałem się właścicielem 
tylko części drugiej , a to dlatego, że nakład publikacji wynosił 95 egzemplarzy, 
zaś w tej części były tezy 82 referatów. Podczas konferencji wygłoszono kilka in­
teresujących referatów dotyczących krajoznawstwa, jednak w większości znalazły 
się one w części pierwszej .  W anonsowanym tomie warto zwrócić uwagę na tekst 
S .  Tokcia na temat teoretyczno-metodologicznych problemów współczesnej regiona­
listyki historycznej ,  tezy dotyczące wyznaniowej i etnokulturowej specyfiki regionu 
grodzieńskiego w latach 1 990-201 2  (N. Ulejczyk, M. Kołocej)  a także referat po­
święcony roli czynnika regionalnego w polityce wewnętrznej Republiki Białoruś .  
Generalnie na podstawie publikowanych tez można jedynie zdobyć rozeznanie, kto 
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jaką problematyką się zajmuje.  Byłoby o wiele lepiej , gdyby redaktorzy pogrupowali 
teksty według dziedzin nauki, a nie alfabetu. 

J. J. M. 

Lietuvos istorijos bibliografija, 2001 [Bibliografia historii Litwy, 2001], 
oprac. Irena Tumelyte, Vilnius: Diemedis, 2012, s. 167. 

W kolejnym roczniku Bibliografii historii Litwy za rok 2001 zarejestrowano 
1 609 opisów publikacji litewskich i zagranicznych. Bibliografia składa się z czterech 
części : 1 )  Dział ogólny (bibliografie, encyklopedia, periody ka, instytucje, historio­
grafia, metodologia, itp.) ,  2) Zbiory źródeł i nauki pomocnicze, 3) Historia Litwy: 
ogólne, 4) Historia Litwy: poszczególne okresy (źródła i opracowania) . Ponadto 
zawiera ona indeksy osób i miejscowości oraz indeks opisanych wydawnictw. 

Materiały Bibliografii historii Litwy za lata 1996-2002 są również dostępne 
w bazie danych Bibliografii historii Europy Środkowo-Wschodniej Instytutu Herdera 
w Marburgu www.litdok.de. 

Agne Railaite 

INSTYTUT WIELKIEGO KSIĘSTWA LITEWSKIEGO 
NAGRODA IM. J.  BARDACHA POWOŁANA PRZEZ INSTYTUT WXL 

Prof. Juliusz Bardach ( 1 9 1 4-20 1 0) ,  wybitny historyk prawa polskiego i litew­
skiego, jeden z najbardziej znanych badaczy historii Wielkiego Kięstwa Litewskiego, 
ze szczególnym uwzględnieniem dziejów ustroju i myśli politycznej . Aktywny orę­
downik zachowania dobrych relacji naukowych na całym obszarze przedrozbiorowej 
Rzeczypospolitej (Polska, Litwa, Białoruś,  Ukraina) . Przez całe życie został wier­
ny problematyce lituanistycznej , począwszy od wspaniałego startu na Uniwersytecie 
Stefana Batorego w Wilnie, gdzie przygotował i w 1938 roku wydał pracę o adopcji 
w prawie litewskim XV-XVI wieku. 

Opus magnum J. Bardacha stanowi przygotowywana pod Jego ogólną redakcją 
5-tomowa synteza „Historia państwa i prawa Polski". Z kolei badacze historii Li­
twy dotychczas nie obchodzą się bez takich prac Juliusza Bardacha, jak „O Litwie 
dawnej czy niedawnej", czy „Statuty litewskie a prawo rzymskie". 

Bibliografia publikacji J. Bardacha objęła ponad 600 tytułów, wśród nich oprócz 
kilku książek, są setki studiów i rozpraw naukowych, także w językach obcych. 
J. Bardach odgrywał szczególnie istotną rolę także w licznych naukowych insty­
tucjach, organizacjach i towarzystwach międzynarodowych. Był członkiem zagra­
nicznym: jednej z naj starszych akademii nauk w świecie - Accademia Nazionale 



dei Lincei w Rzymie ( 1 974), Accademia Mediterranea delle Scienze w Catanii 
( 1 982) i in. 

Pozycję i autorytet naukowy J. Bardacha w kraju i zagranicą określały też uzy­
skane przezeń wyróżnienia naukowe, krajowe i zagraniczne. Szczególne miejsce 
zajmują tu doktoraty honoris causa: Uniwersytetu Łódzkiego ( 1 995), Uniwersytetu 
Warszawskiego ( 1 996) i Uniwersytetu Wileńskiego ( 1 997) i odnowienie doktora­
tu Uniwersytetu Jagiellońskiego (w 50-lecie w 1 999 r. ) ,  a także nagroda Fundacji 
im. Alfreda Jurzykowskiego w Nowym Jork ( 1 983) za całokształt osiągnięć nauko­
wych w zakresie historii ustroju i prawa Polski i Europy Środkowo-Wschodniej . 

Regulamin 

Nagroda im. J. Bardacha powołana przez Instytut Wielkiego Księstwa Litew­
skiego (dalej : Nagroda) będzie przyznawana za prace doktorskie lub magisterskie 
(lub równorzędne) ,  poświęcone ideom WXL. 

1 .  Nagroda ma na celu zachęcić do podjęcia badań nad spuścizną WXL, jego 
tradycjami państwowymi, prawnymi i kulturowymi. 

2. Priorytet będzie nadawany tematom, dotyczącym tradycji państwowych, praw­
nych i kulturowych WXL, oraz przejawom trwania idei WXL w XIX i XX w. , 
jak również tematom, poświęconym historii przynajmniej kilku wchodzących 
w skład WXL późniejszych państw - Litwy, Polski, Białorusi, Ukrainy. 

3 .  Zgłaszane do Nagrody prace mogą dotyczyć różnych dziedzin nauk humani­
stycznych: historii, politologii, historii sztuki, filologii, socjologii, historii prawa 
i ustroju, geografii. 

4 . Do Nagrody mogą być zgłaszani obywatele dowolnego kraju, którzy przedłożą
rozprawę doktorską lub pracę magisterską (zgłaszane mogą być również inne 
równorzędne prace dyplomowe) . Termin składania prac 30 września 201 3  r. 

5. Do pierwszej Nagrody mogą być zgłaszane prace, napisane w okresie od
26.1.20 1 0  do roku 20 1 3 .  Do Nagrody w następnych latach, poczynając od 
20 14  r. , nie mogą być zgłaszane prace starsze niż powstałe w okresie ostat­
nich dwóch lat. 

6. Pracę do Nagrody może zgłosić sam kandydat lub instytucja (katedra, wydział,
centrum naukowe i in.) ,  po uzyskaniu akceptacji kandydata. 

7. Zgłaszane do Nagrody prace mogą być napisane w języku litewskim, polskim,
białoruskim, ukraińskim, a także rosyjskim lub angielskim. 

8. Termin składania prac upływa 30 września każdego roku. Wersję elektroniczną
pracy oraz opinie promotora (dla prac doktorskich i magisterskich) i recenzenta 
(tylko dla prac magisterskich) należy przesłać na adres rustisk@ centras .lt. 

9 . Zwycięzców - pierwsze, drugie i trzecie miejsce - wyłoni komisja naukowa
powołana przez Instytut WXL. 

1 0. Wręczenie nagród odbędzie się w Kownie, w lutym każdego roku. 
1 1 .  Dodatkowych informacji na stronie Instytutu WXL (www.iwxl.lt) , albo +370 

686 3 1 1 46, rustisk@ centras .lt (Rfistis Kamuntavicius). 
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REPRESJE WOBEC POLAKÓW W ZSRS - KONFERENCJE ZORGANIZOWANE 
PRZEZ ODDZIAŁOWE BIURO EDUKACJI PUBLICZNEJ IPN W BIAŁYMSTOKU 

„DEPORTACJE SOWIECKIE POLAKÓW Z LITWY I BIAŁORUSI 
PO II WOJNIE ŚWIATOWEJ" 

24 KWIETNIA 20 1 2  R. 

„ZBRODNIA ZAPOMNIANA. 75 . ROCZNICA «OPERACJI POLSKIEJ» W B SRS"
13 WRZEŚNIA 20 1 2  R.

Martyrologia narodu polskiego w ZSRS jest zagadnieniem wciąż budzącym 
żywe emocje w społeczeństwach, tak polskim, jak i naszych wschodnich sąsiadów. 
Instytut Pamięci Narodowej od lat angażuje się w badania i dyskusje nad tym złożo­
nym zagadnieniem. W 20 1 2  r. białostocki Oddział IPN zorganizował w swojej sie­
dzibie dwie międzynarodowe konferencje naukowe poświęcone tej tematyce. Pierw­
sza, zatytułowana „Deportacje sowieckie Polaków z Litwy i Białorusi po II wojnie 
światowej",  odbyła się w sześćdziesiątą rocznicę ostatniej wywózki. Wzięli w niej 
udział historycy polscy, białoruscy i litewscy. Większość zaprezentowanych refera­
tów obrazowała zjawisko powojennych deportacji w perspektywie poszczególnych 
kategorii ludności (byli żołnierze Polskich Sił Zbrojnych i ich rodziny, duchowni) 
lub obszarów geopolitycznych (deportacje z Litwy, Białorusi i Polski). Szczegól­
ne zainteresowanie wzbudziły referaty przedstawione przez badaczy białoruskich 
oparte na obecnie trudno dostępnych źródłach. 

Zasadniczą część obrad otworzyło wystąpienie doc. Igora Kuźniecowa (Bia­
łoruski Uniwersytet Państwowy w Mińsku). Scharakteryzował on struktury i dzia­
łalność organów NKWD, MGB oraz MWD odpowiedzialnych za przygotowanie 
i przeprowadzenie deportacji ludności polskiej z zachodnich obwodów BSRS w la­
tach 1 944- 1 952;  poruszył zagadnienia dyslokacji przesiedleńców na obszarze ZSRS, 
procesu ich uwalniania i repatriacji oraz problem rehabilitacji .  Doc. Anatolij Wialikij 
(Białoruski Państwowy Uniwersytet Pedagogiczny im. Maksima Tanka w Mińsku) 
poświęcił swój referat kartotekom represjonowanych znajdującym się w zasobie Na­
rodowego Archiwum Republiki Białorusi w Mińsku. To, zdawałoby się, podstawowe 
źródło, pozwalające na ustalenie takich danych personalnych osób deportowanych 
z terytorium BSRS, jak: płeć, wiek, pochodzenie społeczne, wykształcenie, podsta­
wa skazania, wysokość wyroku i miej sce zesłania, obecnie pozostaje niedostępne 
dla badaczy. 

Politykę ZSRS wobec byłych żołnierzy PSZ na Zachodzie (nie tylko narodowo­
ści polskiej) ,  którzy po zakończeniu działań wojennych zdecydowali się na powrót 
do pozostałych za wschodnią granicą Polski domów i rodzin, przybliżył emigrant 
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z Białorusi dr Jerzy Grzybowski (Uniwersytet Warszawski).  Skala represji wobec 
tej grupy okazuje się być szczególnie interesująca w kontekście prowadzonej przez 
sowieckie władze agitacji zachęcającej do powrotów. 1 kwietnia 1 95 1  r. wywieziono 
888 żołnierzy (razem z rodzinami było to 4520 osób) , wśród których około jednej 
czwartej stanowili Polacy. 

Wątek litewski deportacji Polaków w latach 1 944-1 952 przybliżyła dr Vitalija 
Stravinskiene (Instytut Historii Litwy w Wilnie) . W swym wystąpieniu badaczka 
skoncentrowała się na charakterystyce zakresu geograficznego zjawiska oraz proble­
matyce liczby wywiezionych (w latach 1 945-1 952 z Litwy deportowano na Syberię 
około trzech tysięcy Polaków, głównie w 1 949 i 1 95 1  r.) .  Nie pominęła również 
tak interesujących zagadnień, jak związek wywózek z przesiedleniami z LSRS do 
Polski w latach 1 944-1 947 oraz problemy z dotyczące powrotów Polaków z Syberii 
na Litwę. Ks. dr Tadeusz Krahel (Archidiecezjalne Wyższe Seminarium Duchowne 
w Białymstoku), ilustrując swoje wystąpienie barwnymi przykładami, scharaktery­
zował represje sowieckie wobec polskiego duchowieństwa katolickiego na ziemiach 
archidiecezji wileńskiej wcielonych do ZSRS . Po 1 952 r. tylko nieliczni kapłani 
pozostawali nadal na swoich placówkach. 

W referacie zamykającym konferencję, dr Marcin Zwolski (Oddział IPN w Bia­
łymstoku) omówił zagadnienie deportacji z terytorium powojennej Polski w latach 
1 944-1945, skupiając się na charakterystyce dwóch kategorii, na które podzielić 
można ogół wówczas wywiezionych: uczestników polskiego podziemia niepodle­
głościowego (tak zbrojnego, jak i cywilnego) oraz Polaków wpisanych na volkslistę, 
w związku z tym traktowanych jako Niemcy. 

Także kolejna konferencja zatytułowana „Zbrodnia zapomniana 75 .  rocznica 
„operacji polskiej" w BSRS", miała charakter rocznicowy, a jej współorganizato­
rem był konsul generalny RP w Grodnie oraz Instytut Studiów Międzynarodowych 
Uniwersytetu Wrocławskiego. 

Prof. dr hab .  Mikołaj Iwanow (Instytut Historii Uniwersytetu Opolskiego) 
przedstawił słuchaczom zagadnienie genezy, rozmieszczenia i adaptacji polskiej 
mniejszości w sowieckiej rzeczywistości na Białorusi w latach 1 92 1-1939 oraz 
koncepcje sowieckich władz jej dotyczące. Prof. dr hab. Zdzisław Winnicki (Insty­
tut Studiów Międzynarodowych Uniwersytetu Wrocławskiego) przybliżył zgroma­
dzonym historię Polskiego Rejonu Narodowego im. Feliksa Dzierżyńskiego - pol­
skiej autonomicznej jednostki administracyjnej ,  potocznie zwanej Dzierżyńszczy­
zną, funkcjonującej w obwodzie mińskim BSRS w latach 1 932-1938 .  Sytuację Ko­
ścioła Rzymskokatolickiego w BSRS w latach 1 92 1-1939 omówił prof. dr hab.  Ma­
ciej Mróz (Instytut Studiów Międzynarodowych Uniwersytetu Wrocławskiego) , gros 
uwagi poświęcając represjom, jakie dotknęły instytucję w okresie wielkiego terro­
ru. Dr Tomasz Sommer (Instytut Globalizacji, redaktor naczelny tygodnika „Naj­
wyższy Czas") zaprezentował dane statystyczne obrazujące demograficzny wymiar 
strat mniejszości polskiej zamieszkującej w obwodzie mińskim BSRS, poniesionych 
w wyniku „operacji polskiej" NKWD ( 1 937-1938) .  Historycy zgodnie podkreślali, 
że w latach „wielkiego terroru" Polacy byli grupą narodowościową szczególnie re­
presjonowaną (stanowili 0,4 proc. ludności ZSRS, zaś wśród rozstrzelanych - około 
1 3-14 proc.) .  Doc. A. Wialikij (Mińsk) omówił dotychczasową polską i białoruską, 
wciąż nie satysfakcjonującą, historiografię dotyczącą „operacji polskiej" w BSSR. 
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Przy okazji zauważono, że problematyka ta prawie zupełnie nie występuje nie tyl­
ko w białoruskich, ale także i w polskich podręcznikach szkolnych. Konferencję 
zamknął referat dr. Jana Jerzego Milewskiego (IPN w Białymstoku), w którym 
zaprezentował kolejny rozdział sowieckich represji wobec ludności polskiej ,  otwar­
ty 1 7  września 1 939 r. agresją Armii Czerwonej na II Rzeczpospolitą. Referent 
zwrócił uwagę, że choć represje w największym stopniu uderzały w Polaków miały 
one głównie charakter klasowy. 

Obie konferencje zgromadziły dość liczne audytorium, w składzie którego war­
to wyróżnić przedstawicieli lokalnego środowiska historycznego i akademickiego, 
dziennikarzy, kombatantów oraz Sybiraków Choć konferencje unaoczniły potrzebę 
kontynuowania pogłębionych badań nad martyrologią narodu polskiego w ZSRS 
pierwszej połowy XX w„ to z satysfakcją możemy zaobserwować poprawiający się 
w tej materii stan naszej wiedzy, do czego przyczyniają się w co raz większym 
stopniu także badacze z państw wschodnich - byłych republik sowieckich. 

Paweł Niziołek 
OBEP IPN w Białymstoku 

KONFERENCJA NAUKOWA „OBSZARY ZGODY CZY KONFLIKTU? 
KRESY PÓŁNOCNO-WSCHODNIE II RZECZYPOSPOLITEJ" 

BIAŁYSTOK-TYKOCIN, 24--25 WRZEŚNIA 20 1 2  R.

W dniach 24-25 września 20 1 2  r. na Wydziale Historyczno-Socjologicznym 
Uniwersytetu w Białymstoku oraz w hotelu „Alumnat" w Tykocinie odbyła się kon­
ferencja pt. „Obszary zgody czy konfliktu? Kresy Północno-Wschodnie II Rzeczy­
pospolitej .  Było to drugie spotkanie naukowe z cyklu Między Wschodem a Za­
chodem - pogranicza Europy Wschodniej wobec wyzwań XX i XXI wieku" . Jej 
organizatorem był Zakład Stosunków Politycznych Instytutu Historii i Nauk Poli­
tycznych UwB . W obradach udział wzięli badacze z dziesięciu polskich ośrodków 
naukowych. 

Ze względu na szybki postęp badań nad obszarem Kresów Północno-Wschod­
nich II RP, organizatorzy konferencji uznali za zasadne dokonanie ich przeglądu oraz 
próby podsumowania. Podczas tego sympozjum podjęto przede wszystkim dyskusję 
nad pograniczem w kontekście zgody i konfliktu, poszukując odpowiedzi na py­
tanie o uwarunkowania przeciwstawnych procesów i ich ewentualne znaczenie dla 
bieżących wydarzeń politycznych. 

Przybyłych na obrady naukowców, jak też zaproszonych gości, powitał dzie­
kan Wydziału Historyczno-Socjologicznego UwB prof. Wojciech Śleszyński oraz 
dyrektor Instytutu Historii i Nauk Politycznych UwB prof. Jan Snopko. W swym 
przemówieniu prof. Śleszyński zauważył, iż postrzeganie pojęć zgody i konfliktu 
w dużej mierze może zależeć od reprezentowanej dyscypliny naukowej . Podkreślił, 
iż w badaniach nad Kresami Północno-Wschodnimi należy podejmować tematy 
związane zarówno z konfliktami jednostkowymi, interpersonalnymi i grupowymi, 
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jak też odnoszące się do mikro-, makro- oraz megaskali konfliktów tych jawnych, 
jak i niejawnych, zorganizowanych i niezorganizowanych, racjonalnych i irracjonal­
nych. Pojęcie zgody zaproponował natomiast odnieść do współdziałania, współżycia 
czy współpracy w ramach społeczeństwa czy społeczeństw pogranicza na polu ide­
ologicznym, politycznym lub ekonomicznym. Wystąpienie zakończył refleksją, iż 
tak szeroko pojmowana zgoda i konflikt w długim okresie trwania mogą stać się 
podstawą do zrozumienia współczesnych różnic dzielących narody zamieszkujące 
Europę W schodnią. 

Obrady rozpoczęła sesja  plenarna, w czasie której zostały zaprezentowane trzy 
referaty. Pierwszy z nich wygłosiła prof. Stefania Walasek z Uniwersytetu Wro­
cławskiego. Jego tematyka dotyczyła szkolnictwa i oświaty na Kresach Północno­
-Wschodnich. Prof. Walasek postawiła pytanie czy dziedzinę tę należy uznać za 
płaszczyznę umożliwiającą współpracę poszczególnych grup narodowych zamiesz­
kujących ten obszar, czy też generującą między nimi konflikty. W dalszej części 
obrad temat ten podjął również dr Andrzej Smolarczyk z Politechniki Białostoc­
kiej . Oboje naukowców dowodziło, iż organizacja szkolnictwa i oświaty na Kre­
sach wpływała zdecydowanie negatywnie na stosunki panujące między mniejszo­
ściami narodowymi a Polakami. Drugi referat wygłosił prof. Eugeniusz Mirono­
wicz reprezentujący Uniwersytet w Białymstoku. Prelegent omówił rolę konfiden­
tów w kształtowaniu polityki narodowościowej władz lokalnych w województwach 
północno-wschodnich II Rzeczypospolitej w latach 1 92 1 - 1 935 .  Na zakończenie tej 
części obrad głos zabrał prof. Wojciech Włodarkiewicz z Uniwersytetu Humani­
styczno-Przyrodniczego w Siedlcach, charakteryzując postawy mieszkańców woje­
wództwa poleskiego wobec państwa polskiego w okresie wzrostu zagrożenia wo­
jennego. Referent dokonał analizy czynników, które wpłynęły na negatywny sto­
sunek społeczności poleskiej do II Rzeczypospolitej w drugiej połowie lat trzy­
dziestych. 

Kolejna część posiedzenia odbywała się w dwóch sekcjach. Obrady w sekcji 
I otworzył prof. Wojciech Śleszyński omawiając działalność wywiadowczą Sergiu­
sza Piaseckiego w Ekspozyturze Oddziału II Sztabu Generalnego nr 6 w Brześciu 
nad Bugiem w latach 1 922-1 923 . Zaprezentowany artykuł powstał w oparciu o nie­
znane dotąd w Polsce materiały źródłowe pochodzące z Rosyjskiego Państwowego 
Archiwum Wojskowego w Moskwie. Kolejny referat, zatytułowany Oblicza „ tu­
tejszości ". Wieś, dwór, zaścianek na Wileńszczyźnie między światowymi wojnami 
wygłosiła prof. Joanna Januszewska-Jurkiewicz z Uniwersytetu Śląskiego w Kato­
wicach. W wystąpieniu referentka dokonała charakterystyki mieszkańców Wileńsz­
czyzny w podziale na ziemiaństwo, drobną szlachtę i chłopów. Analizę zakończyła 
wnioskiem, iż podstawową przyczyną konfliktów między tymi grupami były róż­
nice materialne, wynikające z ilości posiadanej ziemi. Tę część obrad zakończyło 
omówienie przebiegu oraz konsekwencji strajków w Lidzie w latach 1935-1 936, 
którego dokonał dr Grzegorz Zackiewicz reprezentujący Uniwersytet w Białym­
stoku. Prelegent zaakcentował powiązania tych wydarzeń z sytuacją w Związku 
Związków Zawodowych, którego działacze w styczniu 1 936 r. przejęli inicjatywę 
w prowadzonym strajku. 

Po dyskusji nad tematyką przedstawioną w trzech pierwszych referatach, głos 
zabrał dr Mirosław Piwowarczyk z Uniwersytetu Wrocławskiego. Swoje wystąpienie 
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rozpoczął uwagą, iż jedną z płaszczyzn zarówno zgody, jak i konfliktów w II RP 
była działalności różnego rodzaju stowarzyszeń. W referacie skoncentrował się na 
działalności Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet na rzecz aktywizacji społecz­
no-politycznej i gospodarczej polskich społeczności lokalnych na Wileńszczyźnie 
w latach 1 928-1 939. Dr Piwowarczyk ocenił, iż prace związku przyczyniły się do 
wzrostu aktywności społeczno-politycznej oraz gospodarczej Polaków, wywołując 
jednocześnie konflikty oraz niechęć ze strony zamieszkujących te ziemie mniej szo­
ści narodowych. 

Kolejny referat zatytułowany Rozdarte „ russische Diirfer" na Mazurach w re­
portażu II Rzeczypospolitej wygłosił dr Lech Kościelak z Akademii Pedagogiki Spe­
cjalnej w Warszawie. Wystąpienie dotyczyło żyjącej pośród Mazurów społeczności 
staroobrzędowców, ukazanej w reportażach dwóch publicystów: Jędrzeja Giertycha 
oraz Melchiora Wańkowicza. Autor referatu dostrzegł, iż w pochodzących z lat 30. 
reportażach przedstawione zostały zarówno płaszczyzny konfliktu, jak też zgody 
między rodzimymi mieszkańcami przylegających do Kresów Północno-Wschodnich 
Mazur a przybyłą na te ziemie w XIX w. ludnością rosyjską. 

Na pierwszą część obrad sekcji II złożyły się wystąpienia trójki naukowców 
z Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego w Olsztynie. Prof. Wiesław Bolesław Łach 
podjął polemikę z poglądem o dobrych relacjach polsko-łotewskich w dwudziesto­
leciu międzywojennym. Prelegent omówił dwa problemy, które negatywnie wpły­
wały na wzajemne stosunki. Były to kwestie sporne dotyczące wschodniej Ilłu­
ksztańszczyzny i ustalenia granicy polsko-łotewskiej oraz niechęć i obawa Łotwy 
przed sojuszem polityczno-wojskowym z Polską. Mgr Daniel Andrzej Chrzczano­
wicz w referacie pt. Działalność żołnierzy 77. Pułku Piechoty w upowszechnianiu 
tradycji patriotycznych wśród społeczności Lidy objaśnił, iż celem działań żołnie­
rzy było pozyskanie sympatii miejscowej ludności do państwa polskiego. Zadanie 
to realizowano poprzez ich udział w obchodach uroczystości państwowych i lo­
kalnych, a także uzyskiwanie wpływu na działania funkcjonujących na Kresach 
organizacji społecznych. Pierwszą część obrad sekcji II zakończyła dr Halina Łach 
referatem dotyczącym wydawanego w latach 1 936- 1 939 „Biuletynu oświatowo-pro­
pagandowego Korpusu Ochrony Pogranicza'' jako źródła do badań nad działalnością 
propagandową i oświatowo-wychowawczą KOP-u wśród żołnierzy oraz jego aktyw­
nością społeczną w stosunku do miejscowej ludności. Referentka zaprezentowała 
postulowane na łamach biuletynu formy i metody działalności propagandowej oraz 
oświatowej . 

Druga część obrad sekcji II koncentrowała się na tematyce wychowania fi­
zycznego oraz sportu na Kresach Północno-Wschodnich II RP. W tej części obrad 
referaty wygłosiła dwójka naukowców z Akademii im. Jana Długosza w Częstocho­
wie: prof. Eligiusz Małolepszy i dr Teresa Drozdek-Małolepsza oraz reprezentujący 
Uniwersytet w Białymstoku dr Artur Paska. Prof. Eligiusz Małolepszy przedstawił 
stan badań nad dziejami wychowania fizycznego i sportu na obszarze województwa 
wileńskiego, nowogródzkiego i poleskiego, dostrzegając wyraźną potrzebę opraco­
wania kompleksowej monografii dotyczącej tego zagadnienia. Dr Teresa Drozdek­
-Małolepsza za cel postawiła sobie scharakteryzowanie kultury fizycznej oraz tury­
styki kobiet zamieszkujących północno-wschodnie województwa II RP. Referentka 
ustaliła, iż kobiety posiadały własne sekcje m.in. w klubach i towarzystwach sporta-
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wych, organizacjach przysposobienia woj skowego, wiejskich i katolickich organiza­
cjach młodzieżowych. Badania dr Drozdek-Małolepszej wykazały też, iż na Kresach 
Północno-Wschodnich rozwijała się przede wszystkim kobieca turystyka lecznicza, 
szkolna oraz kwalifikowana. Dr Artur Pasko podjął natomiast temat sportowców 
pochodzących z ziem kresowych, którzy brali udział w igrzyskach olimpijskich. 

Pierwszy dzień obrad zakończyła krótka prezentacja mgr. Michała Kurkiewicza 
z Instytutu Pamięci Narodowej w Warszawie na temat międzynarodowego katolic­
kiego Festiwalu Chrześcijańskich Filmów i Programów TV MAGNIFICAT na Bia­
łorusi. Wystąpieniu mgr. Kurkiewicza towarzyszyła projekcja filmu Wo usie dni Mi­
chaiła Żdanouskiego. Film ten podczas festiwalu MAGNIFICAT w 2008 r. otrzymał 
nagrodę specjalną Prezesa IPN za troskę o zachowanie historycznej pamięci narodu. 
Mgr Kurkiewicz określił film jako artystyczny dokument o Kuropatach, ukazujący 
sylwetkę Anatola Kuzniecowa - malarza piszącego ikony na głazach w miejscu 
masowych sowieckich zbrodni. 

Drugiego dnia konferencji podczas obrad plenarnych referaty wygłosiła trój­
ka naukowców. Pierwszy z nich, dr Piotr Chomik z Uniwersytetu w Białymstoku, 
poruszył temat Stowarzyszenia Polaków Wyznania Prawosławnego na Grodzieńsz­
czyźnie w latach 1 934-1 939. Drugi referat wygłosiła dr Małgorzata Ocytko (UwB),  
koncentrując się na problematyce funkcjonującego w latach 1 930- 1 937 białoruskie­
go „Centrasajuzu". Jako ostatni głos zabrał dr Artur Czuchryta z Uniwersytetu Marii 
Curie-Skłodowskiej w Lublinie, dokonując analizy wpływu granicy polsko-sowiec­
kiej na gospodarkę województwa wołyńskiego w dwudziestoleciu międzywojennym. 

Obrady zakończyła ożywiona dyskusja uczestników obrad na temat przedsta­
wionych referatów, jak też perspektyw i kierunków rozwoju badań dotyczących Kre­
sów Północno-Wschodnich II Rzeczypospolitej .  Podsumowując konferencję, dzie­
kan Wydziału Historyczno-Socjologicznego prof. Wojciech Śleszyński, wyraził na­
dzieję na szybki druk materiałów z konferencji w oddzielnym tomie. 

Anna Włodarczyk 
Uniwersytet w Białymstoku 

WALNE ZGROMADZENIE DELEGATÓW 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA HISTORYCZNEGO 

GNIEZNO, 29 WRZEŚNIA 20 1 2  R. 

Kolejne Walne Zgromadzenie Delegatów Polskiego Towarzystwa Historyczne­
go odbyło się w pięknej auli Kolegium Europejskiego im. Jana Pawła II Uniwer­
sytetu Adama Mickiewicza w Gnieźnie. Przypomnijmy, że zgodnie z § 1 8  Statutu 
to właśnie Walne Zgromadzenie Delegatów jest najwyższą władzą Towarzystwa. 
W zgromadzeniu wzięło udział prawie 200 koleżanek i kolegów, delegatów z blisko 
50 oddziałów reprezentujących już niespełna 4 tysiące członków. W Gnieźnie nie 
zabrakło także delegatów białostockiego oddziału, którymi byli: Tomasz Danilecki, 
ks. dr Tadeusz Kasabuła, Marek Kietliński, prof. Cezary Kuklo, dr Jan Jerzy Mi-
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lewski, dr Marcin Zwolski ( z  przyczyn zdrowotnych nie mogła przybyć dr Elżbieta 
Bagińska) . 

Delegaci przez cały dzień wytrwale pracowali pod czujnym okiem przewod­
niczącego zgromadzenia prof. Józefa Dobosza z Poznania. Po ukonstytuowaniu się 
właściwych komisji, w których nie zabrakło także białostoczan, zgromadzeni wy­
słuchali wystąpienia ustępującego Prezesa PTH prof. Krzysztofa Mikulskiego. Za­
równo Prezes jak i zabierający głos w dyskusji delegaci zwrócili uwagę, że upły­
wająca trzecia już trzyletnia kadencja Prezesa i władz naczelnych Towarzystwa stała 
pod znakiem bardzo dobrze przeprowadzonego XVIII Powszechnego Zjazdu Hi­
storyków Polskich w Olsztynie we wrześniu 2009 r. , dobrej a przede wszystkim 
stabilnej kondycji finansowej i zauważalnej poprawy aktywności wielu oddziałów 
terenowych. Podkreślono również, że w obliczu reform ministerialnych noszących 
znamiona degradacji nauczania historii w szkołach podstawowych i średnich wła­
dze PTH za sprawą m.in. wiceprezes Zofii Kozłowskiej , podjęły właściwe działania 
mające zapobiec temu zjawisku. Zgromadzeni po wysłuchaniu stanowiska Komi­
sji Rewizyjnej w głosowaniu jawnym przyjęli sprawozdanie ustępującego Prezesa 
i Zarządu Głównego. 

Niezwykle ważnym i oczekiwanym, a przy tym uroczystym wydarzeniem 
w trakcie obrad był wybór osób do najwyższej godności w szeregach naszego To­
warzystwa - Członków Honorowych PTH. Z dużą satysfakcją należy stwierdzić, 
że wśród 9 nowo wybranych Członków Honorowych znalazł się także znany nam 
wszystkim prof. Adam Dobroński, ceniony wychowawca i nauczyciel akademic­
ki, inicjator dziesiątków imprez historycznych, autor najdłużej istniejącej w polskiej 
prasie rubryki historycznej („Kramik Regionalny" w „kurierze Porannym"), w prze­
szłości także prezes białostockiego oddziału. 

W dalszej części dokonano wyboru nowego Prezesa PTH, którym został w taj­
nym głosowaniu przytłaczającą większością głosów, rekomendowany przez Zarząd 
Główny, wieloletni wiceprezes ds. Oddziałów - prof. Jan Szymczak z Łodzi. Jego 
wybór sala przyjęła rzęsistymi oklaskami. W następnej kolejności, także w gło­
sowaniu tajnym, delegaci wybrali członków nowego Zarządu Głównego, Komisji 
Rewizyjnej oraz Sądu Koleżeńskiego pierwszej i drugiej instancji .  We władzach 
PTH na kolejną trzyletnią kadencję znaleźli się także przedstawiciele naszego od­
działu: ks. dr Tadeusz Kasabuła w Sądzie Koleżeńskim pierwszej instancji ;  Marek 
Kietliński w Sądzie Koleżeńskim drugiej instancji i prof. Cezary Kuklo w Zarządzie 
Głównym. 

Niespełna dwa tygodnie później ,  1 0  października 20 1 2  r. , w siedzibie PTH 
w Warszawie w kamienicy książąt mazowieckich (Rynek Starego Miasta 29/3 1 )  od­
było się pierwsze posiedzenie nowo wybranego Zarządu Głównego. W koleżeńskiej 
dyskusji a zarazem jednogłośnie zebrani powołali Prezydium. W jego skład weszli 
jako wiceprezesi: prof. Andrzej Chwalba (Kraków) - ds. kontaktów zagranicznych, 
Zofia Kozłowska (Warszawa) - ds . edukacji historycznej , prof. Krzysztof Mikulski 
(Toruń) - ds . naukowych i prof. Anna Pobóg-Lenartowicz (Opole) - ds. kontaktów 
z oddziałami i stacjami naukowymi PTH; sekretarzem generalnym został prof. Ce­
zary Kuklo a jego zastępcą dr Jan Chańko (Łódź) ; skarbnikiem dr Andrzej Koryn 
(Warszawa) a zastępcą prof. Marian Drozdowski (Słupsk-Poznań) . Ponadto człon­
kami prezydium zostali : Henryk Rutkowski (Warszawa) i prof. Adam Makowski 
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(Szczecin). Podobnie jak to było w Gnieźnie także warszawskie posiedzenie Za­
rządu Głównego zawierało momenty uroczyste. Na wniosek oddziałów terenowych 
Zarząd - w uznaniu wybitnych zasług na rzecz Polskiego Towarzystwa Historycz­
nego - podjął decyzję o przyznaniu kilkunastu członkom okolicznościowych Dy­
plomów Gratulacyjnych. W tej niedużej i jakże prestiżowej grupie wyróżnionych 
znalazł się również ks. dr Tadeusz Krahel, bez którego trudno sobie wyobrazić pra­
cę białostockiego oddziału PTH w ostatnich dwudziestu, a może nawet i trzydziestu 
latach. 

Cezary Kuklo 

MDKHAPO.IIHA5I HABYKOBA5I KAH<PEP8HUbI5I 
'TAPA.II3EHCKI IIAJIIMIICECT: JIIO.II3I 1IAYH5IM rOPA.IIHI.  XV-XX CTCT." 

(3-4 XI 2012)  

YaproBa5! Kampep::rnrrhrn y Me:iKax HaByKoBara rrpaeKTY 'Tapa,n:3eHcKi rrarriMrr­
cecT" 6hma rrpbICBe'laHa5! rraM5!IIi apxeorrara i ricTOphrKa Mixac51 TKa'loBa ( 1942-
1992) . rapa,n:38HCKi 3TaII 5!f0 :lKbIIIII5! CTay ,n:aBOJii Ba:lKHbIM y HaByKOBaH i rpaMa,n:­
CKa-IIaJiiThl'IHaH 6i5!rpacpii ;:i:acrre,n:'lhIKa i rrarriThIKa. MeHaBiTa TYT 6bma 3aKOH­
'laHa5! rrparra Ha):( JJ:OKTapcKaH JJ:bICepTaIIh!5!H, 3 15!BiJiiC5! BY'IHi-rrarrJie'IHiKi, TYT eH
y3Ha'larriy y 1986 r. rpaMa,n:cKyIO cyrrorrKy "Ilaxo,n:H5!" ,  3 5!KOH rra'lhrnayc51 6errapycKi 
pyx y cyqacHaH ropa,n:Hi. 

KaHcpep3HIIhrn 3aB5!pmarra HaByKOBhI rrpaeKT, y BhITOKax 5!Kora y 2008 r .  CTa5!­
Jia iHiIIhrnThrna BerrapycKara ricTaphI'IHara TaBapbICTBa (A.CMaJI5!H'IYK i A. Kpay­
II3Bi'I) i Bhr,n:aBerrKaiI cephri 'Tapa;:i:3eHcKa5! 6i6rri5!T3Ka" (II. Ma:iK3HKa i 8 .  llMy­
xoycKi) . Y a6pa;:i:ax y,n:3eJihHi'laJia KaJI5! 30 qarraBeK , 3 p3cpepaTaMi BhrcTyrrirri
22 ;:i:acrre,n:'lhIKi 3 Berrapyci i IloJihill'lhI. Ilpa,n:cTayHiIITBa IIOJihCKix ricTophrKay Mar­
no 6hIIIh 60Jihm 3Ha'IHhIM, arre 6errapycKi5! KOHCYJihCKi5! crry:iK6h! BerracTOKa i Bap­
maBhI a,n:MoBiJii Bhr,n:arrh Bi3hI rrpacpecapaM 51Hy T3HroycKaMy (BerracToK) , ToMamy
U5!C8JibCKaMy i Mapbrymy CaBiIIKaMy ( a6o,n:Ba ArroJie) ' ;:i:p ArreHe rrraroycKaH (Be­
JiaCTOK) i BarrhJJ:3Mapy BarrKaHoycKaMy (Arrorre) . Ha :iKarrh , rapa;:i:3eHcKae cyrrparrh­
cTa5!HHe rraMi:lK rpaMa,n:cKacrr10 , 5!Ka5! iMKHerrrra rramhrparrh Be,n:hr rrpa ricTopbrIO 
CBaHro ropa;:i:a i a6apaHiIIh IIOMHiKi ricTOphli i KYJibTYPhI a;:i: 'lbIHOyHaH "p3KaH­
CTPYKIIhii" , i rapa,n:cKoiI a,n:MiHicTparrhrniI Bhrilmrra y:iKo Ha Mi:iKHapo,n:HhI y3poBeHh. 

IlpaIIa ,n:aCJI8):('lbIKay, a TaKCaMa HaByKOBbIX KipayHiKoy rrpaeKTa 'Tapa;:i:3eH­
CKi rrarriMrrcecT" i apraHi3aTapay KaHcpep3HIIhii yce II5!IIh ra;:i:oy cycTpaKarrac51 3 rre­
pamKo,n:aMi 3yciM He HaByKoBara xapaKTapy. MHoriM y,n:3eJihHiKaM rrpaeKTy, mTo 
rrparryIOIIh y JJ:35!p:iKa'JHhrx iHCThITYIIhrnx, a,n:MiHicTpaTapbr 3a6apaH5!Jii y iM y;:i:3eJih­
Hi'laIIh , iHmhrx 3arrarroxBarri 3BaJihHeHHeM 3 rrparrhr ,  pacrrayc10,n::iKBaJii xrrycrriByIO 
iHcpapMaIIhIIO rrpa H8HKi "3KCTp3Mi3M" KipayHiKoy rrpaeKTY i r .;:i: .  5Imq3 ;:i:a rrpaB5!­
):(38HH5! KaHcpep3HIIhii a;:i:3iH 3 HaH60Jibill aKTbIYHbIX ;:i:acrre,n:'lh!Kay rapa,n:CKOH ricTO­
pbri ;:i:aII3HT rapa;:i:3eHCKara yHiBepciT3TY iM5! 5IHKi KyrraJihI AH,n:p3H YapH5!KeBi'l 
y BhIHiKy a,n:MiHicTparrhriIHara YM5!maJihHiIITBa (rrpap3KTap CB5!TJiaHa ArieBeII) Ha-
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ary.TI 6bIY 3BOJihHeHhl 3 npaIIhl . IIa.n:o6Hhl51 ,n:3e51HHi He MoryIIh He BhIKJiiKaIIh a6yp3H­
H51 y K02KHara HapMaJihHara qaJiaBeKa. IIepacne.n: ricTOphIKa 3a 51rOHhrn norJI51.ll:hI 
B51pTae Hac y cTaJiiHcKi51 qachl . .Uap3'Ihl , nicT y na,n:TphlMKY A. "lłapH51KeBiqa Ha 
cail:IIe "Harnail: HiBhl" na.n:nicani 6oJihIII 400-T ( ! )  qaJiaBeK, c51po.n: 51Kix ,n:aMiHaBaJii 
npa,n:cTayHiKi iHT3JiireHIIhli . 

Y r3ThlX YMOBax HaBaT CaM <l>aKT npaB51):(3eHH51 HaByKOBaM KaH<l>ep3HIIhli y ro­
pa,n:Hi Tp36a Jii'IhlIIh 3Ha'!HhlM nocnexaM rpaMa.n;cKaCIIi . Ane KaH<l>ep3HIIhrn aKa3a­
nac51 ,n:aBoJii nacn51XOBail: TaKCaMa y HaByKOBhlM nJiaHe. 

Y ceKIIhli "ropa,n:H51 i naBeT y nephl51.ll: BKJI" y p3qiepaIIe Anera JliIIKeBi­
qa (MiHCK) aTpbIMaJii aCB51TJieHHe Me2KbI rapa,n:3eHCKara p3rieHy y ,n:pyroil: na­
JIOBe XIII-XIV CT. B51,n:OMhI 6enapycKi ricTophIK Aner JlaThlIIIOHaK (BenacToK) 
nacTaBiy na.n: cyMHiy cnaByThl cnoraH "ropa,n:H51 - ropa.n: CB51Tora ry6epTa" . 
51rOHhI p3<l>epaT, nphICBe'IaHhl KYJihTY CB51Tora AMepbIKa BeHrepcKara, nacTaBiy 
npa6JieMy Ha3Bhl rep6a "Mar,n:36yprcKail:" rapo,n:Hi . Yna,n:3iMip KaHaHOBi'I (MiHCK) 
npaaHaJii3aBay Mi<l> npa naxo,n:2KaHHe rapa,n:3eHCKara KH51CTBa y "IlpyCKaM XpOHi­
IIhl" CiMOHa rpyHay neprnail: TP3IIi XVI CT. AHaTOJih 1(iToy (MiHCK) 3aC51pO,n:3iy 
yBary Ha ricTOphli rapa,n:3eHcKara II3xy 3JIOTHiKay. IIpaII51rHyy T3MY paMeCHhlX 
II3Xay BiTaJih rany6oBi'I (ropa,n:H51) ,  51Ki npaaHaJii3aBay KaH<l>ipMaIIhlMHhl51 nphl­
BiJiei )KhlriMOHTa i Y Jia.n;3icnaBa Ba3ay Ha II3X rapa,n:3eHcKiM rnayIIaM. HaTaJIJI51 
Cni2K (ropa,n:H51) pacnaB51Jia npa ricTOpbIIO po.n:y BaJIOBi'Iay Ha rapa,n:3eHIII'IhIHe , 
a 3MiIIep BiIIhKO nacnpa6aBay a,n:Ka3aIIh Ha nhlTaHHe npa naniThl'IHYIO aphleHTa­
IIhlIO npa,n:cTayHiKoy po.n:y KaTOBi'Iay HanpbIKaHIIhl XVIII CT. reHa):(3h CeM51H'IYK 
(ropa,n:H51) 3pa6iy arJI51):( KaHII3nIIhlM na'IaTKay ropa,n:Hi, npanaHaBaHbIX riCTOphl­
KaMi i apxeonaraMi y KaHIIhl XIX-XXI CT . ,  i nacnpa6aBay neparJI51,n:3eIIh pa,n:aBo,n: 
rapa,n:3eHcKix KH513ey. Y p3<l>epaIIe Jlro.n:MiJihl lBaHoBail: (MiHcK) pa3MOBa irnna npa 
):(3eil:HaCIIh rapa,n:3eHCKara 3eMCKara cy.n:a y XVI CT. 

CeKIIhl51 "ropa,n:H51 i 51e 2KhlXaphl y XIX-XX cTcT ."  pacnaqanac51 p3<l>epa­
TaM Anec51 CMaJieH'IyKa (ropa,n:H51-BaprnaBa) , nphlcBe'IaHhlM TpaHc<l>apMaIIhli 
MeCIIay naM51IIi nOCTCaBeIIKail: ropa,n:Hi. AH,n:p3M BaIIIKeBi'I i AH,n:p3il: "lłapH51KeBi'I 
(a6o,n:Ba ropa):(H51) a,n:HaBiJii riCTOpbIIO rapa,n:3eHCKara 3aHeMaHCKara qiapIIITaTy 
51K Hea.n: 'eMHM qacTKi rapa,n:cKoil: npacTophl. Anech Pa,n:3IOK (ropa,n:H51) na.n:pa-
6513Ha axapaKTapbI3aBay nocTaIIi rapa,n:2KaHay, 51Ki51 y neprnail: nanoBe XIX CT. 
3Haxo,n:3inic51 na.n: naJiiII3McKiM Harn51,n:aM. TaIIII51Ha BapoHi'I (MiHcK) 3aIIiKaBi­
nac51 KphlMiHaJihHhlM cBeTaM ropa.n:a .n:pyroil: nanoBhl XIX - na'IaTKY XX CT„ 
3ac51pomiyrnhl cBaro yBary Ha pa6ayHiIITBe i KapynIIhli. faa CopKiHa (ropa,n:H51) 
i E2Khl MineycKi (BenacToK) axapaKTaphl3aBaJii ponro 2KaH'IhlH y 2KhlIIIIi ropa.n:a na­
qaTKY XX CT. i Mi2KBaeHHara nephl51.ll:Y ( 1919-1939 ) . TaIIII51Ha KacaTM (ropa,n:H51)
3B51pHyJia yBary Ha npa.n:npbIMaJihHiIIKYIO ,n:3eil:HaCIIh yna,n:aJihHiKay rapa,n:3eHCKix 
KiHaT3aTpay y 1910-1930-51 rr. Aco6e 6enapycKara acBeTHiKa MiKaJIM MapIIiH'Ihl­
Ka ( 1901-1980 ) ,  51KOMY 3a CBaIO ,n:3eil:HaCIIh ,n:aB51JIOC51 C51.ll:3eIIh y nOJihCKix TypMax 
i caBeIIKix narepax, nphlCBe'!aHhl apThlKYJI <Pi:i.n:apa IrHaToBi'Ia (ropa.n;H51) .  36irHey 
EH.n;phlxoycKi (BpoIIJiay) pacnaBey npa ynacHae .n:acne,n:aBaHHe ricTOphli rpo,n:3eH­
CKix T3aTpay y 1 784-1864 rr. 

IIa,n:qac KaH<l>ep3HIIhli .D:3MaHCTpaBanac51 BhlCTaBa Bhl.ll:aHH51Y "rapa,n:3eHcKail: 
6i6Jii51T3Ki" (2008-201 2) , a TaKcaMa a.n:6hlJiac51 np33eHTaIIhl51 BhlnycKy VI 36opHiKa
"ropa.n: CB51TOra ry6epTa" (p3J:l. A. CMaJI51HqyK) .  
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IlpbI3HaHHeM 3aCJiyray riCTOphIKay rrepa,n: CBaiM ropa,n:aM i }IrOHbIMi )Kb!Xa­
paMi cTaJiacH Y3ua2apoaa i.M.H J03a<fia Ra"N.o'fjc"N.a2a, yBe,n:3eHM rra iHiIJhIH­
ThIBe TaBaphlcTBa 6eJiapycKali IIIKOJihI. I03acp 51,n:KoycKi ( 1890-1950) yce )KhIIJIIe 
rrphICBHIIiy BhIByq::mmo i 3axaBaHHIO ricTaphlqHaH crra,n:qbJHhI ropa,n:a Ha HeMaHe , 
i YBH,n:3eHHe r::iTali Y31w2apoobi CTaJia 3HaKaM rraIIIaHhI cyqacHhIX rapa,n:3eHIJay ,n:a 
r::iTara ,n:acJie,n:qhIKa. IIepIIIhIMi He Jiayp::iaTaMi cTaJii BHJJ:OMhI KpM3HayIJa i rre,n:a­
ror AJieCh rocIJey i ricTOpbIK TaIJIJHHa KacaTM. Ypyq::JHHe Y3'1-ta2apOObi a,n:6bIJIOCH 
TaKcaMa rra,n:qac KaHcpep3HIJhli. 

Tp::i6a a,n:3HaqhIIJh, IIITO apraHi3aIJhIH HaByKoBhIX ,n:acJie,n:aBaHHHY y paMKax 
rrpaeKTY "rapa,n:3eHcKi rraJiiMrrcecT" (2008-2012)  i rrpaBH,IJ;3eHHe KaHcpep3HIJhli 
"JIIO,n:3i ,n:ayHHH rapo,n:Hi" CTaJia MarqbJMhIMi ,IJ;3HKYIOqbJ cyrrpaIJOyHiIITBY TaBa­
pbICTBa 6eJiapycKali IIIKOJihI, EeJiapycKara ricTaphlqHara TaBaphICTBa, lHCThITyTa 
cJiaBiCThIKi IloJihCKali AKa,n:::iMii HaByK i Kaap,n:bIHaTapay BhI,n:aBeIJKali cephri "ra­
pa,n:3eHCKM 6i6JiiHT3Ka" . BHJiiKyIO ,n:arraMory y rrpaBH,n:3eHHi KaHcpep3HIIhli aKa3aJia 
reHepaJibHae KOHCYJihCTBa P::icrry6JiiKi IloJihIIIqa y ropa,n:Hi. 

MaT3phIHJihI KaHcpep3HIIhli 6y,n:yIJh BhI,n:a,n:3eHhIH aco6HhIM TOMaM cephli "ra­
pa,n:3eHcKi rraJiiMrrcecT" . Hara,n:aIO, IIITO paHeH BhIHIIIJii 3 ,n:pyKy HaCTYIIHhIH HaBy­
KOBhIH 360pHiKi : 

- rapa,n:3eHCKi IIaJiiMrrceCT. XII-XX CTCT . MaT3pbIHJihI Mi)KHapo,n:HaH HaByKoBaH 
KaHcpep3HIIhii (ropa,n:HH. 7 JiicTarra,n:a 2008 r . ) 11 Ila,n: p::i,n:. A. <P. CMaJieHqyKa,
H.Y. CJii)K. ropa,n:HH-EeJiaCTOK , 2008; 

- rapa,n:3eHCKi IIaJiiMIICeCT. 2009 . .IbHp)KayHhIH JCTaHOBhI i IIaJiiThlqHae )KbIIJIJe. 
XV-XX CTCT . 11 Ila,n: p::i,n:. A.<P.  CMaJieHqyKa, H.Y. CJii)K. ropa,n:HH , 2009 ;
rapa,n:3eHCKi rraJiiMrrcecT. 2010 . .IhHp)KayHhIH i CaIJbIHJihHhIH CTPYKTyphI,
XVI-XX CTCT . 11 Ila,n: p::i,n:.  A .<P.  CMaJieHqyKa, H.Y. CJii)K. MiHcK: 3MiIJep
KoJiac, 201 1 .  
rapa,n:3eHCKi rraJiiMrrcecT. 201 1 .  Aco6a, rpaMa,IJ;CTBa ,IJ;3Hp)KaBa. XV-XX CTCT . 
11 IIa,n: p::i,n:. A.<P.  CManeHqyKa, H.Y. CJii)K. MiHcK: 3MiIJep KoJiac, 2012 .  

„POLSCY SYBIRACY W AFRYCE WSCHODNIEJ W LATACH 1 942-1 952"
NAMUGONGO, 5 LISTOPADA 20 1 2  R.

Sesja ta odbyła się w kaplicy misji salezjańskiej Don Bosco w Namugongo koło 
Kampali, stolicy Ugandy. W roli organizatorów wystąpili : Uniwersytet Pedagogiczny 
im. Komisji Edukacji Narodowej w Krakowie (UP) i Związek Sybiraków. Obradom 
przewodniczyli : profesor Uniwersytetu w Białymstoku Adam Czesław Dobroński 
i dr Adrian Szopa (UP) . Wprowadzenia dokonali ks. Ryszard Jóźwiak, kierujący 
misją salezjańską i ośrodkiem dla „dzieci z ulicy" oraz dr Hubert Chudzio, dyrektor 
Centrum Dokumentacji, Zsyłek, Wypędzeń i Przesiedleń. 

Powyższe Centrum zostało powołane 1 2  stycznia 201 1  r. przez UP i mieści się 
w forcie Skotniki w Krakowie (ul. Kozienicka 24) . Celem jego jest ochrona przed 
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zapomnieniem losów mieszkańców Rzeczypospolitej Polskiej poprzez realizowanie 
projektów naukowych i edukacyjnych. Centrum prowadzi warsztaty dla młodzieży, 
gromadzi relacje świadków historii (m.in. uzyskane podczas wyjazdów do Leicester 
w Wielkiej Brytanii),  pamiątki i wydawnictwa oraz organizuje wystawy („Wyszli 
z ziemi niewoli„ .", „Polscy Sybiracy w Australii") .  Ma też w swym dorobku konfe­
rencję o wojnie i okupacji w pamięci i świadomości mieszkańców małego miasta. 
Najbardziej jednak znany jest projekt rozpoczęty przed pięcioma laty przez Koło 
Naukowe Historyków UP, noszący tytuł: „Z mrozów Syberii pod słońce Afryki". 
Doświadczenia zdobyte przy inwentaryzacji grobów, kwater i cmentarzy na terenie 
Małopolski zaowocowały na terenach Tanzanii (Tenger) i Ugandy (Koja, Masinda) . 
Podczas kolejnych wypraw przeprowadzono prace renowacyjne cmentarzy polskich. 
I właśnie 4 listopada 201 2  r. miało miejsce uroczyste otwarcie cmentarza w Koji nad 
jeziorem Wiktoria w obecności ministrów dr. Jana Ciechanowskiego i prof. Andrze­
ja Kunerta, ambasadora RP Marka Ziółkowskiego i konsula Katarzyny Jaworowskiej 
z Nairobi, kardynała ugandyjskiego Emmanuela Wamali (celebrował nabożeństwo) 
oraz licznie zgromadzonych mieszkańców i około 30 rodaków przybyłych z Austra­
lii, Kanady i Polski, w tym także byłych dzieci z osad afrykańskich. Na cmentarzu 
znajduje się 97 symbolicznych krzyży nagrobnych, a przy głównej alejce stanął du­
ży betonowy krzyż z napisem „Zmarli Polacy w drodze do Ojczyzny" i nazwiskami 
tam pochowanych. 

W swoim wystąpieniu - rozpoczynał on referaty sesyjne - przedstawiłem losy 
polskich dzieci deportowanych w głąb ZSRR w latach 1 940- 1 94 1 ,  poczynając od 
przerażenia wywołanego wtargnięciem do domów funkcjonariuszy NKWD (prze­
rwane szczęśliwe dzieciństwo), poprzez drogę na wschód i egzotykę w miejscach 
przybycia (obawy, ale i ciekawość). Potem zaczęło się przyspieszone dojrzewa­
nie do samodzielności w obcym państwie, najczęściej bez ojca, przyjaznej szkoły 
i bez kościoła. Również dzieci poddane było plagom syberyjskim (głód, zagroże­
nia środowiskowe, wcześnie podejmowana praca odbierana i jako kara, choroby 
i czyhająca śmierć, tęsknota i opuszczenie - sieroty, zakłócenie rozwoju fizycz­
nego i psychicznego, inne dramatyczne przypadki). Mamy świadomość bolesnych 
strat w tej społeczności, ale twierdzę, że dla zdecydowanej większości dzieci z te­
renów II RP Sybir okazał się próbą zwycięską. Nie znaczy to, że szybko ustąpi­
ły wszystkie urazy i następstwa represji . Wątpliwości towarzyszą podejmowanym 
próbom szacunków ilościowych. W końcu 1 94 1  r. według wyliczeń Ambasady RP 
przebywało w ZSRR 1 32 tys .  polskich dzieci i młodzieży do 1 8  lat, co stanowiło 
około 40 proc. wszystkich obywateli RP wywiezionych z ziem ojczystych. Odnosząc 
ten wskaźnik do wyższych szacunków (600-800 tys .)  obywateli polskich skierowa­
nych w latach 1 939- 1 94 1  w trybie przymusowym na odległe tereny ZSRR, można 
zaryzykować stwierdzenie, że dzieci i młodzieży było wśród nich około 250-300 
tys . Mam świadomość, że i ten szacunek zostanie oprotestowany przez działaczy 
Związku Sybiraków. 

Prof. Sam Lwanga Lunyiigo z Kampali przedstawił wyniki badań nad losa­
mi polskich uchodźców w U gandzie. Przypomniał, że naszych rodaków było tu 

w latach 1 942-1 950 około 6 tys .  Z zachowanych materiałów archiwalnych wynika, 
że nie powodowali oni istotnych problemów, nie doszło do konfliktów z ludnością 
miejscową. Mieszkańcy współczuli wygnańcom, podziwiali dobre zorganizowanie 
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i zaopatrzenie osiedli, do czego przyczynili się przedstawiciele władz angielskich. 
Podobnie było we wszystkich 22 ośrodkach afrykańskich gdzie od 1 942 r. prze­
bywało ok. 1 8  tys .  cywilnej ludności polskiej 1 • Z jeszcze większą serdecznością 
mówił o tym podczas uroczystości na cmentarzu dr Edward Wakiku („U gandczycy 
pamiętają. Wspomnienia i pamiątki w dzisiejszej Ugandzie po polskich osiedlach 
w Koji i Masindi") .  Więzi między polskimi sybirakami i ich przyjaciółmi z Ugandy 
zostały wzmocnione współcześnie poprzez założenie fundacji, współpracę uczelni, 
kontakty władz. To ma gwarantować utrzymanie cmentarzy, ułatwiać organizowanie 
wycieczek, prowadzenie badań i popularyzowanie wydarzeń z przeszłości. 

Niejako w imieniu dzieci mieszkających w osiedlach głos zabrali: prezes ka­
towickiego oddziału Związku Sybiraków Danuta Sedlak (mama pracowała jako 
pielęgniarka w szpitalu) i Artur Woźniakowski (mama była nauczycielką) . Oboje 
zgodnie wspominali wielką troskę z jaką ich traktowano, dbałość dorosłych o za­
pewnienie normalności dzieciom, zmazanie w pamięci złych wrażeń z wegetacji 
w Rosji .  „My kilkuletnie dzieci nie zdawaliśmy sobie sprawy z tego, że żyjemy 
w małym miasteczku, w którym istnieje podział pracy, gdzie wszystko jest prze­
myślane i zaplanowane, w którym działa służba zdrowia, szkolnictwo, harcerstwo 
i kwitnie życie kulturalne. A było tak dlatego, że mimo zróżnicowania środowisk, 
z których wywodzili się mieszkańcy osiedla - wszyscy harmonijnie współdziałali, 
by dobrze nam się żyło" 2 . Woźniakowski zakończył relację refleksją, że w Afryce 
wspominali Polskę, a po powrocie do Polski śniła się im Koja3 .  

Kolejne referaty wygłosili pracownicy Centrum Dokumentacji, Zsyłek, Wypę­
dzeń i Przesiedleń Uniwersytetu Pedagogicznego w Krakowie. Mgr Anna Hejczyk 
mówiła o czasopiśmiennictwie polskim na terenie Afryki. Między wrześniem 1 939 r. 
a styczniem 1 965 r. w 52 krajach ukazało się 2208 polskich publikacji periodycz­
nych, z tego w Europie - 1 289, w Północnej i Środkowej Ameryce - 448, w Ameryce 
Południowej - 95, w Azji - 288,  w Australii i Oceanii - 27, a w Afryce - 6 1 .  Z tych 
afrykańskich najwięcej przypadało na Egipt i były to przede wszystkim czasopisma 
wojskowe. Jednak także w Kenii ukazywało się 1 2  tytułów, w Tanganice (Tanzania) 
i w Południowej Afryce po 8, w Północnej Rodezji (Zambia) - 7, w Południowej 
Rodezji (Zimbabwe) i w Ugandzie po 3 .  Można przykładowo wymienić kilka tytu­
łów pism przeznaczonych dla młodzieży: „Czuj Duch" (Masindi), „Głos Harcerza" 
(Tenger), „Znicz" (Koja) ,  „Nasz Przyjaciel" (Nairobi), „Promyczek Prawosławny" 
(Kampala). 

Dr Adrian Szopa omówił polskie szkolnictwo w Afryce w latach 1 942- 1 952.  
Na przełomie 1 943 i 1 944 r .  było w Afryce 1 5  stałych osiedli i dwa przejściowe; 

1 Konieczne są dalsze kwerendy m.in. w Instytucie Polskim i Muzeum W. Sikorskiego w Londynie,
gdzie znajdują się bogate materiały z osiedli polskich. Te dotyczące osiedla Koja omówiłem na spotkaniach 
z sybirakami w Namugongo. 

2 D. Sedlak, Znaki pamięci na tułaczym szlaku, „Wiadomości Polonijne" (Johannesburg), luty 2032,
nr 6 1 3 .  

3 A .  Woźniakowski został wywieziony z rodziną 1 0  lutego 1 940 r. spod Świsłoczy d o  miasta Kara­
basz pod Czelabińskiem, gdzie znajdowały się kopalnie i huty miedzi. Z Koji rodzina wróciła do Polski 
i osiedliła się w Częstochowie. Woźniakowski z pomocą, też sybiraka, Edwarda Kuczyńskiego (USA) 
doprowadził do odsłonięcia w Karabaszu pomnika z napisem: „ 1940- 1942. Pamięci Polaków tu pocho­
wanych ci co przeżyli - wdzięczni mieszkańcom Karabasza za pomoc w trudnych latach". 
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ponad 1 8  tys .  uchodźców. 4250 dzieci uczyło się w szkołach osiedlowych (4060 
w powszechnych i 370 w niższych klasach szkół średnich ogólnokształcących) -
w sumie nieco ponad 70% dzieci i młodzieży do lat 16 .  Nie było jeszcze wyższych 
klas gimnazjalnych. Te ostatnie, łącznie z klasami maturalnymi, rozwinięto najpierw 
w Tangerze i Masindi, a z czasem również w osiedlach: Koja, Kidugala i Lusaka. 
Powstały ponadto szkoły zawodowe, nauką objęto młodzież nawet do 25. roku ży­
cia. Bolączką najważniej szą był niedostatek kwalifikowanych nauczycieli . Pamiętać 
trzeba, że z około 20 tys .  Polaków, którzy znaleźli się w Afryce, młodzież i dzieci 
stanowili 4 1 ,5 proc. ,  kobiety 47 proc. ,  a mężczyźni zaledwie 1 1 ,5 proc. Trzeba było 
zatrudniać w szkołach lekarzy, prawników, księży, oficerów wycofanych z wojska 
i organizować kursy pedagogiczne. Brakowało także książek i pomocy naukowych, 
lekcje odbywały się i pod drzewami. Zapał był duży, w miarę upływu czasu po­
wstawały w szkołach kółka literackie, zespoły artystyczne, chóry, kluby sportowe, 
a piękną kartę zapisało harcerstwo4. 

Mgr Mariusz Solarz przedstawił efekty prac dokumentujących polskie cmen­
tarze w dzisiejszej Ugandzie . Prace te studenci UP w Krakowie zaprogramowali 
w 2008 r. , a pierwsza wyprawa ruszyła rok później ,  kierował nią opiekun Stu­
denckiego Koła Naukowego dr H. Chudzio. Sporządzono dokumentację cmentarzy 
w Tengerze, Koji i Masindi. Do prac tych włączył się przebywający w misji Don 
Bosco wolontariusz Tomasz Kaczmarek, który dotarł na teren czterech innych osie­
dli w Tanzanii (!funda, Kidugala, Kigoma, Marogoro ). Po zespoleniu wyników tych 
prac 25 marca 20 1 0  r. odbyła się w Krakowie konferencja „Z mrozów Syberii pod 
słońce Afryki", zrealizowano film, przygotowano wystawę fotograficzną i stronę 
internetową. Wsparcia młodym udzielił ks. R. Jóźwiak, a efektem jest odnowiony 
cmentarz w Koji. Młodzi naukowcy chcą kontynuować swe prace, do czego dopingu­
ją ich m.in. członkowie „Klubu pod Baobabem" zrzeszającego tzw. Afrykańczyków 
- Polaków, którzy przeszli szlak tułaczy przez czarny kontynent. 

Mgr Alicja Śmigielska omówiła społeczność sybiraków - „afrykańczyków" 
w Kanadzie, a dr Hubert Chudzio diasporę polską w Australii Zachodniej (głów­
ny ośrodek Perth), gdzie dotarło w 1 950 r. na pokładzie statku „Generał Langfitt" 
1 1 80 osób.  Na zakończenie głos zabrali ministrowie Ciechanowski i Kunert infor­
mując o wysiłkach państwa polskiego zmierzających do odbudowania, a następnie 
utrzymania cmentarzy polskich również poza Europą. Za moment przełomowy uzna­
li prace wykonane w 2002 r. w Iranie. W ostatnich trzech latach pojawiły się nowe 
inicjatywy i możliwości ich realizacji na terenach Azji, wschodniej Rosji .  Dobrze 
w tych dziele współpracują ze sobą: Rada Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa, 
Urząd do Spraw Kombatantów i Osób Represjonowanych, Instytut Pamięci Narodo­
wej . Nadal niezwykle cennym pozostaje wsparcie udzielane przez środowiska polo­
nijne, w tym kombatanckie. Cieszy zwłaszcza aktywność Polaków zamieszkujących 
tereny Litwy, Białorusi, Ukrainy i innych państw powstałych po rozpadzie ZSRR. 

4 Pochwałę harcerstwa („Harcerstwo w bardzo dużym stopniu wyznaczało młodym polskich uchodź­
com kierunek życia'') zawarła Karolina Kaczorowska (Mariampolska) w niedawno wydanych wspomnie­
niach: I. Walentynowicz, Prezydentowa Karolina Kaczorowska. Stanisławów, Sybir, Afryka, Londyn, War­
szawa 201 2, s .  198 i in. Jeden z rozdziałów nosi tytuł: „Koja. W oczekiwaniu na Polskę". 
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Konferencja w Namugongo raz jeszcze pokazała jak ważna rola w tej misji przypada 
ośrodkom akademickim. 

JUBILEUSZ 60-LECIA 

Adam Czesław Dobroński 
Uniwersytet w Białymstoku 

ODDZIAŁU POLSKIEGO TOWARZYSTWA HISTORYCZNEGO W BIAŁYMSTOKU 
BIAŁYSTOK, 17 LISTOPADA 20 1 2  R. 

Jubileusz 60-lecia białostockiego Oddziału Polskiego Towarzystwa Historycz­
nego zgromadził w budynku Wydziału Historyczno-Socjologicznego Uniwersytetu 
w Białymstoku liczne grono członków i sympatyków towarzystwa. Prezes oddziału 
dr hab. Jan Snopka powitał przedstawicieli władz miejskich, duchowieństwa, działa­
czy samorządowych z regionu oraz przedstawicieli różnych instytucji i stowarzyszeń. 
Uroczystość zaszczycili swą obecnością przedstawiciele Zarządu Głównego PTH: 
prezes prof. dr hab. Jan Szymczak, wiceprezes mgr Zofia Kozłowska, wiceprezes 
prof. dr hab. Krzysztof Mikulski oraz prof. dr hab. Jacek Wijaczka. 

Polskie Towarzystwo Historyczne datuje swój początek od roku 1 886, kiedy 
to we Lwowie z inicjatywy Ksawerego Liskego powstało lokalne towarzystwo na­
ukowe pod nazwą Towarzystwo Historyczne. Po 1 925 r. stało się ono towarzystwem 
ogólnopolskim i przyjęło nazwę Polskie Towarzystwo Historyczne. O tradycjach bia­
łostockiego oddziału PTH mówiło w swych wystąpieniach trzech referentów: dr Jan 
Jerzy Milewski, dr Marek Kietliński i dr hab. Jan Snopka. Oddział w Białymstoku 
powstał w maju 1952 r. O wcześniejszej działalności PTH w mieście i regionie 
mówił w swoim wystąpieniu dr Milewski. Członkowie PTH z Białegostoku należeli 
do oddziału w Brześciu, a w 1 935 r. powstał też oddział w Grodnie. Działalność Od­
działu PTH w okresie Polski Ludowej obszernie przedstawił dr Kietliński. Do grona 
animatorów towarzystwa należeli pracownicy Akademii Medycznej oraz nauczycie­
le białostockich szkół i innych placówek kulturalnych. Prowadzono badania nad 
historią regionalną oraz działania związane z popularyzacją dziejów ojczystych. 
Działania Oddziału wspierali wybitni historycy polscy: Stanisław Herbst, Tadeusz 
Jędruszczak, Henryk Samsonowicz i inni. 

Ostatnie dekady w działalności PTH przybliżył zainteresowanym prof. Jan 
Snopka. W tym okresie towarzystwo zyskało nowe możliwości pracy, ale też mu­
siało borykać się często z brakiem środków finansowych, a działalność społeczna 
wymagała - wobec postępującej komercjalizacji życia - niemałego poświęcenia. 
Prezesami Oddziału PTH w Białymstoku w latach 1 988-201 2  byli : prof. Henryk Ru­
ciński ( 1 988-199 1  i 1 994-1997), prof. Władysław A. Serczyk ( 1 99 1-1994), dr Jan 
Jerzy Milewski ( 1 998-2004), prof. Cezary Kuklo (2005-20 1 1 ) i prof. Jan Snopka 
(od 201 1 ) .  Niewątpliwie najwybitniejszym członkiem PTH w XX w. w Białymstoku 
był prof. Serczyk (w przeszłości wiceprezes Zarządu Głównego), który na wniosek 
Zarządu Oddziału został Członkiem Honorowym PTH. 
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Wśród prezesów, którzy najdłużej „panowali" i wnieśli najwięcej do działal­
ności PTH w Białymstoku, wymienić należy Henryka Rucińskiego, Jana Jerzego 
Milewskiego i Cezarego Kuklę. Dr Milewski zorganizował kilka dużych konferen­
cji naukowych ( 1 998 r. - „W 80-tą rocznicę odzyskania niepodległości", 2000 r. -
„Historycy regionaliści Podlasia i krajów przyległych w XIX-XX wieku"), rozwi­
nął współpracę międzynarodową z historykami z Litwy, Białorusi i Ukrainy oraz, 
co być może najważniejsze, zainicjował wydawanie „Biuletynu Historii Pograni­
cza" (do dziś jest jego redaktorem) . Z kolei prof. Kuklo zainicjował cykl wykładów 
otwartych pod hasłem „Kresy w dziejach Rzeczypospolitej - obszary zgody czy kon­
fliktów?" (od 2007 r.) oraz zorganizował konferencję „Izabela Branicka i jej czasy". 

W ostatnich latach, podobnie jak i w okresie wcześniej szym, Polskie Towa­
rzystwo Historyczne pełni ważną funkcję integracyjną - stanowi forum współpracy 
historyków-profesjonalistów, amatorów, miłośników historii, nauczycieli, z różnych 
środowisk i instytucji (Uniwersytet w Białymstoku, Instytut Pamięci Narodowej , 
Archiwum Państwowe, Archidiecezjalne Wyższe Seminarium Duchowne, Politech­
nika Białostocka, placówki muzealne i inne) . Towarzystwo wspiera rozwój badań 
nad historią regionalną, propaguje dziedzictwo kulturowe regionu, działa na rzecz 
upowszechniania historii w szkołach, organizuje Olimpiadę Historyczną oraz inne 
przedsięwzięcia adresowane do uczniów i nauczycieli . Członkowie białostockiego 
Oddziału PTH biorą aktywny udział w Powszechnych Zjazdach Historyków Pol­
skich, organizując niektóre sesje i sympozja specjalistyczne (tu szczególnie trzeba 
podkreślić aktywność prof. C. Kuklo) .  Na wyróżnienie asługuje bogata działalność 
wydawnicza, obejmująca kilkadziesiąt różnorodnych pozycji, dotyczących przeważ­
nie historii miasta i regionu. Wystawa wydawnictw Oddziału PTH, otwarta w bu­
dynku Wydziału Historyczno-Socjologicznego UwB , towarzyszyła uroczystości ju­
bileuszowej . 

Przy okazji jubileuszu Oddziału dwaj członkowie zostali uhonorowani za swą 
dotychczasową działalność w ramach towarzystwa. Prof. Adam Czesław Dobroń­
ski otrzymał godność Członka Honorowego PTH, a prof. Tadeusz Krahel z AWSD 
został wyróżniony listem gratulacyjnym od Zarządu Głównego PTH. Na ręce pre­
zesa Oddziału PTH w Białymstoku napłynęły także listy gratulacyjne i życzenia od 
Prezydenta Miasta Białegostoku Tadeusza Truskolaskiego, Prezesa PTH prof. Jana 
Szymczaka, Dyrektorki Oddziału IPN w Białymstoku Barbary Bojaryn-Kazberuk 
oraz innych osób i instytucji .  

Jan Snopka 
Uniwersytet w Białymstoku 

O KOH<'PEPEH1(1111 «HA1(11CTCKA51 IIOJII1TI1KA rEH01(11.IIA 
HA OKKYIII1POBAHHbIX TEPPI1TOPI151X CCCP» 

7 ,ri:eKa6p5I 2012 r .  B BprY MM. A .C .  IlyrnKMHa cocT05IJiacb Me.tK,ri:yHapo,ri:HM 
Hay<rno-rrpaKTM'leCKa5I KOHcpepeHI(M5I «Hau;MCTCKa5I IIOJIMTMKa reHOI(M,[la Ha OKKY­
IIMpOBaHHbIX TeppMTOpH5IX CCCP». OpraHH3aTopoM KOHcpepeHQHH BhlCTYIIHJia Ka-
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<Pe,n:pa BCeo6w:eiir IICTOpIIII IICTOpII'IeCKOro <PaKyJibTeTa BprY. Ilpo6rreMHOe IIOJie 
KOH<Pcpemi;rrn 6bIJIO o603Ha'leHO ,n:ocTaTO'IHO nrn:pOKO : 

llcTop1mrpa<P1ur II IICTO'IHIIKII. Ilpo6JICMbI TCpMIIHOJIOrIIII . 
reHOllII):\ eBpeMCKOrO HaCeJieHII5! . 
y HII'IT02KeHIIe COBeTCKIIX BOeHHOIIJieHHbIX II rpa2K,n:aHCKOrO HaCCJieHII5!. 
Ilpo6rreMa «OCTap6aiirTcpoB», 6e2KeHlleB .  lleMorpa<PIIcreCKIIe rrocrre,n:cTBII5! Ha­
llIICTCKOM IIOJIIITIIKII reHOllII,n:a. 
Korrrra6opallIIOHII3M II reHOllII,n: . 
reHOllII):\ B IICTOpII'IeCKOM rraM5!TII. 
OcreBII,n:Ho , '!TO opraHII3aTOpbr KOH<PepeHllIIII rrpe,n:rrorrararrII oxBaTIITb BCe ac­

rreKTbI HallIICTCKOM IIOJIIITIIKII reHOllII,n:a Ha OKKyrrIIpoBaHHOM TeppIITOpIIII CCCP ,  
O,n:HaKO IIOCTYIIIIBIIIIIe B oprKOMIITeT 3a5!BKII II03BOJIIIJIII c<PopMIIpOBaTb TOJibKO ,n:Be 
ceKllIIII: 

«JloKaJibHbre IICTOPIIII reHOllII,n:a. llcTOpII5! XorroKOCTa» 
«Ilpo6JieMa reHOllII,n:a B IICTOpIIcreCKOM o6pa30BaHIIII, rraM5!TII II IICTOpIIorpa­
<PIIII» 
IlpII 3TOM B rrepBOM ceKllIIII II3 IIIeCTII rrpe,n:cTaBJieHHbIX ,n:OKJia,n:oB creTbipe 6bIJIII 

rroCB5!W:eHbI IICTOpIIII XorroKOCTa. Ew:e II5!Tb rrpIIcrraHHbIX K rry6JIIIKallIIII MaTepII­
arroB T02Ke OTHOC5!TC5! K IICTOpIIII XorroKocTa II reHOllII,n:a B OTHOIIIeHIIII llhiraH. Bo 
BTOpoiir ceKllIIII II3 II5!TII BbICTyrraBIIIIIX II 'leTbipex IICCJie,n:oBaTerreiir , rrpe,n:ocTaBIIB­
IIIIIX ,n:OKJia,n:bI 3aO'IHO creTbipe ,n:OKJia,n:a IIp5!MO IIJIH KOCBeHHO TaK2Ke IIOCB5!W:eHbI 
rrpo6rreMe XorroKOCTa. 3aKOHOMepHo c,n:erraTb Bbrno,n:: rroH5!THe «reHOllH,n:» y Hccrre­
,n:oBaTerreiir rrpocrHo accollIIHpyeTc5! c TeMoiir XorroKOCTa. 

Bcero B oprKOMHTeT KoH<PepeHllHH 6hmo rrpHcJiaHo 38 3a5!BOK Ha ycracTHe. Pe­
arrbHO rrpHcyTCTBOBarro 18 crerroBeK , B TOM 'IHCJie ycreHbre H3 PoccIIII, YKpaHHbI , 
JlHTBbI Il IJOJiblllll. IJOCTYIIHJIH 3a5!BK1I (Il MaTepHaJibI) 1I3 JlaTBllll Il repMaHHH.
BbICTYIIHJIO 14 crerroBeK, B TOM crHcrre TPH ,n:oKrra,n:'IHKa Ha rrrreHapHOM 3ace,n:aHHH: 
rrpo<Peccop A. KacrrepaBHcryc (BHJibHIOCCKHM Y HHBepcHTeT) c TeMoiir «reHOllH,n:
B JlHTBe. llcTopHcrecKa5! rraM5!Tb H HCTOpHorpa<PH5!»; K .II .H . , ,n:olleHT 3,n:aHOBII'l B .B .  
(BprY HM. A .C .IlyIIIKHHa, BpecT) c TeMoiir «Berrapycb B rrepHo,n: HeMellKoiir OKKy­
rrallHH B OT06pa2KeHH1I OTe'leCTBeHHOM IICTOpIIorpa<PHH» Il rrpo<Peccop 5I.E .  MHrreB­
CKHM (BerrocToK) c TeMoiir: «Il wojna światowa - zmiana symboli i miejsc pamięci
w Polsce po 1989 roku». 

OpraHH3aTopbr KOH<PepeHllHH H3HacraJibHO 3arrrraHHpoBaJIH rrpoBe,n:eHHe ,n:Hc­
KYCCHH nocne Ka2K,n:oro ,n:oKJia,n:a, 'ITO, c HaIIIeiir TO'IKII 3peHH5! , BIIOJIHe y,n:aJIOCb 
Il II03BOJI1IJIO o6cy,n:HTb rrpo6rreMbI,  IIOCTaBJieHHbie BbICTyrraBIIIHMII. 

0cTaHOBHMC5! 6orree rro,n:po6Ho Ha Te3Hcax BblcTyrrrreHH5! rrrreHapHoro ,n:oKrra­
,n:a rrpo<Peccopa A.KacrrepaBHcryca, BbI3BaBIIIero 6oJibIIIOM HHTepec. Ilo MHeHHIO 
A. KacrrepaBHcryca, «B XX BeKe JlHTBa rrepe2KHJia JIHIIIb o,n:HH reHOllH,n: - MaccoBoe 
YH1I'IT02KeHHe eBpeMCKOro HacerreHH5! B ro,n:br HallHCTCKOH OKKyrrallllll 1941-1944 rr. 
CTaJIHHCKHe perrpeccIIH H ,n:erropTallHH He 6bIJI reHOllH,n:OM no orrpe,n:erreHHIO KoH­
BeHllHH, rrp1IH5!TOM reHepaJibHOM AccaM6rreeiir B 1948 r. XoJIOKOCT eBpeeB B JlHTBe 
Hepa3pbIBHO CB5!3aH c HallHCTCKOM OKKyrrallHeiir, HO B HeM ycraCTBOBaJIII Il JIIITOBllbI, 
rrpe2K,n:e BCero craCTb ycraCTHHKOB HIOHbCKOro BOCCTaHH5! 1941 r. rrpOTHB OTCTy­
rraIOW:HX cracTeiir KpacHoiir apMHH H coBeTcKoiir a,n:MHHHCTpallHH». 0TMeTHM, crTo 
rro,n:o6HbIM CMeJibIM rro,n:xo,n: K OlleHKe reHOllH,n:a B JlHTBe ( rrp1I3HaHHe e,n:HHCTBeHHOrO
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rCHOil)I.Ua - eBpeeB II OTpIII(aHIIC reHOI(II.Ua JIIITOB1(8B) rrpOTlIBOpC'IMT oqml(IIaJib­
HOH TOLIKe 3peHII5! coBpeMeHHOH JIIITOBCKOH IICTopnorpaqmII . A. KacrrepaBwiyc OT­
MCTIIJI, '!TO «A6comDTHOe 6oJibIIIIIHCTBO JIIITOBI(eB, 5IBJI5IJIIICb CBII.UeTeJI5IMII. Crra­
caBIIIIIX eBpeeB , 3a '!TO rp03IIJia CMepTHa5! Ka3Hb, 6bIJIO HeMaJio , HO 3Ha'IIIT8JibHO 
M8HbIIIe, 'ICM lIX rrarra'ICH». 

B ,n:oKrra.n:e B .B .  3.n:aHOBIILia 6bm .n:aH o6mIIi1: o63op IIccrre.n:oBaHIIH 6erropyc­
CKIIX lICTOpIIKOB , IIOCB5II1(8HHbIX OKKyrral(IIOHHOMY pe2KIIMy . B .B .  3.n:aHOBII'I OTMe­
TlIJI IIOJI02KlIT8JibHYIO T8H.U8Hl(IIIO pacnrnpeHII5! II yrrry6JieHII5! TeMaTlIKlI reHOI(II.Ua 
B .UIICC8pTal(II5IX II MOHOrpacpII5IX o BOHHe, oco6o BbI.UCJilIB lICCJI8.UOBaHM5! o rrpIIHy­
.UlITCJibHOM Tpy.n:e B rrepIIO.U OKKyrral(IIlI II «OCTap6ai1:Tepax». 

Cpe,n:II ceKI(IIOHHbIX .n:oKrra.n:oB HaII60JibIIIMH IIHTepec ( o6cy2K,n:eHIIe 3aH5IJIO LI ac ! ) 
BbI3Barro BbicTyrrrreHMe K .II .H .  ErreHcKoil II .8 .  (EprY) : «IloLieMy HCMI\bI HeHaBII,n:errII
eBpeeB? Y CTHM IICTOpII5! o rrpIILIIIHax XorroKocTa». B cBoeM BbICTyrrrreHIIM ErreH­
CKa5! II.8 . ,  OIIIIpMCb Ha aHaJIII3 BOCIIOMIIHaHlIH 2KIITeJiei1: IloJieCb5! (apXIIB YCTHOH
IICTOpIIII cpopMIIpyeTc5! Ha IICTopIILiecKOM cpaKyJihTeTe EprY c HaLiarra 90-x ro.n:oB) 
OTM8TlIJia pa3HlIIIY M82K.UY o60CHOBaHII8M reHOI(II.Ua rrpOTlIB eBpeeB B Hal(IICTCKOH 
rrporraraH.n:e, pa3BepHyToi1: Ha OKKYIIIIpoBaHHOH TeppMTOpIIII CoBeTcKoro CoI03a, 
II 06b5ICHCHII5IMII rrpIILIIIH XoJIOKOCTa 2KIITCJI5IMII 3arra,n:HbIX o6rracTei1: EerrapycII . 
Co6paHHbie MaTepIIaJibI ycTHOH IICTOpIIII, rro MHCHIIIO II.ErreHcKoil, II03BOJI5IIOT BbI-
5IBIITb MlicpOJIOreMbI o TOM, '!TO eBpeII, B yrrpomeHHbIX II lICKa2KeHHbIX rrpe.n:cTaB­
JI8HlI5IX JIIO,n:ei1:, 6bIJilI HaKa3aHbI 3a CBOII CII81(1IcplI'I8CKIIe «eBpeHCKIIe Ka'IeCTBa» 
(yM, XIITpocTb , 6oraTCTBo , He2KeJiaHIIe TPY.UIITbC5!) . II. ErreHcKa5! OTMCTIIJia, LITO
B ycTHbIX BOCIIOMIIHaHII5IX 3arreLiaTJI8HO TaK2K8 BOCIIplI5ITIIe XoJIOKOCTa KaK 602Kb8H 
KapbI 3a rrpIILiaCTHOCTb eBpeilcKoro Hapo.n:a K pacrr5ITMIO IIIIcyca XpIIcTa. EypHyIO 
,n:IIcKyccMIO BhI3Barro 3aMeLiaHMe - Borrpoc yLiaCTHIIKa KOHcpepeHI(MlI paBBIIHa Mery­
.UM II.Jl.  o TOM, crre.n:yeT JIM IICTopIILiecKoi1: HayKe II306JIMLiaTb MIIcpbI II MIIcporroreMhI 
o XorroKOCTe, rrpe.n:rraraTb 6opoTbC5! c HMMM, rrepey6e2K,n:aTb JIIO,n:ei1:. Ilo MHCHIIIO
Mery.n:M II.Jl . ,  2KIITCJIII IIMeIOT cJI02KIIBIIIIIeC5! rrpe.n:cTaBJICHII5! o co6bITII5IX BOHHbI 
II 3TO IIX rrpaBo. ErreHCKa5! II .8 .  yTO'IHIIJia, '!TO y JIIO,n:ei1:, IIHTepecyIOlIIMXC5! MC­
TOpIIeil, CTpeM5!Il(lIXC5! pa306paTbC5! B .n:ei1:CTBlIT8JibHbIX rrpII'IIIHaX lICTOpII'ICCKlIX 
co6bITIIH, TaK2K8 eCTb rrpaBO Ha IIOJIY'ICHIIe .UOCTOBepHOH IIHcpOpMal(IIlI o rrpOIIIJIOM. 
Il03TOMY lICTOplI'ICCKM HayKa o65!3aHa Bbl5IBJI5!Tb MIIcpOJIOreMhl, yKa3bIBaTb Ha HlIX 
II 06b5ICH5!Tb IIpII'IlIHbI MX B03HlIKHOB8HlI5! . 

PaBBIIH Mery.n:II II.Jl. (MIIHCK) BbICTYIIIIJI c TeMoi1:: «HeKoTopbre 3aMeLiaHII5!
06 lICTOKaX lI MOTIIBal(IIlI eBpeilcKoro KOJIJia6opal(lIOHlI3Ma B ro,n:bI Hal(IICTCKoro 
reHOI(II.Ua 8Bp88B». rrraBHM MbICJib BbICTyTiaBIIIero - O TOM, '!TO 8Bp8MCKM KOJIJia-
6opal(lI5! 6bIJia Hepa3pbIBHO CB5!3aHa c CIIOHIICTCKIIM npOIIIJibIM lI II.U80JIOrII'I8CKIIMlI 
TIOCTyJiaTaMII ClIOHlI3Ma. 

0TMCTIIM BbICTyrrrreHII5! K.II.H. HoBIIKOBa C.E. (MIIHCK) , yTOLIHIIBIIIero (B TOM
LIIICJie no HeMel(KIIM MCTO'IHIIKaM) KOJIMLieCTBO 2KepTB B ErraroBII(IIHe (rrarepb cMep­
TII TpocTeHel\) , BbICTynrreHII5! CnIIpIIHa B .C .  (EprY) II KeH.n:a A.B .  npe.n:cTa­
BMBIIIIIx JIOKaJihHbie IICTOpIIII XorroKocTa Ha BIITe6mIIHe II EpecTLIMHe. ll-p TKa­
LieB C .B .  (r .  TepHorrorrh , YKpaIIHa) npe.n:cTaBIIJI .n:oKrra.n:: «YKpaMHI\bI B TIOJIMI\IIII
B pei1:xcKOMIIccapIIaTe «YKpaIIHa». HeMel(KIIil OKKynal(MOHHbIH pe2KMM Ha KpeMe­
HCLILIMHe 1941-1945» ABTop rrpe.n:cTaBIIJI o6o6meHHbIH COI(IIaJibHbIH nopTpeT «BO­
eHHoro KOJIJia6opaHTa» Ha KpeMeHeLILIIIHe: 
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«B OCHOBHOM ( OKOJIO 603) IIOJIIII(II5! rrop5!,!.\Ka, IIO,!.\pa3,!.(eJieHII5! BaxMamrraą;iTa
II IlIYl\Mamrra<tiTa COCT05!JIII II3 MOJIO,!.\hIX JIIO,!.\ell rrpII3hIBHOll KaTeropIIII OT 18-TII 
,!.\0-25-TII JieT,  rrraBHhIM o6pa30M MeCTHhIX yKpaIIHl(eB II IIOJI5!KOB , peMC pyccKIIX 
II 6erropycoB . Borree 803 IIOJIIIl(ellCKIIX OKKyrraHThI Ha6paJIII II3 KpCCTh5!H c HacraJih­
HhIM o6pa30BaHIIeM, JIIII( c HeIIOJIHhIM cpe,!.\HIIM II cpe,!.\HIIM o6pa30BaHIIeM B IIOJIIII(IIII 
II IlIYl\6aTaJihOHax OKa3aJIOCh crpe3BhI'IallHO MaJio , JIIIIllh OKOJIO 203 . Ilo'ITII TpeTb 
II3 HIIX IIMeJIII KaKyIO-TO BOeHHYIO IIO,!.(rOTOBKY - CJIYMIIJIII paHee B BolicKe IIOJih­
CKOM, KpaCHOll apMIIII IIJIII B COBeTCKOll MIIJIIII(IIII. IlocTpa,!.\aBilIIIX OT COBeTCKOll 
BJiaCTII (perrpeccIIpOBaHHhie rrepcoHaJibHO IIJIII KTO-TO II3 ceMhII ,  a TaKMe ocyM­
,!.\eHHhie 3a yroJIOBHhre rrpecTyrrrreHII5!) OKOJIO 303 . l.lJieHhI OYH o6oIIx HarrpaBrre­
HIIli, <PYP II cTopoHHIIKII rrpaBIITeJihCTBa YHP cocTaBJI5!JIII 30-353, Bee OHII 6hIJIII 
BparaMII coBeTcKoli BrracTII .  Bee 3TO CBII,!.\eTeJihCTByeT , crTo 06ma51 Macca ,!.(o6po­
BOJihl\eB Ha KpeMeHecrcrIIHe OTHIO,!.\h He 6h!rra cTopoHHIIKaMII Hal\II3Ma. Ee ocHoBy, 
a BCKOpe - ,[\O TpeTII KOJIII'IeCTBa COCTaBJI5!JIII JIIO,!.\II HaCTpOeHHhie aHTIIKOMMY­
HIICTII'IeCKII IIJIII IIOCTpa,!.\aBilIIIe OT COBeTCKOll BJiaCTII . Oco6bIX CIIMIIaTIIll II Bep­
HOCTII OKKyrral(IIOHHOMY peMIIMY OHII He rrpo5!BJI5!JIII, a B ycJIOBII5!X rrpIITeCHeHIIll 
co CTopOHhI rrocrre,!.\HIIX rrerKo rrepexo,!.(IIJIII Ha CTopoHy TpeTheli CIIJihI . . .  OcTaJih­
Hhie 45-503 COCT05!JIII II3 Tex, KTO rrorrarr B p5!,!.\hl ,!.(06pOBOJihl(eB IIO,!.\ ,!.(aBJieHIIeM 
BHellIHIIX o6CT05!TeJibCTB, T .e .  3aBep6oBaHHhie B cpe,!.\e MOJIO,!.\eMII, rrpe,!.\Ha3Ha'IeH­
HOll K oTrrpaBKe B I'epMaHIIIO, IIJIII II3 BOeHHOrrrreHHhIX». TKacreB C .B .  rrpe,!.\CTaBIIJI 
MOHorpa<tiIIIO rro TeMe IIccrre,!.\OBaHII5!, II3,!.\aHHYIO B 2012 r. B XaphKOBe (B coaBTOp­
CTBe C 0 .KJIIIMeHKO) .

B BhICTyrrrreHIIII ,!.\.II .H EpMaKoBa A.M. (5IpocrraBCKIIll rocy,!.\apcTBeHHhill rre,!.\a­
rorIIcrecKIIll YHIIBepcIITeT, PoccII5!) «BoliHa Ha YHII'ITOMeHIIe rrpOTIIB CoBeTcKoro
CoI03a B HeMel\KOM IlIKOJihHOM Kypce IICTopIIII» 6hIJIII C,!.\eJiaHhI BhIBO,!.\hI o HecooT­
BeTCTBIIII o6'beMa II Ka'!eCTBa IlIKOJihHhIX 3HaHIIll o6mecTBeHHOMY IIHTepecy K Te­
Me , 06 OTCTaBaHIIII CO,!.\epMaHII5! IlIKOJihHOrO MaTepIIarra OT COCT05!HII5! HeMel(KOll 
IICTOpIIorpa<tiIIII rrpo6JieMhI , o 60JihllIOM IIOTeHl(IIaJie TeMhI BOllHhI Ha YHII'ITOMeHIIe 
,!.\JI5! qiopMIIpOBaHII5! IICTOpIIcreCKOll KOMIIeTeHTHOCTII ycramIIXC5! II IIX rpaM,!.(aHCKOrO 
BOCIIIITaHII5!. 

BorrhllIOli IIHTepec BhI3BaJIII ,!.\OKJia,!.\hI I'pII6oBoli C .B .  (BpecT) 06 OTHOilleHIIII
HeMel\KIIX BrracTeli K TaTapcKoMy HacerreHIIIO BerrapycII B rO,!.\hI OKKyrral(IIIIj Ko3-
rroBoli C .JI .  (llHcTIITYT IICTopIIII HAH BerrapycII, MIIHCK) o rrorrIITIIKe Hal\IICTOB
B OTHOilleHIIII cerrhcKoro HacerreHII5! 3arra,!.\HOll BerrapycII; CTPYHI\a C .B .  (BpI'Y,
BpecT) : «8BOJII01\II5! ocBemeHII5! rrpo6rreMaTIIKII MeMHal\IIOHaJihHhrx OTHOilleHIIli Ha
TeppIITOpIIII 3arra,!.\HhIX o6rracTeli BCCP B 1939-1941 rr. B coBpeMeHHOll lIOJihCKoli 
IICTopIIorpa<tiIIII»; IlIIrrIIrrOBIIcra B .IO.  (BpI'Y, BpecT) : «0CTap6aliTephr BpecT'III­
HhI B ycrroBII5!X rrpIIHy,!.\IITeJihHOro Tpy,!.\a». IlIIJIIIIIOBII'I B .IO.  crre,!.\yI01lIIIM o6pa30M 
cą;iopMyJIIIpOBaJI l(eJib CBOero IICCJie,!.\OBaHII5! - « . . .  II3y'IeHIIe rrpo6rreMbI rrpIIHY,!.\II­
TeJibHOro Tpy,!.\a II BOIIpOCOB BhI1KIIBaHII5! B 3KCTpeMaJihHhIX ycrrOBII5!X He c BHellI­
Heli cTopoHhI , a II3HYTPII» ABTOP rrorrhrTaJIC5! peKoHcTpyIIpoBaTh ycrroBII5! rrpIIHY­
,!.\IITeJihHOro Tpy,!.\a II IIOCMOTpeTb Ha HIIX rJia3aMII OCTap6aliTepoB , pacKpbITh oco-
6eHHOCTII IIOBCe,!.(HeBHOll 1KII3HII OCTap6aliTepoB, OTMeTIIB, '!TO « . . .  COBeTCKIIe rpaM­
,!.\aHe OKa3aJIIICh B CJIOMHelilllell CIITyal(IIII, IIO,!.\ B03,!.(ellCTBIIeM MHOrIIX <tiaKTOpOB, 
BJIII5!I01lIIIX Ha MIIpOB033peHIIe II rrcIIxorrorIIIO JIII'IHOCTII. CTpaHa c He3HaKoMoli 
KYJihTypoli, 5!3hIKOBOli 6aphep, CTpax rrepe,!.\ pa6oTo,!.(aTeJI5!MII, He,!.\OCTaToK IIIIllIII 
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M Heo6xo,n:MMhIX Bemcii 5.!BJU!JIMCh rrepBOCTerreHHhIMM 4JaKTopal\1M , B03,[(CllCTBYIDIIIM­
MM Ha JIM'IHOCTh . 0cTap6aiiTephI BhIHY2K.D:eHhI 6bIJIM rrpMcrroca6mIBaThC5I , a,n:arrTM­
py5.!Ch B HOBhIX ycrroBM5IX, 'IT06h1 BhI2KMTh». IlMJIMIIOBM'I B .IO.  BhICTyrrMJI rrpoTMB 
yrrpomeHM5I rroKa3a cy,n:e6 (M rrpo6rreMhr) ocTap6aiiTepoB KaK «'IepHo - 6erroii», oT­
MeTMB , '!TO TOJihKO « . . .  paCCMOTp8HMe pa3JIM'IHhIX BapMaHTOB cy,n:e6 OCTap6aiiTepOB 
II03BOJIMT pCKOHCTpyMpOBaTh MHOroMepHoe, H8JIMHellHOe rrpe,n:cTaBJI8HMe 06 MCTO­
pM'IeCKOll ,n:eiiCTBMTeJihHOCTM» 

Ilo,n:B0,[(5! MTOI'M, OTM8TMM rrpe,n:MeTHOCTh M KOppeKTHOCTh 60JihIIIMHCTBa ,n:o­
KJia,[(OB M KpMTM'IeCKMX BhICTYIIJieHMll OIIIIOHeHTOB . Ba2KHO M TO, '!TO B KOH4JepeH­
IIMM rrpMH5IJIM y'IaCTMe Hap5IJJ:Y c y2Ke M3B8CTHhIMM M MOJIO,[(hie MCCJI8,[(0BaTeJIM. IIy6-
JIMKaIIM5I MaTepMaJIOB KOH4JepeHIIMM 6e3yCJIOBHO CTaHeT cymeCTB8HHhIM BKJia,n:oM 
B MCTOpMorpa4JMłO TeMhI «HaIIMCTCKoro reHOIIM.D:a» M II03BOJIMT HaMeTMTh HOBhle 
rrepcrreKTMBHhie HarrpaBJieHM5I MCCJie,n:oBaHMll. 

Jewgienij Rozenblat 
Brest 

JlbICEPTAUbII, ABAPOHEHbI51 I 3AUBEPJl./KAHbI51 
BbIIII3MIIIAM AT3CTAUbIMHAM KAMICI51M P3CIIYBJIIKI BEJIAPYCb 

(JIIIIEHb 2010 r. - BEPACEHb 2012 r . )  . 

.llblcepTau;bii Ha cyicKaHHe HaByKoBaii: CTyneHi .D:OKTapa ricTapbl'IHbIX HaByK 

( 3 yJiiKaM HeKaTOpbIX cyMe)l(HblX crreu;bljJ:JibHacu;gy)

1 .  EapoyKa BaH,n:a I0Jih5.!HayHa. Macmav,x:ae 'liapoda3'1iaf}cm6a  iJ 6eAapycx:au 

npo3e XX cma2odd3.H . .Ilh1cepTarrhrn rra,n:phrxTaBaHa i a6apoHeHa y IHcThITYIIe MO­
Bhl i rriTapaTyphr iM5I 5lKy6a Korraca i 51HKi Kyrrarrhr HarrhrnHaJihHaii aKa,n:3Mii 
HaByK Eerrapyci. By'IoHa5I cTyrreHh ,n:oKTapa 4Jirrarrari'IHhrx HaByK rrph1cy,n:2KaHa 2 II 
201 1  3a: "BhI3Ha'I3HHe MacTarrKara Hapo,n:a3HaycTBa 5.!K a,n:MeTHaii phIChI 6errapyc­
Kaii rrp03hI XX CT. , Kani HarrhrnHaJihHae BhI5IYJI5IJiac5I rrpa3 cya,n:HOciHhI 6hITaBora 
i 6hIIIiiiHara, a rrphl r3ThIM a,n:JiłOCTpaBaHHe rrayc5I,n:3eHHara 3B5!3BaJiaC5I 3 3CT3ThI'I­
Haii p3KaHCTPYKIIhI5Ill riCTOphri Hapo,n:a i CTBap3HHeM pa3HaCTallHhIX BaphrnHTay 
xpaHaTorry (y5ryrreHHi rrpa MiHyrrae 5.!K HaiirrerrIIIhI 'Iac , rra3Thl3arrhrn po,n:Hara KyTa) ;
. . .  a6rpyHTaBaHHe Ba2KHaii i,n:3iiHaii porri Hapo,n:a3Hay'Iara MaT3phI5IJIY y rriTapaTyp­
HhIX TBopax 3 yrriKaM ix aryrrhHaCThIJieBaii crrerrhI<liiKi (paMaHThI'IHaii - Kapych
KaraHerr , paHHi MaKCiM rap3IIKi , Mixach 3ap3IIKi, y rra,n:3iMip KapaTKeBi'I , BOJih­
ra IrraTaBa; p3arriCThI'IHaii - 51Ky6 Korrac , JlyKaIII KarrIOra, lBaH Merre2K, 51HKa 
Ephmh, lBaH IllaM5.!KiH, lBaH IITaIIIHiKay, lBaH l.J:b1rphIHay, B5I'Iacrray A,n:aM'IhIK ; 
Ma,n:3pHicrrKaii - rrorri4JaHi'IHhrn TBOphr 3MiTpaKa E5I,n:yrri, Ky3hMhI l.J:opHara, BiK­
Tapa Ka3hKo)" .

2 .  Ba6iIII'I3Bi'I AJI5IKCaH,n:p MiKarraeBi'I . Hav,bi.H'liaAb'IW-X:YAbmyp'liae J/Cbiv,v,e 

iJ 3axod'li.HU EeAapyci (1921-1939 22.) . .Ilh1cepTaIIhI5I rra,n:phlxTaBaHa y Ep3CIIKiM 
,n:35Ip2KayHhIM yHiBepciT3IIe iM5I A .C .  IlyIIIKiHa i a6apoHeHa y EerrapycKiM JJ:35Ip-
2KayHhIM yHiBepciT3IIe. By'IOHa5I cTyrreHh ,n:OKTapa ricTaphI'IHhIX HaByK rrphrcy,n:2Ka-
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Ha 27 IV 201 1 3a: "pacrrpauoyKy KaHrr3IIUhii HaByKoBara ,n:acrre,n:aBaHH5I rrpa6rre­
MhI HarrhrnHaJihHa-KyJihTypHara 2KhIUU5I y 3axo,n:H5Ill Bcrrapyci y 192 1-1939 rr. 
5IK u::macHaii: cicT3MhI icHaBaHH5I pa3'5I,n:HaHaii: qacTKi 6errapycKaii: Harrbri y Me-
2Kax IIOJii3THi'IHall IloJihCKaii: .IJ:35Ip2KaBhI .  . .  " .  y .IJ:bICepTaUbii, CUB5Ip,n:2Kae ayTap, 
yrreplllbIHIO pacKphrnaeuua aciMiJI5IUhiliHa5I cyTHacuh i a6Me2KaBaJibHhI xapaK­
Tap HarrhrnHaJibHa-KyJihTypHaii: rrarriThIKi IIOJibCKix yrra.n: a,n:HOCHa JC5IrO H5IIIOJib­
CKara HacerrhHiUTBa 3axo,n:H5Iii: Berrapyci. BhI3Ha<J:aHbI Tpbr rrephrn,n:hr 3BaJIIOUhii 
HarrhrnHaJibHa-KyJihTYPHaii: rrarriThIKi :  1) 1 921-1925 22. - IIpbI5IpbIT3T T3ap3TbI­
Ka-i,n:3aJiari'IHbIX rrarra2K3HH5IY IIOJibCKix HarrbrnHaJihHa-,n:3MaKpaThI'l:HbIX cirr , 5!Ki5I 
rrpa.n:yrrre,n:2KBaJii BbIKJIIO'l:Ha MOHaHaUbrnHaJibHbI (rroJibCKi) xapaKTap KYJihTypHa­
ra 2KbIUU5I , HaUbl5IHaJihHYIO aciMiJI5IUbIIO 6errapycay, iHIIIbIX 3THi'IHbIX cyrrOJibHa­
cueii:; 2) 1926-1934 22. - a<Pirrhlii:Hae a6B5IIII'l:3HHe p32KbIMaM "caHarrhri" rrarriThIKi 
.IJ:35Ip2KayHaii: aciMiJI5IUhii , 5!Ka5I qacoBa yTpbIMJiiBarra aco6Hhrn rri6eparrbHa-,n:3Ma­
KpaTbI'l:Hhrn rrarra2K3HHi i <PaKTbI'l:Hae B5IpTaHHe .n:a rrarr5Ip3.IJ:H5Ill rraJiiThIKi HaUbI-
5IHaJihHall aciMiJI5IUhii; 3) 1 935-1939 22. - aKThIBi3arrhrn me5IHH5IY na .n:arreii:IIIaii: 
rrarraHi3aUhii i HarrhrnHaJibHa-KyJihTypHaii: aciMiJI5IUhii. 

3 .  Barro,n:3iHa Tarrrr5!Ha BacirrheyHa. Miifjana3mbPłUblJI fjJifj1teui npa "-ta1taae­

x:a iJ 6e1tapycx:i.M ifja1tb'K:1topbi. llhicepTaUbI5I rra,n:pbIXTaBaHa i a6apoHeHa y lHcThr­
Tyue MacTaUTBa3HaycTBa, 3THarpacpii i <ParrhKJiopy iM5I KaH,n:paTa KparriBhr Ha­
UhrnHaJibHaii: aKa,n:::JMii HaByK Berrapyci . By<J:oHa5I cTyrreHb ,n:OKTapa cpirrarrari<J:Hhrx 
HaByK rrphrcy,n:2KaHa 2 III 201 1  3a: "pacrrpauoyKy HOBara rra,n:hrxo.n:y y aHarri3e Mi­
cparra3ThI'l:HhIX y51yrreHH5IY rrpa qaJiaBeKa: a6rpyHTaBaHHe M3Ta3ro,n:Hacui 3THaceMi-
5IThI'l:Hara ,n:acrre,n:aBaHH5I (pa3yMeHHe qarraBeKa i 51ro uerra 5IK a,n:3iHaii: ceMi5IThI'l:­
Haii: cicT3MhI ca cBaiMi KYJihTYPHhIMi <PYHKUhrnMi, rrparMaThIKaii: i Mi<Parra3TbIKaiI 
i rrphIM5IHeHHe MeTa,n:a CTPYKTypHa-ceMaHThI'l:Hara Ma.IJ:3JI5IBaHH5I cparrhKJIOpHara 
<PaKTy) . . .  " .

4 .  raii:,n:yKeBII'I JieoHII,n: MIIxa:il:rroBII'I. Typu3.M a .MeJ1Cayuapoaubix omuoweuu­

JIX cmpau aeumpllllb'H,OU u BocmO"ł'H,OU Eaponbl (1989-2009 20abi) . llhICepTauhrn 
rra,n:phixTaBaHa i a6apoHeHa y BerrapycKiM .IJ:35Ip2KayHhIM yHiBepciT::Jue. By<J:oHa5I 
cTyrreHb ,n:oKTapa ricTapbI'l:Hhrx HaByK rrphicy,n:2KaHa 27 IV 201 1  3a "pa3BIITIIe HO­
Boro HarrpaBJieHII5I B IICTOpII'IeCKOll HayKe - TeopIIII II IICTOpIIII TYPIICTII'IeCKOM 
IIOJIIITIIKII B CIICTeMe Me2K,n:yHapo,n:HbIX OTHOIIIeHIIll, BKJIIO'IaIOIIIee crre,n:yIOIIIIIe Ha­
Y'l:Hble pe3yJihTaThI: KOMIIJieKCHOe IICCJie,n:oBaHIIe MeCTa II pOJIII TypII3Ma B Me2K­
,n:yHapo,n:HhIX 3KOHOMII'IeCKIIX, IIOJIIITII'l:eCKIIX, KYJibTYPHhIX, rrpaBOBbIX KOHTaKTax 
CTpaH IIeHTparrhHOM II BocTO'l:HOM EBporrhr ; ,n:oKa3aTeJibCTBO Toro, 'l:TO TypII3M 5IB­
JI5IeTC5I oco6bIM BII.IJ:OM Me2K,n:yHapo,n:HbIX OTHOIIIeHIIM II IIHCTpyMeHTOM .IJ:IIIIJIOMaTIIII ;  
pacKpbITIIe B3aIIMO,n:eiICTBII5I TYPIICTII'IeCKIIX <PaKTOpOB c KOMIIJieKCOM MIIpOX035IM­
CTBeHHbIX CB5!3e:il:, c oco6eHHOCT5IMII IIOCTCOuIIaJIIICTII'l:eCKOM TpaHc<PopMaUIIII II ro­
cy,n:apCTBeHHOM IIOJIIITIIKOll CTpaH perIIOHa, IIHTerparrIIOHHbIMII rrpoueccaMII, rrpo­
rpaMMaMII Me2K,n:yHapo,n:Hoii: 6e3orracHocTII B TYPII3Me, KYJihTYPHO-IICTopII<J:ecKIIM 
Hacrre,n:IIeM II rrpIIpo,n:HoiI cpe.n:o:il:" . 

5 .  rorry6ey BaJI5IHI1iH <Pe.n:apaBi'I. CJillJI'H,C'K:aJI a6w"łbma iJ a31IpJ1Caf}UblX, npbl­

a amuaf}1tarniUix:ix i Uiapx:of}ubix y1taaauuJix Ee1tapyci iJ XVI-XVIII CTCT . llbicepTa­
Uhrn BhIKaHaHa i a6apoHeHa y lHcTbITYIIe ricTophii HarrbI5IHaJihHaii: aKa,n:::JMii HaByK 
Berrapyci. By<J:oHM cTyrreHb ,n:oKTapa ricTapbI'l:HhIX HaByK rrphicy,n:2KaHa 9 XI 201 1 
3a: "a6rpyHTaBaHHe HOBara HaKipyHKY ricTaphrnrpacpii cauhrnJihHa-3KaHaMi<J:HaiI 
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ricTophri Berrapyci - BhIBYLf3HHe C5IJI5IHCKa:ii: a6IIILfhIHbI , 5Ie <j;JyHKUbI:Ó: ( a.uMiHicTpa­
Uhl:Ó:Ha5I, racrra.uap'Ia5I , <j;JicKaJibHa5I , a6apoHa cauhrnJibHbIX rrpaBoy i racrra.uap'IbIX 
iHTap3cay, y3aeMa.uarraMori ,  cy.uoBa5I) , Mecua i porri y cauhrnJihHbIM i 3KaHaMiLf­
HhlM )KbIUUi <j;Jea.uarrbHara rpaMa.ucTBa y XVI-XVIII CTCT . ;  pacrrpauoyKy i .uoKa3 
KaHU3IIUhii a6 ricTapbILfHa:ii: i carrbI5IJibHa-3KaHaMi'IHa:ii: cyTHacui C5IJI5IHCKa:ii: a6rrr­
LfbIHhr y KaHT3KCUe racrra.uap'Ibrx, rpaMa.ucKa-rrarriThILfHbIX i KYJibTYPHhIX 3MeH , 
5IKi5I a.u6hrnarric5I y 6errapycKiM rpaMa.ucTBe Ha rrparr5Iry XVI-XVIII CTCT . ;  . . .  .uoKa3 
icHaBaHH5I y 6y:ii:Hhrx .U35Ip)KayHhrx, rrpbrnaTHhrx i uapKOJHbIX yrra.uaHH5IX Berra­
pyci y XVI-XVIII CTCT . .UByxy3poyHeBa:ii: cicT3MbI a6IIILfbIHHa:ii: apraHi3aUhli: T3-
pbrTapbI5IJibHa:ii: a6IIILfbIHbI ( BOJiacui) i ceJibCKix a6IIILfbIH ( rpaMa.u) ' 5IKi5I yBaXO.U3iJii
y cKrra.u Borracui i a6rpyHTaBaHHe yHiBepcarrbHara xapaKTapy 6ecrrepa.u3eJibHa:ii: C5I­
JI5IHCKa5I a6IIILfbIHhl, 5IK carrbI5IJibHa-racrra.uap'Iara iHCThlTyTa C5IJI5IHCTBa i aCHOyHa:Ó: 
<j;JopMbI 5Iro caMaapraHi3arrhri ; BhrnyrreHHe T3H.U3Hrrhri y3pacTaHH5I porri a6rrrLfhIHbI 
y )Kbirrrri 6errapycKa:ii: BecKi y Lfachr Kpbr3icay i rracJI5IBaeHHa:ii: a.u6y.uoBhI racrra.uapKi 
y .upyro:ii: rrarraBe XVII - rreprrra:ii: rrarraBiHe XVIII CT. ; BbI3HaLf3HHe rrayHaMOUTBay 
C5IJI5IHCKa:il: a6IIILfbIHbI i 5Ie CJiy)K60BbIX aco6 y a)KbIUU5IJJieHHi B5ICKOBara cy.uaBO,ll­
CTBa ( rrpacue:ii:rrrhl5I rrpaBarrapyrrr3HHi i crrp3'IHbrn crrpaBbI C5IJI5IH a.uHo:ii: BecKi) , 
<j;JyHKrrbI:Ó: (crre.u'lhrn i cy.uoBbrn ,U3e5IHHi a6 3Jia'IHCTBax) i <j;JopMay (3BbILfa:Ó:HbI5I 
i rBaJITOJHbrn) KOrrHara cy.ua 5IK T3pbrTapbrnJibHara Mi)Ka6IIILfbIHHara cy.uoBara iH­
CTbITyTa, 5IKi 3 1 588 r. 6hly yKJIIOLfaHbI y cy.uoByIO cicT3MY BKJI" . 

6 .  llyK ll35IHic Y rra,ll3iMipaBiLf. II0.1iav/K IX-XVIII cmcm. : y3'Hi'K:'lie'H'He, efjap­

.Mipa6a'H'He i pa3BiV/4e (na apxea.1ia2i"l'HblX i nicb.MOBblX x;pbmiv,ax). llhlcepTarrhrn 
rra.uphlxTaBaHa y IIorrauKiM .U35Ip)KayHhlM yHiBepciT3rre i a6apoHeHa y lHcTbrTyrre 
ricTopbri HauhrnHaJibHa:ii: aKa.U3Mii HaByK Berrapyci. ByLfoHa5I cTyrreHh .UOKTapa ri­
CTapbI'IHhlX HaByK rrphlcy.u)KaHa 2 V 2012 r. 3a "cTBap3HHe HaByKoBa:ii: KaHrr3IIUhri 
J3HiKHeHH5I, <j;JapMipaBaHH5I i pa3BiUU5I T3pbITapbI5IJibHa:ii: , 3THacarrbI5IJibHa:Ó: i rac­
rra.uap'IaM CTPYKTYPbI IIorrauKa y IX-XVIII CTCT . . .  " .  AyTap CUB5Ip,U)Kae, IIITO apxe­
arrari'IHbI MaT3pbrnJI uarrKaM rraUB5Ip.U)Kae icHaBaHHe IlorrauKa rraBo.urre rreTarricay 
y 862 r .  Ha paHHiM 3Tarre (KaHeu VIII-X CTCT. ) IlorrauK - 3'5IJJI5IJC5I rrrreM5IHHbIM 
rr3HTpaM HacerrhHiUTBa KYJibTYPhl cMarreHcKa-rrorrauKix .uoyrix KypraHay (rreTarric­
HhlX KphIBiLfoy) ; 3 c5Ip3.U3iHhr XI CT. - ropa.uaM y cauhrnJibHa-3KaHaMi'IHbIM pa3y­
MeHHi r3Tara T3pMiHa. 

7 .  JleBrrryH JlI060Bb BnKTOpoBHa. Kame2opuJI mBop"lec'K:o20 .MemoJa 6 BO­

cmo"l'HOC.!la6JI'HC'K:Oi1 nucb.Me'H'Hocmu XI-XVI! B e'K:OB. llhlcepTaUhl5I rra.uphlXTaBaHa 
i a6apoHeHa y lHcTbrTyrre MOBhl i rriTapaTyphl iM5I 51Ky6a Korraca i .5IHKi Kyrra­
JibI HauhrnHaJibHa:ii: aKa.U3Mii HaByK Berrapyci. By'IOHM cTyrreHb .UOKTapa <j;Jirrarra­
ri'IHbIX HaByK rrphrcy.u)KaHa 13 VI 2012 3a: "pa3BMTMe HOBoro .UJI5I Pecny6rrnKn 
Berrapych Hay'IHOro HanpaBJieHM5I - TeopeTnLfecKoll: Me.uneBMCTMKM, BKJIIOLfaIOmee: 
HOBaTopcKyIO llHTepnpeTarrMIO 6a30BO:Ó: ,llJI5I TeopeTMLfeCKOM II03TllKll ]i[ llCTOpllll 
JIMTepaTypbI KaTeropllll «TBOp'IeCKll:Ó: MeTO.U» ]i[ C03,UaHMe Ha OCHOBe TaKMX B3aM­
MOCB5I3aHHbIX KaTeropn:ii: , KaK MeTO.Il, )KaHp, CTMJib B MX COOTHeCeHMll c cpyHKUM­
OHaJibHO:Ó: napa.unrMOM «aBTOp - npe.uMeT ll306pa)KeHM5I - LfMTaTeJib» rreJIOCTHO:Ó: 
Hay'IHO:Ó: KOHrrenunn, II03BOJI5IIOll(eM rrpe.ucTaBMTb BOCTOLfHOCJiaB5IHCKYIO IlllCbMeH­
HOCTb XI-XVII BeKOB KaK cncTeMHOe e.unHCTBO n TeM caMhIM HaMeTMTb .uaJibHell:­
rrrne rryTM pa3BllTll5I Me)K,llllCI!llITJIMHapHoro no.uxo.ua K llCCJie,UOBaHMIO He TOJibKO 
JIMTepaTypbr ,  HO n KYJibTYPbI cpe.uHeBeKOBb5I B uerroM" . 
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8 .  l'vfaKyIIIHIIKOB Orrer AHaTOJ1bCBWI. Cov,ua.f!b'H0-31W'HO.MU1tecr;;oe u 3m'lio'K:y.f!b­

myp'Hoe pa36umue I'o.t.W.f!bC'K:o20 Ilod'lienpo6bJI 6 V-XIII 66 .  llhrcepTaUbUI rran­
pbIXTaBaHa y roMeJ1bCKiM n35!p.iKaJHbIM yHiBepciT3UC iM5! <PpaHUbICKa CKapbIHbI 
i a6apoHeHa y IHCThITyue ricTOpbri HauhurHarrbHail aKan3Mii HaByK Berrapyci. By­
'IOHa5! cTyrreHb noKTapa ricTapbI'IHhIX HaByK rrphrcynMaHa 1 1  I 2012 3a: "BhrnBrre­
mre OC06eHHOCTeM rrpouecca 3THII'!eCKOrO 4JopMIIpOBaHII5! HaCeJ1eHII5! roMeJ1bCKOrO 
IIonHerrpoBh5! OT npeBHeilIIIeil rrpacrraB5!HCKOM rrpa.iKCKOM KYIThTYPhI (V-VII BB. ) 
(roMerrh , IlpocKypHM, MoxoB , HMCMMKOBII'III, lleMb5!HKM) qepe3 rrpoMeMyTO'!Hbre 
CTanIIM KYITbTYP JlyKM PailKoBeUKoil-BorrhrnueBcKoil-CaxHoBKII K cpenHeBeKOBOM 
crraB5!HCKOM KYIThType panIIMM'Ieil (X-XII BB. ) „ ." . An3Ha'!aHa, IIITO BbIHiKi nacrre­
naBaHH5! na3BaJ15!IOUh rraTrryMa'IbIUh rrarriThI'IHhrn aca6rriBacui p3rieHa paHHiM pa3-
n3erraM T3pbITOpbii paCC5!J1eHH5! pan3iMi'Iay rraMi.iK cycenHiMi MOUHbIMi p3rieHaMi 
ąapHiraycKara i CMarreHcKara KH5!CTBay, IIITO rrpbIB5!J10 na ancyTHacui yrracHara 
KH5!CTBa y pan3iMi'Iay. 

9 .  PaKaBa J1106oy BacirrheyHa. 36a.f!'IOV,blJI mpadblV,blU CJI.Mei1'1ia2a 6biXa6a'li'liJI 

6e.;iapycay y XIX-XX cmcm. llhrcepTauhrn rranpbIXTaBaHa i a6apoHeHa y IHcTbI­
Tyue MacTaUTBa3HaycTBa, 3THarpaqiii i ąiarrbKrropy iM5! KaHnpaTa KparriBhI Ha­
UhrnHaITbHail aKan3Mii HaByK Berrapyci. By'!oHa5! cTyrreHb noKTapa ricTapbI'!HbIX 
HaByK rrphlcynMaHa 8 XII 2010 .  HaBi3HOM nhlcepTaUhli 3 '51:yrr51:euua BhI3Ha'I3HHe 
3Tarray 3BaJ1IOUbii TpanbIUbIM C5!Me:iiHara BbIXaBaHH5! Ha rrancTaBe KOMIIJ1eKCHa­
ra 4JYHKUbrnHaJ1hHa-Tbrnarrari'IHara i rrapayHaJ1hHa-ricTapbI'!Hara aHarri3y: 1 3Tarr 
(rra'!aTaK XIX CT. - na 1861  r . ) - aKYMYIT5!UbUI TpanhIUbI:ii BhrxaBaHH5!, Ba.iKHeil­
IIIbIMi 3J1eMeHTaMi 3MeCTY 5!Kix 6bmi HaUbI5!HaJ1bHa5! KYJ1bTypa i MOBa, TpanhIUbIM­
Ha5! p3rririilHacuh 5!K qiopMa rpaMancKail CB5!noMacui ; 2 3Tarr ( 1860-5! rr. - rra'Ia­
TaK XX CT. ) - rrepbrnn pocKBiTy HaponHail rrenarari'IHail KYITbTYPhl 6errapycay 
rran yrrrrbrnaM caUhl5!J1bHa-3KaHaMi'IHhlX rrepayTBap3HH5!J, pocTy caMaCB5!noMac­
ui, uiKaBacui HaByKoyuay na rrenarari'IHa:ii crran'IhIHhI 6errapycay; 3 3Tarr ( 1920-H 
- 1940-H rr. ) - rra'IaTaK 3MHHeHH5!Y HaUbIHHaJ1bHbIX BhlXaBay'!bIX TpanbIUbIM„ . ;  
4 3Tarr ( 1950-5! - 1980-H rr. ) - 3Tarr TpaHctiJapMaBaHHH TpanbIUbIM BbIXaBaHHH 
rran yrrrrbrnaM n3eTaU3HTpbICUKa:ii rrcixarrorii„ . ;  5 3Tarr (3 KaHua 1980-x rr. - na 
ceHHHIIIH5!ra nHH) - xapaKTapbI3yeuua aca6rriBa xyTKiMi rrpau3caMi TpaHctiJapMa­
Uhli CHM'i ,  CHMeMHbIX anHociH, rrenarari'IHbIX rrorrrHnay, HKiH BbIKJ1iKarri pa3pbIY 
rraMi.iK TpanbIUbIMHaM CB5!n0Macu10 i .iKbIUUeBaM p3aJ1bHacuIO . 

10 .  CaKOBII'I BIIKTOp CaBerrbeBM'I .  A2pap'liaJI no.;iumur;;a 6 Ee.;iapycu 6 1 981-

2008 22. llhlcepTaUbIH rranphrxTaBaHa i a6apoHeHa y IHcTbITyue ricTopbri Ha­
UhUIHarrbHail aKan3Mii HaByK Berrapyci. By'IoHaH cTyrreHh noKTapa ricTapbI'IHhIX 
HaByK rrpbrcynMaHa 2 III 201 1  3a: "pacKpbITIIe conepMaHII5! rocynapcTBeHHo:ii ar­
papHo:ii IIOJ1MTMKM B BerrapycII B 1981-2008 rr. II ee 3BOJ1IOUMM B HarrpaBrreHMM 
o6ecrre'!eHIIH IIHTeHCMtiJIIKaUMM ceJ1bCKOX03HMCTBeHHOrO rrpOII3BOnCTBa, C03naHIIH 
opraHM3aUMOHHO-rrpaBOBbIX II MaTepMaJ1bHbIX rrpenrrOCbIJ10K nrr5! rrepexona K pbIHO'I­
HbIM MexaHII3MaM X03HMCTBOBaHM5!„ . ;  noKa3aTeJ1bCTBO IIOJ10BIIH'IaTOCTM II KOMrrpo­
MIICCHOro xapaKTepa IIponoBOrrbCTBeHHO:ii rrporpaMMbI BCCP Ha rrepIIon no 1 990 r .  
KaK COCTaBHOM 'IaCTM COI03HOM IlponoBOJ1bCTBeHHOM rrporpaMMbI ,  Bbipa.iKaIOll]MXCH 
B HenocTaTO'IHOCTM TeXHM'IeCKOro , 3KOHOMM'IeCKOro, Hay'IHOro II opraHM3aUMOHHOrO 
ee o6ecrre'!eHII5!, rrpeo6rranaHMM 3aTpaTHbIX MeTonoB X03HMCTBOBaHII5! 1 4JopMaJ1II3Ma
M anMIIHIICTpIIpOBaHIIH, BOITIOHTapMCTCKMX MeTonoB pyKoBoncTBa cerrbCKIIM X035!M-
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CTBOM, rrepeKOCOB B IIeHOBOM MexaHII3Me II pecypcHOM o6ecrreLieHIIII . . .  ; xapaKTepII­
CTIIKY HOBbIX TeHneHIIIIll B arpapHoil rrorrIITIIKe Pecrry6rrIIKII Eerrapycb BO BTOpoil 
IIOJIOBIIHe 1990-x rr. B CB5I3II c KypCOM Ha C03,!l;aHIIe COąlilaJibHO opIIeHTMpoBaHHOll 
3KOHOMMKM . . .  

1lb1cepTaQhli Ha caicKaHHe HaByKoBaii: CTyneHi KaH,O:bI.O:aTa ricTapbl'łHbIX HaByK 

( 3 yniKaM HeKaTOpbIX cyMe:>KHbIX cneQbIXJibHaCQ.SIY)

1. A6paMOBMLI BrranMMMp ArreKcaHnpoBMLI . Buewue:J'KO'liO.MU'4,eC'KaJI if3yu'KV,UJI

Ee.rwpycc'Ko20 2ocyJapcmBa. llbrcepTaIIbrn rranphrxTaBaHa i a6apoHeHa (28 IX
2010) y EerrapyCKiM ll35Ip21rnyHhIM yHiBepciT3IIe . HaByKOBbI KipayHiK : KaHnhrnaT
ricTapbILIHhrx HaByK KarriHiH C .A .  

2 .  AnaMIOK Orrer 11BaHOBWI. CmauoB.!leuue u pa3Bumue Boeuuoil '/Ocmuv,uu 

B Ee.!lapycu (191 7-201 0 22 .) .  llb1cepTaIIhrn rranpbIXTaBaHa i a6apoHeHa (24 I 2012 ) 
y EerrapycKiM ):(35Ip21rnyHhIM yHiBepciT3IIe . HaByKOBbr KipayHiK : noKTap IOpbinbILI­
Hhrx HaByK lloyHap T. I .  

3 .  ArruceilLIIIK rarrIIHa BrranMMMpOBHa. I'eue3UC pa'li'liUX meampa.!lb'libLX if3op.u 

B 'Ka.!leudapubix o6pJIJax dpeBuux C.!laBJI'li. llbrcepTaIIhrn rranphrxTaBaHa y Eerra­
pycKail ll35Ip2I<ayHail aKan3Mii MacTaIITBa i a6apoHeHa ( 15 IV 201 1 ) y IHCTbrTyIIe
MacTaIITBa3HaycTBa, 3THarpacpii i cparrbKrropy iM5I KaHnpaTa KparriBbI HaIIhrnHaJib­
Hail aKa,!l;3Mii HaByK Eerrapyci. HaByKOBbI KipayHiK: noKTap MacTaIITBa3HaycTBa 
CMOJibCKi P .E .  

4 .  Arricpep'IbIK TaIIII5IHa MiKarraeyHa. Tanaui.uiJI 3axoduJI2a Ila.!leccJI y :Jm­

ua.!li'li2BicmN'4,'libi.M acne'Kv,e. llbrcepTaIIbI5I rranphrxTaBaHa i a6apoHeHa (27 V 201 1 ) 
y lHCTbITYIIe MOBbI i rriTapaTypbr iM5I 51Ky6a Korraca i 51HKi KyrrarrbI HaIIbrnHaJib­
Hail aKan3Mii HaByK Eerrapyci. HaByKOBbI KipayHiK: KaHnhrnaT cpirrarrari'IHhrx HaByK 
AHTporray M.II.  

5 .  AHnaparro MapMHa ArreKCaHnpoBHa. I'eue3UC cucme.u Bbicwe20 neaa202U'4,e­

C'K020 o6pa3oBa'liUJI B cmpauax nocmc0Bemc'Ko20 npocmpaucmBa (Ee.!tapycb, Poc­

cuJI, Y'Kpauua) 1990-201 0 22. llb1cepTaIIhrn rranpbIXTaBaHa i a6apoHeHa ( 17  I 2012 ) 
y EerrapycKiM ):(35Ip2IrnyHhIM rrenarariLIHbIM yHiBepciT3IIe iM5I MaKciMa TaHKa. 
HaByKOBbI KipayHiK : noKTap rrenarari'IHbIX HaByK Ub1pKyH I . I .  

6 .  AHnpymeHKO HaTaJih5I IOpbeBHa. CmauoB.!leuue u pa3Bumue cov,ua.!lb'lioil 

neaa202U'KU 6 Ee.!tapycu (191 7-1 936 22.). llbicepTaIIbI5I rranpbIXTaBaHa i a6apo­
HeHa ( 15  X 2010) y BiIIe6cKiM ll35Ip21rnyHhIM yHiBepciT3IIe iM5I II.M.  Marrr3paBa.
HaByKOBbI KipayHiK : noKTap rrenarariLIHhrx HaByK AprroBa A.II.  

7 . AHirr5IpKoy Ban3iM Ban3iMaBi'I . CmBap3'1i'lie i d3eiluacv,b Tap2aBiv,'Kai1 'Ka'li­

if3ed3pav,bii ua 3e.M.!lJIX BJI.!li'Ka2a K 'liJICmBa Jiimoyc'Ka2a ( .uail 1 792 2. - B epaceub 

1 793 2 .) .  llbrcepTaIIhrn rranphIXTaBaHa i a6apoHeHa (3 VI 2010) y EerrapycKiM
ll35Ip21rnyHbIM yHiBepciT3IIe . HaByKOBbI KipayHiK : KaHnhlnaT ricTapbILIHhrx HaByK 
Ka3aKoy IO .Jl. 

8 . AHTaHoBiLI 3iHaina BacirrheyHa. ApxiBbi Ma2i.!lei}c'Kai1 i Miuc'Kail pbi.u­

C'Ka-'Kama.!liv,'Kix 'Kaucicmopbiil: 2icmopbiJI, cmpy'Kmypa, C'K.!laa da'Ky.ueumay ( 1 782-

1918  22.) . llhrcepTaIIhrn rranphlxTaBaHa y EerrapycKiM HaByKoBa-nacrren'IbIM iHCTbI­
TYIIe naKyMeHTa3HaycTBa i apxiyHail crrpaBbI i a6apoHeHa (22 IX 201 1 ) y Bena-
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pycKiM .I(3llp:drnyHhIM yHiBcpciT3L(C. HaByKOBhI KipayHiK: KaH.I(hI.I(aT ricTaphPIHhIX 
HaByK rap6aqoBa B .B .  

9 .  BaJITPYIII3Biq HaTaJIJill reHa,I(38JHa. Jipam3cma'/iV/KiJI ap2a'/ii3aV,bii ECCP 

y 1944-1 985 22. ; cmpynmypa, ef5op.Mbi (J3eii'/iacv,i, y3ae.Maaa'/ioCŻ'/ibi 3 a31IpJ1CaBaU. 

llb!cepTau;hrn rra.I(pbIXTaBaHa i a6apoHeHa (6 X 2010) y IHcThITyu;e ricTophri Ha­
L(hrnHaJibHall: aKa.I(3Mii HaByK Benapyci. HaByKOBhI KipayHiK: .I(OKTap ricTaphrqHhIX 
HaByK HaBiu;Ki Y.I .  

10 .  Bapa6aIII HaTaJihll BMKTopoBHa. I'ocyaapcmBe'/i'/iaJI nepece.!le'/i"ł,ecnaJI no­

.!lumu1w B ECCP (1946-1965 22 .) .  llhlcepTau;hrn rra.I(phrxTaBaHa y Benapyc­
KiM ,I(3lIP�iirnyHhIM rre,I(arariqHhIM yHiBepciT3L(e iMJI MaKciMa TaHKa i a6apoHeHa 
(29 II 2012)  y IHCThITyu;e ricTophri Hau;hrnHaJibHall: aKa.I(3Mii HaByK Benapyci. HaBy­
KOBhI KipayHiK: .I(OKTap ricTaphlqHhrx HaByK KaBaneHJI A.A.  

1 1 .  BapToIII Onhra 8.I(yap.I(OBHa. Tpaauv,uo'/i'/iaJI cov,ua.!lb'/iaJI ny.!lbmypa V,bi-

2a'/i Ee.!lapycu B no'/iv,e XX - '/ia'l{a.fle XXI B ena. llhrcepTau;hrn rra,I(pbIXTaBaHa 
y BenapycKiM .I(3llp:drnyHhIM yHiBepciT3u;e i a6apoHeHa (21  X 2010) y IHcThrTy­
u;e MacTau;TBa3HaycTBa, 3THarpa<Pii i <PanhKJiopy iMJI KaH.I(paTa KparriBhl Hau;hrn­
HaJihHall: aKa,I(3Mii HaByK Eenapyci. HaByKOBhI KipayHiK: KaH,I(hr,I(aT ricTaphrqHhIX 
HaByK HaBarpo.I(cKi T.A.  

12 .  Be3,I(38Jib BepaHiKa 5IyreHbeyHa. Cma'/iOBŻW'!J,a a3JIV,eii i ix ya3e.!l y '/ia­

poa1wii 6apav,b6e cynpav,b anyna'/imay '/ia m3pbimopbii Ee.!lapyci y 2aabi BJI.!linaii 

A U"ł,bi'/i'/iaii BaU'/ibi. llhrcepTau;hrn rra,I(phlxTaBaHa y Biu;e6cKiM ,I(3llp1KaJHhIM yHiBep­
ciT3L(e iMJI II.M.  MaIII3paBa i a6apoHeHa (28 IV 201 1 )  y BenapycKiM mllp1KaJHhIM 
yHiBepciT3u;e. HaByKOBhl KipayHiK: ,I(OKTap ricTapbrqHhrx HaByK KopIIIyK Y.K.  

13 .  Bopeu;Kall BMKTOpMll Ka3MMMpOBHa. Ko'/iv,env,uu v,epnOB'/io-20cyaapcmBe'/i­

'/ibix om'/ioWe'/iuii B coBpe.Me'/i'/ibix cov,ua.!lb'/ibiX y'l{e'/iUJIX npaBOC.!laBUJI u namo.!lu­

V,U3.Ma ( no.MnapamuB'/ibiii a'/ia.!lU3) . llhrcepTau;hrn rra.I(pbIXTaBaHa y BenapycKiM 
.I(3llp1KaJHhIM yHiBepciT3Qe i a6apoHeHa ( 1 2  IV 201 1 )  y IHcThrTyu;e <Pinaco<Pii Ha­
u;hrnHaJihHall: aKa.I(3Mii HaByK Benapyci. HaByKOBhl KipayHiK: .I(OKTap <Pinaco<PcKix 
HaByK Kpymoy A.A. 

14 .  BypaKOB BMKTOP HMKOJiaeBMq. I'ocyaapcmBe'/i'/iaJI JICU.!lUW,'/iaJI no.!lumu­

na B ECCP B nepuoa '/i3na (1921-1929 22 .) .  llhrcepTau;hrn rra.I(phrxTaBaHa y Ma­
rineycKiM .I(3llp1KayHhIM yHiBepciT3u;e iMJI A. KyJIJIIIIOBa i a6apoHeHa (24 XI 201 1 )  
y BenapycKiM .I(3llp1KaJHhIM yHiBepciT3u;e. HaByKOBhI KipayHiK: KaH,I(hI.I(aT ricTa­
pbrqHhrx HaByK Jlaypb!HOBiq ll.C .  

15 .  BychKO Cllprell: lBaHaBiq. IIa.!limbi'l{'/iaJI na.!liV,biJI y 6e.!lapycnix 2y6ep7iJix: 

cmBap37i'/ie, cmpynmypa, a3eU'/iaCV,b (1898 - Ca'KaBi'K 1 91 7  22 .) .  llb!cepTaL(hlll rra,I(­
pbIXTaBaHa i a6apoHeHa ( 1 3  XII 201 1 )  y BenapycKiM .I(3llp1KayHhIM yHiBepciT3u;e. 
HaByKOBhI KipayHiK: .I(OKTap ricTapbrqHhIX HaByK KopIIIyK Y.K.  

16 .  Bonh!Heu; AneKcell: OneroBMq. H'/icmumym "cbmOB'/ie20 'Kopo.!leBcmBa"  

B aepJICaBe ef5pa7i'KOB. llhlcepTaL(hlll rra.I(pbIXTaBaHa i a6apoHeHa ( 23  I I  2012)  y Be­
JiapycKiM ,I(3llp1KayHhIM yHiBepciT3u;e. HaByKOBhI KipayHiK: .I(OKTap ricTapb!qHhIX 
HaByK EyTyxoy I .A .  

1 7. Bopan Iphrna AJIJIKcaH,I(payHa. Hav,biJI'/ia.!lb'/ibiJI aca6.!liBacv,i cBemaaa­

.!l'IOCmpaBa'/i'/iJI Ba  ynpai'/ic'Kaii i 6e.!lapyc'Kaii .Ma.flou npo3e na'l{am'Ky XX cma2oaa3JI. 

llhlcepTau;hrn rra.I(phIXTaBaHa i a6apoHeHa (9 XII 201 1 )  y BenapycKiM mllp1KaJHhIM 
yHiBepciT3u;e. HaByKOBhl KipayHiK: ,I(OKTap <PinanariqHhrx HaByK ąapoTa I .A.  
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18 .  rail.n:yKOBa IOniH AJIHKCaH.n:payHa. 043'Hi"ł'IWe yeaca6.!le'H'He 6e.!lapycna2a 

'HapoiJ'Ha2a naC'/.ł'IO.Ma ( iJpy2aH na.Ila Ba XX - na"łaman XXI cma2oiJiJ3H.) llb!cep­
TaU:hrn rra.n:phIXTaBaHa y EenapycKail .IJ:3Hp:ArnyHail aKa.IJ:3Mii MacTaU:TBa i a6apo­
HeHa (3 XII 2010) y lHcThrTyu:e MacTaU:TBa3HaycTBa, 3THarpacpii i cpaJihKJiopy iMH 
KaH.n:paTa KparriBhI Hau:hrnHaJihHail aKa.IJ:3Mii HaByK Eenapyci HaByKOBhI KipayHiK: 
KaH.[(hI.[(aT MaCTaU:TBa3HaycTBa EapBeHaBa r.A.  

19 .  rapaBaH AnecH AnHKCeeyHa. Pa3Bi'l.li'l.liii cicm3.Mbl Bb!W3UWai1 ifji.!la.!la2i"ł'Hai1 

aiJyna'l.libii y Ee.!lapyci (1944-1961 22.) .  JlhrcepTaU:hrn rra.n:phrxTaBaHa y Biu:e6cKiM 
mHpLKayHhIM yHiBepciT3U:e iMH II.M.  MarmpaBa i a6apoHeHa (27 I 201 1 )  y Eena­
pycKiM .IJ:3HpLKayHh!M yHiBepciT3U:e. HaByKOBhI KipayHiK: KaH.n:hr.n:aT ricTapbFIHhIX 
HaByK 5lHoycKi A.A.  

20 . rpyHTOY CHpreil y na.n:3iMipaBi'I . Ce.Ma'Hmbina .Me.Mapb!H.!lb'Hb!X nO.M'Hinay

6e.!lapycay na'li'l.lia XVIII - rra<J:aTKY XXI CTaro.n:.n:3H. Jlh!cepTaU:hrn rra.n:ph!xTaBaHa 
i a6apoHeHa ( 1 7  XI 201 1 )  y lHcThITyu:e MaCTaU:TBa3HaycTBa, 3THarpacpii i cpanhKJIO­
py iMH KaH.n:paTa KparriBhI Hau:hrnHaJihHail aKa.IJ:3Mii HaByK Eenapyci. HaByKoBhI 
KipayHiK: .[(OKTap ricTapb!'IHhIX HaByK rypKO A .B .  

2 1 .  rynaK AHaCTaCiH AHaTOJiheyHa. Miifja.!la2i"ł'lib! nipy'lian y 6e.!lapycnai1 

ifja.!lbn.!lapbicmbi'/.łbl iJpy2ou na.!laBi'lib! XIX cm. Jlh!cepTaU:h!H rra.n:phIXTaBaHa i a6a­
poHeHa ( 1 7  XI 201 1 )  y lHCThITyu:e MacTaU:TBa3HaycTBa, 3THarpacpii i cpaJihKJIO­
py iMH KaH.n:paTa KparriBhI Hau:hrnHaJibHail aKa.IJ:3Mii HaByK Eenapyci. HaByKOBhI 
KipayHiK : .IJ:OKTap cpinanari'IHhIX HaByK Ka3aKoBa LB .  

22 .  ryIII'IbIHCKi Irap reHa.[(3beBi'I . Po.!lH cyiJoBb!X ycma'lioy y na.!limbl"ł'lib!.M 

J/Cb!'l.ł'l.łi i ca'l.lib!H.!lb'lia-3na'lia.Mi"ł'libl.M pa3Bi'l.li'l.lii Be.!lapyci (1864-1 914 22.) .  JlhrcepTa­
U:hrn na.n:phIXTaBaHa i a6apoHeHa (21  X 201 1 )  y EenapycKiM .IJ:3HpLKa}'HhIM rre.n:ara­
ri<J:HhIM yHiBepciT3U:e iMH MaKciMa TaHKa. HaByKOBhI KipayHiK : .n:oKTap ricTaphr'I­
Hhrx HaByK )KhrTKO A.II.  

23 .  llopHHK I1oc:u:cp I1oc:u:cpoB:u:<J:. Ee.!lopyccno-no.!lbcnoe 3'KO'liO.MU'!łecnoe u ny.!lb­

myp'lioe compyd'liU'!łeCmBO B 1 991-2004 22. Jlb!cepTaQhrn IIa.[(pbIXTaBaHa y rpo­
.[(38HCKiM .IJ:3HpLKa}'HhIM yHiBepciT3U:e iMH 5IHKi Kyrranhr i a6apoHeHa (2 II 201 1 )  y lH­
CThrTyu:e riCTOphri HaU:h!HHaJibHail aKa.IJ:3Mii HaByK Eenapyci. HaByKOBhI KipayHiK : 
KaH.n:hr.IJ:aT ricTapbI'!HhIX HaByK Kp3Hh I .II .  

24. 1lpo3.z:i:0Ba EKaTep:u:Ha AHaTOJibeBHa. Ea'/inoecnaH cucme.Ma u ee po.!lb

B CO'/.łUa.!lb'li0-3'KO'liO.MU'!łecno.M pa3Bumuu Be.!lapycu (1861-1914 22.) .  JlhrcepTaU:h!H 
rra.n:phrxTaBaHa i a6apoHeHa ( 18  VI 010)  y EenapycKiM mHpLKa}'HhIM rre.n:arari'I­
HhIM yHiBepciT3U:e iMH MaKciMa TaHKa. HaByKOBhI KipayHiK : .n:oKTap ricTaphI'IHhIX 
HaByK 3a6aycKi M.M. 

25 .  lly.n:<J:IIK AH.n:peil IOpheBII'I . IIo.!lumu'!łecnaH ifju.!locoifjuH I'e2e.!lH u ee coepe­

.Me'li'libie u'/imepnpema'l.liuu. JlhrcepTaU:h!H rra.n:ph!xTaBaHa i a6apoHeHa (12 IV 2012)  
y EenapycKiM .IJ:3HpLKayHhIM yHiBepciT3U:e. HaByKOBhI KipayHiK: .IJ:OKTap cpinacocp­
cKix HaByK PyMHHU:aBa T .r .  

26 . 3a6eJihHIIKOBa Onbra Bac:u:nheBHa. <Pop.Mupoea'/iue cu'linpemu'!łecnou '/.łUBU­

.!lU3a'/.łUU B Jiamu'licnou A.Mepune: poccuucnaH ucmopuo2paifjuH npo6.!le.Mbi. Jlhrcep­
Tau:hrn rra.n:ph!XTaBaHa y P3cny6niKaHCKiM iHCThITyu:e Bh!III3MIIIail IIIKOJihI i a6apo­
HeHa (28 IV 201 1 )  y EenapycKiM .IJ:3HpLKayHhIM yHiBepciT3U:e. HaByKOBhI KipayHiK : 
.n:oKTap ricTaphI'!Hhrx HaByK KoIIIaney Y.C .  

27 . 3aHeBCKIIM Cepreil B:u:KTopOBII'I . BxoJ1Cde'/iue W.!lHxemcno20 coc.!loBUH
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6e.ttopyCC'K:O-y'K:paUUC'K:UX 3e.Me.ttb 6 cocma6 pOCCUUC'X',020 a6opJIUCm6a: UCmO"i'NU'K:0-

6eaeuue u ucmopuo2paefju.JI npo6.tte.Mbi (6mopa.JI no.tto6uua XIX - ua"ia.tto XX 66 .} .
.IlhlcepTau;hl.si: rra.D;phIXTaBaHa i a6apoHeHa ( 22 XII 201 1 )  y I'po.D;3eHCKiM m.si:p)1<:ay­
HhlM yHiBepciT3Ue iM.si: 51HKi KyrraJihl . HaByKOBhl KipayHiK : AOKTap ricTapbrqHhlX 
HaByK HeqyxphlH A.M. 

28 . 3axapemrq Hp1rna IleTpOBHa. Bocmo"iuoc.tta6JIUC'K:a.JI 'l{U6U.ttu3a'l{u.JI: cma­

myc, 'l{euuocmubie ocuo6auu.JI u ucmopu"iec'K:ue nepcne'K:mU6bl . .IlhlcepTau;hrn na.D;­
phlxTaBaHa y P3crry6JiiKaHcKiM iHCThlTyu;e BhlIII3HIIIaiI IIIKOJihl i a6apoHeHa (25 I 
201 1 )  y lHcTh!Tyu;e cpiJiacocpii Hau;hl.si:HaJihHaiI aKa.D;3Mii HaByK BeJiapyci .  HaByKOBhl 
KipayHiK: ,!J;OKTap cpiJiacocpcKix HaByK 51CKeBiq 51 .C .  

29 .  HoKIIIa AHacTac1rn CeMeHoBHa. Bocmo"iubiu Hepyca.ttu.M 6 uopaauo-na.tte­

cmuuc'K:ux omuoweuu.JIX (1949-2006 22.) . .IlhlcepTau;hl.si: rra.D;phlxTaBaHa i a6apoHe­
Ha (24 III 201 1 )  y BeJiapycKiM .D;3.sip)l(ayHhlM yHiBepciT3u;e. HaByKOBhl KipayHiK: 
KaH.D;h!AaT ricTaphlqHhlX HaByK Typap6eKaBa P .M.  

30 .  HcaKOBa TaTh.sIHa AHTOHOBHa. <!>op.Mupo6aUue ;)JCU3UeUUblX n.ttaU06 ae­

meu-cupom, no.tty"ia10w,ux npoefieccuoua.ttbUO-mexuu"ieC'K:oe o6pa306auue. .Ilhlcep­
Tau;hl.si: rra.D;phlxTaBaHa y P3crry6JiiKaHCKiM iHCThITyu;e rrpacpeciiIHaiI a.D;yKau;hli i a6a­
poHeHa (29 II 2012)  y BeJiapycKiM m.si:p)l(ayHhlM rre.D;arariqHhlM yHiBepciT3Ue iM.si: 
MaKciMa TaHKa. HaByKOBhl KipayHiK: KaH.D;b!AaT rrcixaJiariqHhIX HaByK Ilarro­
Ba A .C .  

31 .  Ka3aKoy AJI.si:KCaHAP Y Jia.D;3iMipaBiq. 3.Mi2pa'l{bl.JI 3Ua'l{i 3 pyc'K:ix 'K:UJicm6ay 

y BJI.tti'K:ae KuJicm6a Jiimoyc'K:ae (40-JI 22. XV - 30-.si: rr . XVI CT. ) .IlhlcepTau;hl.si:
rra.D;phlxTaBaHa y BeJiapycKiM A3.sip)l(ayHhlM T3xHaJiariqHhlM yHiBepciT3u;e i a6apo­
HeHa (24 II 201 1 )  y BeJiapycKiM A3.sip)l(ayHhlM yHiBepciT3u;e. HaByKoBhl KipayHiK: 
AOKTap ricTaphlqHhIX HaByK Pacca.D;3iH C .51 .  

32 .  KaJI.si:.D;a BiTaJih BiKeHUheBiq. Bauc'K:o6ae 3a'K:auaaaycm6a BJI.tti'K:a2a 'K:UJI­

cm6a Jiimoyc'K:a2a y XVI cTarO.D;.D;3i . .IlhlcepTau;h!.si: na.D;phlxTaBaHa y Hau;hl.si:HaJih­
HhlM U3HTphl 3aKaHa.D;aycTBa i rrpaBaBhIX .D;acJie.D;aBaHH.si:y P3crry6JiiKi BeJiapych 
i a6apoHeHa (26 X 2010) y BeJiapycKiM m.si:p)l(ayHhlM yHiBepciT3u;e . HaByKOBhl Ki­
payHiK : AOKTap roph!AhlqHhlX HaByK .IloyHap T .I .  

33. KHpHJihqyK 0Jihra B.si:qecJiaBOBHa. lf'K:ouo2paefju.JI Eo20.Mamepu oau2um­

puu 6 Ee.ttapycu XV-XX BB . .IlhrcepTau;hl.si: rra.D;phIXTaBaHa y BeJiapycKaiI .D;3.si:p­
)l(ayHaiI aKa.D;3Mii MacTau;TBa i a6apoHeHa ( 1 2  XI 2010) y lHcThlTyUe MacTa­
UTBa3HaycTBa, 3THarpacpii i cpaJihKJiopy iM.si: KaH.D;paTa KparriBhl Hau;hl.si:HaJih­
HaiI aKa.D;3Mii HaByK BeJiapyci. HaByKOBhl KipayHiK: .D;OKTap MacTaUTBa3HaycTBa 
)KyK B .I .  

34. KoBaJieBcKa.si: lOJIH.si: HBaHOBHa. Koauefju'K:a'l{UJI 2pa;)JCaauc'K:o20 3a'K:ouoaa­

me.ttbcm6a ECCP 6 60-e 20abi XX 6e'K:a . .IlhlcepTau;hl.si: rra.D;phlxTaBaHa y Hau;hl­
.sIHaJihHhlM U3HTphl 3aKaHa.D;aycTBa i rrpaBaBhlX .D;acJie.D;aBaHH.si:y P3crry6JiiKi BeJia­
pych i a6apoHeHa (25 I 201 1 )  y BeJiapycKiM m.si:p)l(ayHhlM yHiBepciT3u;e. HaByKOBhl 
KipayHiK: AOKTap rophl.D;hlqHhlX HaByK .IloyHap T.I .  

35 .  KoH.D;paTeHKO TaTh.sIHa I'eHHa.D;beBHa. Cmau'K:06a.JI ;J/CU6onucb Ee.ttapycu 

1 990-201 O 20ao6. .IlhlcepTau;hl.si: rra.D;phlxTaBaHa y BeJiapycKaiI .D;3.sip)l(ayHaiI aKa­
A3Mii MacTaUTBay i a6apoHeHa (2 XII 201 1 )  y lHcTh!Tyu;e MacTaUTBa3HaycTBa, 
3THarpacpii i cpaJihKJiopy iM.si: KaH.D;paTa KparriBhl Hau;hl.si:HaJihHaiI aKa.D;3Mii HaByK 
BeJiapyci . HaByKOBhl KipayHiK: KaH.D;hl.D;aT MacTaUTBa3HaycTBa Bapa3Ha M.P .  
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36 .  Komi:eaJI EJieHa BJia.ri::rrM:rrpoBHa. Pa36umue pbt'H:1w Meauv,u11,c1wx yc,J1,y2 

6 Pecny6,J/,ur.;e Be,J/,apycb . Jlh1cepTau;hrn rra.ri:phIXTaBaHa i a6apoHeHa (2 III 2012)  
y EeJiapycKiM .[(3Hp:arnyHhIM 3KaHaMiqHhIM yHiBepciT3u;e . HaByKOBhl KipayHiK: .ri:oK­
Tap T3XHiqHhIX HaByK , KaH.ri:hl.ri:aT 3KaHaMiqHbIX HaByK Py.ri:3HHKOY Y.M. 

37. Kop2KeHeB:rrq CTaH:rrcJiaB Bac:rrJiheB:rrq. I'eo2parfju'IJ.ecr.;ue 3ar.;011,0Mep11,ocmu

mpa11,crfjopMav,uu 11,ace,J1,e11,uz Be,J1,opyccr.;020 IIo,J/,eCbH. JlhlcepTau;hrn rra.ri:phIXTaBaHa 
y Ep3CUKiM .[(3Hp2KaJHhIM yHiBepciT3u;e iMH A .C .  IlyIIIKiHa i a6apoHeHa ( 1 7  IV 2012)  
y EeJiapycKiM .[(3Hp2KaJHhIM yHiBepciT:me. HaByKOBhl KipayHiK: .ri:oKTap rearpa<l>iq­
HhIX HaByK KpacoycKi K .K .  

38 .  KocoB AJieKCaH.ri:p IleTpOB:rrq .  B11,ew,11,99 nO,J/,Umur.;a cmA 6mopou no­

,J/,06U1/,bl XX - 11,a'IJ.Ma XXI 6. 6 nocmco6 emcr.:ou poccuucr.:ou ucmopuo2parfjuu. 

JlhlcepTaUhIH rra.ri:phlxTaBaHa i a6apoHeHa (23 IX 2010) y EeJiapycKiM .[(3Hp-
2KaJHhIM yHiBepciT3u;e . HaByKOBhl KipayHiK: .[(OKTap ricTapb1qHhIX HaByK KoIIIa­
Jiey Y.C .  

39 .  KpbIBapoT AHaTOJih AJIHKCeeBiq. Y3aeMaa3eH11,11,e 6e,J1,apycr.:ix i paciu­

cr.:ix napmbi3a11,cr.;ix rfjapMipa6a11,11,Hjj y 2aabi Bz,f/,ir.;au Au'IJ.bm11,11,au 6au11,bi {194 1-

1 944 22 .) .  JlhlcepTaUhIH rra.ri:phIXTaBaHa y EeJiapycKiM .[(3Hp2KaJHhIM rre.ri:arariqHhIM 
yHiBepciT3Ue iMH MaKciMa TaHKa i a6apoHeHa (2 II 201 1 )  y lHcThITyUe ricTOphli 
Hau;hrnHaJihHa:fi: aKa.[(3Mii HaByK EeJiapyci. HaByKOBhI KipayHiK: .ri:oKTap ricTaphlq­
HhIX HaByK JliTBiH A.M.  

40 .  KphIBiqaHiHa Kau;HpbIHa AJIHKCaH.ri:payHa. Ha6yr.:06a-m3x11,i'IJ.11,ae cynpa­

v,oy11,iv,m6a  Be,J/,apyci 3 r.;pai11,aMi CHJI i EC {1991-2000 22 .) .  JlhlcepTaUhIH rra.ri:­
pbIXTaBaHa i a6apoHeHa (24 XI 2010)  y lHcThITyue ricTopbli HauhrnHaJibHa:fi: aKa­
.[(3Mii HaByK EeJiapyci. HaByKOBhl KipayHiK: .ri:oKTap ricTaphlqHhIX HaByK Kap3eH­
Ka r .  Y. 

41 . Ky3hM:rrq BaJieHTHHa H:rrKoJiaeBHa. Be,J/,opyccr.;uu y'IJ.acmor.; co6 emcr.:o-no,J1,b­

cr.;ou 2pa11,uv,bi: cma11,06,J1,e11,ue u rfjy11,r.;v,uo11,upo6a11,ue 6 1921-1 939 22. JlhlcepTaUhIH 
rra.ri:phlxTaBaHa i a6apoHeHa (26 X 201 1 )  y lHcThITyue ricTOphli Hau;hIHHaJibHa:fi: 
aKa,[(3Mii HaByK EeJiapyci. HaByKOBhl KipayHiK : .[(OKTap ricTaphlqHhIX HaByK Kac­
UIOK M.II .  

42 . KypaKoBa AHHa IleTpOBHa. A aMu11,ucmpamu611,o-npa606a.K 3a'114uma 2paJ1C­

aa11, om 6e3pa6omUV,bl 6 Pecny6,J/,ur.;e Be,J/,apycb. JlhlcepTaIJ;bl5! rra.ri:phIXTaBaHa i a6a­
poHeHa (20 III 2012)  y EeJiapycKiM .[(3Hp2KaJHhIM 3KaHaMiqHhIM yHiBepciT3u;e. 
HaByKOBhl KipayHiK: KaH.[(hl.[(aT rophl.[(hiqHhIX HaByK UeJIHUiUKaH T .B .  

43 . Kyp6aqeBa 0Jihra BJia.ri::rrcJiaBOBHa. Bocmo'IJ.11,oc,J1,a6H'H,Cr.;az V,U6U,J/,U3av,uz 

6 2,J1,06a,J1,U3upy10'114eMcH Mupe: npo6,J1,eMbi u nepcner.:mu6bl cov,uoau11,aMur.:u. Jlhlcep­
TaUhIH rra.ri:phlxTaBaHa i a6apoHeHa ( 1 5  XII 201 1 )  y EeJiapycKiM .[(3Hp2KaJHhIM yHi­
BepciT3Ue . HaByKOBhI KipayHiK: .ri:oKTap tl>iJiaco<I>cKix HaByK 3eJIHHKoy A.I .  

44. Jle6e.ri:eB AH.ri:pe:fi: JlM:rrTp:rreB:rrq .  II0,J1,umur.;a co6emcr.;ou 6,J/,acmu no om11,o­

w,e'H,U'/O r.; PuMcr.:o-r.:amo,J/,u'IJ.ecr.;ou v,epr.:6u 6 B COP ( 1919-1929 22 .) .  JlhlcepTaUhIH 
rra.ri:phlxTaBaHa i a6apoHeHa (26 I 2012)  y EeJiapycKiM .[(3Hp2KaJHhIM yHiBepciT3u;e. 
HaByKOBhI KipayHiK: KaH.[(hl.[(aT ricTapb1qHhIX HaByK UHrrJioBa B .A.  

45 . Jl:rrTBHHoBa TaThHHa <I>e.ri:opoBHa. JI6opev, Ilacr.:e6U'IJ.eu 6 xyaoJ1Cecm6e'H,­

'H,OU JICU3'H,U I'oMe,J/,H {1830-e - 1 91 7  22 .) .  JlhlcepTaUhIH rra.ri:phlxTaBaHa y EeJia­
pycKa:fi: .[(3Hp2KayHa:fi: aKa.[(3Mii MacTaUTBay i a6apoHeHa ( 1 5  IV 201 1 )  y lHcThl­
TyUe MaCTaUTBa3HaycTBa, 3THarpa<l>ii i tl>aJihKJiopy iMH KrrH.ri:paTa KparriBhI Ha-
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UhrnHaJihHail aKa.[(3Mii HaByK BeJiapyci .  HaByKOBhI KipayHiK: .[(OKTap MacTaUTBa-
3HaycTBa BhrcouKaa H.<t>.  

46. JlIO U33IUIH. I'ocyJapcm6e'll'HOe pe2yJtupo6a'/iue npov,ecco6 .uoJep'liu3av,uu

'Hav,uo'/ia.!lb'HOU 3'KO'HO.MU'KU ( a'/ia.!lU3 'Kumai1c'Ko20 ontima '/ia'l{a.!la XXI 6e'Ka) . .Ilhr­
cepTaUhrn rm.[(phrxTaBaHa i a6apoHeHa (6 III 2012)  y BeJiapycKiM map:amyHhIM 
yHiBepciT:iue . HaByKOBbI KipayHiK: .[(OKTap cpi3iKa-MaT3MaTbI'IHhrx HaByK KaBa­
Jiey M.M.  

47. MaKap:iBicr MixaiJI MixailJiaBicr . Jle'h:ci'Ka 'HapoJ'!itix npo.uticJtay i pa.ue­

cm6ai} y 2icmoptii 6e.!tapyc'Kai1 ceJtbC'Ka2acnaJap'l{aiJ, i npa.utic.!lo6ai1 m3p.Mi'HaJto2ii . 
.IlhrcepTauhrn rm.[(phrxTaBaHa y Ma3bipcKiM .[(35Ip:lrrnyHhIM rre.[(araricrHbIM yHiBepci­
T:iue i a6apoHeHa (25 V 2012)  y BeJiapycKiM mapMayHhIM yHiBepciT:iue. HaByKOBhI 
KipayHiK : .[(OKTap cpiJiaJiaricrHhrx HaByK Ilphrr0.[(3icr M.P .  

48 .  MacKeBi'l raHHa lBaHayHa. Cav,tiJI.!lb'/iaJI cmpamtirfji'KaV,biJI CJI.!lJI'HCm6a Ee­

.!lapyci iJ 60-90-JI 22. XIX cm . .IlhrcepTaUhrn rra.[(pbIXTaBaHa i a6apoHeHa (26 V 
201 1 )  y BeJiapycKiM mapMayHhIM yHiBepciT:iue. HaByKOBbI KipayHiK : KaH.[(hI.[(aT 
ricTapbI'IHhrx HaByK KaxaHoycKi A .r .  

49 . MaxaH MoxaMMe.[( Cea6 . Il.!ta'Hupo6o'l{'IWJI cmpy'Kmypa u 3acmpoi1'Ka 2opo­

Jo6 Ba6U.!lO'HUU 6 nep60U nO.!l06U'/ie I mtiCJI'l{eJtemuJI aa '/iaweu 3pbl no apxeo.!l0-

2U'l{eC'KU.M aa'/i'/ibl.M, . .IlbrcepTaUbI5! rra.[(pbIXTaBaHa y BeJiapycKiM .[(35Ip:lKaJHbIM yHi­
BepciT3Ue i a6apoHeHa (8 XII 2010)  y IHCThITyue ricTophri HauhrnHaJihHail aKa­
.[(3Mii HaByK BeJiapyci . HaByKOBhI KipayHiK: .[(OKTap ricTapbI'IHhIX HaByK Erap:iil­
craHKa A.A.  

50 .  MeJihHiKay Irap BaciJibeBicr. JloJttC'KaJI 2icmaptiJI2parfjiJI :Jm'liacav,tiJI.!lb'Hbix 

npav,3cay 'Ha m3ptimoptii Ee.!tapyci iJ 1861-1 914 22 . .IlhrcepTaUhrn rra.[(pbIXTaBa­
Ha y BeJiapycKiM .[(35IpMayHhIM rre,[(araricrHbIM yHiBepciT:iue iMa MaKciMa TaHKa 
i a6apoHeHa (22 IX 201 1 )  y BeJiapycKiM map:iKaJHhIM yHiBepciT:iue. 

5 1 .  MiHcKeBicr Capreil JleaHi.[(aBicr .  Jla3.ua AJa.ua Miv,'Ke6i'l{a "J13JIJti " i 6eJta­

pyc'KaJI Jtimapamypa XIX - na'l{am'Ky XX cma20JJ3JI . .IlhrcepTauhrn rra.[(phrxTaBaHa 
y lHcThITyue MOBhr i JiiTapaTyphr iMa 51Ky6a KoJiaca i 5IHKi KyrraJibI HauhrnHaJib­
Hail aKa.[(3Mii HaByK BeJiapyci i a6apoHeHa ( 4 VI 2010) y BeJiapycKiM mapMaJHhIM 
yHiBepciT:iue. HaByKOBhI KipayHiK: KaH.[(hI.[(aT cpiJiaJiaricrHbrx HaByK MapxeJib Y.I .  

52 .  MiuKeBicr BoJibra YJia.[(3iMipayHa. Tana'Hi.uiJI "P-b6U3iu nyw,c. u nepe­

xoJo6t:. 36t:.pu'Htixc. 60 6trnwe.uc. BeJtu'Ko.uc. 'K'HJIJ1Cecm6t:. Jlumo6c'Ko.uc. ":  Jte'Kci­

'Ka-ce.ua'limti'l{'libi i cmpy'Kmyp'Ha-2pa.uamti'l{'Hbi acne'Kmti. .IlhrcepTauhrn rra.[(phrxTa­
BaHa y lHcThrTyue MOBhI i JiiTapaTyphr iMa 5IKy6a KoJiaca i 5IHKi KyrraJihI Ha­
UhrnHaJibHail aKa.[(3Mii HaByK BeJiapyci i a6apoHeHa (27 VI 201 1 )  y BeJiapycKiM 
.[(35IpMayHhIM yHiBepciT:iue. HaByKOBhr KipayHiK : KaH.[(hI.[(aT cpiJiaJiaricrHhIX HaByK 
JleMUIOrOBa B .II .  

53 .  Mopo3hKO EKaTep1rna BJia.[(IIMIIpOBHa. Ko'Hrfjeccuo'/ia.!lb'liaJI u cov,uaJtb­

'HO-'KYJttmyp1wJI J/CU3'1ib Ee.!tapycu 60  6mopoi1 noJto6U'lie XIX - 'IW'l{aJte XX 66 .  (ua 

npu.uepe Muuc'Koii npa6ocJta6'HOi1 enapxuu) . .IlhlcepTaUhrn rra.[(pbIXTaBaHa y Bp:ic­
UKiM mapMayHhIM yHiBepciT:iue iMa A .C .  IIyrnKiHa i a6apoHeHa (27 X 201 1 )  
y BeJiapycKiM .[(35IpMayHhIM yHiBepciT:iueHaByKOBhI KipayHiK: .[(OKTap ricTapbrcr­
Hhrx HaByK rap6auKi A.A.  

54 . MoTopoBa Ha.[(e:lK.[(a CepreeBHa. JleJimeJtt'liocmt op2auo6 2op0Jc'h:o20 ca­

.uoynpa6Jte'HUJI ua meppumopuu Ee.!tapycu 6 cov,uaJtt'Hoii crfjepe (1875-1914 22 .) .  
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llhrcepTaubrn rra,IJ,pbIXTaBaHa i a6apoHeHa (27 I 201 1 )  y EenapycKiM ,Il,35IpMay­
HbIM yHiBepciT3Ue. HaByKOBbI KipayHiK : KaH,IJ,bI,IJ,aT ricTapbI'!HbIX HaByK KaxaHoy­
CKi A.r .  

55 .  IlaBJIOBCKa5I CBeTJiaHa Bna,IJ,HMHpOBHa. <J>op.Mupo6a'liue .MeJ1Cay'liapoa'liblX 

3'K:O'liO.MU"-tecr;;ux om'liowe'/iuu Ee.!lapycu u <Pu'/i.!l1mauu. llhlcepTaUhrn rra,IJ,pbrxTaBaHa 
i a6apoHeHa ( 1 7  II 2010) y lHcTbITyue 3KaHoMiKi HaubrnHaJibHali: aKa,IJ,3Mii HaByK 
Eenapyci. HaByKOBbI KipayHiK : ,IJ,OKTap 3KaHaMiLIHbIX HaByK M5I,IJ,3Be,IJ,3ey B .<P .  

56 . Ila,IJ,aniHcKa5I AneHa AnerayHa. P31pnv,bi.H apbicmav,e.!li3.MY y rfii.!lacorficr;;au

i 2pa.Maacr;;a-na.!limbl"-t'/iaU ay.MV,bl Ee.!lapyci 3noxi A apaaJ/C3'/i'/i.H. llbrcepTaUbI5I rra,IJ,­
pbIXTaBaHa i a6apoHeHa ( 1 5  XII 201 1 )  y EenapycKiM ,Il,35IpMaJHbIM yHiBepciT3Ue . 
HaByKOBbI KipayHiK : KaH,IJ,bI,IJ,aT cpinacocpcKix HaByK JhrLibIJiiH A.A.  

57 . IlaynoycKM I'aHHa I'eHpbrxayHa. I'poa3e'/icr;;iz 'K:.!l.Hwmap'libl.H xpo'lii'Ki .H'K:

'Kpbmiv,a na 2icmopbli I'poa'/ia apy2ou na.!l06bl XVII-XVIII CT. llbrcepTaUbI5I rra,IJ,­
pbIXTaBaHa y IHCTbrTyue ricTophri HaUbI5IHaJibHali: aKa,IJ,3Mii HaByK Eenapyci i a6a­
poHeHa (20 IV 2012)  y I'po,IJ,3eHcKiM ,Il,35IpMaJHbIM yHiBepciT3Ue iM5I 51HKi Kyrranbr. 
HaByKOBbI KipayHiK: ,IJ,OKTap ricTapbI'!HbIX HaByK raneHLiaHKa r.51.  

58 . IlaubleHKa CB5ITJiaHa AJI5IKCaH,IJ,payHa. Jlbma.Mir;;a ayxoy'/iaU 'K:Y.!lbmypbl

.Ma2'/iamay Ee.!lapycr;;a2a IIa'/i.H.MO'li'li.H. llbicepTaubrn rra,IJ,pbrxTaBaHa i a6apoHeHa 
( 1 5  IX 201 1 )  y EenapycKiM ,Il,35IpMaJHbIM yHiBepciT3Ue KYJibTYPbI i MacTaUTBay. 
HaByKOBbI KipayHiK: KaH,IJ,bI,IJ,aT ricTapbILIHbIX HaByK IrHaToBiLI II .P .  

59 .  IlnaBiHcKi MiKanali: An5IKCaH,IJ,paBiLI . <J>ap.Mipa6a'/i'/ie i 36a.!l'/OV,bl.H r;;o.Mn.!le'K:­

cy 36poi 6.!liJ1C'li.H2a 6o'IO i 3acv,epa2a.!lb'/ia2a y36pae'/i'li.H X -XIII cmcm. '/ia m3pbimo­

pbii Ee.!lapyci. llbicepTaubrn rra,IJ,pbrxTaBaHa i a6apoHeHa (6 X 2010) y IHcTbITYUe 
ricTopbii Haubr5IHaJibHali: aKa,IJ,3Mii HaByK Eenapyci. HaByKOBbI KipayHiK: ,IJ,OKTap 
ricTapbI'!HbIX HaByK EoxaH IO.M.  

60 .  Iloyx Ipbrna BacinheyHa. Ja3z '/iaV,bl.H'lia.!lb'liau ca.Mac6zao.Macv,i y ip.!la'lia­

cr;;au i 6e.!lapycr;;au na33ii apy2ou na.!lo6bi XX cma20aa3z (1ia .Mam3pbl.H.!le m6op­

"-tacv,i Ill3i1.Maca Xi'lii, Hya.!lbl Hi I'o'lia.!lb i A.!lec.H Pa3a'/ia6a) .  llbrcepTaUbrn rra,IJ,­
pbIXTaBaHa y EenapycKiM ,IJ,35IpMaJHbIM rre,IJ,arariLIHbIM yHiBepciT3Ue iM5I MaKciMa 
TaHKa i a6apoHeHa (22 IV 201 1 )  y EenapycKiM ,Il,35IpMaJHbIM yHiBepciT3ue. HaBy­
KOBbI KipayHiK : ,IJ,OKTap cpinanariLIHbIX HaByK KaMapoycKa5I T.51.  

61 .  Pa3yBaHaBa KceHi5I C5IpreeyHa. Jl3eu'/iacv,b Ee.!lapycr;;a2a i'licmbimyma 2ac­

naaapr;;i i 'K:Y.!lbmypbl y 3axoa'/i.HU Ee.!lapyci (1926-1936 22.). llbrcepTaUbI5I rra,IJ,­
pbIXTaBaHa i a6apoHeHa ( 1 8  I 2012)  y lHCTbITYUe ricTopbri HauhrnHaJihHali: aKa,IJ,3-
Mii HaByK Eenapyci. HaByKOBbI KipayHiK: KaH,IJ,bI,IJ,aT ricTapbILIHbIX HaByK llaHiJio­
BiLI B .B .  

62 .  PbI6'IOHaK C5Ipreli: AJI5IKCaH,IJ,paBi'I. Kpbl'liŻV,bl .MaCa6a2a naxoaJ/Ca'/i'/i.H na 

2e'/iea.!lo2ii Be.!lapyci c.Hp3a3i'libl XVII - rraLiaTKY XX'cT. (na MaT3pbrnnax HaUbI5I­
HaJibHara ricTapbILIHara apxiBa Eenapyci) .  llbrcepTauhrn rra,IJ,pbixTaBaHa i a6apo­
HeHa (28 X 2010) y EenapycKiM ,IJ,35IpMaJHbIM yHiBepciT3Ue. HaByKOBbI KipayHiK : 
,IJ,OKTap ricTapbI'!HbIX HaByK CaBiUKi 3.M. 

63. CaBLieHKO HaTaJib5I Mnxali:JIOBHa. IIo.!lumu"-tecr;;uu r;;pu3uc Hma.!lb.H'liC'K:OU

pecny6.!lur;;u 6 nep6ou no.!l06U'lie 1 990-x 20ao6 .  llbicepTauhrn rra,IJ,pbIXTaBaHa y P3c­
rry6niKaHcKiM iHCTbITyUe BbIIII3Ii:IIrali: IIIKOJibI i a6apoHeHa (3 VI 2010)  y Eenapyc­
KiM ,IJ,35IpMaJHbIM yHiBepciT3ue. HaByKOBbI KipayHiK : ,IJ,OKTap ricTapbI'!HbIX HaByK 
KoIIIaney Y.C .  
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64. CKpc6HeBa TaThlIHa BrraJJ:llMllpOBHa. Aumponouu.MU'IW'll co6pe.Meuuo20 6e­

.flopycc'/Co20 2opoda 6 duua.Mu"leC'KO.M u C01iUO.flU'll26ucmu"lec'/Co.M acne'Kmax (ua .Ma­

mepua.fle pycc'KOJI3bl"l'llblX .flU"l'llblX U.Me'll 2. Bume6c'Ka) . llhrcepTal.(hrn naJJ:phIXTaBa­
Ha y Bil.(e6cKiM JJ:3lipMaJHhIM yHiBepciT31(e iMJI Il.M.  ManrnpaBa i a6apoHeHa (8 VI 
2010) y EerrapycKiM JJ:3lipMaJHhIM yHiBepciT31(e . HaByKoBhr KipayHiK : JJ:OKTap <Pi­
rrarrari'IHhrx HaByK Me3eHKa r .M.  

65 .  CMllpHOB BllKTOp 8JJ:yapJJ:OBll'l . I'paJ1Cdaucm6e'll'llOCmb 'Ka'K COiiUa.flb'llblU 

pecypc ynpa6.flJie.Mocmu 06'114ecm60.M: CO'LiUO.fl02U"lec'Kuu aua.flU3. ]lh!cepTal.(hrn naJJ:­
pbIXTaBaHa i a6apoHeHa (2 VI 201 1 )  y IHcThITYI(e cal.(hrnrrorii Hal.(hrnHaJihHail aKa­
JJ:3Mii HaByK Eerrapyci. HaByKoBhr KipayHiK : JJ:OKTap cal.(hrnrrari'IHhIX HaByK llla­
BeJih C .A .  

66 . CyraKo HaTaJihlI AHaTOJiheBHa. 06'114ecm6euuo-n0Aumu"lec'/Cue 632.flJidbi

M.II. II020duua. llhrcepTal.(hilI naJJ:ph!xTaBaHa i a6apoHeHa ( 14  XII 2010)  y Eerra­
pycKiM JJ:3lipMaJHhIM yHiBepciT31(e. HaByKOBhI KipayHiK: KaHJJ:hIJJ:aT ricTapbI'IHhIX 
HaByK ClipreeHKaBa B .B .  

67 .  Chr'IOBa IHa ClipreeyHa. HapoduaJI neda202i'Ka Ma3bipc'Ka2a Ila.fleccJI 

y mpadbl'l.ibiuuau 'KY.flbmypbi pnieua. llhrcepTal.(h!lI rraJJ:phrxTaBaHa y Ma3hrpcKiM 
JJ:3lipMayHhIM neJJ:arari'IHhIM yHiBepciT31(e i a6apoHeHa ( 1 5  XI 201 1 )  y Bil.(e6cKiM 
JJ:3lipMaJHhIM yHiBepciT3l(e iMJI Il.M.  ManrnpaBa. HaByKOBhr KipayHiK : KaHJJ:hIJJ:aT 
neJJ:arari'IHhIX HaByK Eorr6ac B .C .  

68 .  TIIMOHOBa ArreKcaHJJ:pa BrraJJ:llMllpOBHa. KpecmbJI'llCm6o ua oc6060J1Cdeu­

'/lou meppumopuu ECCP (ceumH6pb 1943 - Mau 1945 22.) . llhrcepTal.(hrn na,n:phrx­
TaBaHa i a6apoHeHa ( 23 II 201 1 )  y IHcThrTyue ricTophri HauhrnHaJihHa:iI aKa,n:3Mii 
HaByK Eerrapyci. HaByKOBhI KipayHiK : ,n:oKTap ricTaphr'IHhIX HaByK KY3hMeHKa Y.I .  

69 . <PiphIHOBi'l ArreHa 8,n:Bap,n:ayHa. Jla'Ky.Meuma.flb'llblJI .Atam3pbiJI.flbi na 2icmo­

pbii naycma'll'llJI 1863-1864 22. y apxi6acxo6iW"lax Ee.flapyci. llhrcepTal.(hrn na,n:­
pbIXTaBaHa i a6apoHeHa ( 14 XII 201 1 )  y IHcThrTyl.(e ricTophri Hal.(hrnHaJihHa:iI 
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